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PREMIE
czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej.”

Ponieważ wielu abonen­
tów zapisuje gazetę na kwar­
tał lub pół roku, co utru­
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna­
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry “Gaze­
tę Polską" na cały rok, pre­
mię czyli podarunek war­
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Po­
wieściowych i Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą 10c. na prze­
syłkę tejże premii. Jeże­
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygodnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do­
płać« tyle, ile książka po- 
n₽d d.1 kosztuje i pfŁ;-’

MASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 
I KOLEKTOR

Naszym podróżującym agentem 
obecDie jest pan Wawrzyniec Ra­
domski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetę Polską i Książki, na co 
wydaje kwity.
. Pan W. Radomski kolektuje obe­
cnie za “flazete Polską” w St. 
Palp i Minneapolis.

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetf Polską, idą­
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu,
• odbiorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie­
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa­
dnie zmrok to mało tylko obejść 
mężna, a dzień cały się zmarnuje.

Władysław Dyniewicz.
Pan B. Downorowicz kole Kt u je 

w całym stanie Wisconsin.
Władysław Dyniewicz.
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namentem. NaprzykładzKto 
sobie wybierze w premii 
8łownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexandra 
Chodźki, który kosztuje $4,- 
00, to odciąga sobie $1.00 
jako premię, a $3.00 przysy­
ła razem z prenumeratą i 
dołącza 10c na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż­
szej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonen­
ci ‘Gazety Polskiej.”

Kto z abonentów przyśle 
prenumeratę za „Gazetę 
Polską” do Igo Stycznia, 
1904 r., ten odbierze oprócz 
wymienionej powyżej pre­
mii, wartości $1.00, Kalen­
darz Maryański na rok 
Pański 1903, za dołącze­
niem 5c na przesyłkę. 
(Przesyłka razem wyniesie 
15e.)

Powyższa oferta trwać 
będzie tak długo, dopóki 
kalendarze będą w zapasie.

.‘Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar­
tał <5c.

“Gazeta Polska” do Eu­
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na poł roku.

Katalogi książek i obra- 
«ów wysyłamy Każdemu na 
żądanie bezpłatnie.

Władysław Dyniewicz,

Wiadomości ZairaoraU
-------------------- . dzają się z sobą. Schwytano 
Kwestya wenezuelska. wenezuelskich statków 

-------- kupieckich.
BERLIN, 26 grudnia. — 

Pisma pólurzędowe donoszą, 
że rząd niemiecki zgodził się 
na oddanie sprawy pod roz 
strzygnięcie Roosevelta pod 
warunkiem jednakowoż, Iż 
przedtem Castro zapłaci sumę 
1,700,000 bollwarów czyli o 
koło 340,000 dolarów. R -sz a 
tylko pretensyl ma być zależ­
na od orzeczenia sędziego 
rozjemczego, W tutejszych sfe­
rach rządowych rośnie nadzie­
ja, że sprawa będzie pomyśl­
nie załatwioną.

CARACAS, 26 grudnia. 
—Prezydent Castro donosi 
telegraficznie z La VI toria, 
że zgadza się na propozycyę 
aby całą sprawę odrać w rę 
ce trybunału rozjemczego w

WASHINGTON, 25 gru 
dria.—Kwestya wenezuelska 
jest jakby zaczarowanem ko­
łem, z którego trudno jest 
wyjść dyplomatom. Doma-ę. 
ganię się mocarstw europej 
skich, aby prezydent Roo 
sevelt był sędzią rozjemczym, 
uważają w Washingtonie za 
podstęp zaborców europej­
skich.

Przewodniczący komlsyl se­
natorskiej do spraw zagrani­
cznych, senator Foraker, czło­
nek tej komlsyl, minister 
spraw zagranicznych Hay i 
więcej wybitnych mężów, 
sprzeciwiają się temu, aby pre­
zydent Roosevelt był arbitrem 
w sprawie wenezuelskiej. Z 
różnych stron kraju nadcho­
dzą protesty, od rozmaitych 
ludzi, którzy sądzą, że krok 
prezydenta w tym kierunku 
pociągnąć może za sobą wiel­
kie niebezpieczeństwa. Prezy­
dent byl zdecydowany zostać 
rozjemcą, nie dla tego, aby 
chciał, lecz dla uniknięcia 
możliwej wojny w południo­
wej Ameryce. Prezydent Roo­
sevelt wychodzi ounkt u wl- 

nie przyjmle żadnej Innej de- 
cyzyl, jak tylko wydanej przez 
Roosevelta.

Inne państwa też niechętnie 
by oddały sprawę trybunało­
wi rozjemczemu do rozstrzy 
gnięcła. Anglia, Niemcy I 
Włochy oświadczyły wprost, 
że tego nie uczynią. Gdyby 
prezydent wprost odrzucił pro­
pozycyę stron Interesowanych, 
przyszloby niechybnie do woj­
ny w południowej Ameryce. 
Prezydent Roosevelt sądzi, że 
sprawa wenezuelska wchodzi 
w atrybucyę sądu rozjemcze­
go w Hadze, który właśnie 
w takim celu został ustano­
wiony. Atoli Wenezuela go­
rąco popiera projekt, aby Roo­
sevelt byl rozjemcą. Castro 
przyrzeka zastosować się do 
jego decyzyl we wszystkich 
jego szczegółach.

Rząd washingtońskl zażą­
dał od rządów europe skich 
stanowczej odpowiedzi, czy się 
zgadzają na oddanie całej spra 
wy trybunałowi rozjemczemu 
w Hadze.

BERLIN, 25go grudnia.— 
Niemcy przystaną na propo­
zycyę prezydenta Roosevelta, 
aby kwestyę wenezuelską dać 
trybunałowi rozjemczemu do 
rozstrzygnięcia, jeśli prezy­
dent nie zechce być arbitrem.

Wiadomość ta wyszła nle- 
oficyalnie z ministeryum spraw 
zagranicznych. Przez to Niem­
cy zwaliły odpowiedzialność 
za dalszy przebieg sprawy na 
Anglię. Jeśli Ąnglia pójdzie 
śladem Niemiec, blokada por­
tów wenezuelskich ustanie, 
wojenne statki wrócą do Eu 
ropy, a na wodach wenezuel­
skich normalne zapanują sto­
sunki.

Tutejsze ministeryum je­
szcze nie otrzymało odpowie­
dzi od prezydenta Roosevel­
ta, czy przyjmle urząd arbi­
tra czy nie.

CARACAS, 25 grudnia. 
—Parostatek Caracas wpły­
nął do portu La Gualra pod 
eskortą amerykańskiej kaio 
nlerkl Marietta. Pasażerowie 
wylądowali, poczem rozpo­
częło się wyładowywanie to­
warów, co trwało cały dzień.

Pawilon sztuk pięknych na wystawie wszechświatowej w St. Louis w 1904 roku.

Hadze, ale stawia warunki 
pewne, a mianowicie, aby za­
niechano blokady w portach 
wenezuelskich, 1 aby zwróco­
ne mu zostały statki schwy­
tane przez sprzymierzone flo­
ty. O postanowieniu prezy 
denta Castro został powiado­
miony prezydent Roosevelt.

WASHINGTON, 26 gru- 
dnia.—W ministeryum spraw 
zagranicznych oświadczono dzl 
slaj, że prezydent jeszcze się 
nie zdecydował, czy przyjmle 
urząd arbitra w sprawie we­
nezuelskiej. Bardzo być mo­
że, że prezydent nic stanow­
czego w tej mierze nie posta­
nowi przed upływem kilku 
następnych dni. •

Ministeryum spraw zagra­
nicznych prowadzi ożywioną 
korespondencyę z posłami za­
granicznymi, dotyczącą pro­
ponowanego sądu rozjemcze­
go. Minister miał wczoraj ra­
no krótką konferencyę z pre­
zydentem Roose vel tern w spra­
wie wenezuelskiej.

Bądź co bądź rzeczą iest 
pewną, że rząd Stanów Zje­
dnoczonych, jak tylko spra­
wa oddaną zostanie w ręce 
sądu rozjemczego, stanowczo 
zażąda zniesienia blokady w 
portach wenezuelskich, gdyż 
nie może pozwolić na to, aby 
handel amerykański diugo 
miał cierpieć I w rozwoju 
przeszkód doznać z powodu 
awantur wenezuelskich.

BERLIN, 27 grudnia. — 
Ambasador Stanów Zjedno­
czonych wręczył rządowi nie­
mieckiemu odpowiedź prezy­
denta Roosevelt, że nie przyj 
muje na siebie urzędu arbitra 
w sporze wenezuelskim, lecz 
całą sprawę poleca oddać do 
rozstrzygnięcia trybunałowi 
rozjemczemu w Hadze.

Rząd berliński przyjął tę 
wiadomość z pewnym niesma­
kiem, ale opinia publiczna w 
Niemczech nagli rząd, aby 
zgodził się na propozycyę 
prezydenta Roosevelt.

WASHINGTON, 27 gru­
dnia.—Jeśli prezydent Castro 
przeprosi rządy niemiecki I 
angielski za ataki, jakich się 
dopuszczały tłumy na posel­
stwa zagraniczne w Caracas I 
przystanie na pewne warunki, 
sprawa wenezuelska zostanie 
oddana sądowi rozjemczemu 
do rozstrzygnięcia. Tego pra­
gną Niemcy, Anglia, Włochy, 
Stany Zjednoczone a nawet 
Wenezuela. W kołach miaro­
dajnych sądzą tu, że Castro 
jest w usposobieniu pokojo- 
wem i chętnie zgodzi się na 
stawiane warunki. Z druglei 
strony wyrażają niektórzy po 
wątpiewanle, czy wojowniczy 
prezydent Castro zechce prze 
prosić rządy europejskie, gdy 

pewnie sądzi, że nie ma za 
co przepraszać. Wtedy pre­
zydent Roosevelt muslałby 
rozstrzygnąć, czy Castro ma 
dać satysfakcyę rządom euro­
pejskim przed oddaniem spra­
wy w ręce trybunału rozjem­
czego w Hadze czy też nie. 
W każdym razie Stany Zje­
dnoczone zastrzegają sobie, 
że trybunałowi rozjemczemu 
w Hadze nie ma być przedło­
żona żadna kwestya, któraby 
miała styczność z zasadą Mon- 
roego.

WASHINGTON, 29 gru­
dnia.—Wszystkie państwa eu­
ropejskie Interesowane w spra­
wie wenezuelskiej, zgodziły 
się na propozycyę prezyden­
ta Roosevelt, mianowicie, aby 
sprawę zawikłań z Wenezue­
lą oddać do zrostrzygnięcia 
trybunałowi rozjemczemu w 
Hadze. Najdłużej ociągał się 
rząd berliński, ale widząc się 
osamotalonym, zgodzić się 
rnusiał.

BERLIN, 29 grudnia. — 
Mocarstwa europejskie zażą­
dały, aby prezydent Castro 
przeprosił je za obrazę publi­
czce im wyrządzoną, przez 
zamknięcie ich poddanych w 
więzieniu podczas napadu na 
Wenezuelę wojsk europej­
skich. Prezydent Castro o- 
świadczył, że nie on Europę 
ale Europa jego przeprosić 
powinna za barbarzyński na­
pad ta jego ojczyznę.

BERLIN, 30 grudnia. — 
Cała prawie prasa niemiecka 
napada na doktrynę Monroe- 
go i oświadcza, że 
ona obecnie żadnego 
nia dla Europy.

W każdym razie 
wenezuelską uważać 
za załatwioną, gdyż prezy­
dent Castro jest do tego 
zmuszony.

nie ma 
znacze-

sprawę 
należy

Skandal na dworze zazkim.
DREZNO, 25 grudnia. — 

Zona następcy tronu saskie­
go Luiza, zniknęła w zeszły 
wtorek bez śladu. Jest ona 
matką pięciorga dzieci i nie 
żyje w dobrze z mężem.

GENEWA, 25 grudnia.— 
Ludwika, żona saskiego na­
stępcy tronu, która porzuciła 
męża I pięcioro dzieci I wy- 
zrzekła się wszelkich preten- 
syl do dworu, mieszka obec­
nie w jednym z tutejszych 
hotelów z prof. Gironem, by­
łym guwetnerem dzieci swo­
ich. W tym samym hotelu 
stoi austryacki arcyksląże Leo­
pold Ferdynand z piękną ja­
kąś wiedeńką, z którą ma za­
miar żenić się, czemu jednak 
rodzina jego i jej sprzeciwia 
się. Ludwika postanowiła wlę 
cej nie wracać do męża. Jak 
powiadają, zakochała się w 
w 24 letnim Francuzie, który 
tu z^nlą jest.

Jej brat arcyksląże Leopold, 
zrzekl się tytułu swego i żyje 
tu pod nazwiskiem przybra­
nym Leopolda Wolfl nga. Po­
wiada, że przestał być człon­
kiem rodziny Habsburgów. 
Zwrócił wszystkie ordery I 
wystąpił z armii austryacklej. 
Leopold był zaręczony swego 
czasu z Elwirą drugą córką 
Don Carlosa, która jednak 
ucłekla z hr. Folchim w roku 
1896.

Król saski Jerzy 1 syn je­
go, następca tronu, przyjęli 
filozoficznie wiadomość o u 
cieczce Ludwiki. Aby usunąć 
wszelką możliwość jej powro­
tu, następca tronu zostanie 
niebawem rozwiedziony z źo 
ną swoją. Zresztą Ludwika 
powiedziała już swemu mę 
żowi w listopadzie, że z nim 
dłużej żyć nie chce, nie mo­
że, że nim pogardza, że go 
uważa za zwierzę brutalne 1 
Inne tego rodzaju komple 
menta i zażądała rozwodu. 
Matka Ludwiki, przeczuwa 
jąc coś złego, wpływała na 
nią, aby znosiła wszystko dla 
dobra dzieci swoich, lecz jej 
namowy były rzucaniem gro­
chu na ścianę.

Ludwika twierdzi, że na­
stępca tronu obchodził się z 
nią brutalnie, że miewał po- 
kątne miłostki, że pił nad 
miarę. Raz podczas parady 
wojskowej spadł z konia, gdyż 
był tak pijany, że nie mógł 
się na nim utrzymać. Na dwo 
rze drezdeńskim skandal go­
ni podobno skandal.

Ludwika zabrała podobno 
ze sobą kufer z klejnotami I 
sporą sumę pieniędzy. Z gu- 
wern*  rem francuskim spotka­
ła się w Monachium, gdzie 
bawił także brat Ludwiki z 
ową piękna wiedeńką Z Mo­
nachium obie pary wyjechały 

do Brukseli, a następnie do 
Genewy, gdzie obecnie się 
znajdują.

Ludwika porzuciła pięcioro 
dzieci, a szóstego spodziewa 
się w maju. Ludwika mieszka 
tu pod przybranem nazwi­
skiem panny v. Oben.

LONDYN 26 grudnin. — 
Korespondent dziennika “The 
Mail” donosi z Rzymu, że 
papież posłał jednego z pra­
łatów do Genewy, aby zba­
dał sprawę zbiegłej żony sa­
skiego następcy tronu I sta­
rał się pogodzić ją z mężem.

* * *
Zbiory w Manitobie

WINNIPEG, 25 grudnia. 
—Według urzędowego spra­
wozdania wynosił plon z psze­
nicy w prowincyl Manitoba 
53 milionów buszll czyli 2 ml 
liony buszll ponad przeciętny 
zbiór. Owsa było 34 milio­
nów buszll, a jęczmienia 11 
mllonów buszll. Ogólny sprzęt 
zboża oszacowano na 100 mi­
lionów buszli.

* • «
Papież zasłabł-

LONDYN 25 grudnia. — 
Z Rzymu gonoszą do agen- 
cyl Dalzlel, że podczas przy- 
jącla kardynałów, papież na­
gle zaniemógł 1 przez czas ja 
kiś zaniemówił.

FoJalcslono go ' tronu 1 
zaniesiono do apartamentów 
jego, gdzie zaraz położył się 
do łóżka. Papież skończy lat 
93 marca 2-go r. 1903. Po­
deszły wiek wzbudza obawę 
o jego życie. Kardynałowie 
w szatach urzędowych skła 
dali papieżowi doroczne ży­
czenia z powodu świąt Boże 
go Narodzenia.

« « «
Obiecanka cacanka.

WIEDEŃ, 25 grudrla. — 
Niektóre pisma zagraniczne 
podają wiadomość, że car Mi­
kołaj II zamierza ogłosić kon­
stytucję. Ma być odnowiony 
projekt konstytucyi ułożony 
przez Melłkowa.

Wiadomo, że już car Ale­
ksander II nosił się z zamia­
rem ogłoszenia konstytucyi, 
lecz na dzień przed wykona 
nlem tego zamiaru padł ofia­
rą zamachu nlchilistów.

Przeciwko ogłoszeniu kon­
stytucyi jest podobno partya 
Pobiedonoscewa 1 dla tego to 
mlal Pobledonoscew otrzy­
mać dymlsyę. Dotąd jej je­
dnak nie otrzymał. Wieści te 
należy uważaż tymczasem za 
wyraz życzeń wielu Rosyan, 
lecz zbytniej wagi do nich 
przywiązywać nie można.

Kto zna rząd petersburski, 
to nie uwierzy podobnym po­
głoskom.

• « «
Europ» w strach u.

PARYŻ, 25 grudnia. — 
Nowy olbrzymi trust amery­
kański przygotowuje najazd 
na Ejropę. Jeden miliard do­
larów złożyli amerykańscy mi­
lionerzy na oświetlenie miast 
w Europie.

Nowy ten trust powstał 
niedawno. J. D. Rochefellcr 
włożył 300 milionów dolarów 
1 wielu innych milionerów 
włożyło ogromne sumy. Jak 
donoszą w ciągu 10 dni za- 
cznle powyższe przedsiębior­
stwo budowę gmachów w 
Paryżu.

* * *
Polski bojkot.

BERLIN, 26 grudnia. — 
Rząd pruski z powodu różnych 
wypadków bojkotowania nie 
mieckich handlów przez Po­

laków jest mocno zaniepoko­
jony. Niemcy osiedleni po­
między Polakami są obecnie 
w kłopocie, bo nie mogą na­
wet często się wyżywić. Nie­
którzy Niemcy powoli wyno­
szą się na zawsze z polskich 
stron I udają się do stron ro­
dzinnych.

* • *
Katastrofa kolejowa.

LONDYN, Ont., 27 gru­
dnia.—Wskutek zderzenia się 
pociągu osobowego Grand 
Trunk z towarowym 38 osób 
zostało na miejscu zabitych, 
a 37 mniej lub więcej poka­
leczonych. Zderzenie było nad­
zwyczaj silne, gdyż pociąg o- 
sobowy się spóźnił 1 chcąc 
przybyć na oznaczony czas, 
pędził z nadzwyczajną szybko­
ścią. Wskutek zderzenia się 
powstał pożar, ale został uga­
szony niebawem. Specyalny 
pociąg z lekarzami i służbą 
szpitalną przybył na miejsce 
katastrofy I udzielił nieszczę­
śliwym pierwszej pomocy.

Trupów I poranionych z 
trudem zdołano wydobyć z 
pośród pogruchotanych wa­
gonów. Straszliwy widok nie­
szczęśliwych ofiar rozdzierał 
serca widzów, którzy z prze­
rażenia mdleli 1 nie wiedzie!! 
co począć.

Wszystkich nlestc”eśHwych 
odwieziono du Luuuon. O 
takiej katastrofie nikt tu nie 
pamięta.

* * *
Ogromne borze.

KOPENHAGA, 28 gru­
dnia.—W dzień Bożego Na­
rodzenia nawiedzoną została 
Dania taką burzą jakiej naj­
starsi ludzie nie pamiętają. Ol­
brzymie szkody zostały wy­
rządzone zarówno na morzu 
jak I na lądzie. Telegrafy 1 
koleje są poprzerywane. Bar­
dzo wiele ulic w Kopenhadze 
jest zamkniętych dla przeja­
zdu i przechodu, gdyż domy 
grożą zawaleniem.

Mnóstwo ludzi zostało po­
kaleczonych, a kilkadziesiąt 
osób utraciło życie. Podanie 
chociażby w przybliżeniu wy­
sokości szkód wyrządzonych 
jest na razie niemożliwem.

O takiej samej burzy do­
noszą z Konstantynopola, gdzie 
straty podają na setki tysięcy.

WIEDEŃ, 29 grudnia. — 
Szalony orkan trzy dni trwa­
jący wyrządził tu ogromne 
szkody. Z Anglii I Innych kra­
jów nadchodzą wieści o bar­
dzo ostrych mrozach i szalo­
nych zawiejach śnłeźnychr

Wiele statków zginęło przy 
wybrzeżach angielskich I fran­
cuskich. Prywatne wiadomo­
ści z Rosy! donoszą, że w 
południowej części kraju pa­
nuje ogromny mróz, wskutek 
czego codziennie dziesiątki 
biednych ludzi ginie od za­
marznięcia.

LONDYN, 29 grudnia. — 
Angielski statek Klangnan 
zetknął się z drugim statkiem 
przewozowym I został przy 
tem tak uszkodzony, że w 
ciągu kliku minut zatonął. 
Sześćdziesiąt ludzi z załogi I 
z pomiędzy pasażerów zginę­
ło w falach morza.

• « •
Rebłlia w Chinach.

LONDYN, 28 grudnia. — 
W prowincyl Kwang SI wy­
buchła ogólna rebelia przeciw 
rządowi, Jen. Tuug Fu ma 
10 000 uzbrojonego chłopa i 
zagraża straszną rzezią opo­
nentom.
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INTERES BANKOWY
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Ka. Poznańskiego, Prui 

Wachodn. 1 Zachodnich 1 Szląska . , .
KORONA —do Auatryl, Oallcyi, Czech Morawll

1 Węgier . ....
2LBKL— do Kosy!, Litwy i Polaki pod Moskalem
FRANK—do Francy!, Szwajcaryl 1 Belgii .
GULDEN—do Holandyl ......................
KRONER—do Danii, Bzwecyl 1 Norwegii ....
UKA—do Włoch........................................ ....

кива POBTOBYUB

. . 24.S 15c

. . 20£ 25c
52 25c
18 iS 15c
42 j 25c

. . 27iS 25o
. . . 19,22 25c

Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 
kontrolę rządową.

WŁADYSŁAW DYNLEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Styczeń. 1903.

1 C. Nowy Rok. Imię Jez.
2 P. Makaryusza, Fulgeneyi.
3 S. Genowefy, Izaaka.
4 N. Tytusa, Izabeli, Eliasza.
5 P. Telesfora, Seweryna.
6 W. Św. Trzech Króli.
7 Sr. Walentego, Łucyana.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Warszawa. “Kuryer 
Codzienny” podaję opis tra­
gicznego zajścia. Zamieszkały 
w Warszawie p. Jerzy Mile 
wicz, udał się na swój ślub 
do wsi Rapieszyce pod 
Kowlem. Nazajutrz we wsi 
wybuchł pożar. Goście weselni 
podążyli do ognia. Gorzała 
chata jednego z włościan; jak 
to zwykle bywa na wsi, bez­
radny tłum stał w miejscu, 
nic nie ratując. W tern właści­
cielka chaty palącej się przy­
pomniała sobie, że w izbie pozo­
stała jej dwuletnia córeczka. 
Na próżao prosiła obecnych, 
by kto dziecko wyniósł z pło­
mieni. Na scenę tę przyszli 
właśnie goście z dworu. P. 
Milewicz, usłyszawszy, o co 
Idzie, rzucił się do płonącego 
domu i wyniósł zemdlone 
dziecko. Niestety na dzielnym 
wybawcy zapaliło się ubranie. 
Wszyscy byli tak oszołomieni, 
iż zamiast gasić, patrzyli na 
młodzieńca. Ten spostrzegłszy, 
ż» nikt nie bieży mu na ra­
tunek, rzucił się sam na ziemię, 
począł się tarzać, by ogień 
zdusić. Zanim pospieszono 
z pomocą, nieszczęśliwy z bólu 
stracił przytomność. Przede 
siono go na noszach do 
dworu, wezwano lekarza 
z Kowla, by dokonał opa­
trunku. Poparzenia okazały 
się tak silne, iż o utrzymaniu 
przy życiu p. J. Milewicza 
mowy być nie mogło. Dzielny 
młodzieniec, nie odzyskawszy 
już ani na chwilę przytomności, 
nazajutrz życie zakończył.

Wilno. Pogłoska chodzi, 
że na miejsce k3. biskupa 
Z wierowieża mianowany być 
ma hr. ks. Szembek, biskup 
płocki.

Wiadomość tę zestawić się 
godzi z Innemi pogłoskami, 
ze źródeł niemieckich bardzo 
skrzętnie kolportowanemi o 
rzekomym rosyjsko-polskim 
“kulturkampfie.” Wedle roz­
porządzenia jenerai-guberna- 
tora wszyscy klerycy odtąd 
przed prowincyonalną korni- 
syą składać będą musieli 
popis ze znajomości rosyj­
skiego języka i rosyjskiej lite­
ratury. Sura to historya, 
o której swego czasu już 
donosiliśmy. Zastanawia tylko, 
że właśnie niemieckie gazety 
zapewniają, jako rząd rosyjski 
ani na jotę nie odstąpi od 
tych przepisów egzaminowych. 
Czyżby hakatyzm niemiecki 
rościł sobie prawa nadzoru 
nad władzami rosyjskiemi?

Warszawa. Niedawno 
temu natrafiono w Warszawie 
przy obniżaniu gruntu pod 
ulicę Karową, w ogrodzie 
wizytkowskim na fundamenU 
murowane jakiegoś budynku. 
Na razie trudno było coś 
orzec o przeszłości murów od 
nieslonych i dopiero teraz do­
myślają się, Iż była to pozo 
stałość po łazience, z której 
korzystali król Jan Kazimierz 
I Marya Ludwika. Jedna zza 
konnic klasztoru panien Wi­
zytek, pisząc list w czerwcu 
roku 1654 do sióstr swoich 
we Francyi, między innemi 
skreśliła co następuje: “Kla­
sztor nasz położony jest w naj 
piękniejszej części miasta i 

w najzdrowszem miejscu, na 
obszernym placu, między pa­
łacem a zamkiem, w którym 
obecnie królestwo mieszkają. 
Przed klasztorem znajduje się 
obszerny ogród nad rzeką, 
na którą mamy prześliczny 
widok z okien klasztornych. 
W ogrodzie tym odkryto 
źródło mineralne, u którego 
królestwo biorą teraz kąpiele.” 
Łazienka rzeczona była dre­
wnianą na podmurowaniu. 
Po rozbiciu odkrytych w ziemi 
fundamentów trysnęło obfite 
źródło wody, której przypływ 
z trudnością zatamowano 
gruzem betonowym.

Warszawa. — Bolesław 
Monluszko,syntwórcy“Halkl,” 
wlrtuoz-włolonczelista i In­
spektor orkiestry teatru Wiel­
kiego w Warszawie, zmarl 
przed paru dniami w 56 roku 
życia. Zmarły od wczesnej 
młodości poświęcał się mu­
zyce wykonawczej, specyalnle 
na wiolonczeli. Naukę od 
bywał najprzód w glmnazyum, 
później w instytucie mu­
zycznym, który ukończył 
w 1867 r. z patentem 1 na­
grodą. Jako sumienny pra­
cownik na niwie artystycznej, 
obchodził przed kilku laty 30- 
letnł jubileusz swej działal­
ności.

Z Warszawy donoszą: 
“Wbrew wszelkim kłamliwie 
przez ugodowców rozpu­
szczanym wersyom, jakoby 
metoda rusyfikacył przez szkołę 
uległa zasadniczym zmianom, 
liczne fakty stwierdzają nie 
ubłagane konsekweneye sy 
stemu, przez Tołstoja 1 Kat- 
kowa przed z górą 30 laty 
wytkniętego. Toż za mówienie 
po polsku w obrębie murów 
szkolnych, prawie codziennie 
w każdem glmnazyum po 
kilku uczniów naraz odsiaduje 
kilkugodzinny areszt. Personał 
nauczycielski wciąż wyłącznie 
z głębi carstwa sprowadzany 
nieustannie uważa się za apo­
stołów rusyfikacyi, a im który 
jaskrawiej to uwydatnia, tern 
większemi cieszy się łaskami 
zwierzchniej władzy. Tak n. p. 
głośnym się stal wypadek 
z nauczycielem języka rosyj­
skiego, Aleksandrowskim, 
w szkole realnej w Kaliszu. 
Prześladując 1 szykanując mło­
dzież, ściągnął na siebie 
mnóstwo skarg ze strony ro 
dzlców. Nic to jednak nie 
pomogło. Kiedy nareszcie 
uczeń klasy V, Szebeko, znie­
cierpliwiony, a właściwie zde­
nerwowany drwinami, Ale­
ksandrowskiego, obrażająceml 
godność narodową chłopca, 
wymierzył mu tęgi policzek, 
zdawało się, że tu już będzie 
kres karyery zbira pedagogi­
cznego. Gdzie tam! Aleksan­
drowicz został przedstawiony 
do orderu podobnie, jak 
w swoim czasie Apuchtln za 
policzek od rosyjskiego stu­
denta Żukowskiego, otrzymał 
order Aleksandra Newskiego 
i w dalszym ciągu znęca się 
nad młodzieżą, a Szebekę po 
wydaleniu ze szkoły oddano 
pod sąd.”

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKI!.
— Poznań. Komisya ko- 

łonizacyjna widząc, z jak 
zdwojoną gorliwością społe 
czeństwo nasze czuwa nad jej 
czynnością i jak piętnuje 
wszystkich sprzedawczyków 
ziemi polskiej, oraz agentów 
podsuwanych, błerze się na 
inne sposoby. Otóż, jak na.n 
donoszą, wydano tajne roz 
porządzenie, zapewniając każ­
demu agentowi, który postara 
się o nabytek wsi polskiej, 
co najmniej 20 tysięcy marek 

wynagrodzenia. Chodzi przede- 
wszystkiem o to, ażeby szukać 
nowych ludzi, bo na dotych­
czasowych społeczeństwo pol­
skie aż nazbyt dobrze już się 
poznało. Agenci cl zostaną 
następnie podsunięci na tym 
czasowych właścicieli maję­
tności na przeciąg co najwyżej 
3 lat, po którym to upływie 
przejmie je urzędowo na wła­
sność komisya kolonlzacyjna. 
Administracyl będzie doko 
nywał zarząd kolonlzacyl. Czy 
komisya kolonlzacyjna za 
mierzą zużywać w podobny 
sposób właśccieli dotychcza­
sowych, nie wiadomo. Tak­
tyka powyższa jest o wiele 
niebezpieczniejszą od dotych 
czasowej. Chodzi o to, ażeby 
zmylić czujność argusową 
naszej prasy i opinii publicznej 
i tern łatwiej nakłonić do 
sprzedaży posłedziciell, chy 
lących się ku upadkowi.

Tak nas informują z po­
ważnej strony. O ile wia­
domość powyższa jest oparta 
na prawdzie, niewledzleć na 
razie. To pewna, że nie jest 
ona pozbawioną podstawy. 
Uważamy sobie zatem za 
święty obowiązek narodowy, 
ażeby zawczasu przestrzedz 
naszych właścicieli i prosić 
ich, by przy sprzedaży swych 
majętności obejrzeli sobie 
wpierw jak najdokładniej 
każdego kupującego. Bądźmy 
przezorni, bo zmora koloniza- 
cyjna staje się coraz to nie­
bezpieczniejszą.

Podsuwanie właścicieli od­
bywa się już teraz. Agenci 
mają być zaopatrywani w po­
trzebne przy zakupnle dóbr 
kapitały. Czy tak się miały 
rzeczy przy sprzedaży pewnej 
znacznej majętności, tyle 
w ostatnim czasie głośnej, 
nie wiemy, ale opinia pu­
bliczna w tej sprawie uspo­
koić się dotąd nie może.

Żnin. Pewien zamożny 
gospodarz pod Żninem wy­
prawił córce wesele, które 
trwało 3 dni, a na które za­
prosił 150 osób. Zabito na 
wesele 2 tuczniki, 10 tu­
cznych skopów, 30 tucznych 
gęsi i 50 kaczek. Upieczono 
75 dużych placków a napojów 
rozmaitych zakupiono za kilka 
set marek.

Poznań. “Dz. Pozn.” 
donosi: P. Dąbrowski sprzedał 
swój folwark w Wllczu, 700 
morgów obszaru za 120000 
marek, Niemcowi p. Drehme- 
lowl z Berlina. Przed kilku 
dniami p. Frydrychowlcz 
z Wilcza sprzedał temu samemu 
nabywcy swą majętność 
w Wilczu 1700 morgów ob­
szaru.

SZLĄSK PRUSKI.

— Los Szląska pruskiego 
żywo obchodzi całą Polskę. 
Jakżeby jej nie miał obcho­
dzić? Ostatnia przecież staty­
styka pruska wykazuje, że 
mieszka tam blisko milion 
i dwieście tysięcy polskiego 
ludu. A lud ten przez sześć 
wieków niewoli zachował język 
ojczysty oraz inne właściwości 
narodowe I budzi się dziś 
coraz bardziej do życia naro­
dowego.

Lud ten wybierał dotych­
czas przeważnie niemieckich 
posłów do niemieckiego cen­
trum i pod hasłem “dla dobra 
wiary” — wysługiwał mu się 
także pod innemi względami 
z niewolniczą niemal uległością. 
Jak niebezpieczna była ta 
służba, to wykazały ostatnie 
lata, to stwierdzają coraz 
liczniejsze głosy polskich ka­
płanów szląskicb. Niemiecka 
większość duchowieństwa tam­
tejszego, ufna w opiekę po­
tężnego stronnictwa, korzysta 
z tego hasła “dla dobra 
wiary,” do powolnej, lecz sku­
tecznej germanlzacyi w sposób, 
wołający o pomstę do nieba.

Jasnem stało się dzisiaj, że 
z tego niebezpieczeństwa 
wyrwać może polską ludność 
szląską jedynie rychłe wyzwo­
lenie się z pod władzy stron­
nictwa centrum — narodowe 
odrodzenie Szląska także pod 
względem polityczuym.

Myśl ta pokutuje już od 
całego szeregu lat. Kilkakro­
tnie próby okazały przytem, 
że lud szląskl umie zerwać 
krępujące go pęta, że hasła 
narodowe silniejszy tam znaj­
dują oddźwięk, niż hasła wy­

łącznie religijne, jaklemi po­
sługuje się centrum. Mimo to 
gdy w roku zeszłym wystą 
piła z hasłem “Precz z cen­
trum” poznańska “Praca” — 
polska prasa na Szląsku od­
powiedziała na to: “Jeszcze 
nie pora,” a wzburzoną tern 
opinię w całej Polsce uspo 
kajała zapewnieniem, że stać 
będzie bacznie na straży naro­
dowych interesów Szląska 
przy przyszłorocznych wy 
borach.

Rok tymczasem minął, a ze 
strony prasy tej nie uczyniono 
nic zgoła, coby można uważać 
za przygotowanie do samo­
dzielnej jakiej akcył narodowej 
przy rzeczonych wyborach. 
Tymczasem powstało na 
Szląsku nowe pismo polskie 
‘ Górnoszlązak,” które odrazu 
jasno stanęło na stanowisku 
“Precz z centrum” 1 zyskało 
w krótkim czasie ogromną 
poczytność. Jednakże starsze 
organa pracy nie szląskiej nie 
poszły za jego przykładem.

Dziś dwie wieści nadchodzą 
ze Szląska; jedna donosi, że 
w Gliwicach zawiązała się 
pierwsza narodowa polska or- 
ganlzacya wyborcza pod nazwą 
“Towarzystwa wyborczego na 
Szląsku.” Organlzacya ta 
bardzo poważna. Dc zarządu 
jej należą bowiem ludzie znani 
z pracy narodowej, cieszący 
się ogólnem zaufaniem. Do 
Towarzystw^ przystąpiło od 
razu 150 członków.

Druga wiadomość, powtó­
rzona nawet przez ugodowy 
“Dziennik Poznański,” opiewa 
natomiast, że “Katolik,” naj­
poczytniejsze zawsze jeszcze 
pismo na Szląsku, zawarł 
kompromis ze stronnictwem 
centrum.

Wyjaśnienia sprzecznych 
tych wieści nie znajdujemy 
dotychczas w prasie szląskiej. 
— Czyżby zanosiło się tam 
na rozdwojenie, na walkę do­
mową, czy tak zwana partya 
“Katolika” jeszcze tkwi w zgu- 
bnem swem a dziwnem kunk­
tatorstwie. ? Jedno i drugie: 
rozdwojenie i dalsze zwleka­
nie z akcyą samodzielną, 
byłoby ciężkim ciosem dla 
ruchu,nTarłowego na Szląsku.

Wlec polski, który od 
był się w Bytomiu z Inicya 
tywy Polskiego Towarzystwa 
wyborczego na Szląsk, miał 
przebieg wspaniały. Olbrzymia 
salą,.t “Sanssouci” po brzegi 
byfir zapełniona. Między ze­
branymi panował zapal, jakiego 
dotychczas na Szląsku nie 
widziano. Nic powszechnej 
zgody nie zamąciło. Precz 
z centrum! Precz z socyali- 
stami! Wybierajmy swoich, 
narodowców, którzy godnie 
reprezentować nas będą, było 
hasłem powszechnem. Jako 
mówcy występowali pp. Kor­
fanty, Gärtner, Wycisk i 
Rzepka. Tak piszę “Górno­
szlązak.”

Pod Austryakiem.

GALICYA.

— Kraków. W czter­
dziestą rocznicę powstania sty­
czniowego, zarząd “Przytu­
liska dla uczestników powsta­
nia z r. 1863-4” wydał bro­
szurę, w której kreśli dzieje 
założenia i rozwój tegoż “Przy­
tuliska.” W końcowym ustępie 
broszury, apeluje zarząd "Przy­
tuliska” do społeczeństwa pol­
skiego, następującemi sło­
wami: “Przyszłość “Przytu­
liska” zależy od poparcia ogółu, 
a więc niech każdy pamięta, 
że punktem honoru każdego 
Polaka powinno być staranie 
się o los ostatnich naszych 
zbrojnych bohaterów. Nie 
ustając w pracy mającej na 
celu przyszłość, pamiętajmy 
też 1 o przeszłości, a zwłaszcza 
o ludziach, którzy krwią własną 
zapisali się na jej kartach.”

Kraków. — Wystawę 
starych opraw otwarto w mu­
zeum narodowem w Krakowie. 
Materyał jest różnorodny, 
obejmuje bowiem zabytki sztuki 
introligatorskiej z pięciu stu 
leci, począwszy od w. XV, 
to jest od epoki, w której in 
troligatorstwo zaczyna się u 
nas na dobre rozwijać. Na 
baczniejszą uwagę zasługuią 
oprawy ksiąg, które wchódziły 
w skład bibliotek królewskich, 
jak n. p. oprawy z portretami 

Zygmunta I, Anny, Izabeli, 
Zygmunta Augusta, z herbami 
Sforzów, Wazów I Stanisława 
Augusta.

Kraków. Spadkobiercy 
Emeryka hr. Czapskiego po­
stanowili wszystkie zbiory 
zmarłego ofiarować miastu 
Krakowowi, żądają tylko 
zwrotu kosztów budowy pala 
cyka muzealnego. Wartość 
realna tego zbioru wynosi pół­
tora miliona rubli, a wartość 
pamiątkowa znacznie więcej.

Kraków. — Z piekła 
moskiewskiego na Sachalinie 
wydobył się cudem pewien 
lwowianin Jastrzębski, który 
do r. 1891 miał w Kijowie 
handel meblowy I został wtedy 
aresztowany tam w procesie 
politycznym Stanisława Ką- 
dzlelsklego 1 tow. Skazany na 
kilkanaście lat do Sachallna, 
uclekł niedawno ztamtąd i 
przez Chiny, tudzież Rosyę i 
Prusy dostał się temi dniami 
wreszcie do Krakowa i znaj­
duje się obecnie już w bez 
piecznem miejscu po jede- 
nastuletnich męczarniach. To­
warzysz jego Kądzlelski już 
dawniej wydostał się z Sybe- 
ryi, dokąd był skazany na lat 
12 1 przebywa teraz w Wie 
dniu.

OBRONA ZIEMI POLSKIEJ.

“Słowo” warszawskie za­
mieszcza następujący Inter- 
wiew, spisany s p. J. Kuża- 
jem.współdyrektorem Poznań­
skiej “Spółki rolników parce- 
lacyjnej”:

Stosunki, panujące obecnie 
w pruskich prowincyach 
wschodnich, mianowicie doty­
czące zmiany własności ziemi 
wzbudzają powszechne zain­
teresowanie. Zajmuje się nie­
mi prasa całego świata; na 
wet francuska, nie widząca 
zwykle żadnych szczegółów 
po za Francyą, podaję czę­
sto bardzo dokładne wiado­
mości o zmianie stosunków 
własności ziemskiej w Po- 
znańskłem i w Prusach Za­
chodnich, gdzie komisya ko- 
lonizacyjna, szafująca setkami 
milionów, pragnie ziemię sku­
pić w swoim ręku, aby ją 
zaludnić kolonistami niemiec­
kimi.

Chętnie skorzystaliśmy z 
odwiedzin p. Józefa Kużaja, 
jednego z dyrektorów Spółki 
rolników parcelacyjnej, aby 
się poinformować o niektó­
rych najświeższych szczegó­
łach.

Wzmiankowana Spółka u 
nas mniej jest znaną; gdy się 
bowiem mówi o kolonlzacyl 
polskiej w Poznańskiem, prze- 
dewszystkłem przychodzi na 
myśl Bank ziemski, który o 
becnie zbiera czwarty milion 
marek na rozwinięcie dzia­
łalności swojej.

— Czy spółka parcelacyjna 
nie wytwarza jakiej konku- 
rencyi dla Banku ziemskiego? 
Czy niema interesów pomię­
dzy obu Instytucyaml?— Oto 
pierwsze pytanie, które zada­
liśmy p. Kużajowl.

— Ani o konkurencyl, ani 
o kolizyi Interesów mowy 
niema — odparł nam działacz 
poznański. — Spółka parce­
lacyjna powstała później od 
Banku ziemskiego, bo dopie­
ro w roku .1894. Spółka ma 
ten sam cel, jaki ma Bank 
ziemski, tylko działa w od 
miennej cokolwiek formie. 
Bank opiera się głównie na 
kapitale akcyjnym; akcye 
muszą być po 1000 marek. 
Spółka parcelacyjna powstała 
jako instytucya udziałowa z 
ograniczoną poręką. Udziały 
wynoszą po 200 marek, po- 
ręka zaś 500 marek. Rozu­
mie się, że ostatnia jest tylko 
formalną; Spółka bowiem 
prowadzi interesy bardzo o- 
strożnie, lokuje pieniądze je­
dynie w ziemi i na hypote 
kach, więc strat obawiać się 
nie potrzeba. Ale udziały 
200 markowe są także przy­
stępne dla ludzi mniej za 
możnych, którzy u nas w 
Poznańskiem przeważają. U 
dział w Spółce można wpłacać 
ratami, więc wielu włościan 
I mieszczan naszych może 
nabyć udział taki, gdy ku 
pno akcyi Banku dlań jest 
utrudnione.

— Czy znaczny jest kapi­
tał udziałowy?

— Rozpoczęliśmy w roku 
1894 od skromnej sumy 

3735 marek, z końcem roku 
1901 podniósł się kapitał u 
działowy do 315,795 m., o- 
becnie dochodzi już do 360,- 
000 m.

— Zawsze to kapitał bar­
dzo mały w stosunku do ce­
lów Spółki.

— Zapewne, ale Spółka w 
ciągu siedmioletniej działalno­
ści zdołała zebrać 145 787 m. 
rezerw. Nadto na lokacyi 
procentowej posiadała z koń­
cem 1901 s. 999 792 m., o- 
becnie zaś ma ich przeszło 
milion marek.

— Czy kapitał taki nie jest 
niebezpieczny dla iDstytucyi, 
robiącej interesa, które bar 
dzo powoli realizują się? Jaki 
procent panowie płacicie od 
lokacyi procentowej?

— Procent płacimy, jak na 
nasze stosunki, wysoki, bo 
4j4 przy lokacyi z wypowie 
dzeniem kwartalnem, 5 za 
półrocznem, a 5J za rocznem 
wypowiedzeniem. Nie oba­
wiamy się też t. zw. runu tj' 
nagłego wypowiedzenia zna­
cznych sum, bo to wynika 
zwykle z chwilowego zaniepo­
kojenia. Przed upływem zaś 
najkrótszego, kwartalnego, 
terminu do odbioru, w takich 
razach, gdy instytucya Isto­
tnie solidnie jest prowadzona, 
umysły uspakajaja się. Zre­
sztą na hipoteki nasze znaj­
dujemy chętnych odbiorców. 
Nawet banki dają nam chę­
tnie na nie pożyczki; obecnie 
jednakże w bardzo ograniczo­
nej mierze z kredytu tego 
korzystamy.

— Jaki obszar rozparcelo­
wała dotychczas Spółka?

— Przez 8 lat rozparcelo­
waliśmy 7311 hektarów, czyli 
29,244 mórg magdeburskich. 
Kupiliśmy ziemię tę w zna­
cznej części od Niemców, 
rozkuplll ją zaś włościanie 
polscy.

— Czy Spółka osiągała 
zyski I płaciła dywidendę 
członkom?

— I owszem, nawet bar­
dzo wysoką dywidendę; w 
pierwszym roku 6 procent, 
w trzech następnych po 7 
proc., w czterech ostatnich po 
8 proć. rCcluie.

— Ależ w takim razie 
parcelacya jest bardzo zysko- 
wnem przedsiębiorstwem?

— Byłaby nawet świetnem, 
gdyby nie trudności, jakie 
nam stawiają.

— Jakież to trudności mo­
gą powstać tam, gdzie par­
celacya jest prawem dozwo­
loną?

— A jednakże mamy Ich 
do zwalczenia niemało. Prze- 
dewszystkiem na każdy bu­
dynek z paleniskiem trzeba 
mieć konsens policyjny. Pod 
najrozmaltszemi pozorami by­
wa on odmawiany, a czasem 
trzeba przejść trzy^ instaneye, 
aby konsens uzyskać, to zaś 
trwać może lata.

— Nawet przy znanej sprę­
żystości władz pruskich?

— Oj, nawet. Formallsty- 
ka jest tam taka sama jak 
gdzieindziej, a o powody 
przewleczenia nie trudno. 
Dalej zysk na parcełacyl zna­
cznie uszczuplić mogą wyma­
gania władz co do presta- 
cyi na cele publiczne. I tak: 
przy każdej parcełacyl wlę 
kszego folwarku na potrzeby

Szkółka najrozmaitszych drzew
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diyeraeyi North 60th Ате*».
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Мопгов 1Явв.

Rodzaj i ceny drzew są następujące:
CIEJilODAJNE. Je»i. po so e.utów.

KRZEWY.
B,, od 90 c«atów do 19 dolsrOw
Bote drzewka po 50 M

Brzoety od 50 centów do 90 dolarów.
Brzozy po 15
Bławaty od 5 dolarów 'do 99
■tóg szkarłatny od 1 dolara do 10
Jarzębie płaoząoo po 9
Jasion biały od 15 centów do 5
Joelen czarny od 75 u do 19
Kasztan od 75 и do 2 H

Klony od 29 M do 59
Lipy od 25 M do 19
■orwy po 9
Hisbodraow Od 15 и do 10
Orcoch szaray od 25 M do 2
Topole rei mai te od 25 M do 1
Wierzby płaeząee od 1 dolara do I

Zwracam uwagą, że wsny>tkio wielkie drsowa prwyjmaj| oią wezgdaie, ponieważ są po 
cztery rasy przesadzane, przeto mają dość drebnyeh korzeni.

Niech nawet przybądą cl, którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wszy­
stko bądą mogli, chociaż nie teras, to przy sposobności osnajmlć swym znajomym, że przez 
wiele lat pracy mógł do taj doskonałości szkółką drzew doprowadzić

Władysław Dyniewiez.

wytwarzającej się nowej gmi- 
ny, wymagania mogą być I 
Istotnie bywa : olbrzymie. Po­
wstaje zaraz potrzeba budo­
wania nowej szkoły i uposa­
żenia jej, powiększenia służby 
kościelnej, wytworzenia or­
ganów pollcyl i dużo Innych. 
To może wszystko kosztować 
kilka tysięcy, ale 1 kilka 
dziesiątków tysięcy — stoso­
wnie do uznania władz.

—• To już łatwo domyślić 
się, jak ono brzmi, gdy wy 
parcelujecie.

— ...Mimo to parcelacya 
jeszcze bywa korzystna, bo 
nasz chłop polski chętnie zie­
mię kupuje, a zarobki jego 
obecnie są większe; natrafia­
jąc zaś wszędzie na trudności 
pozyskania zajęcia, np. w 
przedsiębiorstwach rządowych 
chłopi uciekają się do ziemi, 
na której są przynajmniej 
niezależni. Średnia folwarczna 
własność ziemska — tak koń­
czył nasz gość — niestety u 
nas w Poznańskiem, w zna­
cznej mierze jest w upadku. 
Trzymają się tylko wielcy, 
bardzo zamożni ludzie, albo 
włościanie. Ci ostatni, to dziś 
najsilniejszy u nas żywiól.

— A miasta?
— Tam gdzie naokoło mia­

sta mieszkają włościenle pol­
scy, 1 w miastach wzrasta 1 
potężnieje żywiół polski, tam 
zaś, gdzie komisya kolonlza­
cyjna swoimi kolonistami o- 
pasala miasto, rzemieślnik 
polski marnieje. To też obro­
nę ziemi uważamy za główne 
zadanie, a liczba instytucyj, 
które nad tern pracują, nigdy 
ule może być za wielką. Jest 
miejsca dosyć dla nich wszy­
stkich — tak zakonkludował 
gość nasz.

Uczciwy lekarz.

I cóż, panie doktorze, ner­
wy, co?

— UH.... niepotrzebnie pan 
mnie wzywałeś... Dla żony 
pańskiej potrzebne, zamiast 
mnie, krawcowa i modniarka!

Doktór. — Proszę przykła­
dać dwu procentowy roztwór 
karbolu.

Lichwiarz. — Dwuprocen- 
towy?... Litości doktorze, 
czy dwa procenty co znaczą? 
Czy one co pomogą?

SŁAWNE LEKARSTWO
Dr. Lunga BALSAM MACICZNY 

Pomaga dalej.
Pani M. Maziasz zainieazkała w Adama Маем., 

No. 40 K., Hosac str., plażo te ołowa. lijlum 
chora od czterech lat na osłabienie macicy, bóle 
w boku i krzyżu, niestrawność i całkowite osła­
bienie i nabawiłam się choroby po dziecku. Po­
słałam po Balsam Maciczny raz i drugi i teraz 
jestem zupełnie zdrowa jak przedtem i nawet 
od młodniałam. Ja i mój mąż kłaniamy się i po­
lecamy chorym Dr. Lunga Balsam Maciczny jako 
najskuteczniejsze lekar-two. Z poważaniem, Ma- 
ryanna Maziasz 40 E. liosac str. Adama Ma«s.

DR. LUNGA BALSAM MACICZNY jest naj- 
wiokszem lekarstwem tego wieku jaki natura da­
ła ludzkości na oberwanie i wzruszenie macicy, 
boleści i osłabienia powstałe z nerwowego I nie­
zdrowego stanu macicznego iak: białe upławy, 
nieczas, zatrzymanie, zapalenie wewnątrz, kurcze, 
niestrawność, ból i szum głowy, bóle w boku i 
krzyżu, ciążkość w nogach.
DA I? МП Nauczcie do пае o swojei cho- I\ 1VI V_7. roble, a dostaniecie sumienną 
poradą 1 czy wasza choroba jest wyleczalna.

ADRES:

DR. LUNG MEDICINE CO.
56 Fifth ave. Chicago, 111.

Potrzeba nam miejscowych agentów do trzy 
mania na składzie Dr. Lunga Balsam Maciczny-

Kalina od 50 •» do 1 dolara.
Lonicera od 50 u do 80 M
Bóżo po W ••
Tawały od К «« do 75 centów.
Wino dzikie od W H do 8 M
BU on у po 80 H

OWOCOWE.

Grassa od »1.« do 5 dolarów
Jabłonie od 79 Matów do 1 M
Morele ₽• • M
Ali W у od 75 M do 8 M
Wiśnio Od 75 M do 1 M
Agrest od 50 и do 1 M
■attiy tuzin 29 M
Porzeczki od 90 •o do 8 M
Smrad/ay od BO M do 1 M
Truskawki eto sztuk aa 8 M
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ZJEDZONY SZTANDAR.
Pułk piąty piechoty linio­

wej odznaczał się szczególną 
walecznością. W bitwie pod 
Iganłami w oczach jenerała 
Prądzyńskiego na bagnetach 
roztrząsl sławną brygadę 
lwów warneńsklch po jednym 
tylko wystrzale. W pułku 
tym był kapitanem Józef Zteń- 
kiewicz, typ prawdziwego 
polskiego żołnierza. Średnie­
go wzrostu, silnie zbudowa­
ny, charakteru dziwnie łago­
dnego flegmatyk, rzadko wy­
buchał gniewem, ale każdy 
taki wybuch był straszny jak 
rozgniewanego napaścią lwa. 
Mocny brunek, przy cerze 
śniadej, miał wydatne oczy 
czarne, które się ogniem ży­
cia paliły. Zawołany palacz 
ćmił fajkę po całych dniach, 
a w nocy wtedy tylko nie 
palił, kiedy spał.

Za czasów Księstwa War 
szawskiego służył w Legii 
Nadwiślańskiej przy organiza- 
cyi nowej armii Królestwa 
Kongresowego, wszedł jako 
podporucznik do piątego puł­
ku piechoty liniowej w nim 
awansował i został aż do wy­
buchu powstania 1830 roku. 
Był tak szczęśliwy, że odby­
wając wszystkie prawie kam­
panie za Napoleona Wielkie 
go r. 1813, nigdy ani zadra­
śnięty kulą nie został. Wia­
rusy 5go pułku zwali go 
Czarnym Kapitanem 1 uwa­
żali za czarownika, bo zawsze 
na poiu bitwy gdy grzmią 
działa 1 gęsto armatnie kule 
I granaty w rękoszetach idą, 
Zieńkiewlcz nie puszczając z 
ust fajki, zwykl każdą doj 
rżaną żegnać krzyżem świę­
tym dodając:

— A Idźże czarne piekielne 
jabłuszko na złamanie karku! 
a nie tykaj poczciwej kąto 
llckiej duszy.

Awansowany na mayora, 
objął dowództwo batalionu 
piechoty z samych Litwinów 
żlożonego i dzielnie mu prze­
wodził. Po poddaniu Warsza­
wy, w cofaniu marszu nad 
rzeczką naparty był przez 
brygadę rosyjską. Obsadzi­
wszy most jedną kompanią 
strzelców, a z trzema rozwi­
nąwszy się, tak celnie praży) 
nieprzyjaciół, że zmusił ich do 
odwrotu, lubo i sam poniósł 
niemałe straty, gdy mu przy­
szło chwilowo wytrzymać o 
gień kartaczowy z dział, do­
póki go nie zgasił, wystrze- 
lawszy wszystkich kanonie- 
rów nieprzyjacielskich. Naj 
więcej się troszczył o swój 
sztandar i strzegł go też jak 
oka w głowie.

— Zbliżyliśmy się od strony 
Brodnicy ku granicy pruskiej 
pod wodzą jenerała Rybiń­
skiego Z ostatniego noclegu we 
wsi Szczetkowle ruszyliśmy 
porankiem, Widać, że już o 
tern wiedzieli Rosyanie, bo z 
lasów dalekich zaczęły się u 
kazywać gęste kolumny ich 
piechoty i jazdy z liczną arty- 
leryą. Przechodzimy fatalny 
pas suchej granicy 1 stajemy 
na ziemi pruskiej. Muzyka 
pruska zaczęła grać pieśń 
"Boże, ocal króla”, piechota 
nasza składała broń w kozły, 
zawieszają na nich ładownice 
i odstępowała kompaniami 
Patrzę siedząc na koniu, ja­
kiś batalion stoi kołem ob 
szernem, a ze środka sztan 
dar powiewa; podjeżdżam 
szybko i poznaję ukoch inego 
mayora Zieńklewicza dowódz- 
cę tego batalionu, który uj­
rzawszy mnie przybiegł a 
drżąc na całem ciele, objął 
moją nogę w strzemieniu, 
oparł o nią głowę i zaryczał 
serdecznym płaczem, słyszę 
jeszcze ten jęk serdeczny sta­
rego żołnierza.

— Na to mi przyszło — mó 
wił łkającym głosem, uspo­
koiwszy się nieco — ażebym 
po tylu latach tu jak tchórz 
ostatni broń złożył z mundu­
rem moim.

Wiatr powionął chorągwią. 
Odskoczył odemnie nagle, a 
wbieglszy w środek batalio­
nu stanął przy chorągwi bla­
dy i drżący.

— Wiara moja, kochana! 
Czyż oddamy nasz sztandar 
Niemcom albo nieprzyjacielo­
wi. ten sztandar, który przez 
całą kampanię trzymaliśmy 
tak wysoko?

— Nie, nie — odezwało 
się wiele głosów.

— A cóż z nim zrobimy 
— spytał młody chorąży — 
jak go ukryjemy, panie ma­
jorze ?

—Co zrobimy ? — krzyknął 
Zieńkiewlcz w największym 
gniewie. — Zjemy!

Na to słowo osłupiał bata­
lion, ale on rzeki zaraz:

— Chorąży, odedrzyj cho­
rągiew z drzewka, a wy wia 
ra, niech każdy pysk dobrze 
rozdziawi, po kawałku go u- 
dzielę jako komunikant żoł 
nierskł i ocalimy nasz sztan­
dar,

Kiedy chorąży spełnił dany 
rozkaz, Zieńkiewlcz z jego i 
oficerów pomocą, zaczęli drzeć 
na drobne szmaty, a nastę 
pnie na drobniejsze kawałki 
1 major obchodzi! kompanię 
I po chwili był sztandar zje 
dzony, drzewce połamano 1 
rzucono na pobliskie ognisko, 
na którem zgorzały. Ognisko 
to otoczył cały batalion i pa­
trzał smutnie z załzawlonemi 
oczami, jak niknie w płomie­
niach część drogiej żołnier­
skiej relikwii.

Major stał spokojnie z za- 
lożonemi rękami, z wybla- 
dłem obliczem, po którem 
łzy jak groch spadały. Mało 
mi serce z bólu nie pękło; 
zwróciłem konia i ruszyłem 
ku granicy, gdzie huk dział 
zapowiadał ostatnią bitwę. 
Bvło to dnia 4 października 
1831 roku.

SIENKIEWICZ 0 PRUSAKACH, 
WEDŁUG OPINII ANGIEL­

SKIEJ-

W dwóch najwpływowszych 
i najpoważniejszych czasopi 
smach w londyńsklem "Con- 
temparary Review” J no 
woyorskiemu “McClure’s 
Magazine” rozpoczęto druko­
wać rozprawę znakomitego 
angielskiego męża stanu i pu 
blicysty dr. E. J. Dillona o 
działalności hakatystów w 
Prusach. To studyum jest 
oparte na faktach i materya 
łach statystycznych, zebra­
nych przez autora na miej­
scu i poprzedzone listem 
Henryka Sienkiewicza. Przed­
mowa Sienkiewicza w dosło- 
wnem tlomaczeniu brzmi na 
stępująco:

“Gdyby artykuł, poniżej 
zamieszczony, wyszedł, z pod 
pióra polskiego pisarza, nie­
wątpliwie szowinistyczna pra­
sa w Prusach nie omieszka 
łaby rozgłosić, że tak przed 
stawić stosunki mógł tylko 
Polak i że czytelnik nie znaj 
dzie w nim nic prócz stronni 
czości i przesady. Ale oto 
pi <ro polskie nie brało w 'sa­
mej pracy żadnego udziału, 
jeżeli zaś ja dodaję do niej 
kilka słów wstępu, to jedy­
nie dlatego, by zaznaczyć, że 
tak właśnie przedstawił spra­
wę nie Polak, ale cudzozie­
miec, nadto pisarz znany z 
rozwagi, umiarkowania i su 
mlenności, który był długi 
czas na miejscu i badał sto 
sunki polsko-pruskie osobi 
ście. Jednocześnie zaś chcę 
zaświadczyć 1 stwierdzić, że 
to wszystko, co chrześcijani­
nowi i człowiekowi ucywili 
zowanemu wyda się może w 
tych stosunkach { niedopu­
szczalną w XX wieku po 
twornością, jest, niestety, ści­
słą, objektywną prawdą i za 
razem polityką, praktykowa 
ną codziennie w dzielnicach 
polskich, przynależących do 
monarchii pruskiej.

Rząd pruski, dla osłonięcia 
hańby i usprawiedliwienia 
prześladowań, jakich dc pu 
szcza się w dzielnicach poi 
skich, powołuje się na tak 
zwane “niebezpieczeństwo 
polskie”, jakie grozi niby 
całej rzeszy niemieckiej od 
Polaków. Czy takie niebez­
pieczeństwo rzeczywiście 1- 
stnleje? Czy kilka milionów 
ludności polskiej, żyjącej pod 
berłem pruskiem, może być 
powodem obawy i strachu 
dla sześćdziesięclomiilono- 
wych Niemiec, zorganlzo 
wanych tak potężnie, zaró 
wno militarnie, jak społe­
cznie? Odpowiedź może być 
tylko następująca: albo po­
wołania się na “niebezpie­
czeństwo polskie" jest bez­
graniczną małodusznością, al­
bo hlpokryzyą ze strony rzą­
du pruskiego. Na jedno z 
tych dwóch przypuszczeń 
trzeba się zgodzić, albowiem 

jakiekolwiek tego rodzaju nie­
bezpieczeństwo mogłoby 1- 
stnieć tylko w takim razie, 
gdyby Polacy zamieszkali na 
zewnątrz Prus, zamiast nale­
żeć do Rosyl i Austryi, two­
rzyli silne, samodzielne pań­
stwo, mogące zaważyć na sza­
lach polityki europejskiej.

A zatem niebezpieczeństwo 
polskie nie istnieje? Owszem 
jest ono zupełnie innego ro­
dzaju, niż je przedstawiają 
płytcy mężowie stanu pruscy. 
Pisząc niegdyś o tych sto 
sunkach, powołałem się na 
niemieckiego myśliciela Hol 
zendorfa, który, mówiąc o 
Prusach, powiada, że złudze­
niem jest, aby niemoralna 
polityka mogła nie zdepra­
wować w ciągu lat całej lu 
dności danego państwa. I oto 
jest niebezpieczeństwo. Poił 
tyka państwa pruskiego od 
początku jego Istnienia była 
niemoralną do tego stopnia, 
że nawet w XVIII wieku, 
to jest w opoce największe­
go upadku publicznego su 
mienia, Prusy trzymały prym 
między państwami europej- 
skiemi. Przykład szedł ciągle 
z góry. Mniejsza o to, że 
Fryderyk II — którego po 
mnik ofiarowano świeżo szla­
chetnemu ludowi amerykań­
skiemu — nie mógłby być, 
jako człowiek prywatny, nie- 
powieszonym w Anglii i A- 
meryce za potworne wszel 
kiego rodzaju występki — 
ale był on zarazem, mimc 
całego podziwu, jaki ma dla 
niego Carlyle, najbezwsty­
dniejszym szalbierzem poli­
tycznym nowszych czasów. 
Wkrótce potem Napoleon 
piętnował głośno “fidem pu 
nicam” pruską, twierdząc, że 
wobec wiarołomstwa rządu 
pruskiego, wszelkie traktaty 
z nim zawierane nie mają 
najmniejszej realnej wartości. 
W stosunku do Polaków, od 
czasów tegoż Fryderyka poli 
tyka pruska była do tego 
stopnia wiarołomną, brutalną 
i pozbawioną wstydu, że 
wprost niema dla niej poró 
wnania — w ostatnich zaś 
czasach stawała się tern ha­
niebniejszą, Im bardziej pań­
stwo, rosnąc w potęgę, było 
pewniejsze zupełnej bezkar­
ności. Fryderyk Wilhelm III 
zagwarantował publiczniePo- 
lakom słowem królewskim, 
danem w imieniu własnem i 
następców, poszanowanie dla 
ich reltgłi, narodowości 1 ję­
zyka. Zdawałoby się, że w o 
bec takiego słowa, które an­
gażuje honor dynasty! 1 pań­
stwa, nie może być mowy 
o jego niedotrzymaniu, zda­
wałoby się, że jeżeli prywa­
tny człowiek poczytywałby 
sobie za wstyd 1 hańbę zła 
manie publicznej obietnicy, 
tembardzlej cofnąć się powin 
ni przed taką hańbą ci, któ 
rych opatrzność uczyniła pla 
stunami honoru nietyiko o 
soblstego lub rodzinnego, ale 
narodowego. Otóż, jak do 
trzymuje się tego królewskie­
go słowa i tych publłicznych 
zobowiązań, niech na to od 
powie poniższy artyku angiel 
skiego pisarza. Poznawszy 
go, angielski lub amerykań­
ski czytelnik wyrobi sobie 
najdokładniejsze pojęcie o 
moralności polityki pruskiej 
i o losie Polaków, zmuszo 
nych żyć pod pruskiem ber­
łem.

Ale nlepotrzeba powoly 
wać się na Holzendoria, by 
zrozumieć, że tego rodzaju 
polityka musiała się odbić 
najfatalniej na duszy społe 
cznej pruskiej. Rząd przy 
zwyczaił swych poddanych 
do myśli, że siła panuje nad 
prawem, że zobowiązań mo­
żna nie dotrzymywać, słowo 
królewskie a z nim, honor 
narodowy podeptać, że giąć 
należy się tylko przed silniej­
szym, względem słabszych 
zas, do których należą Pola 
cy, można się nłczem nie 
krępować. I oczywiście, w ta 
klej szkole zbioiowa dusza 
pruska zatraciła do wysokie­
go stopnia zmysł moralny, 
zmysł prawdy i sprawiedli 
w ości, i w znacznej części 
tern właśnie można objaśnić 
te potworne sprawy, o któ­
rych auto poniżej piszę. Sil 
ne organizmy opierają się 
zwycięsko rozmaitym choro­
bom, być więc może, że i to 
zdeprawowane obecne społe­

czeństwo potrafi odzyskać w 
przyszłości zdrowie — ale 
tymczasem ta zgnilizna mo­
ralna stanowi istotne niebez­
pieczeństwo — które pol- 
sklem można nazwać dlatego, 
że jeśli nie z winy, to z po­
wodu Polaków zagraża ono 
duszy niemieckiej.

Była chwila na początku 
pauowania obecnego cesarza, 
w której zdawało się, iż zro­
zumiano, że trzeba otworzyć 
w pruskim gmachu okno i 
wpuścić do budynku nieco 
zdrowszego powietrza. Zro­
zumienie tej potrzeby, zrozu­
mienie umoralnienia siły, zda­
wało się być nawet nietyiko 
wielkim dziejowym celem, 
ale mlsyą nowego panowa­
nia. Wówczas polepszyły się 
1 stosunki polsko-pruskie. A- 
le chwila ta trwała krótko. 
Cesarz spostrzegł się, że za­
daniu nie podoła, a wraz z 
powrotem do blsmarkowskich 
idei stosunki z Polakami za­
ogniły się na nowo, do cze­
go przyczyniła się 1 agitacya 
z Warcina. Znakomity Ru- 
dyard Kipling powiada w 
swojej “Księdze Puszczy” że 
jadowite węże przeżywają na 
starość swój jad. Z Bismar 
skiem było przeciwnie. Pne 
żył on swą potęgę, swą wła 
dzę, swą sławę, ale nie prze 
żył jadu, którym pod koniec 
życia obgryzał swych nastę 
pców, dynasty ę, samego ce­
sarza, a przedewszystklem 
społeczeństwo polskie. Lecz, 
gdy nienawiść jego do wła 
snego monarchy zmuszona 
była poniekąd karmić się 
własnem ciałem, jedynempo 
lem, na którem mogła jeszcze 
siać i zbierać, był stosunek 
państwa i społeczeństwa nie­
mieckiego do Polaków. Nie 
przestał też szczwać do koń­
ca życia, a gdy wreszcie 
wielka żmija pękła, zrodziły 
się z niej całe setki małych 
żmijątek I w ten sposób po­
wstało "Towarzystwo Haka­
ty”, które rozjątrzyło do sto­
pnia jeszcze wyższego stare 
rany. Powiada się ono To­
warzystwem patryotycznem, 
pracuje niby dla Prus i Nie­
miec, tymczasem rezultaty 
dotychczasowe są następują­
ce: i-o rozterka wewnętrzna 
w państwie, 2-0 jedna więcej 
karta w dziejach Prus, uzna 
na przez cały świat ucywili­
zowany za haniebną; 3-0 cień 
rzucony na panowanie Wil 
helma II, któremu historya 
bądź co bądź już nie zapom­
ni, że pod jego berłem kato­
wano dzieci — i nie omie­
szka przeprowadzić paralleli 
między tą potwornością, a 
rzeziami telerowa^emi przez 
Abdul Hamłda w Armenii. 
Oto co dotychczas zawdzię 
czają "Towarzystwu Hakaty” 
państwo 1 cesarz, i żaden 
Niemiec nie może zaprzeczyć, 
że tak jest.

Autor poniższej pracy wy­
mienia 1 inne wszelkiego ro­
dzaju krzywdy 1 uciski, któ­
rym podlegają Polacy pod 
berłem pruskiem. Niewątpli­
wie też Anglik lub Amery­
kanin, czytając o nich ze 
zdumieniem, zada sobie py­
tanie, gdzie podział się wstyd 
na świecie i czy tego rodza­
ju stosunki mogą istnieć w 
XX. wieku, wśród starej cy- 
wilizacyi europejskiej? Co do 
mnie, dodam tylko, że owe 
krzywdy i prześladowania 
spadają na ludność pracowi­
tą, trzeźwa, bardzo moralną, 
bardzo gospodarną, która nie 
czyniła nigdy powstania prze 
ciw państwu, a które wedle 
świadectwa samychże jene 
ralów pruskich, dostarcza 
naibltnlejszego armii pruskiej 
żołnierza.

Jak długo potrwa ta polity­
ka, trudno przewidzieć, ale 
z ludzkiego 1 historycznego 
punktu widzenia, zbyt dłu­
giego żywota przepowiadać 
jej nie można, jestto bowiem 
polityka nie rozumu, ale szo- 
wlzmu i namiętności zarówno 
brutalnych, jak głupich. O 
jej stronie pisałem już gdzie­
indziej, obecnie mogę się 
więc ograniczyć na jednej 
jeszcze tylko uwadze. Gdyby 
nawet owa polityka była 
racyonalną, jest pewien sąd 
wyższy ponad wszelkie do­
raźne racye stanu — sąd 
chrzęścić ńskich sumień lu 
dzkich — a gdy chodzi o 

krzywdy czynione najdroż 
szym uczuciom, (akim, jak 
przywiązane do wiary, naro­
dowości i języka — gdy cho­
dzi o krew 1 Izy dzieci i ma­
tek, wyrok tego sądu nie 
może być wątpliwy.

Co do nas —przetrwamy.”

LICZBA POLAKU W W PAŃSTWIE 
NIEMIECKIEM.

Na podstawie spisów 
ludności w roku 1900 doko­
nanych okazało się, źe liczba 
Polaków w Niemczech wyno­
si blisko półczwarta miliona. 

Rozkład polskiej siły licze­
bnej w kraju 1 na obczyźnie 
jest następujący:

W kraju: Wielkie Księstwo 
1,162,538, Prusy Zachodnie 
546321, Szlązk 1,141.437, 
Prusy Wschodnie 198 964, 
razem 3,149 296.

Na obczyźnie: W Berlinie 
21,851, w Branderburgii 27,- 
593> w Pomorzu 15467, w 
prow. saskiej 24871, w prow. 
hanowerskiej 11588, w West 
talii 105,653 w Nadrenii 29,- 
259, w Hesyi 1,840, w Szle- 
zwisku 4,703, razem 244825.

Jest więc Polaków: W kra­
ju 3 149 296, na obczyźnie 
244 835 razem 3 394 121.

Pisma poznańskie cieszą 
się, że statystyka wykazuje 
wzrost, ludności polskiej w 
Prusach.

WYŚCIGI WIELBŁĄDÓW.
W Astrachanie niema ko­

ni, które by mogły brać u- 
dział w wyścigach, mieszkań­
com tego miasta jednak ko­
niecznie zachciano się urzą 
dzić u siebie wyścigi, zamiast 
więc koni — wyprowadzili 
na tor wielbłądy. Niestety 
jednak pomysł się nie udał. 
"Okręty pustyni” w żaden 
sposób nie mogły pojąć “szla­
chetnej roli”, jaką im odgry­
wać kazano. Nie pomagały 
ani kije, ani baty, ani sznu­
ry, poprzywiązywane do ogc- 
uów i przeciągnięte pod cia­
łem zwierząt do rąk impro­
wizowanych żokejów kałmu 
ków. Wyścigowce szły wciąż 
stępa jeden za drugim w linii, 
a bite, żałośliwie ryczały, aż 
wreszcie zniecierpliwione kła­
dły się na ziemię, ani myśląc 
powstać. Licznie zgromadzo­
na publiczność, koniec koń­
cem, musiała się rozejść bez 
doświadczenia spodziewanej 
etnocyl.

ZATOPIONE MIASTO
Na brzegu Oceanu Spokoj­

nego w Gwatemali znąjduje 
się miasto Ocos, które obec­
nie do połowy zapadło się w 
morze. Takie obniżenie się 
lądu występuje w naturze 
bardzo często, zwykle jednak 
odbywa się to bardzo powoli, 
tak, że różnicę poziomu mo­
rza można zauważyć dopiero 
po kilku wiekach. Przy kła 
dem tego są brzegi połu­
dniowej Szwecyi i Finlandyi.

Inaczei rzecz się miała w 
mieście Ocos. Tam zapadnię­
cie się miasta nastąpiło bar 
dzo szybko, wskutek kwie­
tniowych wstrząśnięć ziemi. 
Osuwanie gruntu odbywa się 
od tego czasu systematycznie. 
Miasto skazane więc jest na 
zagładę, tembardzlej, że w o 
statnlch czasach doniosły te­
legramy o nowych wybuchach 
wulkanicznych I trzęsieniach 
ziemi w Gwatemali.

WRÓŻBITA PRZED 8ĄDEM.
Przed sądem karnym w 

Neapolu stawał niejaki Vin 
cen o Esposłto za to, źe tru­
dnił się wróżbiarstwem*  
zwłaszcza wskazywaniem cyfr 
do loleryi liczbowej, za co brał 
oczywiście pieniądze. Oska- 
rżoay bronił się, twiedząc, iż 
przepowiada zawsze trafnie.

— Niech panowie sędziowie 
postawią 8 i 10, a jeżeli licz­
by te nie wyjdą, wymierzcie 
mi karęl

Odpowiedzią na to byl su­
rowy wyrok sędziów, lecz 
dwóch z nich spróbowało po 
stawić wymienione przez o 
skarżonego liczby 1 rzeczy w 1 
sale jeden z nich wygrał 40 
lirów, drugi 250 lirów. Ska­
zany dowiedziawszy się otem, 
apelował i na obrońców wez­
wał tych którzy go wpierw 
zasądzili na karę Oczywiście 
apelacya nic nie pomogła.

NIE SPBZEDAM CI ZIEMI.
Chodziły tu Niemce,
Chodziły odtrleńce:
—Sprzedaj chłopie rolę, 
Będziesz miał czerwlericel 

Zapłacimy chatę, 
Zapłacimy pole... 
Będziesz miał talarów 
Na caluśkim stoleI—

—A mój Niemcze miły, 
Idźźe, kędy raczysz!
Ale mojej roli
Równo nie obaczysz! 

Schowaj se czerwleńce 
1 białe talary! 
Kto przedaje ziemię, 
Ten nie naszej wiary!

Bogatyś, ty Niemcze, 
I trzos twój chędogi, — 
Ale na tę ziemię 
Jeszcześ za ubogi!

Pójdą twe talary 
Za rolę, za ploty,— 
A kto mi zapłaci 
Ten miesiączek złoty?....

A kto ml zapłaci 
Za tę jasność Bożą, 
Co w mo|e okienko 
Idzie z ranną zorzą?— 

Za ten dach słomiany, 
Co mi głowy strzeże? 
Za ten dzwon, co wola 
Rankiem na pacierze?—

Za te lasów szumy, 
Za te polne kwiaty,
Za ten krzyż wysoki,
Co mi strzeże chaty? 

A kto mi zapłaci 
Za te jasne rosy, 
Co się srebrem sypią 
Na łąki, na wrzosy ?—

Za wiosenny klekot
Naszego bociana?
Za tę pieśń z pod lasu—
Oj danal oj dana! 

A kto mi zapłaci 
Za tę modrą wodę? 
Za ciepło słoneczne, 
Za cichą pogodę?—

Za ten piasek biały,
Gdzie się trzpiocą dzieci ? 
Za tego skowronka, 
Co nad głową leci?

Za ten wiatr co wieje, 
Za fujarki granie, 
Za tego świerszczyka, 
Co tam świerka w sianie?

Za palmę, co pęka
W kwietniową niedzielę?
Za gruszę tę polną,
Co długi cień ściele? 

A kto mi zapłaci 
Za słodkość tę miodu, 
Co pszczoły ją niosą 
Do ula z ogrodu?

Za cmentarz rozkwitły 
W głóg dziki—jak sady, 
Gdzie leżą w mogiłach 
Ojcowie 1 dziady?

A toćźe 1 mnie tam 
Gospody potrzeba, 
Gdy Pan Bóg zawoła: 
—Chodź, chłopie do nieba!—

A tcćby ml dzieci 
Po nocach tęskniły
Nie wiedząc, gdzie szukać
Ojcowej mogiły!— 

Nie sprzedam cl roili 
Weź, Niemcze, talary I 
Kto ziemię przedaje, 
Nie naszej jest wiary!

Najpiękniejszy tytuł nosi 
władca Birmy, czczony przez 
swych poddanych jako bó­
stwo. Tytuł ten brzmi: król 
króli, któremu wszyscy inni 
mają być posłuszni, sprawca 
życia zwierząt, porządkujący 
pory roku, pan przypływu i 
odpływu morza, brat słońca i 
król 24 parasoli.

Darmo dla Abonentów.
Każdemu abonentowi “Gazety Polskiej’’ wyślemy 

darmo paczkę Ziołowej Górskiej Herbaty na próbę. 
Nie potrzebujecie za nią nic płacić, a tylko przyślijcie 
3c, w znaczkach pocztowych na przesyłkę. W razie 
gdybyście chcieli ohstalować więcej tej herbaty, przy­
ślijcie należność w znaczkach pocztowych. Paczka ko­
sztuje 25c, ale powtarzamy, że małą paczkę tej herbaty 
poślemy każdej famili na żądanie darmo, choćby w je­
dnej osadzie było tysiąc famili, ale na przesyłkę każdej 
paczki należy dołączyć 3c. Na jedno nazwisko nie po­
syłamy więcej jak jednę paczkę na próbę. Kto z czy­
telników ma znajomych, cierpiących na choroby żołądka, 
kiszek, wątroby i t. p. słabości wewnętrzne, niech im 
poradzi, aby pisali po jednę paczkę tej herbaty i prze­
konali się, że to co mówimy, nie jest żadnym humbu- 
giem.

Herbata ta jest przyrządzona z czystych ziół, ko­
rzeni i liści i jest dobrą tak dla starych jak i dla niło- 
dych oraz dzieci. Nie niszczy ona organizmu ludzkiego, 
jak inne patentowe medycyny, które przyrządzone są 
z rozmaitych szkodliwych pierwiastków, jak żelazo, siarka, 
mineralne sole i t. p. Nie niszczy ona kości, ani wnę­
trzności, ale je buduje, wzmacnia i odmładza.

Piszcie natychmiast, gdyż ta oferta trwać będzie 
tylko 10 dni. Adresujcie:

Mr. SMIT H’S Montain Herb Tea, 212 - 214 W. 
Division st., Chicago, 111. (Dep. A).
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Asst. Kasyer.—Chas. N. Gillett, Asst. Kasyer.— 
Frank O. Wetmore, Audytor.—Emile K. bolaot. 
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Na Matkę Boską 
GROMNICZNĄ! 
polecam Sz. Kodakom.

Gromnice 1 świece workowe białe lub żółte w 
najlepszym gatunku, które wypytam na zamó­
wienie po następujących cenach:

Gromnice <1 wufUntowe, 85 cali długie i od­
powiednio grube, białe lub żółte jedna po $1.00

Takie Name Jednofunlowe, 27 cali długie je­
dna po 50c

Sieść («) świec jedaofuntowych $2.00
Gromnice jednofunlowe białe ślicznie de­

korowane jedna J>o $1.00
Sześć takich gromnic $5.00
świece woskowe, gładkie, białe lub żółte 

po 2, 8, 4 lub 0 na funt, pudełko sześć fun­
tów $2.00

Świece woalowe, dekorowane po 2, 8, 4 
lub 6 na funt, pudełko 8 funtów $1 75

Opakowanie możliwie dobre.
Piszcie za*czasu  tak, abym mógł najdalej do 

25 stycznia zamówienia powyayłać.
Należy podać adres oflsu ekspresowego.
Pieniądze posłać przez Money Order albo w 

liście registrówanym.
UWAGA: Cena kalendarzy jest z ujJaconj 

przesyłką.
Wielki Kalendarz Maryańaki dla ludu kato­

lickiego, szczególnie dla czcicieli N. Maryi 
Panny po 25c

Kalendarz Powieściowy dla narodu pol­
skiego, książka dla wiarusów Polskę miłują­
cych, po 30c

Najświętsza Rodzina, kalendarz dla ro­
dzin tbrześcijahskich, bardzo ozdobny, za­
wiera także 2 obrazy większego rozmiaru po 85c

Wielki ilustrowany kalendarz wszech- 
światowy, pewleści ze świata, książka dla 
śwlatowców, po 85c

Skarb rodziny, kalendarz dla rodzin 
chrześcijańskich, książka grubo oprawna, 
zawiera obrazy św. I światowe, rady i ucie­
chę na cały rok, po 65c

DO OŁTARZY' KOŚCIELNYCH, lub ołtarry- 
ków domowych wyrabiamy sztuczne, piękne 
kwiaty, wianki i bukiety. Ilustrowany cennik 
posyłamy na żądanie darmo. ,

PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, 
oprawioue obrazy, po cenach bardzo umiarko­
wanych. Obrazy olęjne do kościołów maluję ta*  
nlo.

OBSTALUNK1 załatwiamy zaraz po otrzyma­
niu listu.

Pl«zcle po katalog raeczy religijnych, obrazów, 
figur św. książek itd.

AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej 
kolonii i dajciuy dobry rabat, tak, że do 5 dola­
rów dziennic zarobić można.

Na odpowiedź należy dołączyć 2c markę. 
Adresować:

elos. Kwaśniewski,
654 Becher str. Milwaukee, Wis.

•••••••••••••••••••••••••a

Specyalna Sprzedaż.
Ażeby niemieckich pisarzy 
Żywoty Świętych wyrugo­
wać z Ameryki, postanowi­
liśmy wyprzedać wielką ilość 
egzemplarzy niżej niż za 
pół ceny

ŻYWOTY
ŚWIĘTYCH

PAŃSKICH
KS. PIOTRA SKARGI 

są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dynlewcza, 
582 Noble st., po cenach następujących:

Oprawa« całe w skórkę, wyzłae«a« 
tytalikami, sprzedawano po $8.00, 
teraz tylko $3.21

Oprawa« cał« w skórkę z« złotymi 
brzegi, złocone tytulkl. sprzeda­
wane po $10.00, teraz tylko po $4.00

Dr«kowan« na pargaminl«, ozdo­
bni« oprawo«, sprzedawane po 
$25.00 teraz tylko po $«.90 
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TELEFON MONROE1266.

CHICAGO, I-go STYCZNIA, 1903.

КACHONEK ZA KOK 1902.

Rok 1902 przeszedł już do 
hlstoryi, a dla wielu będzie 
on rokiem pamiętnym — dla 
jednym rokiem tryumfu, a 
dla drugich rokiem upoko­
rzenia.

Dla nas rok 1902 jest ro­
kiem bolesnym, bo wróg nasz 
Prusak zatopił głęboko swe 
szpony w pierś narodu, cze­
go dowodem Września 1 mi 
lionowe sumy, wyasygnowa­
ne z kasy pruskiej na wyku- 
pno ziemi polskiej.

Pod zaborem moskiewskim 
jedna i ta sama hfstorya po­
wtarza się od ostatniego roz­
bioru Polski — więzienia i 
zesyłanla na Sybir każdego, 
kto ośmieli się nawet myśleć 
po polsku.

Pod zaborem austyacklm 
nędza i ta sama judaszowska 
polityka,zapoczątkowana przez 
Metternlcha, a święcie prze­
strzegana przez zgraję stań­
czykowską, pozostającą na 
żołdzie dworu wiedeńskiego.

Gdy z ręką na sercu zro 
blmy rachunek z całego ro­
ku 1902 I zapytamy się sa­
mych siebie, cośmy w tym 
roku zrobili dla polepszenia 
swej doli, tak pod trzema za­
borami, jak i na tutejszej emi 
gracyi, to sobie otwarcie po­
wiedzieć musimy, że albo 
bardzo maio, albo wcale nic.

Nie krytykujmy atoli bra 
ci naszych w Europie, bo 
oni pomimo zupełnie odmien­
nych stosunków, w jakich 
żyją, robią bardzo wiele, ale 
przyjrzyjmy się naszej eml- 
gracyl i powiedzmy sobie, 
że tak jak jest dotąd, dalej 
być nie może, bo nie będzie­
my tu nigdy mieli żadnego 
znaczenia.

Bierzmy przykład z Innych 
narodowości, bądźmy solidar­
nymi w sprawach cały ogół 
nasz obchodzących, a przyj 
dziemy do znaczenia i dobro­
bytu. Pamiętajmy o tern za­
wsze i wszędzie, że jesteśmy 
przedewszystkiem Polakami 1 
że jako naród rozbity, dążą 
cy do odzyskania swej nie­
podległości politycznej, musi 
“zestrzelić w jedno ognisko 
myśli i w jedno ognisko du­
chy", a wtenczas będzie nam 
lepiej na świecie. Gdy bę­
dziemy nadal pracowali w 
pojedynkę, zginiemy; a nam 
ginąć nie wolno, jeżeli szanu 
jemy i kochamy swą prze­
szłość historyczną 1 o przy­
szłości marzymy, bośmy na­
rodem licznym, cywilizowa­
nym i o prawa swe dopomi­
nać się, jest naszem świętym 
obowiązkiem, przekazanym 
nam w testamencie przez pra­
ojców naszych, który ten te­
stament pisali krwią własną 
-na licznych polach bitew w 
całej Europie, a nawet i w 
Ameryce.

Hartujmy ducha w niewoli 
i nie poddajmy się rozpaczy, 
gdy nas wrogowie w potrój­
ny wzięli ogień 1 przez swych 
czynownlków głoszą światu 
naszą zagładę. Mordować nas 
nie wolno ani głodem wymo- 
rzyć, bo świat dzisiejszy na 
to by nie pozwolił, a innego 
sposobu na naszą zagładę nie 
ma. Prześladują nas zaborcy, 
to prawda, ale pamiętajmy o 
tern, że prześladowania te 
kiedyś ustaną, jeżeli tylko 
zechcemy położyć im koniec 
bo przyszłość do tych należy, 
którzy o niej nie zwątpili.

Pamiętajmy o tern zawsze 
i wszędzie, że przedewszy­
stkiem pielęgnować powinni 
śmy język nasz ojczysty, bo 
dopóki naród ma swój język 
I swą literaturę, dopóty śmia­
ło może spoglądać w jaśniej­
szą przyszłość. Toć ta mowa 
polska zaborcom naszym spać 
nie daje i rugują ją ze szkół, 
z urzędów, bo wiedzą o tern 
dobrze, że naród bez swej 
mowy ojczystej zaginąć musi, 
jak ginie kropla wody w fa­
lach oceanu. Toć wiemy o 
tern wszyscy, z jaką to wy­
uzdaną okrutnośclą zabrał się 
Blsmark do rugowania tej 
polskiej mowy z Kujaw, Wiel 
kopolski i Szląska i gdyby mu 
się było udało doprowadzić 
do skutku swą nikczemną 
robotę, byliby Prusacy od­
nieśli większe zwycięstwo niż 
w roku 1870 nad Francuza­
mi — powiedział swego cza­
su Moltke, który nie hołdo­
wał zasadzie Błsmarka wyna­
radawiania Polaków silą.

Jeżeli ta mowa polska ma 
tak doniosłe znaczenie dla 
nas to nie wstydźmy się jej, 
mówmy po polsku wszędzie, 
a przedewszystkiem na tutej­
szej emigracyi nie zapominaj­
my, żeśmy narodem polskim 
i źe Polacy nie gęsi i swój 
język mają i nim się posługi­
wać powinni, a kto się swego 
języka wstydzi, ten albo nie 
rozumie, albo rozumieć nie 
chce, że jest wrogiem swej 
ojczyzny.

TRYUMF AMERYKANÓW.
Ostatnia wyprawa zabor­

czych grabarzy europejskich 
przeciw Wenezueli,, skończyła 
się straszllwem upokorzeniem 
pierwszych, a nowym tryum­
fem okryła Stany Zjednoczo­
ne, która w ostatnich kilku 
latach stały się ważnym czyn­
nikiem w polityce międzyna­
rodowej.

Stanowisko zajęte przez 
Stany Zjednoczone w sprawie 
wenezuelskiej jest nader waż­
nym krokiem rządu washing- 
tońskiego, który udowodnił, 
że doktryna Monroego—Ame­
ryka dla Amerykanów — nie 
jest czczym frazesem dla Sta­
nów Zjednoczonych.

Jest to szczęściem 1 dla 
Stanów Zjednoczonych i dla 
całej Ameryki, że taka doktry­
na istnieje i że jest naród, 
który tej doktryny święcie 
przestrzega, w przeciwnym 
bowiem razie dawnoby już 
Anglicy i Prusacy gospoda 
rowall w Ameryce, jak o- 
becnle gospodarują w dzikiej 
Afryce.

Jak wiadomo, Niemcy z 
zarozumiałością krzyżacką, ma­
jąc początkowo Augl>ę za so 
bą, chciały zadokumentować 
przed światem, źe wszyscy na 
ich skinienie muszą się upo 
korzyć, bo w przeciwnym ra­
zie będzie źle. Można się 
tak rozbijać na piaskach 
brandeburskich, ale nie w 
Ameryce. Zrozumieli to “po­
gromcy” bokserów chińskich 
gdy potężna eskadra amery­
kańska sunęła im na karku, 
a sury admirał Dewey po 
otrzymaniu rozkazu obsuwie- 
nia punktów strategicznych 
eskadrą, posłał zawiadomie­
nie do Washingtonu krótkie 
a zwięzłe: “Jestem gotów 1”

To poskutkowało 1 Prusacy 
stuliwszy uszy, oświadczyli 
przez swego ambasadora, że 
całą sprawę oddają do rozstrzy­
gnięcia prezydentowi Roose­
velt, ale pokornie proszą, aby 
w pole nie byli wyprowadze­
ni i aby Ich żądania uwzględ 
niono.

Prezydent Roosevelt oddał 
całą tę sprawę do rozstrzy 
gnlęda trybunałowi rozjem­
czemu w Hadze, na który 
zaborcy europejscy nie bar 

dzo są łaskawi, ale się zgo­
dzili, bo musieli.

Dla Prusaków wyrok ta­
kiego trybunału będzie nie 
bardzo na rękę, gdyż poni­
szczyli oni parę fortec, zato­
pili parę okrętów wenezuel­
skich, które im nie stawiały 
oporu, a za to rząd wenezuel 
ski będzie znów żądał odszko­
dowanie, do czego ma słu­
szne prawo.

Największą korzyść z całej 
tej awantury odnoszą Stany 
Zjednoczone. Pozyskały bo­
wiem dla siebie zaufanie 
państw południowo-amerykań­
skich, źe są ich opiekunem, 
a nadto dały poznać Europie 
że nie ma tu dla niej miejsca 
na tej pól kuli.

Na przyszłość zastosują się 
chyba zaborcy europejscy do 
doktryny amerykańskiej — 
Ameryka dla Amerykanów— 
bo się przekonali, że zasady 
tej gotowi się bronić Ąme- 
rykanie, choćby kosztem krwi 
własnej, a wojna ze Stanami 
Zjednoczonemi to rzecz bar­
dzo niebezpieczna.

kanał panamski.
Pomiędzy członkami kon­

gresu, krążą coraz częściej 
pogłoski, że życzenia obywa­
teli tego kraju połączenia za 
pomocą kanału oceanu Atlan­
tyckiego ze Spokojnym, nie 
przyjdą jeszcze tak prędko 
do skutku, a prawdopodobnie 
nabycie kanału Panamsklego 
przez Stany Zjednoczone bę 
dzie w zupełności zaniechane

Przyczyną tego ma być ta 
okoliczność, że Kolumbia chce 
kilka milionów więcej za od­
stąpienie potrzebnego pasu 
ziemi wzdłuż kanału, niż żą­
dała przedtem (przedtem żą 
dala 7 milionów, teraz żąda 
10 milionów dolarów), gdy 
tymczasem Nikaragua zgodzi 
się na taką sumę, jaką jej 
rząd Stanów Zjednoczonych 
zechce zapłacić 1 nie żąda 
żadnych Innych przywilejów.

Rząd kolumbijski chciałby 
coś więcej wytargować na 
Stanach Zjednoczonych 1 dla 
swej nierozwagi może bardzo 
wiele stracić, gdy się zważy 
tę okoliczność, że przekopa 
nie kanału Panamsklego przez 
terytoryum kolumbijskie przy­
czyniłoby się niezmiernie do 
rozwoju handlu i przemysłu 
w tym kraju.

Układy jakie się już od 
dość dawna toczą między 
rządem kolumbijskim a wa- 
shlngtońskim, jeszcze nie 
przyszły do skutku i dła tej 
przyczyny kongres nie może 
załatwić tej sprawy, dopóki 
ugoda nie zostanie podpisana 
przez obydwa rządy. Ponie 
waż obecny kongres ma bar­
dzo wiele spraw do załatwię 
nia, a będzie odroczony dnia 
4go marca, więc sprawa bu 
dowy kanału Panamsklego 
będzie znów odłożona co naj­
mniej na rok. Taka wlado 
mość nadchodzi z kół rządo­
wych w Washingtonie.

Jest jeszcze I druga przy 
czyna, która pozwala przy­
puszczać, że przekopanie ka­
nału panamsklego lub nlka 
raguańskiego, jeżeli nie będzie 
w zupełności zaniechane, to 
na dłuższy czas odłożone.

Mianowicie magnaci kole 
jowi, którzy mają swych wpły 
wowych reprezentantów w 
Washingtonie, przyszli do 
przekonania, że taki kanał 
uszczupliłby znacznie ich do 
chody w transportacyi to 
warów lądem i rozpoczęli już 
silną agitacyę, aby unicestwić 
zamiar przekonania kanału.

Zdaje się być rzeczą pe­
wną, że Amerykanie pomimo 
mało znaczących przeszkód, 
raz zapoczątkowane działo 
doprowadzą do skutku, bo 
wiadomą jest rzeczą, że taki 
kanał będzie dla Stanów Zje 
dnoczonych kluczem do zdo 
bycia kontroli nad handlem 
na oceanie Spokojnym.

NOWY BISKUP SANDOMIERSKI.
Nowo-mianowany biskup 

sandomierski, ks. Stefan 
Zwierowicz, urodził się dnia 
26. grudnia 1842 roku, w po­
wiecie bialskim, guberni! gro­
dzieńskiej.

Ukończywszy glmnazyum 
w Białymstoku z patentem, 
wstąpił w roku 1861 do se­
minaryum duchownego we 

Wilnie, skąd wyszedłszy w 
roku 1865, jako alumn, wy­
różniający się zdolnościami i 
pilnością w naukach, udał 
się do akademii duchownej 
w Petersburgu na wyższe 
studya teologiczne.

Święcenia kapłańskie o- 
trzymał ks. biskup Zwlero- 
w roku 1867, po skończeniu 
akademii ze stopniem magi­
stra św. Teologii, a powróci­
wszy do dyecezyi wileńskiej, 
rozpoczął w niej w roku 1870 
pracę duchowną, jako wika 
ryusz przy kościele pobernar- 
dyńsklm we Wilnie. Tego 
samego jednak roku dnia 9 
października powołano go na 
profesora seminaryum włleń 
skiego, gdzie wykładał hlsto 
ryą Kościoła, 3 potem teolo­
gią moralną i Pismo św. Je­
dnocześnie przez krótki czas 
ks. Zwierowicz był prefektem 
w progimnazyum wileńskiem 
od roku 1877 do roku 1878 
i członkiem komitetu egzami­
nacyjnego przy wileńskim o- 
kręgu naukowym w roku 1878 
Wkrótce potem mianowany 
został inspektorem seminary­
um wileńskiego, w roku zaś 
1882, po śmierci ks. Abele 
wlezą, pełnił obowiązki rek 
tora tego seminaryum.

Po wstąpieniu na katedrę 
biskupią wileńską dzisiejszy 
arcybiskup “in partibus”, ks. 
Hryniewiecki, powołał ks. 
Z wierowicza na proboszcza 
parafii św. Rafała we Wilnie, 
a zarazem dziekana wileńskie­
go, które to obowiązki speł 
nlał do roku 1885, kiedy ów 
czesny administrator dyecezyi, 
późniejszy biskup Zdanowicz, 
po ustąpieniu ze seminaryum 
ks. rektora K. Majewskiego, 
ponownie mianował ks. Zwie 
rowicza na to stanowisko.

W roku 1887 mianowany 
kanonikiem gremialnym ka 
pituly wileńskiej, po śmierci 
ś. p. ks. biskupa Zdanowicza 
w roku 1897 objął, jako wl- 
karyusz kapitularny adminl- 
stracyą dyecezyi wileńskiej, 
będąc jednocześnie rektorem 
seminaryum. Dnia 25 lipca t. 
r. Ojciec św. prekonizował 
go na biskupa wileńskiego

Dnia 28 listopada 1897 
roku odbyła się w Petersbur 
gu uroczysta konsekracya ks. 
Zwierowicza, której dopełnił 
ks. Mieczysław Pallulon, bis­
kup żmujdzkl, przy udziale 
ś. p. ks. bhkupa sejneńskie 
go Antoniego Baranowskiego 
i ks. metropolity mohylew- 
sklego, Bolesława Kłopotow 
skiego.

W roku 1902 jak wiadomo, 
po ogłoszeniu okólnika o 
szkołach, zesłany został ks. 
biskup Zwierowicz do Tweru, 
skąd udaje się obecnie przez 
Moskwę i Warszawę do San­
domierza, aby objąć ster dye­
cezyi. ______________

TAJEMNICA MORZA.

W roku ubiegłym amery­
kańska komisya dla rybołó 
stwa udała się na statku 
“Albatros” na ocean Spokoj­
ny, gdzie w pobliżu wysp ha 
wajskich przeprowadziła ba­
dania podmorskie. Obecnie 
“Albatros” zawinął do portu 
w San Francisco, wioząc na 
pokładzie setki okazów uie- 
zaanych dotychczas ryb, któ­
re pochodzą z największych 
głębin morskich, nigdy nie 
oświecanych przez promienie 
słoneczne. Ryby te mają 
potworne kształty I wielkość 
i są przystosowane doskona­
łe do warunków, wśród któ­
rych żyją. W głębinach tych 
ciśnienie wody jest bardzo 
wielkie. Na głębokości np. 
23 000 stóp wynosi ono 9000 
funtów na powierzchni 1 cala 
kwadratowego. Ryba więc, 
długa na 10 stóp o powierz­
chni 1920 cali kwadratowych, 
musi podołać ciśnieniu 8640 
ton. Wiele z tych ryb jest 
zupełnie przezroczystych I po­
rowatych, tak źe woda prze­
pływa przez nie zupełnie swo­
bodnie, a one same są pra­
wie niewidzialne. Większa 
część tych ryb, wydobyta na 
powierzchnię wody, popękała 
ponieważ w skutek zmniej­
szonego bardzo ciśnienia, po 
rozsadzały je nagromadzone 
w Ich ciałach gazy.

Dr. Gilbert, który stał na 
czele komisył, opisuje naj­
ciekawsze okazy, schwytane 
przez ekspedycyę. Do naj­
dziwniejszych gatunków na­

leży ryba kotwicowa, którą 
znaleziono w głębokości 2,193 
stóp. Ma ona qa głowie dłu­
gą, ruchomą narośl w kształ­
cie kotwicy. Narośl taką mo­
żna widywać także 1 u innych 
gatunków z tej głębokości. 
Na końcu tej kotwicy umie­
szczony jest zwitek mięsnych 
narośli w kształcie robaczków 
bardzo ruchliwych, które słu 
źą za przynętę dla mniejszych 
ryb. Potworny jest Chias- 
modon czarny, w którego ol 
brzymiej^ paszczy sterczy sie­
dem szeregów ogromnych 
białych pozakrzywianych zę­
bów. Potworowi temu po­
pękały oczy I brzuch, kiedy 
go wydobyto na powierzchnię 
wody. Wiele ryb ma po­
dwójne paszcze — tak wiel­
kie, jak reszta ciała. Żywią 
się one w ten sposób, źe 
biorą do paszcz wiele wody, 
którą wypluwają, zatrzymując 
znajdujące się w niej mniej­
sze zwierzęta. Do tych ryb 
należy żarłok, posiadający 
pod każdem okiem błyszczą­
ce plamy. Złowiono go w 
głębokości 6,800 stóp. Harlot- 
ta Raleighana odznacza się 
bardzo długim i niesłychanie 
obrzydliwym nosem. Batożnlk 
jest rybą bardzo długą, a tak 
cienką, jak biczyk. Ofiary 
swoje otacza podobnie jak 
wąż. Jedna z najwstrętniej­
szych ryb jest “Chimaera 
offlcus.” Ma ona głowę bar­
dzo podobną do ludzkiej z 
ostrym ogromnym nosem. 
Płetwy podobne do skrzydeł, 
osadzone na szyi, tułów krót­
ki, jakby ucięty i ogromne 
oczy z powiekami, czynią ją 
potworną. Latarnik elastyczny 
ma głowę podobną do bul­
doga, ale o wiele straszniej­
szą, a na wydłużonym nosie 
dużą cebulowatą narośl, któ­
ra świeci jak latarnia w głę­
binach. Bathypteros posiada 
na nosie diugą, twardą, bar­
dzo ostrą narośl, którą prze­
kłuwa zdobycz, jak dzidą. W 
głębokości 3 500 stóp znale­
ziono “sternotę”, z odrażają­
cą fizyognomią, spłaszczonem 
ciałem i lampkami tosforycz- 
nemi w szczękach. Najczęstsze 
ryby w głębobłej wodzie na­
leżą do tak zw. “grenadye- 
rów” z szczurzemi ogonami. 
Odznaczają się one tern, że 
płyną zawsze w prostym kie­
runku, nie umiejąc zawracać 
1 skręcać.

W głębokości 4,200 stóp 
znaleziono wiele gatunków 
węgorzy, niektóre z nich bar­
dzo dziwnych kształtów. Wszy­
stkie one kierują się w ciem­
ności za pomocą macek, któ­
re mają albo na głowach, al­
bo po bokach. Jeden gatu­
nek węgorzy niema już oczu 
zupełnie. Na miejscu ich świe­
cą dwie plamy fosforyczne In 
na niewielka ryba odznacza 
się tern, że ma oczy okrągłe, 
umieszczone na końcu dwóch 
długich macek, które wystają 
z głowy. Ryby z tej głębo­
kości różnią się od ryb znaj­
dujących się bliżej powierz­
chni mniejszą twardością ko 
ści 1 słabym rozwojem mię­
śni. Płyny w ich ciele są 
mocno przesycone gazami, 
które ulatniają się w tej chwi­
li, kiedy ryba zostanie wy 
ciągniętą na wierzch. Tkan­
ki nie wytrzymują ich parcia, 
wskutek czego cala ryba na­
dyma się wówczas jak balon 
i wreszcie pęka. Żaden tedy 
z badaczy nie będzie mógł 
oglądać prawdziwego ksztal 
tu ryby takiej na wolnem po 
wietrzu. W głębokości 4,000 
stóp woda jest bardzo zim­
na. Podczas kiedy około 
powierzchni temperatura jej 
wynosi 70 do 80 stopni 
Fahrenheita, to tam, gdzie 
nie dochodzi już światło sło 
neczne spada ona do 35 
stopni Fahrenheita, to jest 
bardzo blisko punktu ma­
rznięcia. Barwa ryb głę­
boko morskich jest z reguły 
ciemna. Z rzadka tylko tra­
fia się kolor czerwony. Prze­
ciwnie, bliskie powierzchni 
ryby są bardzo żywo zabar­
wione.

Wśród okazów dostarcza 
nych na pokład “Albatrosa” 
znajduje się także kilka sztuk 
“regalikusa” czyli sternika. 
Bidacze są przekonania, źe 
właśnie ten potwór dał mary­
narzom sposobność do stwo­
rzenia znanej legendy o wę 
żu morskim. Najznakomitsi 

ichtyologowie amerykańscy 
profesorowie;dr.Brown Goode 
i Tarleton Reau.płszą między 
Innemi: “Nie ulega wątpli­
wości, źe w głębokościach 
morza żyją jakieś nieznane 
człowiekowi bardzo wielkie 
ryby, które wydostawszy się 
na powierzchnię wody, dały 
pochop do opowiadań o “wę­
żu morskim”. Niektóre oka 
zy z gatunku sterników mle 
rzyly po 30 stóp. W głębszej 
wodzie odznaczają się one 
niezwykłą szybkością w pły­
waniu na wodach norweskich 
w Bezmundzle, koło przyląd­
ka Dobrej Nadziel, koło 
HlndostaDu, Nowej Zelandyi 
i na Sródziemnem. W roku 
1860 jeden z nich ukazał się 
w zatoce Hungry w Bermu- 
dzle. Ludzie którzy go widzie­
li, mówią, że miał głowę koń­
ską z płomienistą czerwoną 
grzywą. Opis ten zupełnie 
się zgadza z wyglądem ster­
nika. Amerykańscy badacze 
widzieli w głębinach przeszło 
40 gatunków tej ryby, z cze­
go należy wnosić, że tam 
jest ona bardzo częstą.

WIEC NARODOWY.
We Lwowie odbyło się po­

siedzenie wydziału wykonaw­
czego wiecu narodowego, na 
które przybyło 33 członków. 
Komysye sekcyjne zdały spra­
wę z dotychczasowych czyn­
ności przygotowawczych, przy 
czem okazało się, źe poszcze­
gólne kwestye, mające być 
na wiecu roztrząsane, są już 
przydzielone różnym referen­
tom. Termin do nadsyłania 
referatów wyznaczono do koń­
ca stycznia 1903. Referaty 
lub ich dokładne streszczenie 
rozpatrywać będą następnie 
sekeye 1 zdadzą o nich spra­
wę pełnemu komitetowi, któ­
ry poweźmie uchwalę co do 
ich dopuszczenia lub zmodyfi­
kowania. Komitet bowiem dą­
ży do tego, aby wszelkie 
sporne szczegóły z wiecu wy­
kluczyć 1 zgodne rezolucye 
wiecowi przedłożyć.

W sprawie wniosku p. Wy 
sloucha o zwołanie konferen- 
cyl przedstawicieli stronnictw 
politycznych towarzystw ł 
prasy przyjęto kwestyonary- 
usz, opracowany przez sekcyę 
organizacyjną 1 poruczono 
prezydyum komitetu, by ten 
kwestyonaryusz rozesłało, a 
na podstawie zebranego w 
ten sposób materyalu, komi­
tet wiecowy później zadecy­
duje, czy te konfereneye od­
być się mają przed wiecem, 
czy dopiero po wiecu.

WYSPA MONTE CHRISTO.
Wyspa Monte Chrlsto, któ­

rą Aleksander Dumas ojciec 
tak wsławił swego czasu, jest 
obecnie ulubionem miejscem 
odpoczynku króla Wiktora 
Emanuela III. Król posiada 
tam pałacyk myśliwski oraz 
rozległy ogród botaniczny, w 
którym sam sadzi 1 hoduje 
rośliny rzadkie, Interesując 
się niezmiernie ich stanem, 
prowadząc nawet katolog ich 
szczegółowy, w którym ozna­
czony jest dzień posadzenia 
rośliny, jej nazwa naukowa i 
popularna, wyniki otrzymane 
Itd. Niedawno król, rozma­
wiając z pewnym ministrem, 
sprowadził rozmowę na ro­
mans Dumasa. “Czy legenda 
o skarbach, ukrytych na wy­
spie Monte Christo, Istniała 
przed Dumasem, czy też ją 
Dumas stworzył?” — zapy­
tał król. Odpowiedzi na to 
dzisiaj dać nie można. W 
każdym razie legenda istnie­
je. Niedawno przybył na wy 
spę Monte Christo burmistrz 
jednego z miast sardyńsklch 
z dwoma robotnikami, aby 
szukać skarbów w miejscu, 
wskazanem mu przez jednego 
starego księdza. Kilka dni 
kopano, ale bez żadnego 
skutku. Nieudatna ta próba 
nie wytępi bez wątpienia le­
gendy.

KALENDARZ ŚCIENNY.
Nakładem fabrykanta Gorz 

kiego Wina, Józefa Triaera, 
wyszedł ozdobny kalendarz 
ścienny na rok 1903. Kto 
chce ten kalendarz nabyć, nie­
chaj przyśle swój adres i 10 
cent, w znaczkach poczto­
wych do: Joseph Triner, 799 
So. Ashland ave., Chicago, 
Illinois.

POLAKA CELEM.
Polaka celem: 
Skrucha przed Bogiem, 
Mir z przyjacielem, 
A walka z wrogiem.

Cześć dla siwizny,
Czyste sumienie,
Miłość Ojczyzny,
I poświęcenie.

Chętnie krew własną, 
Dać w dobrej sprawie, 
Zacnie i jasno 
Dążyć ku sławie.

Umieć na progu
Składać urazy,
Mieć ufność w Bogu
I żyć bez skazy. 

Trudy 1 znoje 
Znosić z weselem: 
To dzieci moje 
Polaka celem.

ŻYCIE BYŁO DLI NIEJ CIĘŻ 4 REM.
New York Ctty, N. Y. 

Pani Urszula Halfinger, 212 
E. 54thst., powiada: “Wszy­
stkie nasze zarobki szły na 
doktorów. Byłam tak słabą 1 
chorowitą, źe nie mogłam 
chodzić bez laski I zdawało 
mi się pogarszać z każdym 
dniem. Zycie stawało się dla 
mnie ciężarem 1 żal ml się 
robiło moich biednych dziecł. 
Trzy butelki Dra Piotra Go- 
mozo przywróciły mi zdrowie 
i dodały ml siły. Będę zawsze 
polecała to lekarstwo.” Taka 
jest historya dobrodusznej, 
czułej matki. Tysiące innych 
poświadczają to samo w po­
dobny sposób. Wzruszeni 
uczuciem wdzięczności starali 
się przekonać innych o ich 
szczęściu. Kilka doz Gomozo 
szybko udowodnią, że jest to 
lekarstwo, jakiego ludzie po­
trzebują, Pamiętajcie, że nie 
jest to lekarstwo apteczne, 
ale jest sprzedawane ludziom 
wprost przez właściciela, Dr. 
Peter Fahrney, 112—118S0. 
Hoyne ave„ Chicago. Ili.

POŚWIADCZENIE.
Szanowny Prof. Brundzai 

Nie pojmuję czem się mogę 
wywdzięczyć Sz. Panu za tak 
wielką wyświadczoną dobroć 
jakiej doznałem używając pań­
skie leki na porost włosów. 
Od lat dawnych włosy na 
mojej głowie wypełzły i by­
łem utracił wszelką nadzieję 
odzyskania. Dowiedziawszy się 
o panu, zaslęgłem rady a po 
otrzymaniu jego płynu odzy­
skałem nowy połyskujący włos 
za co nie tylko że wdzięczny 
jestem, ale za taką pomoo 
wszystkim rodakom rekomen­
dować Prof. Brudzę jestem o- 
bowiązany : — Kazimierz Ra- 
szlńskl, Nr. 1233 E. Płne st., 
Mahoney City, Pa.

Kto chce doznać tego sa­
mego doświadczenia co ja, 
niech piszę do: Prof. J. M. 
Brundza, 313 Bedford ave., 
Brooklyn, N. Y.

Wedle śpisu ludności z ro­
ku 1930 ludność Prus liczyła 
34,472 5 9 dusz. Z tych na 
Polaków przypada 3 063,490, 
na mazurów 142,017, na ka- 
szubów 100,212, na wendow 
64,225, na morawłan 64,242, 
na czechów 24 940, na rosy- 
an 5140, na litwinów 106,230.

NIE PŁACZ!
Nie płacz, nie płacz, bracie drogi, 
Żeś na ziemi swej' ubogi!
Ze nie miecz ci ani radło, 
Lecz tołactwo w doli padło, 
Żeś łzy tylko i cierpienia 
Odziedziczył z twego mienia. 
Więc pogodnem patrz mi licem, 
Boś ty skarbów tych dziedzicem! 
I rąk nie łam z próżną troską... 
Wróci Bóg—co przemoc wzięła!
W sprawiedliwość wierzmy Boską: 
Jeszcze Polska nie zginęła!

Pomoc dla chorych.

Ki. B L- Miller, m lay o nar z.
poleca Tonik K0B0L0 jako jedynie 
najskuteczniejsze lekarstwo na choroto 
powstałe z zaziębienia, jak: katar żołąd­
ka, choroby płuc, nerek, zatward żenię, 
brak apetytu, niestrawność; usuwa sta­
nowczo wszelkie choroby powstałe z 
nieczystej krwi, ponieważ takową grun­
townie odświeża i pomnaża, daje swo­
bodny umysł, chęć i siłę do pracy.

Butelka tego lekarstwa kosztuje >1.00 
a nabyć je można u głównego zarządcy 
J.L. SMITH, 208-212 W. DivUionat 

Chicago, 111.
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Dembiński, który i tak zda 
wał już komendę, odrzekł: 
•‘Jeżeli chcesz takie waryactwo 
zrobić, to idż sam.”

Bem natychmiast powysyłał 
adjutantów do cofania wojska 
będącego w marszu i wprowa­
dzania na linię, którą wskazał. 
Sam wziął bateryą artyleryi 
ustawił przed mostem. Bitwa 
wkrótce się rozpoczęła.

Jordan, gdy przyprowadzi 
10,000 kawaleryi i kilkadzie­
siąt armat na linią, spieszy do 
Bema z zapytaniem, co się ma 
robić dalej. Iść naprzód, za­
wołał Behm.

Poszli naprzód bateryami 
przed nos nieprzyjaciela. Jor­
dan każę dać ognia — a arty 
lerya mówi — że nabojów nie 
ma!

Amunicya była już o trzy 
mile, na miejscu, gdzie armia 
nocować miała. — Bem cofnął 
rejteradę wojska, a nie zapyta 
o amunicyą.

Pod Temeszwarem jak sta­
nął przy moście, przy swojej 
bateryi, tak cały dzień się nie 
ruszył i innej komendy nie da­
wał, tylko — iść naprzód 1

Na początku bitwy padł gra­
nat przed Bemem i zabił mu 
konia, z którym się Behm po­
walił. Podano mu innego i 
wsadzono go na koń. Behm 
nie mógł sam ani wsiąść, ani 
zejść z konia. Wieczór, gdy 
Jordan z Bemem jadąc z cofa­
jącą się armią, przybył do ja 
kiejś leśniczówki i zsiadłszy 
z konia, chcial zsadzić gene­
rała, ten mu powiada: “Do­
brze ci gadać, ja mam oboj­
czyk złamany.”

Od rana, od upadku z ko­
niem, miał obojczyk złamany 
i cały dzień nie skarżąc się 
nikomu, nie żądając pomocy 
lekarza, był na koniu przy 
swojej bateryi.

Przywołany lekarz kazał mu 
leżeć ze dwa tygodnie. Behm 
trzeciego dnia kazał się wsa­
dzić na koń i w 500 ludzi pu­
ścił się do Turcyi. Drcga była 
bardzo górzysta, włożono go 
na wóz zaprzężony parą wo­
łów. Gdzie nie można było 
wygodnie przejechać, na ma­
łym wózku przeciągali go żoł­
nierze. Dojechawszy tak do 

'-pcwnrj^- miasteczka nieda 
leko granicy, dowiedziono się, 
że w blizkości jest mały od 

''dział wojska węgierskiego i 
dwie armatki. Behm usłysza­
wszy te słowa, leżąc na wozie, 
obraca s ę do swoich c f cerów 
i powiada: Messieurs, la cam­
pagne recommence! — (Pa­
nowie kampania się rozpo 
czy na). To były pierwsze sło­
wa od trzech dni, przez które 
leżąc na wozie nakryty pła­
szczem, nie przemówił do ni 
kogo. — Tylko ogólne fizy 
czne i moralne znużenie od­
działu, tylko jawna opozycya 
wszystkich oficerów, potrafiły 
go odwieźć od wykonania tego 
kroku.

Poczmistrz tego miasteczka 
bardzo gościnnie podejmował 
przez 24 godzin oddział Bema, 
za to żonę jego potem Austry- 
acy ochłostali rózgami.

Wieść o armatkach nie spra­
wdziła się, rejterada szła dalej 
ku Turcyi. Przekroczywszy 
granicę, na pierwszej stacyi 
Bem kazał sobie pokazać woj­
sko tureckie i rad był z jego 
postawy. — “Już wtenczas — 
powiada Jordan — powstała 
myśl w jego chorej 
że z tern wojskiem 
będzie za Polskę.”

Bem przyszedłszy 
cyi, miał jedną koszulę i ani 
grosza w kieszeni; żył z tego, 
co mu koledzy dali.

Drzewo żądne krwi 
znajduje się na wyspie Mada­
gaskarze. Pień jego, wysoko 
ści około 8 stóp, ma formę 
ostrokręgu uciętego, którego 
wierzchołek jest zagięty na po­
dobieństwo misy, a w tej wy­
dziela się słodka, lepka ciecz, 
własności silnie upajającej. Z 
wierzchołka drzewa zwieszają 
się ogromne liście w rodzaju 
liści agawy tylko zagięte na 
podobieństwo rogu, którego 
część zagięta, obsadzona jest 
kolącemi haczykami; liście te 
mają do 2 stóp szerokości. 
Nieco poniżej liści, mieści się 
szereg włochatych, zaostrzo 
nych w końcach, wąsów zie­
lonych, długości każdy do 8 
stóp. Pomęidzy liśćmi a wą- 
sami znajduje się 6 białych, 
przezroczystych kleszczy, dłu­
gości około 5 stóp, mających 
tę szczególniejszą własność, iż 
ciągle znajdują się w ruchu. 
Drzewu temu oddaje pokłony 
dzikie piemię Widokasów, 
które mu nawet składa ofiary 
z ludzi. Zazwyczaj na ofiarę 
wybieraną bywa kobieta, którą 
zmuszają do wdrapania się na 
drzewo i napicia znajdującej się 
tam cieczy. Skoro jednak upo­
jona chce zeskoczyć z drzewa, 
kleszcze zaczynają ściskać ją 
ze straszną siłą, a liście zamy­
kają się i ostatecznie rozgnia­
tają nieszczęśliwą ofiarę. Tym 
czasem cieknie po drzewie 
wspomniany slodkawy płyn i 
mięsza się z krwią ofiary; na 
tę to ciecz dzicy rzucają się 
z niepohamowana żądzą i upi 
wszy się nią, zaczynają orgie. Po 
upływie pewnego czasu, drze­
wo przyjmuje swą dawną po­
stać, a z nieszczęśliwej ofiary 
pozostaje tylko skruszany szkie 
let. Wieie, zwierząt leśnych 
staje się zdobyczą tej krwi 
żądnej rośliny. Drzewo-ludo 
jad, oprócz Madagaskaru, znaj 
duje się jeszcze i na niektórych 
wyspach australskich.

Wspomnienie o Bemie.
W marcu 1863 r. przybył do 

Wiednia Jordan, zasłużony 
wyższy oficer w kampanii wę 
gierskiej w z r. 1848. Wieczo­
rami bywał u ks. Loona Sa

- piehy, a rozmowy toczyły się 
przeważaie o wojnie 1848 roku, 
lub o powstaniu naszem, w któ 
rem Jordan miał objąć do­
wództwo oddziału. W toku opo­
wiadania o epizodach w kam­
panii węgierskiej, występowały 
osobistości znane księciu, a 
szczególnie zajmowały go 
wspomnienia o Bemie, którego 
był adjutantem przy końcu 
wojny 1831 roku.

W opowiadaniu Jordana czuć 
było, iż żywił niechęć do Bema; 
mimo to nie ujmował mu zalet 
i waleczność jego wysoko ce­
nił.

Bem — rzeki Jordan — był 
człowiekiem nadzwyczajnej e- 
nergii i wytrwałości, lecz bez 
żadnej głowy do kierowania 
wyższemi operacyami lub wię 
kszą armią. Walczyć za Polskę, 
Iść zawsze naprzód, to jedno 
rozumiał. Popularność jego w 
Węgrzech była taką, jakiej nikt 
nigdzie nie posiadał. Kiedy 
przejeżdżał przez jaką okolicę i 
wiedziano o tern naprzód, to 
droga na pięć, sześć mil była 
otoczona ludem; tłumy te zło­
żone z mężczyzn, kobiet i dzieci, 
czasem dzień i noc czekały, 
ażeby zobaczyć Bema. Jego 
śmiałe, z gwałtownością po­
stępowanie naprzód, lub nie 
zmordowane ściganie pobitego 
nieprzyjacieja, obudziły podzi 
wlenie austryaków 1 zrobiły 
taką sławę Bemowi w Siedmio­
grodzie.

Kiedy został mianowany na­
czelnym wodzem w Węgrzech, 
przybył dla objęcia komendy 
pod Temeszwar. Przyjechał 
bryczką, sam przed Dembiń­
skiego, który po szlachecku go 
przywitał, lecz Behm do poca­
łowania się tylko bokiem twarz 
nastawił.

Po chwili rzeki Behm: “Cóż 
generał tak cofasz się, nieza­
długo zajdziemy tym sposobem 
do Turcy i.”

Dembiński tłumaczył się znu 
źeniem wojska, młodością ar­
mii, której nie można było ry­
zykować do żadnego kroku 
śmielszego.

Bem na to: “Ależ tu wy- 
bęrna pozycya! Generał we 
żmiesz lewe skrzydło, ja prawe 
1 pójdziemy naprzód.

lepecie, 
wojować

do Tur-

mu koledzy dali.
J. Horoszkiewicz.

Wziął się na sposób.
Jakże zdrowie pańskiej żony, 

panie Kinderbube!
Bardzo źle, doktór powie­

dział, że jej potrzeba oddy 
chać morskiem powietrzem.

Więc wysłałeś pan żonę nad 
morze ?

Po co ja ją miałem wysłać 
nad morze, ja kazałem wsta­
wić do jej pokoju beczkę śle­
dzi i teraz to ona sobie może 
ile chce, oddychać morskiem 
powietrzem-

Stowarzyszenie Polskich ręko­
dzielników praoujęcych w metalu w 
Chicago, odbywa swe posiedzenia 
w każdą pierwszą niedzielę w mie­
siąca w bali ob. Lecherta 531 Noble 
ul. o godzinie 2giei po południu.

(Dec M)

i

KATALOG
KSIĄŻE K

drukowanych w drukarnii “Gazety Polskiej” 

W. DYNIEWICZA, 
w Chicago, His.

Księgarnia założona 1872 r.
••••

Wskazówki dla zamawiających książki.

1’OSEŁANIE PIENIĘDZY.

Pieniądze na książki najbezpieczniej jest posełać 
za pomocą Przekazu Pocztowego lub Expresowego 
Post Office Money Order — Express Money Order.

Przekazy te należy przysłać do nas, albowiem bez 
takowych Poczta lub Express pieniędzy nie wypłaci. 
Gdzie nie można dostać Money Orderu wtenczas mo­
żna przysełać w liście Registrowanym (Registered 
Letter). Przyjmujemy czeki i drafty bankowe, jeźli 
są wystawione na Chicago lub New York. Jeźli cze­
ki są lokalnemi lub na inne miasta, na koszta zmiany 
czeku należy dołączyć 25 centów.

Zamawiający książki, powinni wyraźnie podawać 
swoje imię, nazwisko i cały adres, oraz wyraźnie wy­
pisywać żądane książki, w jakiej oprawie, i cenę tychże.

Zawsze należy pisać na jediiej stronie tylko papieru. 
Adres swój trzeba podawać wyraźnie i w każdym 

liście, bez względu na to jak często się piszę po ksią­
żki do Księgarni.

Pieniądze, w mniejszych kwotach niż dolar, można 
przysełać w znaczkach pocztowych jedno i dwu-cen- 
towych.

Po wysłaniu obstalunku na książki, należy zacze­
kać kilka dni, a gdy się robi reklamacyą, należy po­
dać datę wysłanego obstalunku, ile pieniędzy było 
wysłanych, w jaki sposób czy przez Money Order czy­
li w liście registrowanym, i na jakie książki.

UGS3’ Kto sobie życzy sprowadzić książek w wię­
kszej ilości, lub na rozsprzedaż, niechaj piszę po spe- 
cyalne warunki.

Dwaj Bracia różnego wychowania. Po­
wieść moralna przez Emmę z Kuro­
wskich Puffke............................... 80

Dwaj Przyjaciele, przez Guy de Mau- 
passant..........................................10

Dwa worki złota. Powiastka przez 
Aleksandrę Marczewską Cena 10c.

Dwie Marye, powieść z dawnych cza­
sów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyn-
skiego......................................... 50
Ta sama w mocr. j oprawie ze złoco­
nym tytulikiem .................. 75

Dwie róże, powiastka historyczna z 
dziejów Anglii XV wieku, przekład 
W. L. Anczyca......................80
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem .................. .... 60

Dwie Wioski, 1 Szkodliwe Leki, po­
wiastki z życia ludu .... 5

Dwórożny człowiek, powieść przez
Maurycego Jokaya.................. 8(1

Dzieci wdowy, powieść moralna 80 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu 

' -n . . . . 60
Dziwne Podróże na lądzie i morzu 

wyprawy i wesołe przygody łgacza 
nad łgaczami pana Kłamkiewicza, jak 
je sam zwykł był opowiadać przy 
butelce wina w gronie przyjaciół zna­
jomych ..............................................10

Dziwne Przygody Lorka Szlęzaka. 
Opowiadanie z .liejów Polski przez 
Józefa Grajnerta . .... 15

Dzieło Zbiorowe. Zawiera powiastki, 
opowiadania, artykuły opisowe i nau­
kowe, zebrane przez “Gazetę Polską.” 
Treść: 1) Uprawa bawełny w Egipcie.
2) Andaluzyanka. 8) Z history! me­
dycyny w Rosyi. 4) Na rocznicę 4 0- 
letnią odkrycia Amen ki przez Krzy­
sztofa Kolumba. 6) Dziwne plemiona 
w południowej Ameryce. 6) Mądre 
rady. 7) winie i barany. 8) Cena 
kobiety. 9) Ludność meksykańska. 
10) Apetyczne zwyczaje. 11) Zatrute 
strzały Apachesów. 12) Strachy na 
wrób.e. 13)Gęstość zaludnienia Atlan­
tyku. 14) Aparat fotograficzny w ka- 
pettiszu. 1 <) Herbata. 16) Serce Gu­
stawa Adolfa. 17) Złote Runo. 18) 
Siedem cudów świata w starożytności 
i cudowne dzieła naszych czasów. 19) 
Jeografia chińska. 20) Krótki zarys 
zasad metody nauki przygotowawczej 
rysunku czyli jak kształcić oko, jak 
przygotowywać dobrych rzemieślników 
1 artystów. 21) Cokolwiek o kardyna­
łach i o zamianowaniu kardynałów. 
22) Koń w Ameryce. 23) Wszystko 
na wspak. 24) Stuletni obraz. 25) 
Bolesne rocznice. 26) Wypędzanie 
djabła. 27) Po opuszczeniu urzędu. 
28) Wielki Amerykanin o największym 
Z nich. 29. Przydomki jenerałów. 80) 
Bitwa pod Rajgrodem, w dniu 29 Maja, 
1831 r. 81) Miasto umarłych. 82) Ca­
łowanie. 33) Ofiary wojen. 34) Dla 
czego Ewa nie miała pokojówki. 85) 
Brudne Bkąpstwo królewskiej milioner­
ki. 36) Małpy podobne do ludzi. 37) 
„Kocham“ we wszystkich językach. 
38) Dzień śmierci Ludwika XVI. 89) 
Materyały do historyi Żydów w Amery­
ce. 40) From Kosciuszko’s Land. 41) 
Smutne ofiary polskiej intrygi czyli 
płaczliwa historya o losach dwojga 
kochanków. 42) Truciciele i ludożercy 
Haytl. 49 Przyczyny francuzkiej re- 
wolucyi. 44) Zabijanie starców. 45) 
Początek kukurydzy, tabaki i fasoli. 
46) Nazwa Boga w’46 językach. 47) 
Historyczny dom. 48) Pistolety Ko­
ściuszki. 49) Mrówki. 50) Pielęgno­
wanie zębów. 51) Zagasłe wulkany w 
Stanach Zjednoczonych. 52) O pokar­
mach. 53) Cechy psów. 54) Żony nie­
których słynnych ludzi. 55 > Na myszy. 
56) Dwóch czy czterech! 57) Małpy 
zwane „chimpanzees.“ t>8) The Pole’s 
Angel us. 59) Z życia na północnym 
Zachodzie nie tak "dawno temu. 60) 
Anna. 61) Posag Poniatowskiego. 62) 
Krakowiak przyjeżdża do Chicago 
szukać sobie żony. 63) Rozdział kul­
tury w ciemnej części świata. 64) O 
koronach. 65) IV głębinach oceanu. 
66) Cześć przodków Chin. 67) I — 
basta. 68) Zamek nadpowietrzny w 
Antwerpii. 69) Kara chińskich nie-

l_LW każdym razie należy adresować:

W. DYNIEWICZ.
532 Noble Str., - - Chicago,

Mi
Książki historyczne, po­

wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 

humorystyczne.

A cóż robić? Powiastka przez Józefa 
Złotorzyńskiego................................10 '

Alpejski kwiatek. Nowelka ze wspom­
nieć lekarza turysty, przez Michała 
Wołowskiego................................... 10

4d1ó> Pański. Powieść obyczajowa przez 
Bakałarza' t wyrobu'..’................30

Bartek Łatka, czyli jak to żyd po 
ńmierol zrobił toptainent................5

Bartosz Głowacki, czyli ostatnie uszla- 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 
1794 roku, Z trzema rycinami.... 10 

biali i Czarni, powieść z życia Litew­
skiego, skreślił Jan Sygmał....... 25

U twa pod Kobylankę dnia 6 maja 
1764 ................................................. 5

Blada II rabina. Romans przez Jerze­
go F. Borna. Trzy tomy. W mocnej 
oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena ----- $3.70

Bohaterska Rodzina, urywek z powsta­
nia 1868 r., zdarzenie prawdziwe opi­
sał Wł. Czaplicki............................15

Bolesław czyli Dalszy Ciąg Genowefy; 
tłómaczenie przez ks. Osmańskiego 80 
— ta sama w mocnej oprawie....... 60

Boża Opieka powieść osnuta na poda­
niach XVIII wieku przez J. I. Kra­
szewskiego .... goc.
Ta sama w mocnej oprawie ze zło­
conym tytulikiem - - 75c.

Bracia Bywałe. Obrazy spółeczeństwa 
wiejskiego z XVIII wieku przez J. I. 
Kraszewskiego,..........................50 c.
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ....................................75 c.

Bratobójca, powieść moralna z czasów 
wielkorządztwa Alby w Niderlandach: 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu, 
napisana przez X. Hajduckiego ka­
płana z Wessen w Szwajcaryi.. .20

Buty Dziadunia. Opowiadanie Jana 
Zacharyasiewicza ......................... 10

Ciekawe powiastki 1 historyjki, za­
wiera: 1 Sarna, 2 Cyganie, 8 Tajem­
niczy Agent, 4 Obrazki więzienne. 
Cena..........................  25 c.

Córka hetmańska przez Piotra Jary 
Bykowskiego................................ 80

Coś pięknego w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietnio­
wa, powiastka, 8. Smutne skutki nie­
mądrego figla, 4. Nleuczynność, po- 
vieść, 5. Przeczucie, powiastka, 6. 
Ludwik i Helena, powieść, 7. Zło­
tówka, powieść, 8. Trzy przyjaciółki, 
powiastka................................80

Cudowny Lekarz. Powiastka Wielka­
nocna. Przez Ks. Schmidta......... 15

Cudze szczęście. Obrazek przez Broni­
sława Grabowskiego z pod Jasnej 
Góry.................. .... . . . . 10

Czarny Matwij, powieść z życia ludu 
górskiego napisał Walery Łoziński, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem .............................................$1.75

Cześnlkowny. Powieść przez J. I. Kra­
szewskiego ....... 50 c. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem ........................... .... . 75 c.

Damian Ruszczyć. Powieść z czasów 
Jana III przez Fryderyka hr. Skarbka, 
Trzy tomy, w mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem .... 75

Deklaniator Polski. Zbiór Poezyi Re­
ligijnych, Narodowych 1 History­
cznych, stósownycli do wygłaszania 
p.-dczas uroczystości patryotycznych, 
rodzinnych, oraz wycieczek letnich z 
dodatkiem Dyalogów 1 sztuczek tea­
tralnych. Cena - - 80c.

Dobry Frannś i zły Kostnś, czyli życie 
dwojga różnie wychowanych dzieci 
.......................................................... 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem.......................... 75

Dom na Przedmieściu spolszczyła R. 
M................................ • . . . 10

Dowcipne lekarstwo. Powiastka z ży­
cia ludu. Napisał ks. Wł. Chotko- 
wski .............................................10

Drugi Rozbiór Polski. Napisał prof.
Ign. Machnikcwski. - Cena 5c. 

Dwa Śluby. Powieść Pauliny z L.
Wilkońskiej ............................... 15

Dwie Mazurki. z czasów
Bolesława Kr/.y zez Wandę
Pcugórską. Cen-u^^^- . 50

Dwie powieści, , rśźjw" J Lutego, 
1846 r. w I*oz‘Pau­
liny z L. Wilkońskiej .... 10

wiast 70) Zatrudnienie i zdrowie. 71) 
Wielcy ludzie o kobietach. 72) Nowy 
barometer. 78) Żołnierze z żelaza. 74) 
Matabele. 75) Zbytnica. 76) Zapas 
soli morza. 77) Wystawienie się na 
zimno i mróz. 78) Polowanie na ty­
grysa. 79) Biała dama. 80) Polski i 
włoski wydział w pałacu sztuk pię­
knych. 81) Żydowska krew w żyłach 
królewskich. 82) „Wy“ i „ty“ w Eu­
ropie. 83) Ruch na morzu Martwem.
84) Zaginione sztuki i wiedze. (1894.)
85) Czem jest knut? 86) Najstarsza
książka. 87) Głębokość mórz i wyso­
kość gór. 88) Jak można dożyć setne­
go wieku. 89) Kiedy człowiek naj­
szybciej rrśnie? 90)'Za kego kobiety 
najchętniej wychodzą za mąż? 91) 
Oryginalna nagroda. 92) Najbogatsza 
niewiasta w stanach Zjednoczonych. 
931 Słonecznik. 94) Czy rośliny śpią? 
95) Mało wymagalna panna. 96) Wie- 
lożeństwo w Turcyi. 97) Francuzki 
„meter“. 98) Ocean Indyjski. 99) Czem 
się szczycą Stany Zjednoczone i inne 
kraje. 100) Cokolwiek o Syberyi. 101) 
Powstanie nazw Stanów Amerykań­
skich. 102) Mędrzec na dworze Tu- 
tykuka. 103) Na cześć Kościuszki. 
104) Ofiary ludzi w Indyach. 105) 
Wystawa światowa w Petersburgu. 
106) śmierć Djamentowsklego. 107) 
Do............. 108) Opowiadanie Party­
zanta. 109) Z pootów Ikara. 110) 
Prawdziwe zdarzenie. 111) Cmentarz 
Oceanu Atlantyckiego. 112) O ubio­
rze Kościuszki". 113, Z rytuału A. P. 
A’istów. 114) Ojciec Apielstów. 115) 
Hierarchia kościoła katolickiego. 1’6) 
Koniec świata. 117) Czas. 118) Szu- 
lernia wrzucona do rzeki Mississippi. 
1191 Tytuły w Stanach Zjednoczonych 
120) Z historyi prochu. 121) Warsza­
wa zwycięzkt stawia opór. 122) Wier­
ny przyjaciel. 123) Jak zawierają 
małżeństwa w Irlandyi. 124) Most 
djabelski no Niemnie. 125) „Mount 
Kościuszko- w Australii. 126) Listy 
miłosne K" poleona III. 127) Nasze 
barwy . .odowe i herb. 128) Wejście 
Prusaśf w do Krakowa. 129) Pantheon 
w Paryżu. 130) Wesele karłów w 
rót»-.sburgu. 1S1) Najmłodsi i naj­
starsi małżonkowie. 13.) Miasto kró- 
.'.w. 133) Kobieta w Afryce. 134) 
Czarne k<>!or oznaką żałoby. 135) Wiek 
niektórych drzew. 136) Dwanaście 
Cezarów. . 37' Ozy to prawda? 138) 
Muchy w piwie. 139) Papier. 140) 
Jak się u różnycn larodów witają? 
141) Największy dom w świecie. 142) 
Jak żyć długo. 143) Indyanie którzy 
nie chcą wódki. 144) Dziwne przepisy 
etykiety. 145) Pustynia Salton. 146) 
Mrówki w stanie Florida. 147) Cier- 
nleuia wielkich ludzi. 148) Charakte­
rystyka Amerykanina. 149) Jak Gona­
da dostała swą nazwę. 150) Gazeciar-

stwo w Japonii. 151) Cuda Egiptu. 
152^ Dolina śmterci w Californii. 153) 
Imiona w Chinach. 154) Skąpcy i ich 
zgon. 155) Park Yellowstone. 156) 
Ciepło słoneczne.
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem. Cena ... $1.50

Eustnchyusz. Powieść z pierwszych 
wieków chrześciaństwa. Przez tłuma­
cza Genowefy i Koszyka Kwiatów 
.......................................................80

Fabiola. Powieść z czasów ptześlado- 
wonia Chrześcian w r. 302. Napisał 
Kardynał Wlseman. — 1. Chwile ro- 
zejmu. — 2. Walka. — 8. Zwycięz­
two...............................................50 c.
— W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem...................................75 c.

Gawędziarz, zbiór wesołych, ciekawych 
opowiadań, powiastek, dykteryjek, 
żartów, figli i t. d. zebrał z roz­
maitych książek Władysław Dyniewicz, 
Zawiera: Królowa sów, Czerwony pies, 
omierć kunią, Rusałka, Kot rozpędza 
mieszkańców całej wioski, Walka lisa 
ze szczupakiem i o mądrym Wojtku. 
Bitwa chłopska w Gołańczy, Turecki 
Sowizdrzał, Mądry Macioś, Demokrata 
w kłopotach, Wyborna rada, Czy jadł 
asan pierniki w kościele? Karpie, Ka­
pitan profesor, Kolenda ubogich, Po­
stronek, Zebraa MMMtf oezue-, Ra- 

■ uhuuek s.alarza,
dunia z okolic Leszna, K isinka. Osta­
tni figiel pana Jacentego był naj­
lepszy, Owce, Wesoły Szwanda, Złoty 
kowrotek. Zbawiciel w drodze. Kara 
po śmierci, Długi, szeroki i bystrooki. 
Cena.........................................$1.00
Ta sama w pięknej mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem . . $1.85

Głowa św. Barbary, powieść z prze­
szłości Pomorza. Napisał X. Kujot. 
Cena............................................. 35

Grażyna. Powieść Litewska przez A- 
daina .Mickiewicza. Cena lOc.

Groby na stepie. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Mać­

Harold, Król Cyganów, czyli Skrzypce 
Edeleńskie...................................10 c.

Historya Aminy, którą opowiedziała 
Kalifowi Ilarun Alraszyd. (Z tysiąc 
nocy i jednej), Cena . . . . 5 c.

Historya drugiego derwisza Królewi­
cza, o straceniu prawego oka. (Z ty­
siąc nocy i jednej).................. 15 c.

Iłistoryn Krysztofa Kolumba tłuma­
czona z Angielskiego. Z rycinami o- 
raz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago. Drukowanemi 
niebieskim tuszem. W mocnej I pię­
knej oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena................................ 50c

Historya kupca chrześcian i na o pe­
wnym bogatym i dorodnym młodzieńcu, 
który ze zbytniej wspaniałomyślności 
utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze­
herazady z 1001 nocy . . , 5 c.

Historya małego garbuska czyli ile to 
Btrachu narobiło najedzenie się ryb z 
wielkiemi ościami. Opowiadanie Sze­
herazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya o Ali-Buble i o czterdziestu 
złodziejach, zgładzonych ze świata 
Srzez jednę niewolnicę. — Opowia- 

anie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i 
tednej). Cena........................... 15 c.

Historya o rybakn 1 Geniusza czyli 
duchu buntowniczym, jak również o 
królu greckim i o lekarzu Dubanie, 
o mężu i papudze, o ukaranym we­
zyrze, o zaczarowanych rybakch i o 
młodym królu wysp czarnych. (Z ty­
siąc nocy i jednej.) Cena . 15 c.

Historya o Ali-Kodżyi kupcu Bagda- 
ckim, który oddał swemu przyjacie­
lowi tysiąc sztuk złota na schowanie, 
a które tenże zabrał i zaparł się ich 
oduioru i jako mały chłopczyna spra­
wiedliwie rozsądził. (Opowiadanie Sze­
herazady z 1001 nocy) . . . 10 c.

Historya o dwóch siostrach zawistnych 
szczęścia młodszej siostry. Opowia­
danie Szeherazady. (Z tysiąc i jednej 
nocy.)................................................25

Historya o Gryzeldzie 1 Margrabi Wal­
terze. Z książek dla ludu przez Mar- 
bacha wydanych.......................... jo

Historya o Grzegorzu, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. 
Piękne i wzruszające opowiadanie dla 
ludu................................................. ..

Historya o konin zaczarowanym czyli 
dziwne przygody jeźdźca w powietrzu. 
Opowiadanie Szeherazady. Cena 10

Historya okropna o walecznym Stasiu 
i o pięknej Anulce. Cena 15 c.

H.siorya o książęciu Ahmedzle i o 
wieszcze Pary-banu i o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzie sobie jego właściciel tyczył; o 
cudownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się gdziekolwiek dzieje, choćby 
odległość wynosiła tysiące mil, i o 
eztucznem i mistemem jabłku, które 
podawBzy do powąchania uzdrawiało 
natychmiast wszystkie choroby. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej.) Cena............................15

Historya o książęciu Stylfrydzie I synu 
lego Brącwiku.............................. 10

Historya o Nureddynie Ali i Bedreddy- 
nie Hassan, czyli dziwne przygody 
męża i żony i ich *yna  Adżyba. Opo­
wiadanie Szehera»„dy. (Z tysiąc nocy 
1 jednej)............................................ 15

Historya opowiedziana przez krawca 
o pewnym młodzieńcu, który z po­
wodu jednego balbierza-gaduły wiele 
wyżył przykrych przygód. Opowiada­
nie Szeherazady z 1001 nocy. 5 c.

Historya opowiedziana przez lekarza 
żyda o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya o rycerzu złotoskrzydłym, o 
porwanej dziewicy z drogim klejno­
tem i złotym zamku. Opowiedział I. 
Danielewski.................................10

Historya o siedmiu Mędrcach, czyli 
prowadzenie na śmierć królewicza i 
wybawienie tegoż siedm razy przez 
siedmiu mędrców.........................25

Historya o.szlachetnej Magelonie, córce 
króla z Neapolu 1 o Piotrze rycerzu, 
hrabiem, różne przygody, smutki, po­
ciechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianach omylnego świata reprezen­
tująca . •................................ 80

Historya o w ielkim wojow niku polskim 
Gabryelu Hołubku. Opowiadanie z 
dziejów polskich przez Józefa Grej 
nerta..........................................10

Historya o szlachetnej i pięknej Me- 
lutynie, różne przygody, pociechy I 
smutki, szczęścia 1 nieszczęścia, przy 
odmianach omylnego świata przedstar 
wiająca..................................... 80

Historya pierwszego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej) ... 5 c.

Historya Sy nd bada morskiego. Siedm 
niebezpiecznych podróży na wscho­
dzie, odbytych przez nieustraszonego 
kupca, w których tenże doznał roz­
maitych przygód i zmian losu. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej) 15 c.

Historya trzeciego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej). Cena . . 10

Historya Zooeidy, którą odowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd o dwóch 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy i je­
dnej.) ......................................... 10

Hiszpanka czyli żona sKazanego na 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. Rozdr. 
....................................................... 25

IRrtenzya czyli ofiara dumy. Powieść 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu 
przez F. G................................ 15 c.

Hrabia parobkiem u kmiecia, powieść 
wyciągnięta z Ramot, Ramotkow WU- 
kóńskiego................................ 10

Inaaguracya Grover Clevelands, pier­
wszego po 24 latach z stronnictwa 
demokvai^oxnego, wybranego prezy­
denta Stanów Źjednoczonych, w dniu 
4 marca 1885 r............................. 5

lta hrabina na Toggenbnrgu. nistorya 
prawdziwa z XII wieku, wielce nau­
czająca, osobliwie dla niewinnie cier­
piących, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez "Ks. E. W. 80

Jak się zemścił borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchvlą. Powieść ludowe 
poznańsko amerykańska. Napisał Jan 
Niemlr..........................................15

Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
powiastka................................. 10

Jałmużna i Przypowieść o Pszenicy 
Gawędy z podania ludowego przez 
Jana Chęcińskiego...........................10c.

James Garfield, albo Praca i Cnota, 
poemat skreślony podług ‘aktów przez 
Teofilę Samolińśką...................... 10

Jan Kiliński. Szewc Warszawski..5c.
Jim III Sobieski, król polski, obrońca 

chrześciaństwŁ pod Wiedniem . 10
Jan Orlik, znalezione dziecko w gnia­

ździe orłem pod Krakowem, po­
wiastka . . ................. 10

Jan Płużek, powieść z dawnych cza­
sów- napisał Mieczysław z Poznania 
,.....................................................15

na." Powiastka osnuta na tle prawdzi­
wego zdarzenia napisał Hipolit Bogu­
mił Tarczyński...........................15

Jaskinia Beatnsa. Powieść dla wszyst­
kich szlachetnie myślących . 50 c.
W mocnej cprawie ze złoconym tytu­
likiem ....................................75 c.

Jaskinia Potępleńea. Powieść przez 
Fr. X. Tuczynskiego .... 50
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem........................... 75

Jasna Gó- , Częstochowska, gawęda 
przez Karola Kucza .... 10

„Jeszcze Polska nie zginęła.” Napisał
Syn mego Ojca. Cena . . . 15 c.

Józef, młody jeniec tatarski. Powieść 
z czasów Napaućw Tatarskich w XVII 
wieku na Podois. Cena ... 15

Józef Struś, lekarz poznański. Obrazek 
historyczny z XVI wieku. Napisał 
Stanisław Wagner.......................... 15c.

Kasper Karllński. Obrażeń history­
czny z drugiej połowy XVI wieku 
napisał Henryk Nowakowski. 10c.

Kazanie Bernardyna i kilka innych 
ładnych powiastek. Zewl-m- Kiza 
nie Bernardyna kLanzeg-: SOiec-i- 
wicz calowa, osia w ogon. Szynka 
Cesarska. Ustęp do historyi o stra­
chach i upiorach. Wdzięczny wąż. 
Uważaj dobrze. Askryminum, preber 
tenturyje śpitulis. Legenda o św. 
suaeńd. Cena ....... 15

Kazimierz Brodziński, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchińską .... 15

Kazimierz i Magdosla. Powieść z dzie­
jów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania 15

Klara czyli zwycięztwo cnoty, powieść, 
napisał ks. Kanonik Szmid . . 25 . 

Konfederaci Barscy na Sybirze. Po­
wieść napisana przez E. ż K. P. 25 /

Konik Zwierzyniecki. Powieść i obraz 
przez Sierpińskiego.....................10

Konstytucja Stanów Zjednoczonych 
 10 

Konstytucya 8 Maja......................10
Korabiowie. Obrazek rodzinny z czasów 

Napoleona I. przez N. J. . .25
Koszyk kwiatów, powieść przez Ks. 

Schmidt........................................80
Królewski Dziadek. Opowieść z czasów 

króla chłopków Kazimierza Wiel­
kiego............................................. 15c.

Krótki rys początku rozwoju 1 obecnego 
stanu Instytucyi zakładu św. Kazimie­
rza w Paryżu pod przewodnictwem 
Wlbnej Matki Teofili Mikułowskiej 
......................................................... 5

Krwawa noc Powieść z niedalekiej 
przeszłości przez Zygmunta Lucyana 
Sulimę . . ....................... 15

Krwawe sieroty powieść napisana przez 
W. S..............................................15

Ks. A. Kordecki przeor Paulinów, 
Obrońca Klasztoru Częstochowskiego 
...........................................................15

Książę Almanzor i jego sługa Mustafa, 
czyli jak sobie kto pościele tak się 
też i wyśpi. Powieść przez Ks. M. 
Osmańskiego................................80

Książka zbiorowapowiastkizebraneprzez 
„Gazetę Polską“ w Chicago. Zawiera: 
Powiastka o dorożkarzu Biedoklepie, 
Djabeł, Ignacy hr. Gurowski, Figie­
lek Ułanów, Stara bajka o Zabłockim 
i mydle, Roman syn Semenów. 25

Książę Adolf i bogini szczęścia. Powia­
stka fantastyczna z pradawnych cza­
sów dla Kawalerów i Panien. 15 c.

Księżna Lubomirska czyli chdowny 
los sieroty polskiej w Paryżu . 80

Ktoby się spodziewał! Humoreska. 
Napisał Władysław Ordon............ 10c.

1795 — 1895. 
Grabieżcza dyplomacva Rosyi w 

II. Wiara w 
Napisał 

lOc.

Kuźnia Jeż. Opowiadanie z dawnych 
czasów z powieści T. T. Jeża Histo­
ryjka o “Pra-Pra-Dziadku” z upo­
ważnienia autora skróciła F. M. 
Cena................................................. 25c.

Kwiat Preryi między Indyjczykami, po­
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polskie przez Józefa Bętkowskiego, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem ............................• . . l 1^2

Ładowa Pieczara. Obrazek wiejski 
przez I. J. Kraszewskiego. Cena 50c. 
W mocnej oprawie........................75c.

Lampa Czarnoksięska czyli historya 
Aladdyna o lampie cudownej w jaskini 
czarnoksięzkiej i o cudownym pier­
ścieniu, których połączona moc taką 
miała potęgę, że cudów dokazywał jej 
posiadacz Aladdyn...................... 80

Leśny Młyn nad Czernają. Romans 
polsko-rosyjski. . - - 30c.
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. - - - - ’ 60c.

Listek wśród bnrzy, epizod" z wojny 
francusko-pruskiej, przez Ouidę 10

Łos Sieroty czyli powieść wystawia­
jąca zgrozę nieludzkości, Brogość za­
wiści, i dotkliwość nędzy, skuteczność 
wiary i cnót, wzorowosć miłosierdzia 
i szczodrobliwość opatrzności, przez 
kB. A. Pokojskiego.................. 30

Łngdarda czyli skutki wychowania opar­
tego na religii i moralności, opraco­
wał podług źródeł pewnych Tomasz 
Wiśniowski....................................50
— Ta sama w mocnej oprawie ze zło­
conym tytulikiem.......................75

Łndzie leśni 1 wieszcze Dzieci przez 
Fr. Waligórskiego........................5

Luter w drodze do narzeczonej. Po­
wieść Bolandena...................... 50
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem .....................................75

MALOWNICZY OPIS POLSKI czyli 
Geografia Ojczystego kraju z mapką 
i licznemi rycinami,. Zawiera prze­
szło 350 stronic

Cena .... 60c.
MARTA (Malczewskiego.) Powieść U- 

kraińska.
Cena - . ‘ . 10 c.

Marcin Mrąga. Powiastka historyczna 
z ziemi kaszubskiej, przez Józefa 
Grajnerta (z ryciną)....................... 10

Małe Powiastki i wiersze. Treść:
Skutki wychowania.— Jak Kuba Bo­
gu, tak i "Bóg Kubie. — Rozmowa Dy- 
bicza z żołnierzem polskim, schwyta 
nym przypadkowo przez Kozaków na 
granicy. — Skarb w książkach ukry­
ty. — Rady i przestrogi matki córce 
wychodzącej za mąż. — Trafna odpo­
wiedź. — Roztropny wierny stangret. 
— Piękny czyn w Gąsawie 1227 r. — 

,lny czyn kucharza w Toruniu, 
ena .... 10 C.

Mikołaj Kopernik w związku z Ko­
lumbem, z 89 pięknemi rycinami.

Cena . . - - 25c.
Moina czyli niepojęte drogi Opatrzności, 

napisała Emma z Kurowskich Puffke. 
.................................................25 c.

Myszą wieża wśród Jeziora Gopła prze’ 
Aleksandra Bronikowskiego. Powieść 
słowiańska z pierwszej połowy XI 
wieku............................................ 80

Na dalekim Zachodzie opisał Wiktor 
Karłowski....................................10

Na Pamiątkę Stuletniej Rocznicy, trze­
ciego rozbioru Polski.

Polsce od 1730 —. 1795. 
zmartwychwstanie Polski, 
prof. Ignacy Machnikowski

Na Pograniczu, zarys piórem nakre­
ślony przez Paulinę z L. Wilkońską. 
Cena...............................................80
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ......................................... 60

Najlepsza Spuścizna. Powieść napisał 
Ks. kanonik Szmid. Cena 10 c.

Nad Slireą. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem................... 60

NŚS7F iyiF..lR^_»»n latach 
St. tarnowski. Z kilkuifżiesięciu 
rycinami, z czerwoną obwódką, w o- 
zdobnej oprawie ze .złoconymi tytuli­
kami ............................................$2.50.

Nasze Zycie, powieść w trzech częściach 
przez W. D. Chamskiego . . 1.00 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem .................................... 1.85

Nieposłuszna, streścił A. Parysso 5 
Nleprzepłacoay pierścień, czyli kto ma 

szczęście, ten prowadzi swą oblubie­
nicę do domu. Dziwna powiastka o 
ulmgim szewczyku i Zuiimie córce 
sułtana tureckiego.......................15

Niewiasta Polska. W początkach na­
szego stulecia — 1800 — 1880 r. — 
przez K. Wł. Wójcickiego. W mo­
cnej oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena - - - $1.75

Joe 8go na 4go Grudnia: na zasadzie 
akt sądowych opisał Walety Przybo- 
rowski.............................................80

Nowa Sybilia, zawierająca najważniej­
sze przypowiednle o przyszłości, ty­
czące się kościoła św., Polski i Sło­
wiańszczyzny ...............................15

Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył z 
angielskiego C. W. Dyniewicz. Za­
wiera: Jego krewne. — Wszystko 
pokrętnie. — Dzieło pewnej ciemnej 
nocy. — O mały w-łos — a zginąłby. 
Opowiadanie amerykańskiego adwo­
kata. — Nie hoduj niedźwiedzi. — 
Wet za wet. — Straszliwa przygoda. 
— Straszna odwaga. — Szczęśliwa o- 
myłka. — Smutna sprawa.— Niebez­
pieczne zdrzemnięcie. Opowiada­
nie kolejowego telegrafisty. — Pod­
stęp siostry. — U Łucyi. — M. T. 67. 
Przez H. E. Scott’a — Zapis Cioci 
Klary. Przez H. E. Scotfa. — Duń­
ska legenda. — Pakieclk. — Martha 
Philips. — Stary młyn. Przez H. E. 
Scotta. Cena • - 30c.

Obrazki Caryzmn, pamiętniki J. Gor. 
dona. Cena - - 50c.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem - - . 75c.
Obrazki 1 opowiadania obozowe. 1) 

Zgon Ukraińca, obrazek z wojny 1868 
roku. 2) Ostatni Powstaniec. Opowia­
danie. 8) Mołytwa. — P-tez Alfreda 
Barwlńsklego............................... 80

Obrona św. Częstochowy, historya cu­
downa 1 prawdziwa o Jacku Brzuchań- 
ekim, mieszczaninie Częstochowskim 
na część i chwałę Boską a dobrym lu­
dziom na pocieszenie opowiedziana 
przez Józefa z pod Krakowa z 8 ry­
cinami ........................................... 10

Odgłos z Zamorza. Poezye polsko-ame­
rykańskie. Napisał Paweł GawrzyelsM

0 Filaretach. Odczyt panny Heleny 
Sawickiej na pierwszem publicznem 
zebraniu Towarzystwa Filaretów, dn. 
27 grudnia, 1892................................. 5

Ofiara Zniudzina, obrazek historyczny 
z powstania 1881 r., przez Chwalibora 
.......................................................80

O Janie Królewiczu, żar-ptaku i o 
wilku-wiatrolocle............................5c.

O Janie Twardowskim, wielkim cza­
rowniku i jego sprawkach wraz z 
powieściami o czarach: Czarownica. 
O spaleniu 14 mniemanych czarownic 
w Doruchowie, Madejowe łoże, Chłop 
i djabeł. Osieczna ..... 80

0 Kasi, ładnej dziewczynie . 10
OJcIec^Kapncyn czyli zi.-yclęetwo 
Ojciec NIkon. Powieść Historyczna 

przez T. T. Jeża. Cena................50c.
W mocnej oprawie.................... "5c.

Ojcze nasz, powieść napisana prze« 
F. 8...................................................15

O Jenerale Józefie Bemie, napisał 
Piotr Zbrożek..............................20

O księciu Dymitrze i o Hryclu Rusi­
nie. Cena .... i5c.

i
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.50o.

1 0 leniwym parobku legacie. 2 No­
we suknie hrabiowskie 3 Rekrut.

lOc
OUtywą czyn Ptak Stepowy, opowiada 

nie i czasów wzajemnych walk po­
między Inilyanam1 Ameryki Północnej, 
napisał Fr.'X. Tpczyńskl . . 30

Opactwo Carrow. prze» T. F. Smith 
.* angielskiego) zawierająca blizko 
tysiąc stronic, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi tytulikami, w dwóch to­
mach. ........................................$2.50

Opowiadania, anegdoty i humor. (Tłó- 
maczone ź angielskiegc). Zawiera: 
1. Uczta kanibalek a. 2. Nazwa ’’Chi­
cago.” 8. Najmniejsze dziecko w świe­
cie. 4. Podarunek młodego ucznia. 5. 
Fatalne Imię W*altera.  6. Cudowne 
wynalazki Edisona.................. 5

Opowiadanie Jmć. pana Wita Nar- 
Woja, rotmistrza konnej gwardyi ko­
ronnej A. D. 1760—1767 spisał WŁ 
Łoziński, w mocnej oprawie, ze zło­
conym tytulikiem .... $1325

Opowiadanie podróżnego o strasznie 
dziwu en. łożu........................... .0

Opowiadanie starego dziadka przy ką- 
dzieli, zebrał z różnych książek, WŁ 
Dyniewiez. Zawiera: Żytek czarownik, 
Kaśka i djabeŁ Ra-aś i Szczotek, 
Dwóch czy czterech, zdradziecki siu 
ga, Mikołaj Potocki między zbójcami. 
Wąż, Córka cieśli (podaniaindyańskielL 
Cyganka, Tatarzy, Wyżynki nocne, O 
cudach natury (zorza Dołnocna), Skra­
dziona koszula, Czartowa, Szewc Mar­
cin braciszkiem klasztornym, Fanta­
styczne postacie ludowe (śmierć i bio- 
dii i nędza pańska). Nowy Rinaldo- 
Rinaldini, Gastołd, Pieczary w czar­
nej górze, Świerszcz wielki prorok, 
Dziwne przypadki ... .75
W mocnej oprawi ze złoconym ty­
tulikiem ................................... $1.10

Opowieści Stepowe przez Paulina Sta­
churskiego, zawiera:
1. Gulnara.
2. Na Stepie.
8. Atamańska mogiła.
4. Pokuta.
5. Podolanka.
6. Czartowa góra.
Cena......................

Orzeł biały. Wiersz odnoszący się do 
teraźniejszych czasów. - lOc.

Orżnąłem Żyda. Humoreska przez 
autora Kłopotów Starego Komen­
danta......... .. ............................... lOc.

Osadnicy u źródeł rzeki Snsątielianiiah 
—czyli pazury pantery i pożar leśny. 
Przełożył X. M. Cena - 15 c.

Osieł, w ół 1 rólnlk czyli lekarstwo na 
upiór ciekawości kobiecej. Bajka a 
tysiąc nocy 1 jednej.......................5

Osiem nocy czyli opowiadania Szehe 
razady sułtanowi Szahrvarowi nastę­
pujących powieści: 1) Rupieć i ge­
niusz; 2) Starzec 1 łania; 8i Starzec 1 
dwa psy czarne. (Z tysiąc nocy i 
jednej.)......................................... 10

Ostatni z rodn. Szkic powieściowy 
osnuty na tle historycznem skreślił 
W. Kora. Zieliński......................50
W mocnej oprawie..................... 75

O zasłużonych krajowi Polakach, Bło­
gosławiony Wincenty Kadłubek. Ge­
deon (Gedko), biskup Krakowski, Sta­
nisław ze Szczepanowa, biskup Kra­
kowski. Błogosławiony Andrzej Żura- 
wek, Święty Wojciech, arcybiskup 
gnieźnieński. Jan Zamojski, hetman 
wielki Koronny. Wincenty ze Szamo- 
tuŁ wojewoda poznański . . 15

Pani Podkanclerzy na. Opowiadanie hi­
storyczne z czasów Jana Kazimierza, 
przez Michała Jezierskiego. Cena 30 c.

Pamiętna noc listopada czyli dzieje 
wojny narodowej z r. 1830 i 8l-go, 
wnukom opowiedziane przez żołnierza 
Czwartaka.................................. 50
— w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem.....................................75

Pamiętniki Makryny Mieczysławskiej 
kwieci Bazylianek w Mińsku 15

Perła Genui, czyli dziecinna miłość, 
X- WMTŁWkI i UelW^Cc.

W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem - - - - 65c.

Piękna historya o cierpliwej Helenie’ 
córce króla Antoniusza cesarza tu. 
reckiego z Konstantynopol (Caro 
grodu), która będąc u dworu, później 
przez 23 lata pielgrzymując, wielkie 
utrapienia i nędzę cierpliwie i mężnie 
znosiła .... . ’5

Piękne Przykłady z Historyi Polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki 
I poświęcenia dla kraju, jakiemi się 
nasi przodkowie odznaczyli. Dla pou­
czenia 1 rozrywki ludu polskiego i 
młodzieży. Wydał Wł. Dyniewiez. 
Zawiera- Dąbrówka i Wszebór. Opo­
wiadanie z czasów Mieczysława I. — 
Przyjazd Dąbrówki do Polski. Wiersz 
Sew. Duchińskiej. — Rycerz Halka 
zwycięża trzech bluźnierców Imienia 
Bożego.— Dobroć polskiej królowej. 
— Cztery piękne przykłady waleczno­
ści naszych przodków. — Grosz wdo­
wy legenda z czasów Bolesława Wiel­
kiego przez J. N. Jaśkowskiego. — 
Żołnierz polski ocala życie Kazimie­
rzowi Odnowicielowi. — Który z kró­
lów polskich daje piękny wzór miło­
ści dla rodziców? — Nieznany boha­
ter z czasów Bolesława Krzywouste­
go. — Bolesław Krzywousty zdobywa 
Białogród. Piękny czyn w Gąsawie 
1227 r. — Słówko o św. Jadwidze. — 
Ksiądz Adam. Legenda z r. 1246. — 
Konik Zwierzyniecki w Krakowie. — 
Poświęcenie za kraj ruskiej księżni­
czki. — Wzór wytrwałości. — Pająk 
i Mrówka. Opowiadanie z czasów Wła­
dysława Łokietka. — Król polski 
trzyma chłopu dziecko do chrztu. — 
Pielgrzymka do Sandomierza. — Kon- 
tusik królowej Jadwigi. — Wzór do­
broczynności i prostoty. — Szlachetna 
zemsto. — Poszanowanie słuszności. 
Wiersz Emilii Lei. — Z szewca ksiądz 
świętobliwy. — Dwaj miłośnicy pra­
wdy. — Dzbanek rozbity. Legenda 
z życia ś. Jana Kantego przez Sewe­
rynę Duchińską. — Wzór wstrzemię­
źliwości. — Nie wydał tajemnicy, 
choć go ogniem pieczono. — Ślązak 
Pretwicz broni Polski za panowania 
królów polskich Zygmunta I i Zy­
gmunta II. — Pamięci Bernarda Pre- 
twicza. Wiersz. — Książęta Roman i 
Eustachy Sanguszko. —- Syn kmiecia 
profesorem w akademii krakowskiej. 
— Wspomnienie o kilku świętobli­
wych Polkach. — Odważna Polka. 
Zdarzenie z czasów króla Stefana Ba­
torego. — Dziewczę polskie. Ballada 
L. Jabłonowskiego. — Marcin Wado- 
wita, jako wzór i zachęta dla młodzie­
ży, aby się pilnie uczyć i pracować. — 
ITękny wzór miłości dla rodziców. — 
Wielki dobroczyńca narodu polskiego. 
— Dzielne czyny młynarza Michałka 
na Pomorzu. — Piękne zdania Po­
laków i Polek. — Nadziei nigdy tra­
cić nie trzeba. — Dzielność Stefana 
Czarnieckiego. — Krzysztof Zgłobicki 
pod Stawiszczaml. — Trzeci szturm 
do Stawiszcz. Wiersz B. Zaleskiego 
— Co było przyczyną, że ubogi uczeń 
Felicyan został obrany biskupem kra­
kowskim — Wzór kapłana. — Ko­
ściuszko jako wzór pracy i oszczę­
dności. — Piękny czyn kominiarza.— 
Mały Tomek z Jabłonny. Prawdziwe 
zdarzenie z życia księcia Poniatow­
skiego. — Cnotliwa żona. — Filomaci, 
Filareci 1 Promieniści w Wilnie. — 
Poczet królów polskich do nauczenia 
się na pamięć. — Słówko do polskich 
dzieci i młodzieży.
Cena 50c.

Pięć I’. Minus j( R. (5 p. — 1 r„ 
wielka ramota ze wspomnień ojczy 
stych, spisana przez Jul. Horaina 40

Pierwsze <lnl Kwietnia, 1831 r. na Li­
twie. Urywek z współczesnego pa­
miętnika J. D. Cena - 15 c.

10

Pierwsze wojny krzyżowe, z dodatkiem 
krótkiej wiadomości o następnych 10

Pierwszy Rozbiór Polski. Napisał 
prof. Ign. Machnikowski. Cena 5c-

Piotr Krempa powieść z czadów Bole­
sława Smiałego.......................80

Pisanki Wielkanocne, powiasnca przez 
ks. Szmida................................15

PODRĘCZNIK GEOGRAFII Ojczystej 
zawierający treściwy opis ziem da­
wnej Polski z uwzględnieniem dzi­
siejszych stosunków podziału polity­
cznego. Dodana krótka wiadomość 
o Czechach i Rusinach. Podręcznik 
zawiera blizko 300 stronnic druku, 50 
rycin i 8 mapek geograficznych.

Cena - - - 60c.
Podróże Gulliwera do nieznanych kra­

jów. Przekład z Angielskiego przez 
W. Szymanowskiego. Z rycinami II. 
Emy. — W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem.....................$1.25.

Po dwudziestu latach i kobiece rządy. 
Dwie powiastki. Cena . . . • 10

Pojata córka Lezdejk'., albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez 
Bernatowicza, w mocnej oprawie 1 z 
pozłacanym tytulikiem . . $1.75

Pojedynek kapitana Bogusławskiego i 
uczta u Iwana Groźnego . . 15

pokraka z bajkami. Zbiór różnica oa 
jek, baśni, klechd, opowiadań, hi«to 
rj jek i żartów z rozmaitych starych 
k iążek.Zebrał Wł. Dyniewiez. Zawiera. 
Gadająca beczka, Kuracya złośliwej 
żony, Pierwsze pycha, drugie łakc_i- 
atwo. Dąb. O wielkoludach, karłach 1 
»rasnych ludkach. O królewiczu- 
kmiotku, pieBku, szczeczku, kotku- 
mruczku i o czarodziejskim pierście­
niu. O kmiotku biedoklepie. O Arge- 
lus’e. Brat ubogi 1 brat chciwy. Pisz­
czałka. Szklanna góra. O Btaruszku i 
staruszce i o złotej rybce. Paproć. 
Inne podanie o paproci.*  Podanie lu­
dowe o pięciu królach, co panowali w 
Kruświcy i zkąd powstało nazwisko 
Kruświcy. Król wężów. Leśna panna. 
Podanie o zaśnionych rycerzach pod 
Matw-.mi. Wilk < skowronek. Książę 
pastuszkiem. Nowe suknie cesarza. 
Wielki Bores < Mały Borek. Aniói 
Księżnicz- a ca gi ochu. Co stary zrobi 
lc za waz dobrze. Towarzysz poaróży. 
Słowik lólnik królem. Waleczny żoł­
nierz. Gdańsk. Dziedzic i kmiecie. 
Tatarska sierota. Jan Michałowicz. 
Sandomierzanie. Walenty Rzeźbiarz, 
chłopek. Wierny sługa i opryszek 
Opo ■ lanie starego Jana. Drzewa 
ow- .... • e. Piotr Sądek. Cena $1.00. 
W nej oprawie z wyzłacanym tv- 
tu.-s-n................................$1.85

Pom„.’ mie w Gąsawie. Powieść osnu­
ta na tl? historycznym z czasów 
Lest a Białego, pizez Fr. X. Tuczyń- 
skiej . Cena - - - 80 c.

Pon.”-i Dom w Warszawie czyi1 Hrabia 
Bogua.it Kamiński. 5 tomów, każdy 
osobno mocno oprawny, ze złoconymi 
tytulikami. Cena - - $375.

Powiastki polskie -'rzez Fr. hr. Skarb­
ka Zawiera: 1) Wyprawa Kujawska, 
2) Hulanka w sadzie, 8) Łukasz Stem- 
pe., 4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik,
6) J^róęo wolenny 7'» -Tisp.-uiC,, ł- 
Mun •• :. r :s’.: 'S ,

Powieśź o końcu życia Piłata Ponta- 
kiego

Powieści Serbskie. 1) Car Łazarz. 2) 
Mikwna. tj Angora. . . 80

Powieści Ludu. Spisane z podań. Różne 
bajki, baśnie, opowiadania, klechdy, 
historyjki, i żartv zebra t z roznyck 
starych ksiąg i p.sm Wi Dyniewiez. 
Zawiera: A’ilk i skowronek; O dwu­
nastu królewiczach zaklętych w orły. 
Lis i wilk; O bogatym panu, co miał 
syna jedynaka; Kojata; Piokne oczy; 
Bieda; Tomiła; Sierota; Rozmowa, by­
dląt; Wianek Helisi; Maciej Pyta; Ka­
ganiec; Pieniądze: "'warz królewska; 
Djaheł i mądry chłop; Tumek; Kłam­
stwo nad kłamstwami; )ałmu*ns;  Ze­
fir; ...
Wieczny szewc; Zwierciadle ,______
tuszek- Potępiona, Miecz zwycięzki; 
Potępiona księżniczka; Zaczarowane 
pączki; Kominiarczyk królewski.
Cena................................................ $1.00
W mocnej oprawie...................... $1.35.

Powieści wschodnie czyli Przygody 
Balwierza i jego sześciu braci. Opo­
wiadania Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
I jednej.l...................................10

Powinszowania dla rodziców 1 Innych 
drogich osób............................ 20

Powrót z wojaczki, powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki 

15
Powstanie Listopadowe. 1830—1831. 

Obejmuje krótki przebieg historyi po- 
rozbiorowej polskiej od roku 1815— 
1831 czyli historyą. Królestwa Polskie­
go. “Przewiduję, że imię polskie pój­
dzie w poniewierkę. A Moskwa za 
podbitych uważać nas będzie. Tadeusz 
Kościuszko.” Streścił Kazimierz Moty- 
kowski Cena 25c.

Pożar na morzu 1 Złapał tlę. Dwie 
Powiastki. Cena ... lOc.

Prawdziwa Historya o Pijaku l'rba- 
nie, ze 14 rycinami - cena lOc.

Proboszcz Knknlewa, podług Daudeta 
naracował W. Karłowski ... 5

Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby, 
13 Sybllii, Księdza Marka Wernyhory 
1 innych. Od roku 578 przed N Brodze­
niem Chrystusa aż do późnych wie 
ków . .................................15

Przed stu laty czyli Ostatnie chwile 
Polski przed jej "pierwszym rozbiorem 
przez Stefana Rewera. Cena . . 80c.

Przeklęty szczupak powiastka . 10 
Przez kobietę. Powiastka Michała Wo­

łowskiego ................................."
Przygody Rufina Piotrowskiego.

Sybirze. Opowiedział dla ludu 
Pleban z pod Śremu. Cena

Przypadek na odpuście, przez J. 
mińskiego................................

Przysłowia polskie czyli nauka Btarych 
a rozumnych naszych ludzi przez ks. 
Władysława Wójcickiego.............10

Przygody Kalifa Harnna Alraszyta.
i. Niepowściągliwa chciwość pewnego 
kupca bagdackiego, który za karę 
oślepł na obadwa oczy. 2. Historya 
o Sydy Numanie, zamienionym przez 
czary w psa i jego żonie przemienio­
nej w klacz. 3. Historya Hodżyi Has- 
sana Alhababa o dwóch kiesach pie­
niędzy zawierających po 200 sztuk 
złota i o rybie, w której znaleziono 
dyament wartości 100 tysięcy sztuk 
złota, z czego tak się Hassan zpogacił; 
iż stał Bię jednym z najbogatszych 
obywateli miasta Bagdadu. Opowiada­
nie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i je­
dnej.) Cena................................ 20

Rinaldo Rinaldini, sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wieku. Czyny jego 
towarzyszów czyli tajemnice gór, wą­
wozów i dolin Włoch. Cena . 60 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tyliklem . ................................... 85

Robert Dyabeł. Nie tylko straszna, 
ale także zabawiająca i pouczająca po­
wiastka z przeszłości. Podług starych 
dokumentów na nowo przerobiona i 
wydana. Cena 15c.

Robinson Kruzoe czyli skutki niepo­
słuszeństwa, książka zupełnie nowo i 
treściwie ułożona........................ 80 c.

Rodzina Konfederatów. (Józef i Ka­
zimierz Pułascy,) I. Pan Starosta Wa­
recki. II. Pan Marszałek Łomżyński. 
Obrazki Historyczne przez K. 8. Bo- 
dzantowicza. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem Cena. . $2.50

uau n.uiiMwimi; ,.-i:riu-nr; r-w- ------—’
; Maryy DJaŁII tanek. Binda panmt^ A? WF’:> ’ 
ieczny szewc; Zwierciadl e Pan Ko- tytulikiem

15
Na 
Ks. 

30c.
Ka. 

10

Róża z Tanenbergu. Powieść Btarożytna 
przez ks. Kanonika Szmidt, z 28 
obrazkami..............................40
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
cuiiK'en. .................. .75

rozbójnik Morski. Powieść . . 15
Rymetwór historyczny o wyjściu Puł­

ku Czwartego Piechoty Liniowej z 
Warszawy 11 grudnia 1880 r. z opi­
sem trzech pierwszych bitew stoczo­
nych 14 lutego pod Zakrzewieni, 17 
pod Dobrem, trzech dni w Olszynce 
i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem. 
przez ostatniego weterana z tegoż 
pułku, który z Karabinem w ręku był 
w tych bitwach czynnym i we wszyst 
kich innych oprócz Warszawy (J. Rę- 
czyńsk.) ....... Cena 25

Sąsiedzi na granicy, opowiadanie dla 
ludu osnute na zdarzeniu prawdziwem 
przez 8L J. Cena.......................30
W mocnej oprawie.................. 60

Sejm Pijacki czyli wyrok potępienia 
nieszczęśliwej gorzałce. Bardzo dowci­
pne wierszyki poświęcone pamięci 
wszystkich pijaków dla ratowania ich 
od zagrażającego im niebezpieczeń­
stwa wynikającego z pijaństwa 10c.

Skarbczyk Poezyi Polskiej. Poezye 
najsławniejszych naszych poetów, sto­
sowne do deklamacyi i zabaw w kół- 
knch towarzyskich i familijnych. W 
mocnej oprawie......................... 50 c.

Skarb Watażki, powieść z końca XVTII 
wieku przez Władysława Łozińskiego 
Cena.........................................50
W mocnej oprawie, ze złoconym ty­
tulikiem ....................... "... 75

Ślub królewski — Warszawa 6 Kwie­
tnia i Bolesław Śmiały król Polski, 
przez Alexandra Bednawskiego 10

Smok we wsi, czyli strach ma wielkie 
oczy..........................................10

Śpiący biały orzeł czyli proroctwo sta­
rego pustelnika z gór karpackich. 
Dodane inne ważne proioctwa o na­
szej kochanej Ojczyźnie Polsce, a 
mianowicie trzy przepowiednie Ojca 
św. Cena.................................... 20

Stara Baśń, opowiadanie z dawnych 
czasów, z powieści J. I. Kraszewskie­
go ............................................. 20

Starogrodzla kapela czyli poczciwych 
Opatrzność nie opuści przez Ks. M. 
Osmańskiego............................30

Siedem powiastek zawiera: 1 Ufność 
wynagrodzona. 2. Tania kapusta i 
połeć słoniny. 3. Uczeń Rubensa. 4. 
Gwiazdka biednej sieroty. 5. Jałmu­
żna ubóstwa. 6. Miłosierny nie na 
swojem miejscu. 7. Żydzi Proszą Ka­
zimierza Wielkiego o opiekę. 
Cena ----- 10c.

Sprawa o Wóz czyli Historya o jednym 
Wójcie i jego pisarzu. Cena . . . 10c.

Stanisław i Dolores, Nowela z Meksy 
ku. Napisał Wł. Hoppe ... 10

Stanisław młody pustelnik. Powieść. 
Napisał Paweł Gawrzyjelski.
Cena - . - - - 30c.

Starved Rock (Skała głodem wymo- 
rzona)......................................... 6

Syn burmistrza. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, przez F. Choińskiego 80

Sześć powiastek. Zawiera: 1) Na kra- 
wędzi przepaści; 2) Sobota, stary żoł­
nierz; 3) Sygnał; 4) W masce; 5) O- 
bjubienica Archanioła; 6) Mikołajek 
krzykacz.....................................10

Szkaplerz Wiarusa, powieść obycza- 
• jowa przez Józefa z nad Obry *80
Tadeusz Kościuszko napisał Teodor 

Żychliński................................ 15
Tadeusz Rejtan na sejmie Warszawskim 

z roku 1<73. W stuletnią rocznicę 
Sejmu Rozbiorowego. Opowiedział 
Leon Wegner.. ..... ............ ,. . v. 50ę.

Tajemnica Grobowca. Powieść z życia 
francuskiego - - • $*.00

la w oprawie ze złotvm
......................................... $1.35

Taniec Śmierci. Opis wszystkich sta-
nów od papieża aż do kmiecia, jak
ich śmierć do tańca prosi. . . 10 

50Polski 
błoconym ty- 

. . 75
1883, is the

Tarło. Powieść z dziejów 
W mocnej oprawie ze 
tulikiem , . .

The 12 day of September, 
200th anniversary of one of the grand­
es; events In history. John Sobieski, 
King of Poland, conquers the Turks 
under the Walls of \ ienna Sept 12, 
1683, and Forever after Relieves the 
whole Christian World from the Iron 
Yoke of the Turks ..... 10

Testament Piotra Wielkiego, czyli za­
miary Moskali zawojowania całego 
świata....................... ... 5

Toast Polski, wierszem i prozą czyli 
zbiór mów przy uroczystościach wszel­
kiego rodzaju jako to: przy weselach, 
ważniejszych zebraniach, przy obcho­
dach jubileuszowych itd. W mocnej 
oprawie .... 50c.

Trupia Wieża. Powieść Bułgarska, 
osnuta na życiu Słowian Południo­
wych pod rządem tureckim przez E. 
z K. Puffke. - - loc.

Trzeci Rozbiór Polski. Napisał prof. 
Ign. Machnikowski. Cena 5c.

Trzej Wędrowcy. Chrześcianin, Zyd i 
Turek, czyli kto w Bogu pokłada zau- 
łanie, o tern ma tenże ojcowskie stara­
nie. Powieść nader powabna 1 poucza­
jąca przez Tomasza Wiśniewskiego 
...................................................... 30

Trzy Jabłka, czyli skutki lekkomyślno­
ści niewolnika murzyna i jako tenże 
murzyn za karę został osądzonym na 
powieszenie. Opowiadanie Szehera- 
zady. (Z tysiąc nocy 1 jednej.) . 10

Trzynasta Haterya z wojny francusko- 
włoskiej r. 1859 .........................5

Trzy miesiące. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzyrn«». . 30

Trzy Powiastki zebrane przez „Gazetę 
Polską“. Zawiera: 1) Walka z wilkami, 
2) Teściowa i świekra, 8) Powieść 
Wschodnia................................ 10

Tysiąc nocy i jedna. Powieści arabskie 
obejmujące przeszło dwa tysiące pięć­
dziesiąt stronnic pięknego wyraźnego 
druku. Zawiera następujące opowieści: 
Osieł, wół i rolnik — Kupiec i Ge­
niusz — Historya o pierwszym starcu 
i łani — Historya o drugim starcu i 
o dwóch psach ' czarnych — Historya 
o rybaku — Historya o królu gre­
ckim 1 o lekarzu Dubanie — Historya 
o mężu i papudze — Historya o uka­
ranym węzy *ze  — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o 
trzech derwiszach królewiczach i o 
pięciu damach bagdackich — Histo­
rya pierwszego derwisza królewicza 
— Historya o zazdrosnyn i jego są- 
siedzie — Historya drugiego der­
wisza królewicza — Historya trze­
ciego derwisza królewicza — Histo­
rya Zobeidy — Historya Aminy — 
Historya Syndbada morskiego i jego 
siedmiu niebezpiecznych podróży — 
Trzy jabłka — Historya o da­
mie zamordowanej i o młodzieńcu 
lej mężu — Historya o Nureddynls 
All i Bedreddyn. : Hassan — Histo 
—V slegi »w ‘"•l'Va — Historya 

Historya opo­
la sułtana kas- 
lekarza żydr 

na przez kra- 
balwierza i jego 
Abulhassana AU

y •

. <■>?• - ’ 
wca — Historya 
braci — Historya 
Ebu Bekar i Szemselnihary faworytki 
kalifa Haruna Alraszyda —- Historya 
o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy Dzieci Chaledanu i Badory ce- 

s arzówny chińskiej — Historya króle­
wicza Amdżyada i damy w mieście

czarnoksiężników — Historya Nured- 
dyna i pięknej Persanki — List Ka­
lifa Haruna Alraszyda do króla Bal- 
sory — Historya Bedera książęcia per­
skiego i Dżóhary królewny Saman- 
dalu — Historya Ganema, syna Abn 
Eba, niewolnika miłości — Historya 
o książęciu Alasnamie i o królu ge 
niuszów — Historya o Kodadadzie 1 
łego 49-braciach —"Historya królewny 
lerjabaru —Historya o śpiącym obu­

dzonym — Historya Alladyna czyli o 
lampie cudownej - Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi 
Hassana Abdalla — Historya o AU 
Babie i o czterdziestu złodziejach zgła­
dzonych ze świata przez jednę nie­
wolnicę — Historya o Alim Kodżyi 
kupcu bagdacklm — Historya o kontu 
zaczarowanym - Historya o książęciu 
Ahmedzie i wieszcze Parybanu — 
— Historya o dwóch siostrach zawist­
nych szczęścia młodszej siostry. 
Cena . . - ,.......................$3.50
W mocnej oprawie 3 książki po 4 
tomy w jednej książce z złoteml wy­
ciskami. Cena ..:... $4.75

Urocze oczy i strach złapany. Powia­
stki z życia ludu ...................... 10

Utwory ostatniego Czwartaka Jerzego 
Ręczyńskiego, Kapitana 4 pułku pie­
choty polskiej, kawalera krzyża Vir- 
tuti militori, profesora fortyfikacji, 
Inżynieiyi i języków tegoczesnych, w 
Foyle College, w Londonderry, Irlan- 
dyi................................................. 10

Walka na życie i śmierć. Powieść z 
czasów rewolucyi francuzkiej.
Cena............................................lOc.

Walka o Miliony czyli. Rodzina Lan- 
ąuierów. Powieść. "(Przekład z fran­
cuskiego). E. P. W mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. $3.75.

Wawrzyniec Kaszubski czyli Kto z 
Bogiem to Bóg z nim. Obrazek z cza­
sów Jana Ulgo, przez Wojciechów 
skiego.........................................25

Węglarz z Walencyi. Przez Autora Ja­
skini Beatusa i Koszyka Kwiatów 80

Wernyhora, wieszcz ukraiński. Powieść 
historyczna z r. 1768. Przez Michała 
Czajkowskiego. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem. Cena $1.75.

Wianek powiastek zebranych przez 
„Gazetę Polską“ w Chicago, Zawiera: 
Kasia, (przekład z angielskiego.) Niby 
Siostra, przez Z. G. Po śmierci: zda­
rzenie prawdziwe. Pruskie Swaty, po­
wieść ludowa wielko-polska z końca 
XVIII wieku przez Stefana z Opa­
tówka. Wojna przez K. Wigilia Bo­
żego Narodzenia, z francuskiego. 25

Większa gorycz aniżeli śmierć prze- 
tłómaczył J. W. Studniecki, Long 
Branch. N. J.................. • . 15

WIENIEC rozmaitych Powiastek, Hi­
storyjek, Opowiadań, Anegdot, Poezyj, 
Artykułów Naukowych i Ciekawych 
i Dykteryjek. Zebrane przez “Gazetę 
Polską”. Zawiera:

Przypadki i historya. — Bociany 
pocztowe. — Co królowie i książęta 
jadają. — “Gila Monster.” — Małżeń- 
swa w Korei. — Najstarsza dynnstya 
w świecie. — Pokarm przyszłości. — 
Amerigo Vespucci. — Deklamaoya w 
lwiej klatce. — Chłopi przy winie. — 
Śledzie. — Nim serca ustanie bieg. — 
Wspomnienia Racławic z r. 1795. — 
Mazurek. Ną cześć Karolowi Lewa- 
kowskiemu. — Do rozmarzonej. — 
Jak się obchodzono ze starymi kawa­
lerami. — Wyspa Cuba. — Ofiary in­
dyjskie. — Podanie lotarygskie o kró­
lu Stanisławie Leszczyńskim. — Stra­
ceni (dnia 12 i 14 marca 1865 roku).
— Jak to żyd sprzedawał krowę. —
Aniół Pański, wybawieniem od śmier­
ci. — Polskie Dzieci. Powiastka z 
czasów Bolesław:' Krzywoustego. — 
W jaki sposób się poczęły pretensye 
Drabiego Paryża do korony Francyi. 
Praca trud nagrodzi. — W jaki spo­
sób Carlota itra< ta rozum. — Zwy­
czaje małż ńskie u różnych ludów.— 
Lubię nie lubię. — Bracia “Aleksya- 
nie”. Z listoryi igły — Oczy ko­
ta. — Xeiuc—, ierzętn. — la 
pończycy. igły. — W
dzień zaiiuiręflj^^^oktryna Monroe’a 
i jej początek? — Drzewa dające Chleb 
z masłem. — Vbrazek obyczajowy. — 
Szybkość poruszeń. — Kto wynalazł 
grę w szachy i jaki jest wpływ na u- 
mysł gracza? — Odkrycie Ameryki i 
żydzi. — W lesie Pyszkowskim. — 
Oda do indyka. — Szkodliwe gazy 
kopalniowe. — Kobiety chińskie. — 
Wyspa smutku. — Chrystus się rodzi.
— Mucha w piwie. — Wigilia Boże­
go narodzenia. — Ilość narzeczy. — 
Wspomnienia i rozmyślania w dni Li­
stopada. — Nazwy bicykla. — Szale 
kaszmirowe. — Matka w grobie. Le­
genda. — Historya naparstka. — Sta­
re rody Kaszubskie w Chicago. — 
Stan Utah. — Co jest handel? — Nie­
zwykły wyżeł. — Świnie i barany 
(Bartelsa). — Owce. — Jak dawno 
znany jest użytek bawełny? — Wybór 
oblubienicy sułtana. — Nowy baro­
meter. — Polskie pamiątki w Lipsku.
— Na forpocztach. — Dwór szłtana. 
Sprzeczka małżeńska. — Gzem jest 
człowiek? — Chwytanie żywych arun- 
gutanów. — W “Czartowskiej Debrze”. 
Koło bieguna północnego. — Młodość 
Abrahama Lincoln’a. — Rozpadanie 
się Hiszpanii. — Dyngus (śmigus). — 
Wiersz Seweryny Duchińskiej. — Jak 
się żenią w Transwaalu? — Piwo. — 
Podanie ludowe szlązkie. — Jastrzą i 
wydra. — “Stańczycy.” — Pogrzeb 
śledzia. — Wspomnienie historyczne.
— Jaki rząd najlepszy? — Przyczyny 
wojny niemieckofrancuzkiej. — Wy­
marcie rasy francuzkiej. — Dom Sa­
baudzki. — Co lubię i cobym lubiała.
— Wycinanie lasów. — Zagangeowe 
przysmaki. — Skutki nierozważnego 
słowa. — Wódka. — Koronacye w Ro- 
syi w dawnych czasach. — Jakie zna­
czenie miało dawniej noszenie brody?
— O Chiczykach. — Ludność kuli 
ziemskiej w roku 1895. — Kukułka.
— Przyrzeczenie małżeństwa. — Wła­
ściwość kul stalowych. — Wesołe qui 
pro quo. — Które wynalazki, uważa­
ne za nowe, znane były dawniej? — 
O chorągwiach kościelnych. — War­
tość śniegu. — Śmierć Jana III. — 
Oda do Indyka. — Mennicze prawa 
Stanów Zjednoczonych. — W Japonii 
nie ma wcale starych panien ani ka­
walerów. — O pożywieniu. — Znak 
deszczu. — Hymn ludu. — Powody 
rozmaitych odcieni w kolorze żółtka.
— Pierwszy nowy śledź. — Czemu 
narody nienawidzą się? — Pies mści­
cielem. — Dzieci jako przynęta przy 
polowaniu na krokodyle. — Po afi­
szach. — Które rzemiosła mają swoich 
patronów? — Usilna praca życia nie 
skraca. — Nazwy słowiańskie. —We­
dle cesarskiego prawa. —\List ekono­
ma do dziedzica. — Wpływ słońca na 
zdrowie. — Łowy pana profesora. — 
Mandazyn ocalony przez córkę. — Co 
to jest “gemuethlich”. — Perła. — 
Reguły człowieka roztropnego. — O 
potrzebie wstrzemięźliwości. — Polska 
Korona. — Wiersz chłopa z Poznań­
skiego. — Błogosławieństwo wstrze­
mięźliwości. — Jeszcze Polska nie 
zginęła. — Pasteur i pojedynek. — 
Tajemnicze środki i ch składniki. — 
W jaki sposób można się pozbyć 
szczurów w kurnikach itp. budynkach. 
— Na dworze Abdul-Hamida. — Nie 
kpij z poczciwych ludzi! — Otruwa- 
nie się jądrami owocowemi. — Pociesz 
nas Matko! — Najłatwiejszy sposób 
dostania męża. — “Kto rano wstaje, 
temu Pan Bóg daje.” — Skutki alko­
holu. — Ordery rosyjskie. — Pielę­
gnowanie wzroku. — Jabłko pokar­
mem i lekarstwem. — O psach w Chi­
nach. — Niebezpieczne drzewo. — 
Krew od węgorza. W 365 dniach 
naokoło matter stwa. — Konkurs. — 
Małpy jako kopacze złota. — Jak ko­
wal umie tak Ojczyźnie służy. — 

Chemiczny człowiek. — Z dziennika 
galicyjskiego stręczyciela małżeństw. 
— Kobieta i hazard. - Wilk u Mon­
gołów i Chińczyków. — Śmierć cara 
Pawła 1. — Legenda o św. Marcinie 
i o gęsiach. — Po bitwie. — Bajka 
dla starych dzieci. — Kiedy człowiek 
najszybciej rośnie?— Influencya(Gry­
pa) i jej leczenie. — Praca wzbogaca. 
— Łowiectwo w Kanadzie. — Sto lat 
temu (1897). — Polska będzłe! — W 
noc wigilijną. — Pierwsi rodzice. — 
Jak się perły rodzą? — Opinia cudzo­
ziemców o piękności Niewiast pol­
skich. — Zamek Królów Polskich w 
K Krakowie. — “Panie Kochanku.” 
— Zbiór legend i podań. — Słowik 
Kościuszki. — Zmartwychwstanie. — 
Kobieta. — Nie pokona! — 83-cia ro­
cznica.
w mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem........................................ $1.50.

Wierna Rózia czyli zwycięztwo wiary 
Katolickiej. Powieść z obecnego cza­
su tłómaczył Karól Miarka.
Cena - 50c.

W jaki sposób utracili Irlandczycy 
swą ziemię. Skreślił W. Karłowski 5

Władybój. Powieść historyczna z cza­
sów Slieczysława I napisał Stanisław 
Wagner.....................................20

Wojtuś jakich mało. Powiastka życia 
ludu. Napisał J. K. Gregorowicz. .5

W rękach śl.'"rei, przez Wiktora Kar­
łowskiego. ........................... 10

W walce czyli niezwykłe przygody no­
cne. Powiastka - - 10 c.

Wygrana w karty, powiastka norwegska. 
Podług nieznajomezo autora opraco­
wał J. N. Jankowski .... 20 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem.......................85

Wyprawa na Sybir i ostatnie chwile 
szpiega, przez Alex. Bednawskiego 5

Wyprawa po złote runo, Wielisława 
................................................. • . 15

Wyprawa po żonę, według opowiadania 
Starego organisty Franciszka Gąca- 
rzewicza, spisał Gawrzyjelski . 10

Zaczarowana Sroka......................... 5c.
Zaklęta dziewica z brodą czyli cyrulik 

zbawca, przygóda Bertrama w zamku 
...................................................... 10

Zaklęty dwór powieść przez Walerego 
Łozińskiego, w mocnej oprawie ze zło­
conym tytulikiem.................. $1.75

Zamek duchów, czyli podstępy Fał­
szerzy Pieniędzy i Niezwykły Sen, 
czyli nerwowa dama paryzka. Opo­
wiadanie lekarza francuskiego . 5

Zbiór Powiastek, ciekawych i wesołych 
opowiadań historycznych, i artykułów 
treści naukowej i opisowej. Zebrane 
przez “Gazetę Polską.”

Zawiera:
1 Osobliwsza para przyjaciół. 2 Zło­

dziej nad złodzieje. 3 Prawdziwe wie­
deńskie kiełbaski. 4 Pogróżki z tam­
tego świata. 5 Pot—arca, czyli mi­
ło») wiernie dochov.ana. 6 Ukarani 
rodzice. 7 Szlachetny młodzieniec. 8 
Król i gosposia. 9 Dobry, kochany 
pan. 10 Czary. Powiastka z życia lu­
du czeskiego. 11 Zwiastunka śmierci. 
Prawdziwe zdarzenie. 12 Tak mi pa. 
nie Boże dopomóż. Zdarzenie prawdzi­
we. 13 O życie lub śmierć. Powieść 
z czasów napoleońskich. 14 Wzmo­
cnij ogień! Opowiadanie Roberta Da­
vis. (Z angielskiego). 15 Swaty Napo­
leona I. 16 Wesele wiejskie. 17 Po­
chodzenie Chińczyków. 18 Straszna 
komnata. Opowiedział M. A. Ruda. 
19 Koń pana konsyliarza. 20 Środek 
ziemi. 21 Baccarat 22 Guyana. 23 
Słońce wsródzirnowe w Laponii. 25 U- 
zdolnienie żołnierza rosyjskiego. 25 
Cośkolwiek j. historyi psa. 26 Żałoba 
afrykańska. 27 Anioł biały. 28 Orzeł 
amerykański. 29 Malowanie skóry 1 
tatuowanie. Marsylianka Murawiewa. , 
81 Saię.a rewoliljyja®.» Mćanyku. 82 
O chińskich niewiastach. 33 Postęp kul­
tury w starożytności. 34 Starożytne 
przebiegi toaletowe. 35 Apetyt ptasi. 36 
Socyalne położenie rzemieślników u 
starych Greków. 37 Naród pustelni­
czy. 88 Nasz biały chleb. 89 Stosun­
ki obojga płci. 40 Ubiory z drzewa i 
chleb z drzewa. 41 Do historyi kom­
pasu. 42 Drogi doktór. 43 Ludzie u- 
bodzy jako prezydenci. 44 Amerykań­
ski bawół. 45 Dziwna rzeczpospolita. 
46 Planeta Mars. 47 Coraz mniej 
złota. 48 Budhaizm. 49 Maizyciele 
czyli też oszuści. 50 Messyasze da­
wniejsi i teraźniejsi. 51 Podziemne 
morze na zachodzie. 52 Przyszłość 
świata. 53 Mieszkańcy jaskiń. 54 Naj­
większy kwiat w świecie dotychczas 
znany. 55 Testament Piotra Wielkiego. 
56 Stracenie Karola I. 57 Choroba fa­
milijna. 58 Leczenie rudoskórców. 59 
Gdzie dwóch się bije, tam trzeci ko­
rzysta. 60 Nowe historyczne odkrycie 
o ustanowieniu hierarchii w Ameryce. 
61 Żydowskie krople w szlacheckiej 
krwi. 62 Zona Bismarcka jest jędzą. 
63 Przedhistoryczna Arizona. 64 No­
wy nieprzyjaciel pijaństwa. 65 Nie 
które dziwne wypadki. 66 List miło- 
śny. 67 Dżugas, bohater Zmudzki. 
68 Sirius. 69 “Ogród piekła.“ 70 Nie 
są obciążeni odzieżą. 71 Skutki woj­
ny. 72 Piasek arabski. (Wyznanie mą­
drej głowy). 73 Z młodych lat prezy­
dentów Stanów Zjednoczonych. 74 
Zmysłowość zwierząt. 75 Deszcz i 
fabrykańci deszczu. 76 Postęp w 4ch 
wiekach od czasów Kolumba. 77 Po­
stne potrawy. 78 Sahara. 79 Monte­
video. 80 Stacya Jerozolima w r. 1892. 
81 Jak się Japończycy obchodzą z 
dziećmi. 82 Adwent. 83 Arka No­
ego. 84 Czarny papież. 85 Grób Ka­
tarzyny Jagiellonki. 86 Z epopei Na­
poleońskiej.

W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. Cena $1.50.
Zemsta czyli wymierzenie Sprawiedli­

wości przez Polkę kochającą całem 
sercem Ojczyznę i jej bohaterów. Po­
wieść Drzez Idę Teibels . . 10

Zbójcy na Czorsztynie. Powieść histo­
ryczna z XV wieku przez A. Winiar­
skiego. Cena - - 10 c.

Zbójcy w górach kalabryjskich. Po 
wieść.............................................. 25

Zbrodnia ukarana, opowiadanie z życia 
amerykańskiego....................... 10

Zdarzenie aa polowaniu w puszczy 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego

Żeliga. Powieść przez J. I. Kraszew­
skiego .......................................85
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ....................................$1.25

Zofia Kossakowska. Powieść historyczna 
przez autora „Kościuszko w Ameryce.“ 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem .................................... 60

Z " zygód tułacza. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał Wiktor Kar­
łowski. Cena pojedynczego egzempla­
rza ... ............................ 25

Z przygód polskiego wędrowca. Swe 
własne wypadki i przygody na lądzie 
1 morzu Ot*»-  - " ■ -law Hoppe.
Zawiera- ,-nc.kanie się w Meksyku, 
2) Bo;->y w puszczy australskiej, 3) 
W srawa do Cajamarca, 4) Zasadzka 
na dzikie bydło, 5) Pod górą „El 
Bern»'?-. 6) Tydzień pod równikiem,
7) Poznanie się w Texas, 8) Z Vaips- 
raiso do Santiago i syrena w gaiku 
palmowym, 9) .Rokosz na morzu 15

Zyd wieczny Tułacz i Jeruzalem imie­
niem Ahasvérus. Który mówi, że żył 
Frzed ukrzyżowani"“- Chrystusa Pan3 

przez Wszecn— Boga jeszcze
do dzisiejszego dnia żyje . . 10

Żywot Genowefy, powieść .-roralna oar- 
azo wzruszająca ze atarożyintch cza­
sów ....................... . .30
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem . . , . eC:

OPRAWNE ROCZNIKI 
TYGODNIKA POWIE- 

ŚCI0W0-NAUK0WEG0.
fW mocnej, oprawie ze zło­

conymi tytulikami:

Pierwszy Kocznik Tygodnika Powie­
ściowe • uukowego, obejmujący 832 
stronnice w-yraźnego druku na pię­
knym papierze, ozdobiony 54 rycinami, 
oprawny mocLO w półskórek, ze zło­
conemi tytulikami, który zawiera na­
stępujące powieści: Czartowa Góra, 
Bezimienna, Córka hetmańska, Krwa­
we sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka stosika czyli zakłaa wybrany 
Dwaj sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
1 wina, 8zvmek i Ilandzia, Pierwsze 
pycha — drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szynon z 
Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wiele 
powiastek czysto polskich — ludowych, 
okrazków historycznych, baśni i wiele 
opisów*  rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie książek koszto 
wałyby przeszło $30.00). Cena $2.85

Drugi rocznik Tygodnika Powieściow*o-  
Naukowego obejmujący 830 stronnic 
wyraźnego druku na pięknym papie­
rze, oprawiony mocno w półskórek, 
ze złoconemi tytulikami, który za­
wiera następujące powieści: Trzy mie­
siące, Jaskinia potępieńca. Opactwo 
Carrow, Opowiadanie Jmć Pana Wita 
Narwoja. rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760 — 1767), Brato­
bójca, Pamiętniki ks. Makryny Mie­
czysławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie 
Marye, Klara czyli zwycięstwo cnoty 
1 oprócz tego wiele pomniejszych po­
wieści i powiastek, baśni, bajek i ar­
tykułów naukowych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze­
szło 80 dolarów. Cena . . . $2.85

Trzeci Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo Naukowego, obejmujący 832 stron­
nic wyraźnego druku, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó­
rek, ze złoconemi tytulikami, zawie­
rający następujące powieści: Damian 
Ruszczyć, llóża 7. Tanenbergu, Ojcze 
nasz, Anioł Pański, Hiszpankę. Jan 
Płużek, Kazimierz i Magdosia, Ojciec 
Kapucyn, Boża Opieka, Trzej wę­
drowcy, Robinson Kruzoe, Ita hra 
bina na Toggenburgu, Noc z 3go na 
4go Grudnia, Wawrzyniec Kaszubski 
— oprócz tego wiele pomniejszych 
powiastek (Gawędziarz) i Historya Sta- 
nęw*  Zjednoczonych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze*  
«•zło $3'».00). Cena . . $25.85

Tych III Roczników jest tylko 
jeszcze kilka egzemplarzy.
Czwarty Rocznik Tygodnika Powie- 

Ściowo-Nank<»wego okejmujący 416 
stronnic wyraźnego pisma, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó­
rek ze złoconemi' tytulikami, zawie­
rający następujące powieści: Bracia 
Rywale; Olitypa, czyli ptak stepowy; 
Hortenzya czyli ofiara dumy; Moina 
czyli niepojęte drogi Opatrzności; Z 
przeszłości Pomorza; Starogrodzka ka­
pela; Cześnikówmy; Ks. Augustyn 
Kordecki, przeor Paulinów obrońca 
klasztoru częstochowskiego; Książę 
Almanzor i jego sługa Mustafa, czyli 
jak sobie kto pościele, tak się też i 
wyśpi — oprócz tego artykuły nau­
kowe jako to: Wyrób serów w Szwaj- 
caryi; Cudowna gospodarka w przy­
rodzie i Różności. Cena . . . $1.85.

Piąty Rocznik Tygodnika Powieścio*  
wo-Nau ’""vpgo, zawiera:. T^"C^!fazur*  
ki;J( »zet n. lody jeniec tainrjki; Dziwne 
przygody Lorka Szlązaka; Żeliga; Lu­
ter w drodze do narzeczonej; Taje- 
i Grobowca*,  Piotr Krempa; Wła­

mań na Inowrocławiu; Powieści 
e; Dwa śluby; Dowcipne Le­

karstwo; Wojtuś jakich mało; Dwie 
wioski; Urocze oczy; Strach złapany; 
Szkodliwe Leki; Jan Samulczak czyli 
chciw ość ukarana; Dwurożny człowiek; 
Rozbójnik morski. Utwory dramaty­
czne: Łobzowiame: Błażek Opętany: 
Chłopi Arystokraci; riisscy: Przea 
śniadaniem; Piosnka Wujaszka: Be­
rek zapieczętowa Berek odpieczę-
towany; Mały ns ciel. . $2.85

Szósty Rocznik Tygodnika Powieśclo- 
wo-N’aukowego. Zawiera:
Walka o miliony czyli Rodzina Lan- 

ąuierów; Leśny młyn nad Czernają; No­
wożeńcy; Orżnąłem żyda;z Królewski 
dziadek; Ulicznik warszawski; Ładowa 
pieczara; Żyd w beczce; Majster i cze­
ladnik; Werbel domowy; I)w*a  work! 
złota; Sprawa o wóz; Kozioł ofiarny^ 
Kuźma Jeż; Renegat; Jałmużna i przy- 
gowieść o pszenicy; Opowieści stepowe, 
loby się spodziewał; Okrężne; Walka 

na śmie ć i życie; Złapał się; Poża*  na 
morzu ** • $2.85.
Siódmy Rocznik Tygodnika Powieścio- 

Wo-Naukowego. Zawiera: Ponury dem 
w Warszawie, czyli Hrabia Bogumił 
Kamiński — Stanisław*  młody pustel­
nik — Wiesław — Moje Leczenie 
wodą ks. 8. Kneippa — Kościuszko 
pod Racławicami — Perła Genui — 
Bohaterka 3 Powstania 1863 r. — W 
mocnej oprawie ze złoconemi tytulika­
mi. . . - Cena $2.85.

Ósmy Rocznik Tygodnika Powięścio- 
wo-Naukowego. Rocznik ten (832 
stronnice.) Zawiera:
Jan III Sobieski król polski, czyli 
ślepa niewolnica z Sziras, romans hi­
storyczny z rycinami. Pomorzanie w 
Gąsawie, powieść osnutą na tle histo­
rycznym z czasów Leszka Białego. 
Barnaba Fafuła i Jóżo Grojseszyk na 
wystawie paryzkiej (śmiesznostka w*  
pięciu aktach;) Zimna destylacya, al­
bo robienie wódki karólkowej, fen- 
chlowej, anyżowej, cytrynowej, poma­
rańczowej iinnych w ódek, z dodatkiem 
wyciągów z dzieła „Napoje, Likiery 
i Nalewki” (z ryciną;) Sybiracy (dra­
mat w czterech aktach w pięciu od­
słonach); Historya okropna o wale­
cznym Stasiu i o pięknej Anulce; 
Jaskinia potępieńca (dramat w pięciu 
aktach); Zbójcy na Czorsztynie, po­
wieść Historyczna ź piętnastego wieku; 
K.?ń woziwody, powiastka nadwiślań­
ska; Książe Adolf i bogini szczęścia 
powieść fantastyczna z pradaw*nych  
czasów dla kawalerów i panien; Kto- 
by się spodziewał(komedya w jednym 
akcie; Osadnicy u źródeł rzeki Sus­
quehanna czyli pazury pantery i po­
żar leśny; Sejm pijacki (bardzo do­
wcipne wierszyki poświęcone pamię­
ci wszystkich pijaków); Trupia wieża, 
powieść bułgarska osnuta na życiu 
Słowian pod rządem tureckim; Nowe 
suknie hrabiowskie; O leniwym pa­
robku, legacie; Rekrut
Cena, w mocnej oprawie ze złoconemi 

tytulikami $2.85
Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powie- 

ściowo-5'ankowego. Zawiera: Blada 
hrabina, powieść przez Jerzego F. 
Borna, w*  trzech tomach, ozdobiona 
kilkudziesięciu rycinami. — Wierna 
Rózia czyli Zwycięztwo Wiary Kato­
lickiej. Powieść z obecnego czasu. — 
Surdut i Siermięga. Obraz ludowy w 
3 aktach ze śpiew ami. — Heród Baba. 
Krotochwila w*  2 aktach przez A. S. 
Zdziebłow*skiego.  — Nowelki Amery­
kańskie. Tłómaczył z angielskiego C. 
W. Dyniewiez. — Nieszczęśliwe Żony. 
Komedya w 3 aktach ze śpiewami i 
tańcami, napisał z prawdziwego zda­
rzenia A. S. Zdziebłow*ski.  — Ulicznik

Paryzki. Komedya w 4 aktach z fran- 
cuzkiego tłómaczył Majeranowski. — 
Piękne przykłady z historyi polskiej. 
Zbiór w*zorów  dzielności, pracy, nauki 
i poświęcenia dla kraju jakiemi się 
nasi przodkowie odznaczyli. — Skarb­
czyk poezyi polskiej. — Cena w mo­
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami 
................................. $2.85

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powie- 
ściowo.Naukowego obejmujący 832 
stronnice wyraźnego druku na pię­
knym papierze, ozdobiony liczne- 
mi rycinami oprawne w półskórek, 
ze złoconymi tytulikami, który zawie­
ra następujące powieści: Bran­
ki w Jassyrze. — Dwaj Bracia ró­
żnego wychowania.— Hrabia Parob­
kiem u Kmiecia, komedya.— Papugi 
Naszej Babuni, operetka.— Aptekarz 
Polski.— Robert Dyabeł.— Dobranoc 
Sąsiedzie, krotochwila.— Prima Apri­
lis, komedya — Toast Polski.— Zacza­
rowana Sroka. - Oryl, komedya.— 
O Janie Królewiczu, żar-ptaku i o 
Wilku Wiatrolocie.— Dziwne Podróże 
na lądzie i na morzu.— (Powieści te 
w formacie książek kosztowałyby 
przeszło 30 dolarów.) 3.85,

Dla zabawy i rozrywki.
Czarnoksiężnik Hokus-Pokus czyli 

nauka odkrycia tajemnic i nieza­
wodny sposób czarowania, według 
sławnych sztukmistrzów jako to: 
Bosco, Scliwanenfeld, Twardowski, 
Faust, Tbeophrastns, Paracelsius, 
Bobbler, Filadelfia i wielu innych. 
Cena...................................................85c.

Kabała czyli odkrycie tajemnic przy­
szłości za pomocą kart. (Dla zabawy 
1 rozrywki.) Cena................... 10

Kalambury czyli Dowcipna Prawda, dla 
rozrywki i pouczenia .... 10

Karty ułożone przez sławną wróżkę 
Lenormand z Paryża, przepowiadające 
przyszłość, lina rozrywki i zabawy.) 
Cena paczki............................. 50

Książka punktowania, czyli wróżenie 
za pomocą kropkowania ... 10

Mynhansen nowy, ten z długim nosem 
czyli dziwaczne podróże i figle. 10 

Niebo. Gra bardzo wesoła i zabawna dla 
kółek towarzyskich. Nowe poprawne

wydani« . . ..................... 10
Sowy sowizdrzał i awantury jego. Z 

ziemi pomorskiej rodem. — Z ośmiu 
obrazkami.........................................40
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem.......................... 60

Prawdziwy P srsko-Eglpski Sennik. — 
Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombiysj?' słynnych 
toaglkaw i -.irotoicirew matematyki 
Orlice itp. — iuaziez wyjawienie ta­
jemnic i sposob, jakich używano w 
starożytności do przepowiadania i w.ó- 
żenia przyszłości. — Z blisko 200 
obrazkami. Dosłowny przedruk z Sen­
nika drukowanego w drukarni Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Planety czyli przepowiednie przyszłości 
podług ciał niebieskich - lOc,

ttoziuowa Pciakn z Kaszubą. oztR pc 
równanie Kaszub z Zieuut. sw. .2

Róże i Niezapominajki, książeczka dla 
6erc kochających a szczególnie dla na­
rzeczonych zawierająca rozmowę z 
kwiatami, opowiadania. radv i wsk» 
zówxi dia młouziezy pici obojga, oraz 
wybór wierszy dia rozrywki wesorycb 
kołek towarzyskich.................. Jśj

Sennik czyli Wróżenie ze snów, in 
^przosrło 1500 przypadkach tłużące, z 

rożnych starodawnych ksiąg zebrany 
i porządkiem atecadłowym dla roz­
rywki i zabawy ciekawych ludzi ogło­
szono przez Przyjaciela Niewinnych 

-* 'Zabobonów................................ lOc
Wszystkiego po trosze. Zbiór dyktery­

jek, figli, żartów, humorystyki itd.

Zabawa moralna oraz Mądrości Salamo­
na zawierające w Bobie różne tajemni­
ce przyszłości, zagadnienia ' na te 
pożądające odpowiedzi, z dodaniem 
dwóch pieśni pięknej treści świato­
wych.
Cena _ - - - . lOc.

Książki z piosenkami do 
śpiewania, narodowe, 

wesołe i światowe.
Arve polskie, zebrane dla Polonii w 

Ameryce przez Wł. Dyniewicza 25

Bukiet pieśni światowych, w którym 
się znajdują: piosnki, dumki arye, 
krakowiaki, mazury, pieśni miłosne, 
pasterskie, obyczajowe, towarzyskie, 
myśliwskie, studencki»» wesołej żar­
tobliwe, wyjątki z ojM itd. . . 30

Głos Serc Polskich. Napisał Alexan­
der Lutyński. W pięknej oprawie 
miękkiej aligatorowej skórce, ze zło­
conymi brzegami zawierająca śliczne 
wierszyki narodowe polskie, stosowne 
do deklamacyi na zebraniach familij­
nych lub publicznych. Format jest 
mały kieszonkowy.................... 25 c.
•

Gratulant, oraz pieśni .«eselne dla mło­
dzieńców i drużbów zawierający: Za 
prosiny na wesele — Oracye weselne 
— Mowy przed wyjazdem do kościoła 
1 przed ślubem — Powinszowanie 
drużby przy wyjeźdzle do kościoła w 
czasie tańca i przy uczcie — 2yczenla 
w dniu weselnym — Piosneczki we­
selne ............................................. 20

Krakowiaki, 657 śpiewek Z6 źródeł 
etnograficznych i własnych notât ze­
brał Zygmunt Gloger .... 35

Kujawiaki,Mazurki, Wyrwasy i Dumki 
pomniejsze, ze źródeł etnograficznych 
1 własuych notât zebrał Zygmunt Glo­
ger ............................................. 25

Lirnik Polski. Zawierający 547 Du­
mek, Aryi, Krakowiaków i piosnek 
ludowych. W mocnej oprawie.

Cena . - - . . 85c.

Piosnki, Dumki 1 Arye narodowe, w
w mocnej oprawie.................. 25

Trzydzieści Pieśni i Piosnek dla Rze­
mieślników, A szczególnie dla szewców, 
kowali, krawców, stolarzy, kołodzie­
jów, piekarzy, rzeźników, rybaków, 
garncarzy, cieślów, mularzy, powro- 
źników, mh-narzy itd. — z dodatkiem 
piosnki wykazującej za którego rze­
mieślnika najchętniej panny za mąż 
iść rade.
Cena - . - - . ide.

Wybór pleśni narodowych, w którym, 
znajdują się: dumki, arye, marsze 
krakowiaki, mazury, pieśni patryoty- 
czne, wojenne, historyczne itd. . 80

Zbiór piosnek, śpiewanych w Kongre­
sówce 1 Litwie........................ JS

Bogua.it
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Książki teatralne

tW- ranom reżyserom zwracamy nwagg, że 
taniej wypadnie zakupywać kaigżkl w wię­
kszej ilości, najmniej po sześć egz., aniżeli 
z jednej i.<*lężeczkl  przepisywać role akto­
rom i aktorkom. Zakupującym najmniej 
po 6 egzemplarzy. Uczymy książki teatralne 
po 25c. egz. czyli $1 50 za 6 egz. a $3.00 za 
12 egzemplarzy.

Adam i Ewa. Krotochwila ze śpiewami 
w 2 odsłonach, z francuzkiego tłom. 
Alojzy Żółkowski....................... 50 c.

BARNABA FAFUŁA i Jóżo Grojse- 
szyk na wystawie paryzkiej. Smie- 
zsnostka w pięciu aktach Oryginalnie 
napisana przez Feliksa Schobera.

Cena - - - . 50c.
Batożek. Komedya w dwóch aktach, 

ułożona na tle życia Kościuszki przez 
A. Korzeniowskiego. Cena 50c.

Berek odpieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego . . 50

Berek zapieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego . . 50

Błażek opętany, krotochwila w jednym 
akcie ze śpiewami przez WŁ L.

; Anczyca.................................... 50
Bohaterka z Powstania 1863 Roku.

Tragedya na tle H istorycztiem w 5ciu 
aktac ■ śpiewami p-zez Antoniego Ste­
fana Ździebłowskiego.
Cena.................................. 50c.

Chłopi arystokraci szkic dramatyczny 
przez WŁ L. Anczyca .... 50

Cyganki. Komedyjka w jednym akcie 
przez Paulinę z L. Wilkońską.

Cena - - - • ' - 50c.
Dwie Sieroty. Dramat w 5 cłu Aktach 

a 8-miu Obrazach Przez A. D’Enne- 
ryat Cornion. “Dwie Sieroty” były’ 
grane z wielkiem powodzeniem w 
teatrach amerykańskich, angielskich, 
francuzkich, niemieckich, i Ł d.) 
Cena 1.00

Dobranoc Sąsieilzie. Krotochwila w 
jednym akcie z francuzkiego. P. P. 
Brunswick I Beauplan. Tłumaczył I.
8. Jasiński. - - - Cena 50c.

Dwaj roztargnieni. Komedya w jednym 
akcie tłomaczona z niemieckiego p. 
Wojciecha Simona..................... 50 c.

Flisacy. Obrazek ludowy w jednym 
akcie ze Śpiewami przez Wł. L. 
Anczyca..........................  50

Genowefa, księżna brabancka, tragedya 
ze śpiewami w 8 rozdziałach. Napisał 
Antoni Jax. - - Cena 50c.

lleród Baba. Krotochwila w 2aKtacu. 
przez A 8. Ździebłowskiego.
Cena ----- 50c,

Hrabin'parobkiem u kmiecia. Kome­
dya w sześciu aktach ze śpiewkami, 
opracował z oryginału Fr. Krawco- 
wicz. - - - . Cena 50c.

Jan Kiliński, Szewc warszawski. Obra­
zek dramatyczny mieszczański w 5ciu 
aktach a 7-rnlu odsłonach napisał G. 
F. Cena........................................50

Jaskinia Potępieńca. Dramat w 5 ak­
tach, przerobiony na scenę przez A. 
8. Ździebłowskiego z powieści pod 
tymże tytułem napisanej przez Fr. X. 
Tuczyńskiego. Cena - 50 c.

Kominiarz i młynarz czyli zawalenie 
Blę wieży. Komedya w 1 akcie ze 
śpiewami. F. N. Kamińsklego; mu­
zykę ułożył F. Zaremba ... 50

Kościuszko pod lla<ławicami, obraz 
Ilistoryczno-Ludowy w pięciu aktach. 
Napisał A. W. Lasota.
Cena ... - - 50c.

Kozioł Ofiarny. Komedya w jednym 
akcie z niemieckiego przetłomaczył 
'Stanlsraw Bogowolski. Cena ... 50c.

Ktohy sie spodziewał? Kom«M’i’1>'« w 
jeCuym aacie, przez Wł. Renz. 50 c,

Łobzowlanie. Obrazek dramatyczny w 
jednym akcie ze śpiewami. Przez WŁ 
L. Anczyca................................... 5°

Majster I Czeladnik. Komedya w 
dwóch aktach. Cena................ 50c.

Mały Nauczyciel. Komedyjka ze śpiew­
kami dla dzieci, w dwóch aktach przez 
Maryę Grabowską......................50

Nieszczęśliwe Żony. Komedya w III 
aktach, ze śpiewami i tańcańii, napi­
sał z prawdziwego zdarzenie A. 8. 
Ździebłowski. - - - 50c.

Nowożeńcy. Komedya w 2 aktach, 
Bjórnsterna Bjórnsena, przekład A. 
Walewskiego................................50c.

Okrężne. Komedya w dwóch aktach. 
Cena..................................................50c.

Oryl. Komedya z przedmieścia ze śpie­
wami w jednym akcie - 50c.

Papugi Naszej Babuni. Operetka w 
, jednym akcie z francuzkiego. Muzy­
ka LiBtowskiego. - Cena 50c.

pfosnka Wujaszka. Komedyjka ze 
śpiewkami w jednym akcie, «rzez 
Jana A. hr. Fredro .... 50

Po Kweście fraszka w jednym akcie 
oryginalnie napisana przez Sulisława. 
....-.............................................. 50 c.

Prima Aprilis. Komedya w jednym 
akcie. Przez Paulinę Z. L. Wilkońską.

Cena - - - - 50c.
Przed śniadaniem. Obrazek dramatyczny 

w jednym akcie, prozą przez Jana 
Aleksanura hr. Fredro ... 50

Renegat. Dramat w pięciu aktach przez 
Henryka Hr. Łęczyńskiego...........50c.

Sobieski pod Wiedniem. Tragedya w 
pięciu aktach napisana dla szkół pol­
skich w Północnej Ameryce, przei 
K. K..............................................50

Słowiczek. Komedyjka ze śpiewami w 
jednym akcie naśladowana przez Wł. 
Bełzę. . - - • Cena 50c.

Surdut I Siermięga. Obraz ludowy w 
trzech aktach ze śpiewami i tańcami 
oryginalnie napisany’, przez W. D. 
Gutowskiego. - - Cena 50c.

Sybiracy. Dramat w 4 aktach w 5 od­
słonach, oryginalnie napisany przez 
Ant Ździebłowskiego. Cena 50 c.

8w. Mikołaj, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego

Trafiła kosa na kamień. Fraszka sce­
niczna w jednym akcie. Cena 50c.

ITica nad Wisłą. Krotochwila w 
dwóch aktach ze śpiewkami napisani 
przez Karola Kecza • ... 60

Ulicznik Warszawski. Krotochwila ao 
śpiewami w jednym akcie przez Anto­
niego Wieniarskiego.................. 50c.

Ulicznik Paryzki. Komedya w 4 a- 
ktach z francuzkiego tłómaczył Ma 
jeranowski. * - Cena 5Oo.

Werbel Domowy. Obrazek wiejski z. 
śpiewami w Jednej odsłonie; orygi 
nal nie napisany. Cena..................w®

Wiesław czyli obraz ludu nadwiślań 
bki**go.  Narodowe dziełko acenicznj 
w IV aktach wierszem, z Sielankt 
Brodzińskiego. Cena * 50c.

Wschód Słońca. Drobnostka dramaty­
czna dla teatrów amatorskich przez 
Jerzego Belly. - Cena 50 c.

Żyd w Beczce. Wodewil w jednym 
akcie. Cena................................... 60c*

Zahobonn czyli Krakowiacy i Górale. 
Zabawka dramatyczna ze śpiewkami 
w trzech aktach przez J. N. Kamiń- 
skiego........................................50c.

Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli- 

gilnej i żywoty św.

Błogosławieństwo duchowne cromu, 
Ewangelia św. /aua (do oprawienia w 
ramyl .... ...................... 10

Brewiarzjrk Towarzystwa Aniołów Stró­
żów. (sto za $2.50) 5c.

Dokąd idziesz!...........................5c.
Droga do nlebi*  przez Krzyż 1 cierń:» 

czyli przez cie.pienie tegoczesne I 
zgadzanie się z wolą Pana liega skrę 
ślil Ks. M. Możeiewski ... 81'

Dw ie msze 1 nieszpory po polsku 5 
Dziecię do Boga. Książeczka do nabo­

żeństwa dla młodzieży katolickiej.15c.
Głos Synogarlicy na' pustyni świata 

tego jęczącej, w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem 512 stronnic. 
...................................................... $1.00.

Godzina śmierci, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
każdy miesiąc w roku dla wszystkich 
stanów. Z ośmiu obrazkami. Wydał 
ks. G. Stagraczyńskl...................... 85

Gorzkie Żale czyli Pasya . . . b
Józefata dolina ęzyn pąd Ostateczny 

napisał X. Feliks Gondek, pieban z 
Krzyżanowic, Dyecezyi Tarnowskiej 
.................................... ... 85

J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, 
Nowennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni 
do świętego Józefa......................10

Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 
czyli piosnki wesołego ludiCw czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopismów' od r. 1695. 
Pieśni do “Kościelnego uży;ku. W 
mocnej oprawie............................. 75c.

Katownia Więzienia Piekielnego z 13 
obrazkami, od ks. Jana Baptysty Man­
ny, S. J., r. 1675 opisana wierszem. 
Na brzestrogę i poprawę zakamienia- 
łych grzeszników. Nu nowo wydał ks. 
J. Stagraczyński, w Poznaniu 15c.

Książka jubilenszowa czyli Nauka o 
Odpustach, szczególnie o Odpuście Ju­
bileuszowym zarazem nabożeństwa i 
modlitwy przy odwiedzaniu kościołów 
w celu zyskania odpustu odmawiać 
się mające. Za pozwoleniem zwierz 
chnoścl duchownej napisał X. N. B.

................................. 8 
cześć niepokalanego po 
riętszej Maryi Panny Bo 

8
n«

Koronka na < 
częcia Najświętszej Maryi Panny 
garodzicy ....................................

Kwiat niewinności, książeczka do 
bożeństwa dla dzieci, w mocnej opra­
wie, osobne wydanie dla dziewcząt i 
osobne dla chłopców .... 25

Lekcye i ewangelie na wszystkie Nie­
dziele i Święta całego roku, podług 
przekładu X. Jakóba Wujka T. J. sto­
sownie do Mszału Rzymskiego, wypra­
cował ksiądz S. Tomicki a potwier­
dzona przez Konsystorz Generalny 
arcybiskupi Gnieźnieńsko - Poznański. 
Książka ta jest od wielu lat w całej 
Polsce jak pod Prusakiem tak pod 
Moskalem i Austryakiem. Jest w mo­
cnej oprawie ze złoconym tytulikiem 
i ozdobną stronnicą tytułową.' $1.50

Litania na cześć Najśw. Panny Maryi 
nieustającej Pomocy.................... 5c.

Luter i Djnbeł. Napisał B. 8.......5 c.
Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy 1 

Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 800 stronnic w mocnej oprawie. 
...................................................... 80

Ministrantura czyli sposób służenia do 
Mszy św. Cena - - - 5 c.

Nabożeństwo do św. Ignacego . 9
Nawiedzania Najświętszego sakramen­

tu i Niepokalanie poczętej Najświęt­
szej Maryl Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przer 
sługę Bożego S. Alfonsa Ti

Piut up,, dyecezyi świętej Agaty 
Fundatora Zgromadzenia Redempto­

rystów na polski język przełożone. 30 
W mocnej oprawie..................

Niepokalana Marya Panna, nasz ratu­
nek, pomoc nieustanna, czyli opis pod 
powyższą nazwą znajdującego się w 
Rzymie obrazu po całym świecie roz­
sławionego łaskami, oraz wskazówka 
i sposób, jak mamy uwielbiać i zy„kl 
wać pomoc Najśw. Maryi Panny. Ze- 
’oral z oryginarów włoskich K. S. U 
8. T. i O. P. D..............................15

Nieszpory łacińskie...................... 5
Nowenny do najświętszej Panny (na 

cały rok) . . . . . . . . . 10
O Naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 

(Tomasza a Kempis.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocne) 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena - 851.

Piekło (Czy jest? Czem jest? CocatiM 
aby się do niego dostać.) Narnsał J. 
W. X. biskup de Segur ... 85

Płacz i narzekanie Ojców świętych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza . . 85 
W mocnej oprawie ze złoconym ty 
tulikiem......................  60

Przeraźliwe Echo Trąby Ostatecznej 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka 
czekające.....................................30

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne 
mi pięknem! rycinami o Sercu i 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem.................85c-

Różaniec żywy czyli reguły i nowy 
sposób wspólnego i skutecznego od­
mawiania Różańca Świętego na większą 
cześć i chwałę Pana Boga w Trójcy 

Jedynego i uwielbienie Najświęt­
szej Bogarodzicy Maryi Panny Itd. 
......................................... • . . 20

Śpiewnik kościelny dla użytkn wier 
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
Cena.............................................. 50c.

śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają­
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co­
dzienne, MBze święte, Nieszpory ła­
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Boskiej i 
świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
Buplikacye ltp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena.............................................. $1.00.

Sposób odwiedzania Najświętszego Sa­
kramentu .......................................5c.

Ś. Ś. Cyryl i Metody apostołowie Sło­
wian ............................................ 5

Stacye (chełmińskie) czyli obchód Stacyi 
Po  .............................................10

Stacye (chicagoskie) droga krzyżowa dc 
nieba wiodąca.............................. 10

Stacye (Poznańskie) czyli droga krzyża 
uezuBowego, odprawiane w Archidye- 
cezyi Gnieźnieńsko - Poznańskiej, (z 
czternastoma obrazkami! . . 'O

Stacye (krakowskie) ułożone według 
św Leonarda przez X. Michała My- 
cielekiego T. J. tudzież Gorzkie żale 
1 modlitwy o męca Pańskiej po 10

Stoletnia rocznica założenia Biskupi 
Baltimore i UBtalenia hiera:«'b>! w 
Stanach Zjednoozonych odbyw dnia 
10, 11 i 12-go Li stop. ’80 r. •_ PMti- 
more. Md. Cena .... . io

Tajemnice Różańca świętego na kart' ach, 
(Pęczek, 15 tajemnic) . ... 10

ffyberek czyli krótki sposób nabeżeń- 
stwa codziennego dla katolików. Z do­
datkiem pieśni. Mocna oprawna ze 
złoconym tytulikiem i czerwonemi 
brzegami. Cena.......................... 40 

Zbiór pieśń; nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronrdc wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacaneml 
tytulikamL

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w pół skórek . . $2.25

Całe w skórę i wyzłacane brzegi $3.25
Żywot Jezusa Chrystusa Pana i Zbir 

wiciela naszego, według czterech 
ewangelii, napisał i uwagami objaśnił 
Ks. Apolinary Tłoczyński wydanie ozdo­
bione licznemi drzeworytami . 60 
w mocnej oprawie.................. 8S

Żywot Świętej Jadwigi. Księżniczki 
Polski i Szlązka napisał ks. Andrzej 
Krzystyniak. - - Cena 20c.

Żywot św. Patrycyusza, patrona i apo 
stola Hibernii...............................15

Żywot św. Wicentego a Paulo . 19
Żywot św. Wojciecha, skreślony przez 

ks. St. Koszutskiego, proboszcza w 
Mielżynie................................15

Żywoty św. Pańskich Ks. Piotra Skarcę 
napisane przez Polaka dla Polaków 
(inne wydania (nie Skargi) są tłóma­
czone z niemieckich pisarzy). Sprze­
dają się po cenach następuj^ych:

Oprawne w półskórek, z złot. tyt. $4.00. 
Oprawne cało w skórę “ “ “ * -*6.00.  
Oprawne cało w skórę, -r-yzłac 

brzegi złot. t“t.
Oprawne w morokko skórę, wy­

złacane brzegi i erukowaue na 
pangaminie............ . ..................

$6.00.

$8.00.

$12.00.

KSIĄŻKI DO NAUKI
JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

Aleksandra Chodźki Słownik Poliso 
Angielski i Angielsko-Polski w mo 
cnej oprawie ze zloconemi tytulikami 
Cena...........................................$4.00

Ollendorffa teoretyczno • praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po angielsku w sześciu mie­
siącach, z oryginalnej edycyi przero­
biona i do użytku Polaków zastóso- 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie,

Cena - . - $2.00
Pośrednik polsko-angielski, książka dla 

Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma­
wiać, wypracował Wł. Dyniewićz: 
przejrzane, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim 
angielskim języku..........................65

i

Książki szkólnc i 
naukowej.

treści

najwięcej
i, które po- 

wstępujęcy na 
............... 25 c.

Aptekarz Polski czyli zbiór 
używanych nazw’ łacińskich, 
winien poznać uczeń i '.. 
praktykę do apteki..............

Arytmetyka czyli książka Rachunkowa, 
podług arytmetyk amerykańskićh o- 
pracował K. W. Dyniewićz, ■*  In-.< nej 
oprawie........ ..................... ....... 3..

Dwanaście ogólnych praw ■ -’»zechśw lata 
napisał ks. .Tan Adamski............ 15

Dzieje narodu polskiego ozdobione 78 
obrazkami w mocnej oplUo*  po 4'9

Dzieje starego 1 nowe;O Testamentu. 
. yii llist iłożona dla
szkół katolićk , z 100 obrazkami i 
mapą ziemi świętej, w mocnej opra­
wie. Cena ....................................... 40

Elementarz mały czyli Pierwsza Nauka 
Czytania, Pisania i Rachowania, przez
W. Dyniewicza...............................8
W moenej oprawie....................... 12

Elementarz Polski czyli Nauka Czyta­
nia, Pisania i Rachowania, z nauką 
pisowni i gramatyki, przez Wł. Dy­
niewicza w mocnej oprawie....... 25

Gramatyka jeżyka polskiego dla Bzkół 
polskich w Ameryce, zawiera 141 stron­
nic. W mocnej oprawie - 25c.

Gramatyka Języka Polskiego, szkolna 
przez Antoniego Małeckiego . 85

Historya Stanów Zjednoczonych oó 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra 
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych (przeszło 400 stronnic). W 
mocnej oprawie.............................. 75

Historya święta czyli Dzieje starego i 
Nowego Testamantu (mniejsza) w mo­
cnej oprawie..................................12

Katechizm rzymsko-katolicki (większy) 
w mocnej oprawie........................ 25
X. J. Deharbe, T. J.

Katechizm rzymsko-katolicki (mały) 8 
IV mocnej oprawie.......................12
X. J. Deharbe, T. J.

Katechizm Baltimoiski mały......... 8
Katechizm Baltimorskl większy w mo­

cnej oprawie...................................20
Katechizm Początkowy Rzymsko— Ka 

tolicki............................................... 5
W mocnej oprawie..........................8

Krótka Historya Naturalna. Z ryci­
nami napisał prof. Ign. Machnikowski. 
Cena - . • . . 60c.

Książka polsko-niemiecka dla Polaków 
do łatwego nauczenia się czytać, pisać, 
i mówić po niemiecku. Dokładny prze­
druk z wydania nakładem „Zakładu 
Narodowego imienia Ossolińskich” we 
Lwowie. Cena................................ 75

Kucharka polska i amerykańska, za­
wierająca kilka set przepisów kuchar­
skich dla młodych mężatek, kucharek 
i gospodyń na tanie i smaczne przy­
rządzanie potraw, a szczególnie: zup, 
sosów, jarzyn, potraw Jnięsnych 
postnych z uwzględnieniem potraw 
polskich, a mianowicie: barszczu, bi­
gosu, zrazów, flaków i pieczywa ame­
rykańskiego jako to: cakes, biscuits. 
mufflns, pies itd......................... 80 c

Llstownik polsko-amerykański. Podrę­
cznik zawierający: Naukę pisania 
listów i gotowe wzory listów, w wszyst­
kich przypadkach życia, mianowicie: 
Listy polecające, radzące, opisujące, 
powinszowania, podania itd., a wreszcie 
listy sławnych mężów, Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickie­
wicza, Słowackiego, Krasińskiego, Mo­
rawskiego i Napoleona, szczególnie 
zastósowanej do użytku i wygody Po­
laków w Ameryce........................ 60
Ta sama w mocnej oprawie i ze zło­
conym tytulikiem.........................85

Lekarz domowy, czyli niezawodne spo­
soby domowego 1 taniego leczenia roz­
maitych chorób, oraz opisanie rozmai­
tych roślin leczących przez Przyjaciela 
Ludzkości........................... ......... 25

Mała Historya Polska'dla*  BŹsół pol­
skich,^ozdobiona 26 obrazkami.

Cena ' ■ - ’5c.
Mały llstownik dla szkólnych dzieci, 

uczący pisania listów z dodatkiem po- 
winszowań........... . ........................ 25

Mały przyjaciel dzieci, książka do czy­
tania dla szkół polskich w Ameryce, 
w mocnej oprawie....................... 80

Moje leczenie wodą, na podstawie prze­
szło 35-letniego doświadczenia, napi­
sał dla leczenia chorób i utrzymania 
zdrowia X. Sebastyan Kneipp, rz.-kaL 
proboszcz w Woerishofen (Bawarya). 
Z upoważnienia autora z 38go powię­
kszonego i opracowanego na nowo 
wydania, przetłomaczył J. A. Łnkasz- 
kiewicz. Cena - - 50 c.

W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem. Cena - - 75 c

Początki Geografii. Z rycinami. U‘v 
żył prof. Ign. Machnikowski.
Cena - 60c.

Przyjaciel domowy. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, 
zebrane przez „Gazetę Potską“...25

Przewodnik do pisania listów miło- 
śnych oraz tyczących się ożenienia i 
zamążpójścia................................. 20

Przyjaciel dzieci czyli Książka do czy­
tania; zastosowana dla szkól polskich 
w Ameryce....................................40

Rady i nauki lekarskie i gospodarskie. 
............................................................25
Zbiór pieśni dla szkół polskich w Ame­

ryce, ułożył były nauczyciel w Chi­
cago Franciszek Żabka................10
'mną Destylacja albo robienie wódki 
airólkowej, fenchlowej, anyżowej, cy- 
rynowej, pomarańczowej*  i innych 
wódek i likierów bez przepalania. — 
Z ryciną. — Przerobił dla użytku tu­
tejszego W. Dyniewićz. Z dodatkiem 
wyciągów z dzieła “Kucharz Warsza-
weki” Napoje, Likiery i Nalewki. 50 c.

Pokwitowaniu 
szkól polskich 
sprzedają:

zaświadczenia dla
Ameryce które się

i 
w

nży- 
Oc.

100 kartów la $2.00
200 »» »» 8.00
500 ?ł »» 6.00
750 n »» 7.50

1000 n »» 8.00
Książki kwitowe dla Róż Eózuiica

wego - Cena li

Obrazy polsko-narodowe,

któremi każdy Polak w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój przyo­
zdobić, do nabycia w księgarni pol­
skiej W. Dyniewicza.

Album powstania 1863 — 1864 r. 
1.) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie 
2.1 u “4
8.) Nie podadzą się.
4. ) Będzie o jednego mniej.
5. )Ę_ Ą1' ’ ". \ ,Matka Bożka Częstochowska obja­

wia się męczennicj' polskiej do ta­
czek przykutej w podziemiach ko­
palni na Sybirze.

6.1 Wizerunki królów polskich.
7. ) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy 

województwa Krakowskiego, San­
domierskiego i Kaliskiego.

8. ) Jen. Ludwik Mirosławski, dyktator 
polski w r. 1863.

Cena 25c. za egzemplarz czyli $1.50 
za wszystkie 8 obrazów.
Jan III Sobieski, pogromca Turków 

pod Wiedniem, w pięciu kolorach, 
rozmiaru 24x30 cali po................ 75

Jan III Sobieski 22x28 cali (kolor 
czarny).....'....................................50

Kazimierz Pułaski 22x28 cali, (kolor 
czarny).............................................50

Matka Boska Częstochowska, z her­
bami l olski Litwy, i Rusi, w sześciu 
kolorach, rcziniaru 19x24 ośli po 75 

Matka Boska Częstochowska w kilku 
kolorach 22x28 cali, (bez herbów Pol­

eski, Litwy i Rusi.)....................... 60
ierwszt i komunii 

polsku, 
ziewięciu 
po...15

Pamiątka przyjęci 
św. z podpisami« 
angielsku i 
.kobjeefihr TjziSfiR

Prezydenci Stanów Zjednoczonych 
21x28 cali................................25

Tadeusz Kościuszko bohater Polski 1 
Ameryki w siedmiu kolorach rozmiaru 
18x24 cali.......................................75

Tadeusz Kościuszko 22x28 cali, (kolor 
czarny)............................................50-- —

Żywoty Świętych.
Wyciąg z dzieła X, Pio­

tra Skargi “Żyw oty Św ię­
tych Pańskich.”

o męczeń-
MaKsyma. 
miejscach 

O św. Apolonii z li-

Kazanie św. Chryzostoma, 
stwie śś. Juwen.yna i 
Tom. 8, na niektórych 
skrócone. — C 
stu Dyonizego Aleksandryjskiego 
Jo Fabiuszz biskupa Antyocbskiego, u 
Ezubiego historyka kościelnego, Lib. 
6, cap. 44. Żyła około Roku Pańskie­
go 239. — Żywot św. Jana Kalibi- 
ty, Rzymianina, pisany od Symeona 
Metafrasta. Nicephorus iib. 15. bap. 
23 czyni o nim wzmiankę. — Ży­
wot św. Furseusza z Hibernii, o któ­
rym wielebny Beda szeroko wspomi­
na w Historyi Kościelnej 1, 8, r. 19 
z tego żywota słowo do słowa nie­
które rzeczy kładzie. Żył około Ro­
ku Pańskiego 702. — Żywot św. 
Pauli zacnej wdowy Rzymianki, wy­
pisany od św. Hieronima do córki 
jej Eustachii, słowy św. Hieronima 
Epist ad Euster. 27 miejscem skró- 
conemi. Żyła około roku 890. — Ży­
wot i męczeństwo św. Klemensa bi­
skupa Ancyrańskiego i Agataniela 
Rzymianina, pisaue od Symeont Me­
tafrasta. Żyli około Roku Pańskiego 
250. — Jięczeństwo św. Walentego 
Kapłana, z starych ksiąg męczeń- 
akich rzymskich. Uswardus i Ado. 
Surius Tom I. Cierpiał około Roku 
Pańskiego 234.
Cena ..........................................  15

Męczeństwo św. Bazylea biskupa arna- 
zejskiego, i żywot Glafiry panny wło­
skiej, pisane przez Jana kapłana Ni- 
komedyjskiego, który na śmierć jego 
patrzył. — Żywot i męczeństw’0 św. 
Teodory dziewicy i Dydyma żołnierza, 
pisany od św. Ambrożego. Żyli około 
IŁ P. 800. — Żywot św. Izaaka Pa­
tryarchy i Rebeki żony jego, z Pisma 
św. wzięty. Gen. 21, 22, 24, 27. —Ży­
wot Patryarchy Jakóba, wzięty z Pi­
sma świętego. Genes. 25. 27, 28 etc.

?vwor św lustyns filozof» * mę­
czennika, wybrany z ksiąg jego od ś. 
Hieronima, Euzebiusza i Nicefora po 
części wypisany. Żył około IŁ P. 200. 
— Żywot św. Jerzego męczennika, pi­
sany od Metafrasta i Pasykrata, sługi 
jego. Żył około R. P. 280. — Żywot 
św Marka Ewangelisty, pisany od ś. 
Hieronima in Catalogo, od Euzebiu­
sza, Metafrasta i innych. Cena 15a

Męczeństwo śś. Faustyna _ Jowity, 
braci rodzonych, wypisany od Adona 
biskupa, z ksiąg męczeńskich Kościo­
ła Rzymskiego. — Żywot i Męczeństwo 
ś. Juiiany dziewicy, wypisany od Sy­
meona Metafrasta. Umęczona za czasu 
Maksymina około Roku Pańskiego 
290. — Żywot ś. Jakóba Pustelnika, 
grzeszącym aby nie rozpaczali, bardzo 
ku zbudowaniu się pożyteczny, pisany 
o<l Symeona Metafrasta. — Żywot ś. 
Melanii Mniejszej, Rzymianki, pisany 
od Metafrasta i Palladyusza. Ayła o- 
koło Roku Pańskiego 414. — Żywot 
ś. Małgorzaty królewny Węgierskiej, 
pisany od błogosŁ Garynusza Domi­
nikana w Awionie. Żyła około Roku 
Pańskiego 1248. — Żj-wot ś. Wilhelma 
kslĄżęcia Akwitańskiego, a potem pu­

ste.nika, pisany pierwej oA ucznia ś. 
Wojciecha, a potem od Tccbalda bi- 
skrpa. Żył około Roku Pańskiego 1139. 
— Męczeństwo ś. Filomora, JFilesa i 
'#ielu innych cierpiane w Aleksandryi, 
pisane od Euzebiego w Kościelnej Ili- 
s*̂.ryi  słowa od słowa. Żyli około Ro- 

д Pańskiego 260.
Jena ----- 15 eta.

Męczeństwo św. Dziewicy Akwiliny, 
pisane od Symeona Metafrasta. Surius 
Tomo 3. Żyła około R. P. 24‘i. 
Męczeństwo i Żywot ś. lebronii Dzie­
wicy i Mniszki, pisany od Comaidy i 
siostry jej zakonnej, położony u Me­
tafrasta i Lipomana. Tom 7. Żyła około 
R. P. 287. - - Żywot Baraka, Sędziego 
Ludu Bożego, i Debory Prorokini, wy­
brany z Pisma bw. Ind. cap. 2,3, 4, 5. 
— Żywot Gedeona i Jefty, Sędziów 
Ludu Bożego, z Pisma świętego wy­
brany, Indicum 6 7, etc. Cena 15 c.

Męczeństwo śś. Wita, Modeeta i Kre- 
scencyi, wyjęte z starych ksiąg mę­
czeńskich. Żyli około IŁ P. 289. — 
Żywot śś. dwóch braci bliźniąt mę­
czenników, Gerwazyusza i Protazyusza; 
pisany od Filipa i w grobie tych śś. 
znaleziony. — Żywot ś. Sylwestra Pa­
pieża. Żył około R. P. 535. — Żywot 
Romualda pustelnika, pisany od Bło­
gosławionego Piotra Damiana. Żył o- 
koło IŁ P. 987. Tegoż też kroniki' pol­
skie przy królu Kazimierzu Mnichu 
wspominają.
Cena ----- -be.

Męczeństwo św. Witalisa i Agrikoli, 
wzięte z Brewiarza Rzymskiego. — 
Żywot ś. Salomei, Fundatorki klaszto­
ru ś. Jędrzeja w Krakowie. Żyła około 
R. P. 1260. — Żywot Wielebnego Bedy 
Kapłana i Doktora kościelnego.— Na 
A Teodora męczennika żywot, kazanie 
ś. Grzegorza Nisseńskie'go. — Żywot 
ś. Bawona, pisany od Teodoryka opata 
ś. Trudona, położony u Suryusza. Żył 
około К. P. 600. — Żywot ś. Marcina, 
biskupa turoneńskiego. Żył około R. 
P. 880. Cena - • - 15 c.

Jia dzień Matki Bożej, który Śnieżny 
zowią. Na dzień przemienienia Pa­
nu nr.szegojezusa Chrystusa,, kazanie 
krótkie, z wykładów Ojców’ Świętych. 
—- Żywot i Męczeństwo A Afry nie­
rządnicy, i z towarzyszkami jej, pisa­
ny z- starodawny, wedle kościelnych 
ksiąg nięczeńsi h. Położony u Suryu 
sza. Żyłr okoio IŁ P. 290. — Żywot 
ś. Fryarda pustelnika,pisany od Grze­
gorza Turonskiego, bisjtupa, iib. de 
vitis Patrum cap. 10. Zył około IŁ P. 
604. — Żywot ś. Radegundy królowej 
Francuzkiej, pisany od Fortunatu bi­
skupa i Bindominii ksieni za jej cza­
sów żyjącej, i <>d f. Grzegorza Turoń 
skiego. Żyła około R. P. 58. . - Mę­
czeństwo ś. Wawrzyńca Dyakona, i 
Sykstusa Papieża i Agapita, Dyako- 
nSw Jego. Żyli około IŁ P. 252. — 
Przezacne dzieje i Męczeństwo Zu­
zanny Dziewicy i innych. Żyła około 
R. P. 280.
Cena ... - i5c.

Na dzień młodzianków kazanie krót. 
kie. — Żywot św. Tomasza arcybi­
skupa Kanturyjskiego. Żvł około IŁ 
P. 1180. — Męczeństwo siedmiu bra- 
ci rodzonych i ich matki. — Żywot 
św. Sylwestra papieża. Żył około IŁ 
P. 310. Cena - - 15 c.

Na dzień wszystkich świętych, kazar 
nie krótkie. — Na dzień zaduszny, 
kazanie krótkie. — Żywot A Mala- 
chiasza Biskupa Hibernii, pisany od 
t. Bernarda z Klarewoli. Żył około 
R. P. 1100. — Żywot Jozafata Króla 
Indyjskiego, I fiarlaama Pustelnika. 
Żyli około IŁ P. 750. Cena 15c.

Na Święto Stolicy Piotra S. Antyo 
cheńskiej Rzymskiej rzecz i historya 
z kilką nauk duchownych.— Odwoła­
nie i pokuta Teofila Adańskiego, ko­
ścielnego ekonoma albo sprawcy, pi­
sane od jego sługi. — Żywot ś. Ma­
cieja Apostoła, z pisma A wybrany. 
Actor. 1. i od innych dołożony.— Ży­
wot ś. Msdąniana Pustelnika i o 
dwóch białogłowych Zoi i Foitynie; 
pisanv od Sym. Metafrasta. — Żywot 
ś. Juliana Męczennika i towarzyszów 
jego, który szeroce wypisany od Sym. 
Metafrasta. — Żywot i męczeństwo A 
Faustyny panny i Ewelazego z Maksy- 
minein, pisany od Sym. Metafrasta.— 
Żywot ś. Maryny i ojca jej Eugeniu­
sza, pisany od Metafrasta. Żyć mogli 
około Roku Pańskiego 480. — Mę­
czeństwo ś. Nicefora wypisane od 
Symeona Metafrasta, niezgodnej bra­
ci ku zbudowaniu .dę.

Cena - - ----- - 15 eta
Na więzienie Piotra ś. książęcia Apo­

stolskiego, kazanie krótkie. — Mę­
czeństwo ś. Eugeniusza biskupa Kar- 
tngińskiego i wielu innych umęczo­
nych w Afryce, za króla Wandalskie- 
go Henryka aryanlna*  nisane od Wi­
ktora z Atyki, który sam na wiele 
rzeczy patrzył. Lib. 2 de persecutione 
Bandalica. Żyli około R. P. 485. — 
Żywot ś. Dominika, pierwszego funda­
tora zakonu kaznodziejskiego; zebra­
ny od brata Teodoryka Apoidyi Do­
minikana. Żył około IŁ P. 1200. 
Cena - - - - - 15C,
męczennikach w Anglii. Żywot i mę­
czeństwo Edmunda Kampiana Soc. 
Jesu. — Żywot ś. Rudolfa Serwina. — 
Męczeństwo Maryi królowy szkockiej. 
— Męczeństwo Henryka Garnęła. — 
O MĘCZENNIKACH FRANCUZ­
KICH. Męczeństwo 39 osób Societatis 
Jesu, i czterdziestego przy nich świec­
kiego. — Męczeństwo 12 osób Soc. 
Jesu. — Męczeństwo Rudolfa Akwa- 
wiwy i czterech innych osób Soc. Jesu 
— Męczeństwo Jakóba Sylezyueza i 
Gulielma Sance Monchiasza Soc. Jesu. 
— O niektórych męczennikach tegoż 
zakonu Soc. Jesu. — Żywot Eliasza 
Opata. Cena - - - 15 c.

Żywot 8. Abramiusza pisany od ś. 
Etrema i Metafrasta. Żył około R. P. 
820. — Żywot ś. Józefa Oblubieńca 
Matki Bożej, z Pisma Świętego wyło­
żony. — Żywot ś. Gertrudy dziewicy, 
pisany od tego, który sam jej święto- 
bliwości był świadomy. Żyła około R. 
P. 650. — Żywot A Benedykta opata, 
pisany od A papieża Grzegorza Wiel­
kiego. Żył około IŁ P. 527. — Żywot 
A Kutberta biskupa iindyfarneńskle- 
go, pisany od doktora kościelnego 
wielebnego Bedy. Zył około R. P. 
680. седа.................................

Żywot pierT.ezych rodziców naszych 
Adama i Ewy i historya o stworzeniu 
świata. — Żywot i męczeństwo A Te­
odora Hetmana, położone u Metafra­
sta, ale jest od Angura jego pisarza, 
który sam był żywym świadkiem. Żył 
okv!t> Reku Pańskiego 311. — Żywot 
ś. Ceadda biskupa z Brytanii, wypisa­
ny od W. Bedy w Historyi Kościelnej 
Angielskiej, lib. 3. cap. 28 et nb. 4, 
cap. 8. Żył około R. P. 664. — Żywot 
ś. Kazimierza królewicza polskiego, 
wyjęty z kronik polskich. Żył około 
R. P. 1484. — Żywot A Austreberty 
Panny klasztoru Pauliaceńskiego, pi­
sany od człowieka zacnego, tegoż wie­
ku żyjącego. Żyła około R. P. 638. — 
Żywot i męczeństwo ś. Onezyma, u- 
cznia Pawła Apostoła, z listu jego i 
Symeona Metafrasta.
Cena ...........................................15c.

Żywot ś. Arnulfa biskupa w Mecu, pi­
sany od jego towarzysza. Żył około R. 
P. 630. — Żywot drugiego ś. Arnulfa 
biskupa zwesyońskiego. Zył około IŁ 
P. 1060. — Żywot ś. Bernarda z Kla- 
rewali opata. Żył około R. P. 1120 — 
Żywot ś. Stefana króla węgierskiego, 
i ś. Emeryka syna jego. Żył około R. 
P. 970 albo 1020.
Genu 15c.

Żywot św. Bazyliusza wielkiego, wypi­
sany od Amfilochiusza Biskupa Iro- 
nlum.............................................15c.

0

Żywot ś. A mona i żonj- jego. Żyła około 
IŁ O. 321. — Męczeństwo siedmiu 
Franciszkanów: Daniela, Samuela, An- 
gi. , Donna, Leona, Mikołaja, Hugo- 
li i> 2y i około R. P. 1219.—Żywot 
ś l„gii nierządnicy. Żyła około R. 
P 409. -- Żywot Painba Opata.—Ży­
wot ś. Dominika Pancerznika. Żył 
oko.. R. P. 1060. — żywot ś. Jadwigi 
księżnej polskiej, ciotki ś. Elżbiety, 
wzięty z klasztoru Trebnickiego. Żyła 
około R. P. 1210. — Żywot ś. Gallusa, 
ższedł z tego świata R. P. 640. — Mę- 
"^eństwo o obrazy A Jędrzeja z Krety, 
pisany od Symeona Metafrasta. Żył 
około R. P. 752. — Źj-wot ś. Łukasza 
Ewangelisty, pisany od ś. Jeronima 
In catalogo scriptorum, słowo od sło­
wa przełożony. Cena - 15 c.

Żywot ś. Egidyusza albo Idziego pisa­
ny od Falberta Laruotańskiego biskupa. 
Żył około IŁ P. 700. — Żywot ś. J usta 
biskupa lugduńskiego, pisany z staro­
dawna, w kościele lugduńskim zosta­
wiony. Żył około R. P. 879. — Żywot i 
męczeństwo ś. Eudoksyusza i innych 
przy nil... Żył około Ił. P. 280. — Ży­
wot i męczeństwo s. Adryana, i in­
nych przy nim dwudziestu trzech. Żył 
około IŁ I'. 311. — Na przesławne i 
wesołe światu wszystkiemu Narodze­
nie Dziewicy Matki Bożej, kazanie 
krótkie. — Męczeństwo ś. Piotra, Do­
roteusza. Gorgoniusza i innych bez 
liczby. Żyli około IŁ P. 280. ’ Żywot 
ś. Eworcyusza biskupa Aureliańskie- 
go. pisany z starodawna. Żył około IŁ 
P. 510, — Żywot i męczeństwo ś. Ai- 
gulfa Opata Lyrińskiego, pisany z 
starodawna, Żył około li. P. 660 — 
Żywot ś. W iktoryua biskupa Amin- 
’erneńskiego, Męczennika Bożego. Żył 
około IŁ P. 93. —-Żywot ś. Eleutery- 
sza sługi Bożego, pisany rai świętego 
Grzegorza Wielkiego Papieża. Żył o- 
koło IŁ P. 590.
'Jena .... 16c,

Żywo*  i Męczeństwo .(w. Anastazego 
1’ersyanina, pisany przez Symeona 
Metafrasta. Cierpiał około roku Pań­
skiego 610. Umęczony roku Pańskie­
go 627. — Żywot św.. Tymoteusza, 
ucznia Pawła św., z Pisma św. i z 
Metafrasta wzięty. — O nawróceniu 
dziwnem Wielkiego Apostoła Pawła 
św. kazanie krótkie. — Żywot i Mę­
czeństwo św. Polikarpa, Biskupa 
Smirneńsklego, pisany od Euzebiusza 
w Kościelnej Historyi lib. 4 cap. 14. 
15. Wspomina go Ireneusz lib. 2. 
cap. 8. Cierpiał około Roku Pań­
skiego 160. Umęczony Roku Pańskie­
go 169. — Żywot św. Jana Chryzo 
stoma albo Złotoustego, Doktora 
kościelnego, napisany od Metafrasta, 
i Nicefora, i Palladyusza i cesarza 
Leona. Żył ok^ło fioku Pańskiego 
406, skończył 40,.
Cena................................................. 15c.

Żywot ś. Augustyna, doktora kościel­
nego, biskupa Hipponeńskiego, pisany 
o<l ucznia jego Possydoniusza bisku­
pa Kalamańskiego. Żył około IŁ P. 
430. — Żywot 1 Męczeństwo ś. Jana 
Chrzciciela, wybiany z pisma święte­
go. - Żywot Dawida króla z Pisma ś. 
wyjęty.
Cena - - - - lac.

Żywot ś. Blezylli wdowy, albo raczej 
pociecha i namowa do rodziców w 
śmierci dziatek smucących się.—Ży­
wot ś. Andromka i Atanazy! żony je­
go, pisany od Symeona Metafrasta.— 
O czterdziestu Męczennikach kazanie 
ś. Bazyliusza Wielkiego, tia niektó- 
rych miejscach skrócone Żywot ś.
Lupicyna i Ro,nai>*  naci ro­
dzony ch, pisany o • rzegorza
Tuiońskiezo.— Ży- ■ rzegorza
Wielkiego Rzymskiego papieża pisa­
ny od Jana dyakona r.z-n-ki--' do 
Jana VII, papieża ►' toło
Roku PenaMego i ,
Cena ... iocł

Żywot ś. Bernardyna z Senny, zakonu 
ś. Franciszka, pisany od jego rówien- 
nika i w kanonJzacyl jego od papieża 
Mikołaja piątego ’namieniony. Sur. 
Tomo. 3. Żył około R. P. 1400. — 
Żywot ś. Józefa Patryarchy, z Pisma 
świętego wybrany; z wykładu ś. Efre­
ma i Filona żyda, którzy też tenże 
żywot, pisali, objaśniony. Gen. 37, 39, 
40 etc. — Żywot ś. Piotra Celestyna, 
papieża piątego, pisany od Piotra 
Aliaka, kardynała Kameracj’ńskiego, 
Sur. Tomo 3. Anton 3 p. tit. 20, cap. 
8. Żył około R. P. 1270. — Żywot ś. 
Ryktrudy wdowy, księżny Marcya- 
neńskiej, pisany ód Gutbalda mnicha, 
do Stefana biskupa z Kameraku, Sur. 
Tomo 3, R. P. 9OT, a sama żyła około 
IŁ P. 640. Cen» - 15 c.

Żywot ś. Bonifacyusza Biskupa Floren­
tyńskiego, pisany od Grzegorza Papie­
ża. Żył około ’R. P. 510. — Żywot 
Jozuego syna Nun, który lud Boży 
wprowadził do ziemi obiecanej; wy­
brany z ksiąg Mojżeszowych i z ksiąg 
jego. — Męczeństwo ś. Piotra Ekzor- 
cysty albo zaklinacza, i Marcellina 
kapłana, i Erazma biskupa, Artemiu- 
sza i Kandydy żony jego, i innych. 
Żył około R. P. 280. Żywot ś. Ilun- 
stana arcybiskupa kar.tuaryjskiego, 
pisany od Asberna albo Osbertn mni­
cha tegoż kościoła. Żył około R. P. 
960. — Żywot ś. Augustyna biskupa, 
Anglików’ Apostoła,od Grzegorza Wiel­
kiego posłanego. Żył około R. P. 5S1.

S^Cena - . 15c.

Żywot Bonifacyusza Męczennika, 
wypisany od Metafrasta. Żył około 
R. P. 300. — Żywot b. Pankracyusza, 
w czternaście leciech Męczennika, 
wzięty z ksiąg starych męczeńskich. 
Żył około R. P. 286. — Męczeństwo 
b. Antoniny Dziewicy i Aleksandra 
Męczenników, pisane od Sym. Meta­
frasta. Żyli około R. P. 200. — Żywot 
b. Pachomiusza, pisany od Paladyu- 
sza in Lausiaca, a szeroce od Meta­
frasta. Żył około R. P. 340. — Żywot 
8. Epifaniusza, biskupa miasta Kon- 
stancyi albo Salaminy, w Cyprze, i 
doktora kościelnego. Żył około R. P. 
380. — Żywot S. Dziewicy’ Potencyany 
albo Pudencyany. Żyła około R. P. 150. 
— Zjawienie . Michała Archanioła 
wyjęte z Brewiarza Rzymskiego. 
Cena..................................15c.

Żywot i męczeństwo św. Błażeja Bi­
skupa Sebastyi, i innych przy nim, 
pisany od Metafrasta i innych. Cier­
piał za Dyoklecyana ckoło Roku 
Pańskiego 290. — Żywot św. Efre 
ma Dyakona i Starego Doktora, w 
leciech Bazylemu Wielkiemu równe- 
fo, pisany od Metafrasta i innych, 
ył około Roku Pańskiego 168. — 

Żywot św. Agaty dziewicy i Męczen­
nicy sławnej, wypisany od Adama 
lTewir, Aswarda, Metafrasta i innych. 
Żyła około Roku Pańskiego 254 — 
Żywot i męczeństwo św. Doroty i in­
nych przy niej, wzięty z starych 
Ksiąg męczeńskich i Adona, Bedy, 
Aswarda. Żyła około Roku Pańskie­
go 280. — Żywot św. Brygidy pa­
nienki Szkockiej. Sigebertus, Maria- 
nus, Aswardus i Ado o niej piszą. 
Żyła około Roku Pańskiego 500.
Żywot św. Jana De Mata, pierwezego 
Patryarchy i Fundatora Zakonu Trój­
cy Najświętszej od Wykupienia Nie­
wolników, pisany różnym językiem 
od wielu historyków tak świeckich, 
jako i duchownych z różnych zako­
nów, a naprzód od Ferraryusza Grait 
prowineyała Arragońsklego i od Ro­
berta Gagwina gene lała całego zako­
nu Trynltarzy.
Cena 15 c.

Żywot 6. Bonifacyusza al<x» Wenfryd% 
niemiecK.tgo apostoła i Męczennika. 
Zyt około R. P. 740. — Żywot ś. Nor­
berta, pierwszego ojca zakonu Pre- 
monstatensów, arcybiskupa Magde­
burskiego. Żył około R. P. 1120. — 
Żywot ś. Medarda, biskupa No Wil­
mańskiego i Gildarda brata jego bliź­
niącego. Żył około R. P. 510.-Żywot 
ś. Małgorzaty Królowej Szkockiej. 
Żyła około R. P. 1100. - - Męczeństwo 
as. Prymusa 1 Felicyana braci rodzo­
nych. Żyli około R.*P.  250. — Żywot 
ś. Barnaby Apostoła, z Pisma św., to 
jest z Dziejów Apostolskich i z kaza­
nia Aleksandra mnicha o ś. Barnabie, 
położonego u Metafrasta. t Cena 15 a 

Żywot ś. Brunona patryarchy i przo­
dka Kartuzów; żył około R. P. 1111. 
— Żywot Błogosławionego Jana Kan- 
tego doktora akademii Krakowskiej. 
Żył około R. P. 1473. — Męczeństwo 
ś. Arety Araba, i innych wielu, o 
prześladowaniu Żyda Dunaam; żył 
około R. P. 522. — Żywot ś. Hilaryo 
na opata, pisany od św. Jeronima do­
ktora kościelnego; żył około R. P. 
350. — Męczeństwo jedynastu tysięcy 
dziewic, to jest, ś. Urszuli i towarzy­
szek jej -pisane z starodawna.
Cena ’ - - - 15c.

Żywot śś. dwóćh braci Jana i Pawła 
Męczenników, Gallikana i Ililariona, 
pisany od Terencyaua, który je z roz­
kazania złego cesarza sUacił. Sur. 
Touo 8. Żyli około R. P. 350. — Ży­
wot Samsona Rzymianina, goście i 
chore opatrującego, pisany od Meta­
frasta, Lipom. C. 6. Sur. C. 8. Żył 
około R. P. 460. — Żywot ś. Kassyu- 
sza^ biskuna Narnieńskiego, pisany*od  
ś. Grzegorza. Dialog, lib. 3. cap. 6. et 
Homil. 37 in Evang. Żył około R. P. 
537. — Na dzień przezacny dwóch 
wielkich Apostołów Piotra i Pawła, 
dnia jednegoż i roku umęczonych, 
wychwalenie i słowa ś. Jana Chryzos­
toma Patryarchy Carogrodzkiego. — 
Żywot Piotra ś. Książęcia Apostolskie­
go, z pisma św. i z Doktorów, a hi­
storyków kościelnych, niżej w Obroku 
i na brzegach mianowanych, wybrany. 
— Żywot Pawła ś. Apbstoła, wybrany 
z Dziejów Apostolskich, od rozdziału 
9 <fc i z historyków Kościelnych i dok­
torów pominionych. Cena 15 c.

Żywot przesławnej męczenniczki i dzie­
wicy Cecylii. Żyła około R. P. 217.— 
Żywot ś. Klemensa Papieża i męczen­
nika, ucznia Piotra św. — Żywot ś. 
Chrysogona. Żył około R. P. 288. — 
Żywot 8. Chrystusowej dziewicy i mę­
czenniczki Katarzyny. Żyła około R. 
P. 260. — Żywot ś. Piotra Biskupa 
aleksandryjskiego. Żył około R. P. 220. 
— Żywot Eulogiusza aleksandryjskie­
go i jednego z obciętego, pisany . od 
Pajladyusza w Sensyace. — Żywot Mir 
zesza Murzyna ś. z rozbójników, pi­
sany od Palladyusza biskupa Kappa- 
docyi. — Żywot Pawła Prostaka.
Cena...............................................  15c.

Żywot S. Franciszka Borgiasza z ksią 
żęcia Gandyi Generała Societatis Jesu, 
pisany od W. X. Andrzeja Szaota, 
kapłana tego zakonu. Zył około Roku 
Pańskiego ‘’572. Cena 15c.

Żywot S. Eufcozyny Dziewicy, napisany 
przez Symeona Metafrasta; żyła około 
IŁ P. 430. Cena - • 5 c.

żywot i Męczeństwo Cyryaka, Smara- 
ffda, Larga i innych, napisany od 
Rzymskiego Kościoła pisarzów, na on 
czas na to wysadzonych. Do ich dzie­
jów przyłączone jest męczeństwo św. 
Marcina papieża. — Żywot b. Anto­
niego Pustelnika, wypisany przez św. 
At-nazego Wielkiego. Żył około Ro­
ku Pańskiego 824. — Żywot ś. Feli­
ksa albo Szczęsnego, kapłana Nolań- 
ekiego, wypisany od W.' Bedy i pd ś. 
Paulina biskupa Nolańgkiego. Żył 9- 
ckoło — Wę
Cleństwo f»ś. Mary upza, Akirty, -
faksa i Abtkuka. wzięte z starych e 
ksiąg męczeńskich Rzymskiego Ko­
ścioła. — Żywot ś. Sebastyana, Mę­
czennika i innych, zwłaszcza Marka i 
Marcelina, napisany z starodawna i od 
Bedy, Oswarda i Metafrasta powtó­
rzony. — Żyw*ot  ś. Jagnieszki, wypi­
sany od Ambrożego ś. Doktora Ko­
ścielnego, w’ kazaniu jego 90 — Ży­
wot ś. Wincentego Męczennika, od 
łacińskich Prudencyusza, Augusta ś. 
Serm. de Sanctis 12—18. Cena 15c.

Żywot i męczeństwo św. Eufemii, pi­
sane od Symeona Metafrasta. Żyła 
około R. P. 260.— Żywot Eliasza pro­
roka, wybrany z pisma św. — Żywot 
i męczeństwo św. Eustachiusza, żony 
i dwóch synów jego. Żył około R. P. 
100. — w dzień św. Mateusza Apo­
stoła i Ewangelisty, kazanie krótki«, 
na żywot jego, z Pisma św. wybrany. 
— Męczeństwo św. Maurycego i To 
warzyszów jego żołnierzów 6666. Mę­
czeni roku 14 panowania Dyoklecya- 
na, około R. P. 197. — Żywot św. 
dziewicy i męczenniczki Tekli, uczen-

. 15 C.

»str Dzie**  
jie z ksiąg 

. Żyły około 
a 1 berta przo- 

e zowią we 
^sae, pisany od

nicy Pawła św.
Cena - - -

Żywot i Męczeństwo dwo 
wic, Runny i Sekundy.’ 
męczeńskich starodaw r 
R. P. 257. —Żywot ś. 
dka Zakonników, 
Włoszech Vallie Al , .
Błażeja Melancyusz„, tegoż zakonu 
generała, położony u Suriusza tomo 4. 
Antoninus 2 part, lit 15, cap. 17. Żył 
około R. P. 1040. — Żywot dwóch pa- 
pieżów Męczenników, które Kościół 
w tym miesiącu święci: Piusa pier­
wszego 11 dnia, Anakleta dnia 13 
lipca. Pisany’ od Damaza, Platyny i z 
Pontyfikatu' Rzymskiego, jako jest 
Tome Concil. 1. — Żywot ś. Bona­
wentury Kardynała ś. Franciszka, pi­
sany od Oktawiana Swesana de Mar­
tin’;' • w kanonizacyi jego dotkniony- 
Żył około R. P. 1230. Surius Tomo ». 
— Żywot ś. Jakóba z Nizybu Bisku­
pa, pisany od Teodora biskupa Cyry, 
in Theophil. cap. 1, w żywotach świę­
tych, i w Historyi Kościelnej, lib. 1, 
cap. 7 & lib. 2 cap. 30. Żył około R. 
P. 820. — Żywot Samuela Proroka i 
Sędziego ludu Bożego, z Pisma św., 
z wykładem i naukami Świętych Oj­
ców wybrany. 1. Reg. 1, 2, 8 etc. — 
Żywot ś. Aleksego, pisany od Symeo­
na Metafrasta i innych. Lipom, tomo
7. Surius tomo 4. Żył około R. P. 400. 
Cena ----- 15 c>

Żywot ś. Fortunata biskupa Tndertyń- 
skiego; żył około IŁ P. 500 — Zj-wot 
Elzearyusza hrabi z Aryanu; zył 
około IŁ P, 1304. — Żywot Cypryana, 
Justyny i innych męczenników; żył 
około IŁ P. 240. Żj’wot i męczeństwo 
ś. AVactawa czeskiego książęcia; żył 
około R. P. 1000. — Na dzień śś. 
Aniołów, zwłaszcza przedniejszego 
Michała, kazanie krótkie. — Żywot ś. 
Korneliusza papieża męczennika; żyt 
około R. P. 225. — Męczeństwo i ży­
wot ś. dwóch braci, Kozmy i Damia­
na; żył około R. P. 280.
'’cna -----------oc.

Żywot ś. Franciszka Ksawiera Socie- 
tatis Jesu, pisany od Horyacyusza Cur- 
sellina tegoż zakonu kapłana. Wybra­
ny z tych świadectw jawnych. Które 
Jan III król Luzytański, staroście swe­
mu Indyi, Franciszkowi Barretowi ze­
brać pilnie rozkazał. I z innych jego 
dziejów, na który inni patrzyli, al­
bo nieomylną sprawę o nich mieli. 
— Żywot i męczeństwo ś. dziewicy 
Barbary, piBany od Piotra Galesyna 
protonotarza Apostolskiego, z greckich 
plsarzów, Damascena i Arseniusza, po­
łożony u Suryusza. Jest u Metafrasta. 
Żył około Roku Pańskiego 260.
Cena..................................................15c.
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Żywot Fryderyka Męczennika, bisku­

pa Trajekteńskiego- wzięty z kościo­
ła tegoż, a z dawna pisany, położony 
u Suryusza. Żył około IŁ P. 820. — 
Żywot błog. Arseniusza Pustelnika, 
pisany od Symeona Metafrasta. Surius 
tomo 4. Lipom, tom o fi. Żył około R. 
P. 388. — Żywot i Męczeństwo ś. Mał­
gorzaty, którą Grekowi© zowią Mary­
ną, pisany od Metafrasta. Żyła około 
IŁ P. 260. — Żywot ś. Makryny Dzie­
wicy, siostry rodzonej Bazylego Wiel­
kiego, pisany od brata jej Grzegorza 
biskupa Nisseńskiego, in Epistoła ad 
Olimpium monachum. Żyła około IŁ 
P. 390.
Cena - -

Żywot ś. Franciszka z Pauli, wybrany 
z listu o kanonizacyi jego, od papie­
ża dziesiątego. — Żywot św. Rychar- 
da Biskupa Cyceetreńskiego, szeroko 
wypisany od Rudolfa Cycestryusza 
i od innych króciej sumowany. Surius 
Tomo 2. Żył około Roku Pańskie- 
go 1243. — Męczeństwo ś. Symeona 

■iskupa i Ustazena eunucha i wie­
lu Innych, pisane od Zozomena w Ko­
ścielnej Historyi. Żyli około Roku 
Pańskiego 350 za Konstancyusza cesa­
rza. — Męczeństwo 6w. (JwOtA ma­
łych głów Termesy 1 Ferbuty, sióstr 
rodzonych i służebnicy ich, wypisane 
od Metafrasta jest i u Zozomena. — 
Żywot św. Wincentego z Walency\ 
zakonu św. Dominika, pisany od bra­
ta Piotra Ranzany z Ponormu. Żył 
około Roku Pańskiego 1389. — Żywot 
św. Maryi Egipcyanki, po grecku od 
Zofroniusza patryarchy Jerozolimskie­
go pisany. Żyła około Roku Pańskie­
go 520, za czasu Justyna cesarza star­
szego. — Żywot św. Izaaka z Syryi, 
sługi Bożego, pisany od św. Grzego­
rza Wielkiego Papieża. Żył około R. 
P. 550. ------ Cena 15c.

Żywot ś. Franciszka, przodka wszy*  
stkich Franciszków. Żył ś. Franciszek 
R. P. 1226. — Żywot ś. dziewicy i 
męczenniczki Osyty królewnej, pisany 
z starodawna. Żyła około R. P. 700. — 
Żywot i męczeństwo ś. Sergiusza i 
Bachusa. Żyli około IŁ P. 230. — Ży­
wot ś. dziewicy i męczennicy Pota- 
mieny. Żyła około IŁ P. 280. — ży- 
wot i męczeństwo ś. Dyonlzyusza 
Areopagity, ucznia A Pawła Apostoła 
1 towarzyszów jego. — 2y'v°t * 
czeństwo A Grzegorza, z Wielkie.’ Ar­
menii i 37 dziewic włoskich. Żyli o- 
koło R. P. 300. Cena 15c.

Żywot św. Gordyusza Męczennika wy­
pisany od Bazyllusza Wielkiego. — 
Żywot św. Martyny Męczenniczki 
Rzymiankl, wypisany z ksiąg Męczeń­
skich, z których tenże żywot wybrał 
Adotrewlreńskl biskup. — Żywot 
Dziewicy św. Apolinary, cesarskiej 
dziewki, napisany przez Szymona 
Metafrasta. — Na Dzień Trzech 
Królów kazanie krótkie. — Żywot św. 
Symeona Słupnlka Starszego napisany 
przez Teodoreta Syreńskiego. — Żywot 
św: Polieukta Męczennika, wypisany 
od Symeona Metafrasta. — Żywot św. 
Makarego z Egiptu Pustelnika, wypi­
sany od Palladyusza biskupa Kappado- 
ckiego......... . ...................  Cena 15c.

Żywot św. Jana Jahnnżnika, Patryar­
chy Aleksandryjskiego, pisany przez 
Leoniusza biskupa Neapolskiego z 
Cypru i przez Metafrasta. Żył około 
Roku Pańskiego 615. — Przykłady i 
powieści tegoż św. Jana Patryarchy, 
w których się kilka żywotów sś. zamy­
ka, i inne się takie około jałmużny, z 
pewnych Doktorów historye kładą, 
ku pobudce do miłosierdziu nad bli- 
żnieml. — Żywot Męczennika św. 
Tyburcyusza, pisany od pisarzów dya- 
konów Kościoła Rzymskiego, na to na 
on czas wysadzonych, za Gaja papie­
ża, z męeZefiśtwe.m św. Sebastiana, 

. okol" Roku Pańskiego 286. — Żywot 
św. Witalisa Zakonnika, p’-“—- 
Metafrasta, w żywocie Jana Jałmużnl- 
ka. Żył około Roku Pańskiego 615. — 
Żywot 1 Męczeństwo św. Ignacego, 
Ucznia św. Jana Ewangelisty, pisany 
od Hieronima i Metafrasta. Umęczo­
ny Roku Pańskiego 110. — Na dzień 
gromnic, Oczyszczenia Przenajświę­
tszej Matki Bożej kazanie krótkie. 
Cena .... - 15c.

Żywot błogosławionego Jana Kapistra- 
na zakonu ś. Franciszka. Żył około 
R. P. 1400. — Żywot Narcyssa bisku­
pa jerozolimskiego. Żył około IŁ P. 
206. — Żywot ś. Chryzanta 1 Daryi, 
pisany od Waryna 1 Armeniusza. 
Żyli około IŁ P. 280 — Żywot ś.
Lamberta męczennika, biskupa Tun- 
greńskiego. żył około IŁ P. 710. — 
żywot ś. Anastazyl Rzymiankl dzie­
wicy i męczenniczki, którą starszą 
zowią. Żyła r lroło R. P. 260. — Ży­
wot ś. dziew' . męczenniczki Wene- 
frydy. — _ yot ś. Ezechiasza króla 
ludu Bożego, wybrany z Pisma świę­
tego. — Żywot Jozyasza króla ludu 
Bożego wyjęte z Pisma świętego. 
Cena .... - 15c.

Żywot ś. Grzegorza Cndowórcy nazwa­
nego; żył około IŁ P. 220. — Żywot 
Ester królowej i Mardocheusza stryja 
jej, położony w Piśmie 8. — O Obra­
zie Pana Naszego JezuBa Chrystusa 
— Żywot Kolumbana Opata; żył oko­
ło R. P. 560. — Żywot A Symona i 
Judy, dwóch Apostołów Pańskich, po­
łożony w Brewiarzach Rzymskich. 
Cena.................................................. 15°-

iywot ś. Jędrzeja, Polaka pustelnika, 
Żył około R. P. »80. — Żywot ś. Grze 
gorza z Nazyanzu, biskupa i dokto­
ra kościelnego, wybrany z książek je- 
goż, a pisany od Grzegorza i Rufina 
kapłanów. Żył około R. P. 360.
— Męczeństwo św. Gordyana senatof 
1 namiestnika cesarskiego. Wyjęte z 

. książek męczeńskich starodawnych.
Żył około IŁ P. 356. — Żywot św. Ja 
na Damascena, pisany od Jana pa­
tryarchy Hierozobmskiego. Żył około 
R. P. 740. — Żywot ś. Nereusza 1
Achilleusza, braci męczenników z 
greckiego na łaciński przełożony, ży­
li około R. P. 80. — Żywot ś. dzie­
wic} . e—tzer-tKzki zacnej Flawli 
Domicylii. Żyła około R. P. 93.
Cena - - -’■*

Żywot ś. Jędrzeja Apostoła. — Żywot
Joba z Pisma ś. wzięty. — żywot 
Daniela proroka i z nim Zuzanny 
spotwarzonej, wyjęty z PiBma Święte 
go. — Żywot Ireneusza męczennika; 
żył około R. P • 15 e.

Żywot ś. Jeroniina doktora kościelnego.
Żył około IŁ P. 388. — Żywot ś. Re­
migiusza biskupa Remeńskiego. Uro­
dził się R. P. 449. Umarł 545. — Ży­
wot i rada Elizeusza Proroka, wybra-
ny z Pisma A 
Cena 15c.

Żywot Józnfata Króla ludu Bożego, wy­
brany z Pismaśw., 2 Paralip. 17 et 3 Reg. 
15. etc.—Męczeństwośś. Biskupów, Ne- 
mczyana, Feliksa, Lukkusa i drugiego 
Feliksa, Littlea, Pelliana, Wiktorya, Ja- 
dera, Datywa, i innych kapłanów i dya- 
konów. — Żywot ś. Salwiusza Biskupa 
Albigeńskiego, pisany od S. Grzegorza 
Turońskiego biskupa. Hist. Francorum 
Mb.5, r. 50 * lib. 7, r.10. Źyłokoło IŁ P. 
540. — O podwyższeniu krzyża ś., Histo- 
rya Kościelna ż naukami; pisali ją roz­
maici, zwłaszcza debelicus Ho. 6 Aenead 
8, Platina tn vita Deus-dedit, i greccy 
historykowie Eheopbanes, Cedrenus, i 
inni około IŁ P. 622. Patrz w rocznych 
Dziejach.- Żywot ś. Mikołaja z Tolen- 
tynu, zakonu Gremitów św. Augusty-

na, pisany od jednego Augustyniana, 
i z kanonizacyi jego która była Roku 
Pańskiego 1446. Położony u Suryusza. 
Żył około R. P. 1280. — Żywot i .Mę­
czeństwo ś Cypryana, biskupa Karta- 
gińskiego, pisany od Poncyusza dya- 
kona jego. Żył około IŁ P. 260.
Cena........................................... 15c.

Żywot ś. Katarzyny Dziewicy Szwedz­
kiej, córki ś. Brygidy, od niemiano- 
wanego ale wiernego składacza wypi­
sy. Surius Tomo 2.; żyła okołu R. P. 
1378. — Żywot A Wielkiego Patryar­
chy Noego, z Pisma świętego wybra­
ny. — O Zwiastowaniu Panny Maryi 
Bogarodzicy 1 wcieleniu Syna Bożego. 
— Żywot ś. Isaacyusza, który był mąż 
Boży, pisany od Simeona Metafrasta; 
żył około R. P. 368. — Męczeństwo 
zacne Marka Aretuzyańskiego, pisane 
od ś. Grzegorza Nazyanzeńskiego. 
Gratione Invectiva Prima in Julianem 
Imperatorem. Cierpiał koło R. P. 361. 
— Męczeństwo ś. Jonasza i Barachi- 
zyusza braci, pisane od Czyjasza syna 
Adama, żołnierza króla Perskiego Sa- 
poryusza, który sam na nie patrzył, 
położone u Metafrasta. — Żywot A 
Cyrylla, Jerozolimskiego Patryarchy, 
zebrany z Sokratesa, Teodereta, Sozo- 
mena, Nicefora historyków kościel­
nych; żył około R. P. 35. — Męczeń­
stwo Pacholęcia Symona TrydencKle- 
go, od żydów umęczonego, pisane od 
Doktora Jana Macieja Tyberyna, do 
senatu Bryksyi. Cierpiał IŁ P. 147. 
Sur. Tomo 2. Cena - - 15 c.

Żywot św. Katarzyny z Senny, napt 
sany od doktora Raymunda Kapuań- 
skiego, generała Dominikanów, który 
spowiednikiem jej był, 1 od Stefana 
z Senny, przeora Kartuzów w Tycy- 
nle. Żyła około R. P. 1370. — Żywot 
św. Jakóba Mniejszego, brata Pana 
naszego, syna Alfeuszowego, biskupa 
pierwszego Jerozolimskiego. — Ży­
wot św. Atanazego biskupa aleksan­
dryjskiego, doktora Kościelnego, pi­
sany od Kościelnych Historyków. Żył 
około R. P. 840. — O Znalezieniu 
Drzewa Krzyża św, na któreni wi- 
siało odkupienie nasze. Historya wzię­
ta z Zozomena. Działo się to IŁ P- 
820 — SŁOWA ZŁOTE AMBROŻE­
GO św. biskupa Medyolanu, o dzisiej- 
szem święcie wyjęte ex oratlone de 
obitu Theodosii.— SŁOWA S. EFRE­
MA o świętym i ożywiającym Krzy 
żu. — Żywot św. Zygmunta króla 
burgundyjskiego, pisany w księgach 
starych męczeńskich. Żył około IŁ P. 
515. Cena ....... 15c.

Żywot ś. Klary dziewicy, pisany z 
rozkazania papieża Aleksandra IV. w 
kanonizacyi jej dotkniony, Surius to­
mo 4. Żyła około R. P. 1334. — Mę­
czeństwo ś. Hippolita i czeladzi jego, 
Cyrylii córki cesarskiej, i wielu in­
nych. Żył około IŁ P. 252. — Mę­
czeństwo i nawrócenie dziwne Gene- 
zyusza Rzymianina. Żył około R. P. 
260. — Na dzień Wniebowzięcia Prze­
czystej Matki Boga naszego Jezusa 
Chrystusa, Maryi Przenajświętszej, ży­
wot jej wybrany z Pisma S. i z do­
ktorów kościelnych. —Żywot ś. Jacka 
Polaka, zakonu ś. Dominika, wzięty 
z klasztoru Krakowskiego. Żył około 
IŁ P. 1230.
Cena ..... 15c.

Żywot i męczeństwo ś. Krzysztofa, 
zebrane z rozmaitych Historyków Ko­
ścielnych, Greckich i Łacińskich. — 
Żywot i męczeństwo ś. Pantaleona, al­
bo jako Grekowie zowią Pantelemo- 
na i Hermolaa, Hermippa i Hermok- 
ratesa. — O- siedmiu braci, który śpią­
cymi zowią. Żyli około IŁ P. 249. — 
Żywot A Marty dziewicy, i gospodyni 
Pana naszego Jezusa, wybrany z Pi­
sma świętego i Kościelnej Historyi.— 
Meezeństtyo śś. ś.bdona, Śejipesa i |p-M 
nych Persów, pisane od dyakonów 
Rzymskich w żywocie 8. Wawrzyńca. 
Żyli około R. P. 289. — Żywot ś Bry­
gidy wdowy Szwedki, wsławiony w 
wielu pismach i drukach, i w kano­
nizacyi jej ocuBonifaciusza dziewczą- 
tego namieniony. Żyła około IŁ P. 1350,
— Żywot ś. Ignacego Lojoli, fundato­
ra zakonu Soc. Jezu, picany od Piotra 
Ribadeneiay, ucznia it owarzysza jego.
— Męczeństwo ś. Szczepana Papieża, 
i innych przy nim, wypisane od Me­
tafrasta z łacińskiego n'a greckie pismo. 
Żyli około IŁ P. 257.
Cena............................................  15c.

Żywot św. Leone Wielkiego Papieża, 
wzięty z żywotów biskupów rzym­
skich, pisany od wielu zacnych ludzi, 
zwłaszcza od Platyny i innych, z pi­
sma też jego i listów zebrany, żył o- 
koło Roku Pańskiego 441. — Żywot 
św. Makaryusza Patryarchy Antyo- 
cheńskiego Ormianina, pisany na roz­
kazanie Sygera opata. Roku Pańskie­
go 1067, a sam żył około Roku Pań­
skiego 1000. — Żywot św. Gutlaka, 
królewskiego rodu Pustelnika, pisany 
od Gwilhelma Kamesa 1 Feliksa Kro- 
landyjskiego Benedyktynów, położony 
u Suryusza Tomo 2. żył około Roku 
Pańskiego P. 706. — Żywot św. Sabby 
Gotta Męczennika, pisany od kościoła 
Gotskiego, położony u Metafrasta, Li­
pom. Tomo 7. Surius Tomo 2. Żył oko­
ło Roku Pańskiego 368. — Żywot św. 
Elfego, arcybiskupa Kantuaryjskiego 
i męczennika, pisany od św. Osborna, 
tegoż kościoła mnicha i kanonika. Po- 
łożonv u Suriusza. Tomo 3. Żył oko­
ło Roku Pańskiego 910. — Żywot św. 
Anzelma Arcybiskupa Kantuaryjskie- 
go, pisany od Odynera Anglika, do­
mownika jego. Surius Tomo 2. żył o- 
koło IŁ P. 1076. - - - Cena 15c.

Żywot przedziwnej ś. Lldwinjr dzie­
wicy. pisany od F. Jana Franciszkani. 
na. — Żywot ś. męczenniczki dziewi­
cy Anastazyi, pisany od Symeona Me­
tafrasta. - Żywot ś. Serwulsa. Żył 
około R. P. 510. — Męczeństwo i ży­
wot S. Eugenii, dziewicy, 1 Protaza i 
Jacynta i innych. — Na dzień prze­
sławny Narodzenia Bożego, kazanie 
krótkie. — Żywot Stefana ś. pierwsze­
go męczennika, wyjęty z dziejów Apo­
stolskich. — Żywot A Jana Ewange­
listy, wybrany z Pisma św. 
Cena. - -- 15c

Żywot Małcha Mnicha więźnia, pisany 
od ś. Hieronima doktora kościelnego. 
Żył około Roku Pańskiego 829. — 
Żywot Abrahama Patryarchy 1 ojcr, 
wszystkich wiernych, z Pisma św. 
wyjęty. Żył po stworzeniu świata 
roku 2P49. — Żywot Lota i żony jego 
I o Sodomie historya wybrana z Pi­
sma św., Genes 18, 29. — Żywot A 
Hugona biskupa w Gracyonopolu, pi­
sany od Gwidona przeora piątego u 
Kartuzów, z rozkazania papieża In­
nocentego II, który żył tegoż czasu, 
1 ten Gwldo, około Roku Pańskiego 
1100. Surius Tomo 2. — Żywot A N1- 
cety opata, pisany od Teosteryka u- 
cznia jego, położony u Metafrasta. 
Żył około Roku Pańskiego 780, kiedy 
obrazoborskie kacerstwo zaczęte była 
Cena - • • 15 a

Żywot ś. Marcina papieża męczennika, 
pisany od Platyny i innych; żył oko­
ło R. P. 659. — Żywot 8. Brykcyusza 
biskupa Turonu; żył około R. P. 890.
— Żywot ś. Stanisława Kostki Soci eta- 
tls Jesu. Żył około R P. 1568. — Ży­
wot ś. Grzegorza Turońskiego bisku­
pa. Żył okoto R. P. 5e0. — Żywot ś. 
Tobiasza, w biblii opisany. Żył przed 
Narodieniasi Pańskiem około lat 450.
— Żywot Judyty wdowy, położony w
Piśmie Świętem. Cena. 15c.

Żywot Świętego Świętych Pana Nasze­
go Jezusa Chrystusa, a zwłaszcza o 
Jego Obrzezaniu, i Oktawie Narodze­
nia i Nowem Lecie..................... 5c.

Żywot ś. Ludwika Królewicza Sycylij­
skiego, biskupa Kossańskiego. Żył o- 
koło IŁ P. 1280. — Żywot Ruty pra- 
baby Dawidowej, opisany w piśmie 
Ś. Lib. Ruth. — Żywot A Zofii wdo­
wy, i męczeństwo trzech córek jej, 
Wiary, Nadziei, Miłości. Żvły około 
IŁ P. 122. — Na dzień ś. Bartłomie­
ja Apostoła, krótkie wspomnienie z 
historyą żywota jego. — Żywot ś. Lu­
dwika króla 1’rancuzkiego, pisany oa 
Ganfroda de Belloloco spowiednika 
jego, położony u Suryusza. Żył około 
R. P. 1230. — Żywot t. Germana bi­
skupa Antyzyodoru, pisany od Kon- 
stancyusza kapłana do 1’acyenta bi­
skupa Lugduńskiego. Żył około R. P. 
429 — Męczeństwo ś. Jędrzeja Het­
mana, i towarzyszów jego, żołnierzów, 
pisane od Metafrasta. Żyli około IŁ 
P. 250.
Cena ... - - 15c.

Żywot Drugiego Makarego Aleksan­
dryjskiego, i Marka niejako od te­
goż Palladyusza napisany. — Mę­
czeństwo Piotra Ś., Balsamem nazwa­
nego; napisane przez Anastazego Biblio­
tekarza. — Żywot Ś. Edwarda króla 
Angielskiego, pisany przez Alfreda 
Opata Cystercyeńskiego. — Żywot S. 
Hilaryusza, wypisany od św. Hieroni­
ma, Adama i innych, a po większej 
części z Rocznych Dziejów Boroniu- 
sza. — Żywot Pawła Ś., Pierwszego 
Pustelnika, napisany od Hieronim» 
św. Epist 21.....................  Cena 15c.

Żywot ś. Maryi Magdaleny, wybrany z 
Pisma Świętego i innych kościelnych 
historyi. — Żywot i męczeństwo ś. A- 
pollinara, ucznia św. Piotra Apostoła, 
pisane od wielu Historyków z staro­
dawna, a powtórzone od Piotra Da 
miana i od innych, położony u Lipo- 
mana, Suryusza tom 4. Żył około IŁ 
P. 48.— Męczeństwo ś. Dziewicy Kry­
styny, krótko od Adona Trewerskiego 
wypisane. Żyła około R. P. 200. — Ży­
wot drugiej ś..Krystyny Dziewicy na­
zwanej Dziwna. Żyła około R. P. 1200. 
— Żywot ś. Jakóba Apostoła, syna Ze- 
bedeuszowego, z Pisma św. i Histo­
ryi Kościelnych wzięty. — Żywot ś. 
Anny Matki Bogarodzicy, z doktorów 
kościelnych, z Ephifaniusza, z Grze­
gorza Nisseńskiego, Hippolitamęczen­
nika i Damascena wybrany.
Cena.............................................15c.

Żywot Mojżesz» Zakonodawcy, z Pi­
sma świętego, to jest z ksiąg jego 
wybrany. Żył po stworzeniu świata o- 
koło roku 1800. — Żywot dwóch pa- 
płeżów Męczenników, których Kościół 
w tym miesiącu święci. Urbana 25-go 
maja, Eleuteryusza 26. Żyli około R. 
P. 220. — Męczeństwo i żywot ś. Dym- 
pny Dziewicy, królewny z Hibernil. 
Żyła około R. P. 608. — Żywot dru­
gich dwóch Papieżów męczenników, 
których tegoż miesiąca Kościół wspo­
mina Jana I 27 dnia maja, i Feliksa 
80 dnia tego maja. — Żywot Aarona 
najwyższego kapłana, wybrany z Pi­
sma św., z ksiąg Mojżeszowych. — 
Żywot i męczeństwo ś. Pelagii dziewi­
cy z Tarsu. Żyła około R. P. 280. — 
Żywot ś. dziewicy Petronelli, córki 
Piotra A, pisany w księgach męczeń­
skich starodawnych; położony w ży­
wocie Nereusza i Archilleusza, 12 
dnia maja.
Cena - - - - - 15c.

Żywot ś. Moniki wdowy, matki wiel­
kiego doktora i biskupa Augustyna 
ś. Żyła około IŁ P. 369. — Męczeń­
stwo ś Floryana, pisane od starych 
pisarzów męczeńskich. Cierpiał około 
Roku Pańskiego 280. — Żywot ś. Ale­
ksandra Papieża, ijHśany od pisarzów 
męczeńsKlch z starodawna. Żyli około 
IŁ P. 117. — O męczeństwie Jana ś. 
Ewangelisty w Rzymie, z powieści 
starego doktora Tertullana 1 św. Hie­
ronima, krótka rzecz, — Żywot ś. An­
tonina, arcybiskupa florenckiego, pi­
sany od Wincentego Maęuarda Domi­
nikana. Żył około IŁ P. 1400. — Ży­
wot Męczennika Chrystusowego, STA 
NISŁAWA BISKUPA KRAKO­
WSKIEGO, pisany nietylko od kroni- 
karzów Polskich, ale też od samych 
papieżów w kanonizacyi; a osobliwie 
od Jana Długosza, kanonika krako­
wskiego, pilnie » szeroka Żył około 
IŁ P. 1060. Cena - - - - 15c.

Żywot ś.Sicensza trewirskiego biskupa; 
żył około IŁ P. 600. — Żywot ś. Lucyl 
dziewicy i męczenniczki; żyła około 
IŁ P. 290. — Żywot Ewagryusza dya- 
kona, pisany od Palladyusza w Lun- 
zyacie. — Żywot ś. Euyty królewny 
angielskiej; żyła około IŁ P. 970. — 
Męczeństwo ś. Epimacha, którego Ko- 
śeiół wspomina 10 maja; żył około R. 
P. 200.—Żywot ś. Bercharyusza opata 
i męczennika; żył około IŁ P. 860. — 
O ś. Rogacyanle i Felicyssymie i in­
nych męczennikach. — Żywot Pafnu- 
cyusza opata, pisany od Palladyusza 
w Lanzyace. — Żywot 1 męczeństwo 
ś. dziewicy Wlktoryi; żyła około R. P. 
250. — Żywot Ś. Tomasza Apostoła 
Chrystusowego, z Brewiarza Rzym­
skiego wzięty. — Żywot ś. Damaza 
Papieża: żył około R.P. 869. Cena 15 c.

Żywot Raab nierządnicy, z Pisma św. 
wybrany, Jozue 2. PBal. 86, 1, Hebr. 
11, Jacob. 2. — Żywot ś. Antoniego z 
Padwy nazwanego, zakonu świętego 
Franciszka. Pisany od jednego Fran- 
eiszkana, poważnie i wiernie, w kano­
nizacyi jego położony, i Ant 8 p. tiL 
24 cap. 3. Żył około IŁ P. 1200. — 
Żywot A Ludgardy pisany od brata 
Tomasza Kantyprateńsklego Domini­
kana, który ją znał i jej był dobrre 
świadomy, żyła około R. P. 1220. 
Cena ----- 15c.

Żywot ś. Sabby Opata, pisany od Cy­
rylla mnicha. Żył około R. P. 480. 
— Żywot Apolloniusza z kupców, 
pisany od Palladyusza w Lanzyace.— 
żywot św. Mikołaja Mireńskiego bi­
skupa. Żył około R. P. 300. — Ży­
wot św. Ambrożego biskupa medy- 
slańsklego, doktora kościelnego. Żył 
około R. P. 374. — O Poczęciu 
Niepokalanem Matki Bożej, krótkie 
wyznanie. — Żywot św. Satyra bra­
ta św. Ambrożego, pisany od nie- 
goż w kazaniu żałobnem o jego 
śmierci. Tomo 8. Znajduje się tu 
piękna pociecha umierających. Żył 
około Roku Pańskiego 400. — Ży­
wot Eliasza Opata, pisany od Palla- 
dyusza w Lanzvace. Żył około Ro­
ku Pańskiego 880.

Cena - • 15c.

Żywot Samsona, Sędziego •wudu Bożego, 
wzięty r. Pisma świętego i wykładu 
doktorów Kościelnych. Judicum 18, 
14, 15, 16. — Na dzień nawiedzenia 
Elżbiety od matki Bożej, kazanie kró­
tkie. — Męczeństwo uczniów Piotra 
A, Processa i Martyniana pisane od 
Adona, i wielu innych pisarzów mę­
czeńskich z starodawna, które Grze­
gorz ś. papież słownie wspomina. Ho­
milia 32 in Evangelia. — Żywot ś. 
Awita Kapłana 1 Pustelnika, pisany z 
starodawna od tego, który nie mało 
tychże czasów * około R. P. 525. 

a; piszę o nim 
liron. Anni 495,1

tychże czasów * 
Położony u Sui 
Ado, 81gebertus
Gregor Curon. 8 cap. 6. HisŁ
Franc. — żywot I męczeństwo ś. Pro­
kopa, pisany od Symeona Metafrasta. 
Lipom, tomo 7. Euzeb. lib. 8, cap. 12; 
Żył około R. P. 290. — Męczeństwo 
czterech żołnierzy, które dnia dziesią­
tego Kościół wspomina. Cena 15 c.

Żywot św. Paulina, biskupa Nolań- 
skiego, pisany od Grzegorza Papieża, 
lib. 8, Dialog, cap. 1, i nieco od św. 
Augustyna. Żył około R. P. 410. — 
Żywot św. Maryi z Egnii, pisany od 
Jakóba z Witryaku. Żyła około R. P. 
1186. — Na narodzenie ś. Jana Chrzci­
ciela, kazanie krótkie. — Żywot św. 
Romuli, dziewicy i mniszki, pisany od 
św. Grzegorza papieża. Żyła około R. 
P. 560.
Cena ..... I5c.

Żywot Symeona z Edessy, który był 
Salem albo głupim nazwany, pisany 
od Leoncyusza liiekupa Neapolis z Cy­
pru, położony u Metafrasta i innych, 
jako tego jest świadectwo in Conci- 
lio Nicoeno, Art. 4 Evang. lib. d, cap. 
33. Żył około IŁ 1*.  550. - Żywot ś. 
Monegundy Mężatki, pisany od Grze­
gorza Turońskiego, liii, de vi. Patrum, 
cap. 19. — Żywot ś. Udalryka biskupa 
Augszpurskieęo, pisany od Berona o- 
pata Angeńskiego, położony u Suryu­
sza. Żył okoto К. P. 830. — Żywot i 
Męczeństwo ś. Kaliami, Biskupa Apo­
stoła Niemieckiego, Kolumaua kapła­
na 1 Totuany dyokona, pisany z staro­
dawna, w kościele Herbipolskim zo­
stawiony, położony u Suryusza. Żyli 
około IŁ P. 690. — Żywot A Goary Ka­
płana, pisany od Wardeberta dyakonai 
mnicha Prumińskiego, który żył około 
IŁ P. 850, a Goara żył około IŁ P. 700. 
Położony u Suryusza. — Męczeństwo 
ś. Felicytaty albo Szczęsnej wdowy i 
siedmiu synów jej, pisane od rzym­
skich dyakonow z starodawna, wzno­
wiono ód Grzegorza b., Horn- 3 in E- 
vangelia, około IŁ P. 214.
Cena............................................. 15e

Żywot ś. Tomasza z Akwinu, pisany 
od rozmaitych ludzi. Żył około R. P. 
1230. — Żywot ś. Kunegundy cesa­
rzowej, pisar.y z starodawna, około R. 
P. 1030. — Żywot A Ekwicynsaa Opa­
ta, pisany od ś. Grzegorza papieża. 
Żył około IŁ P. 520. — Żywot ś. Eu- 
frazyl panny pisany z starodawna. Ży­
ła około R. P. 890. — Żywot A Wul- 
frana Synomenskiego biskupa, pisany 
od Jona opata, w leciech jemu ró­
wnego. Żył około R. P. 700. — Ży 
wot A Ruperta, biskupa Wangionskiego, 
a potem Regenszpurskiego, Apostoła 
Bawarskiego. Żył około R. P. 713. — 
Żywot ś. Ludgera Biskupa Monaster- 
skiego, Apostoła Saskiego, pisany od 
mnichów Werdunskiego klasztoru, 
który on naprzód fundował. Żył około 
R. P. 780.
Cena .... Igę.

Żywot ś. Wojciecha Arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego. Męczenlka sławnego, 
z starodawna od jego rówiennika 
mnicha Benedyktyna, bardzo mądrze 
napisany, w Rzymie w klasztorze ś. 
Cecylii znaleziony, i z Kronik Polskich 
wybrany. — Męczeństwo pięciu Papie- 
żow. Kościół w tym miesiącu święci, to 
jest:Kleta 26kwietnia, Aniceta 17, Boto­
ra. i Gaja 22 Marcelina 26. Pisane od 
Damaza, Platyny i innych. — Męczeń­
stwo Hermenegilda króla WiBygotów 
w Hiszpanii królującyc*'  uisane przez 
ś, Grzegorza papieża, żył około R. P.599.
— Żywot i męczeństwo ś. Witalisa i 
żony jego Walery!, wyjęty z kazania 
Piotra Damiana i innych ksiąg męczeń­
skich. Żyli około Roku Pańskiego 70.
— Żywot i męczeństwr Piotra z We­
rony, Dominikana, pisane od Lentyna 
patryarchy Jerozolim iklego, tegożczasu 
żyjącego i od św. Antonina. -— Żywot I 
ś. Filipa Apostoła z pisma świętego j 
wybrany, i u Izydora, Metalrasta i 
lniivoh i**jos^nv  Cena 15a

Książki z nut ami do śpie- 
na

ршпеnraï»

Orfensa, ezyll Zbiór najnlnbleńszych 
pleśni polskich a melodyaml ułożo- 
neml na cztery męzkie głosy, przes 
Bogdara. Zawiera: 1) Bartłomej Gło­
wacki ‘Hej tam w karczmie). 2) Bo­
lesław Chrobry (Ten co najńlerwszyk
8) Brach' nuż do Koła, 4) Bracia ro­
cznica (29 listopada), 5) Car (Co to 
za gwar) 6) Chwalcie Boga, 7) Czarna 
saklenka (Schowaj matko suknie moje),
8) Czegóż bracia w kącie siedzieć).
9) Dalej chłopcy, blerzmy kosy, 10) 
Dama o Żółkiewskim (Za szumnym 
Dniestrem, 11) Gdyby orłem być, 121 
Gdy słoneczko nam zawita, 18) Hej 
Mazury, hejże hal 14) Jak się macie 
Bartłomieju, 15) Jak wspaniała nasza 
postać, 16) Jam Polak znany z niedoli. 
17 Jeszcze Polska nie zginęła, 18) Jeśli 
żyjesz pracowicie, 19) Kochajmy się

g’ędzą jak na skrzydłach) 20) Lessek 
iaty (Od dworaków opuszczona) 21) 
Na dolinie zawierucha, 22) Nasz Chło- 
pickl wojak, 28) Nie boję się nikogo 

(Gdym powinność spełnił moję), 24) 
O matko P., 25) Orzeł biały (Ciężko 
ranny), 261 Patrs Kościuszko na na*  a 
nie ba, 27) Pędzą jak na skrzydłach, 
28) Piękna nasza Polska cała. 29) 
Pięknie cudnie na Wołoszy, 80) Po­
lataj myśli, 81) Polak nie słuja, 821 
Pomoc dajcie ml rodacy, 88) Przyjaźń 
o bracia, 84) Sto lat niewoli, 85) U 
nas inaczej, (Smutno*  ta smutno).
86) Ural krzyknijmy wraz (Toast), 87) 
Ural niech żyje (Toast), 88) Witaj majo­
wa jutrsenko (Mazur 8. maja), 89) Wła­
dysław Jagiełło (W blużniersUck błę­
dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo­
jej wygnany),41) Za szumnym Dni* - 
strem, 42) Z dymem pożarów, 48) Żal 
za Ukrainę (Pięknie cudnie na Wo- 
łoezy) 44) Żebrak (Pomoc dajcie ml 
rodacy. Cena............................... *5

Śpiewniczek, zawierający pieśni ko­
ścielne z melodyaml dia użytku mło­
dzieży szkólnej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospolitej u św. 
Barbary w Krakowie. Cena . . 80

Zbiór pleśni 1 piosneczek szkolnych 
ułożonych na 2, 8 i 4 głosy do śpie­
wania, jednakże tak, że po większej 
części na dwa głosy wykonane być 
mogą. Wydał Klonowski, nauczyciel 
seminaryjny w Poznaniu. Cena 25

Ziarno Zbiór Pieśni] Narodowych na 
cztery męzkie głosy. Cena $2.00

ANIÓŁ STRÓŻ

Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz pobo 
żnych (z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich.) Za­
wiera blizko 650 stronnic 
wyraźnego druku na pięknym 
papierze, wydanie dla oboj­
ga płci; format 3£ x 5 cali, 
oprawne w morocco skórkę, 
wyzłacane brzegi ze złoconym 
tytulikiem; cena ■ $1.00.

Okute i z zamkiem. $1.50

oprawne w morocco skórkę, 
wyzłacane brzegi, ze złoco­
nym tytulikiem, okute i ze 
zamkiem . . $1.50,

-- oprawne w aksamit, z krzy 
żykiem z kości słoniowej, o- 
kute i ze zamkiem i pigktie- 
mi wyrobami . . $3.50,

— oprawne ozdobnie w aksamit 
z krzyżykiem metalowym, 
wyrobami mosiężnemi, stalo- 
wemi i z perłowej macicy, o- 
kute i ze zamkiem . $4.00-

CICHA ŁZA
Chrześciańska. Zbiór

Modłów, i Pieśni służący 
dla dusz pobożnych (Wyda­
nie dla niewiast) z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń 
skich. Zawiera blizko 650 
stronnic wyraźnego druku na 
pięknym papierze, format 
3j i 5 cali. — Oprawne w 
morocco skórkę, wyzłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli 
kiem. Cena - - - $1.00,

KSIĄŻKI

— oprawne w morocco skórkę,
wyzłacane brzegi, ze złoco­
nym tytulikiem, okute i ze 
zamkiem .... $1.50,

— oprawne w aksamit, z krzy­
żykiem z kości słoniowej, o- 
kute i ze zamkiem i piękne- 
mi wyrobami . $3.50,

— oprawne ozdobnie w aksamit, 
z krzyżykiem metalowym, 
wyrobami mosiężnemi, stalo- 
wemi i z perłowej macicy, 
okute i ze zamkiem $4.00,

OŁTABZYK ZŁOTY
Zbiór modłów

i pieśni, służący dla dusz 
pobożnych. (Wydanie dla męż­
czyzn.) Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. Za­
wiera blizko 650 stronnic 
wyraźnego druku na pięknym 
papierze, format 3J x 5 cali, 
oprawne w morocco skórkę, 
vyzłacane brzegi ze złoconym 
ytulikiem, . . $1.00,

— pi - ■ aksamit, r. krzy­
żykiem z kości słoniowej, o- 
kute i ze zamkiem i pię- 
knemi wyrobami . $3.50,

— oprawne ozdobnie w aksa­
mit z krzyżykiem metalo­
wym, wyrobami mosiężnemi, 
stalowemi i z perłowej maci' 
cy, okute i ze zamkiem $4.00,

— oprawne w kość słoniowy,
z wyrobami z mosiądzu i 
stali, z klamerką i złócone 
brzegi . • . . , $4.50.

ŻYWOTY

ŚWIĘTYCH

PAŃSKICH

Ks. Piotra Skargi

NAPISANE

PRZEZ POLAKA DLA POLAKÓW,

(inne wydania (nie Skargi) są tłó- 
maczone z niemieckioh pisarzy.) 
Sprzedają się po cenaoh następu­
jących:

Oprawne w półskórek ze złotymi ty. 
tulikami 84.00

Op.awne cało w skórę “ 86.00

Oprawne cało w skórę, wy
złac. brzegi z złot. tyt, 88.00

Drukowano na pergaminie, 
ozdobnie oprawne. 812.00

WYBOREK, po 40c., 65c., $l.oo, $2.00, $2.50. 
NABOŻEŃSTWO....... po 75c.
ANIOŁ STRÓŻ... po $l.oo, $1.50, $2.00, $2.50, $3.50, 

$4.00. $4.50, $5.oo i $6.oo.
NOWY BREWIARZYK, Tercyarski w mocnej oprawie wyzłacane 

brzegi i z złotym tytulikiem. - - Cena $3.00 i $3.50
OŁTARZYK ZŁOTY (wydanie dla mężczyzn) $l.oo 

$3.50, 4.oo
CICHA ŁZA (wydanie dla niewiast) $l.oo, $1.50, $3.50 

$4.oo,
WIANEK MARYI..........po $2.oo i $3.25.
WYBÓR OSOBLIWYCH NABOŻEŃSTW (gruby 

druk) .... $1.50 i $2.oo.
GŁOS SERCA. Gruby druk. po $1.50.
DUNINA, osobne dla kobiet i osobne dla mężczyzn 

.... po $2.oo i $3.00.
DROGA DO NIEBA czyli przte.idnik dla Duszy do ojczyzny ni 

bieskiej, oraz poznanie serca człowieka, czy w niem Bóg mi
szka; czy szatan? w 10 obrazach zmysłowo przedstawiony ( 
wieloma pięknemi rycinami); w mocnej pięknej oprawie ze zł 
conym tytulikiem Cena....85c.

ZDROWAŚ MARYA .... $2.00, $2.25 i $3.00.
BOG NADZIEJA NASZA .... $4.00. 
BĄDŹ WOLA TWOJA .... $3.00 i $3.50.
CICHA ŁZA,.... po $6.oo, $7.oo,$9.oo, $12.oo, $15.oo 

i $18.oo.
U STOP KRZYŻA, .... po $7.5Ó, $9.oo, $12.oo i $15.oo. 
BOG MOJA NADZIEJA,.... po $5.oo, $8.ooi $12.oo. 
WIELBIJ DUSZO MOJA PANA....... po $4.50,$6.oo.

$9.oo, $12.oo i $15.oo.
BĄDŹ WOLA TWOJA (wydanie warszawskie, osobne 

dla mężczyzn i osobne dla niewiast) po $3.00 i 3.50 
OGR0DEK DUCHOWNY po $1.50 i $2.00. 
GOFFINE, Książka do nauki i nabożeństwa $3.50. 
ZIENTARSKIEGO CANTIONALE po .... $2.25 
TOMASZA A KEMPIS. O naśladowaniu J. Chrystus

Pięknie oprawne i wyzłacane brzegi .... $2.25
SZCZEBLE DO NIEBA X. Klonowskiego - $250.00 
MSZAŁY kompletne i najnowsze z patronami polski 

mi na pięknym, grubym papierze, wyraźnym 
wielkim drukiem zelewirowym; wydanie z ro
1880 z aprobatą i zaleceniem ks. Kardynała Le 
dóchowskiego jako jedyne bez błędu, po $25.00.

Wszelkie książki w angielskim, niemieckim i czeskim 
języku, od 25 centów aż do $15.oo.

KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka do nabożeństwa dla dzieci, w 
mocnej oprawie, osobno wydanie dla dziewcząt i osobne dla 
chłopców... .25c.

WYBOREK czyli krótki sposób nabożeństwa codziennego dla kato­
lików. Z dodatkiem pieśni. Mocno oprawna ze złoconym tytu­
likiem i czerwonemi brzegami. Cena....40c.

MIESIĄC MAJ poświęcony Bogarodzicy i Niepokalanej Dziewicy Maryi. 
Oraz sposób przygotowania się należycie do Spowiedzi świętej. 
Modlitwy przy Mszy świętej, Godzinki, Modlitwy wieczorne i 
kilka pieśni. Zawiera blizko300stronnic w mocnej oprawie.. .30c. 

NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ratunek, pomoc nieustanna, 
czyli opis pod powyższą nazwą znajdującego się w Rzymie obrazu 
po całym świecie rozsławionego łaskami; oraz wskazówka i spy- 
sób, jak mamy uwielbiać i zyskiwać pomoc Najśw.Maryi PannoJ 
Zebrał z oryginałów włoskich K. Ś. U. S. T. i 0.d,...15c.

KSIĄŻKI KWITOWE dla Róź.............. lOc.
RÓŻANIEC ŻYWY czyli reguły i nowy sposób wspólnego i skute

cznego odmawiania Różańca świętego na większą cześć i chwałę 
Pana Boga w Trójcy Św. Jedynego i uwielbienie Najświętszej 
Bogarodzicy Maryi Panny, itd.... 20c.

NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY (na cały rok)....10c 
NAWIEDZANIA NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU i niepoka 

lanie poczętej Najświętszej Maryi Panny na każdy dzień miesią 
napisane po włosku przez sługęBoźego S. AlfonsaMarya Liguori 
Biskupa dyecezyi Świętej Agaty i Fundatora Zgromadzenia Re­
demptorystów na polski język przełożone. Cena....30c. W mo 
cnej oprawie.... 50c.

J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, Nowennę, Litanie, Modlit 
i Pieśni do świętego Józefa... .10c.

KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia Naświętszcj Maryi Pan 
ny Bogarodzicy .... 3c.

TAJEMNICE RóżańcaSwiętego nakartkach, (Pęczek, 15 tajemnic). 10 
LEKCYE I EWANGELIE na wszystkie Niedziele i Święta całe 

roku, podług przekładu X. Jakóba Wujka T. J. stósownie 
Mszału Rzymskiego, wypracował ksiądz S. Tomicki a potwierdzo 
SrzezKonsystorz Generalny arcybiskupi Gnieźnieńsko-Poznańsl 

książka ta jest od wielu lat w całej Polsce jak pod Prusakie 
tak pod Moskalem i Austryakiem. Jest w mocnej oprawie 
złoconym tytulikiem i ozdobną stronnicą tytułową. Kosztuje 
Księgarni Polskiej W. Dyniewicza tylko... .$1.50

WYBÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLICKICH dla użytku koście 
nego i domowego. Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 28 pieśni za Polskę. Obejmu= 
je blizko 1100 stronnic wielkiego formatu na pięknym papie­
rze i z wyzłacanemi tytulikami.
Dzieło to sprzedaje się po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek .... $2.25 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi . . . .$3.25

ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla użytku wiernych zebrał X. Bern. 
Rucliniewicz. W mocnej oprawie ....50c.

ŚPIEWNICZEK zawierający Pieśni kościelne z melodyami (z nuta­
mi) dla użytku młodzieży szkolnej zebrał Ks. J. Siedlecki, ka­
techeta przy szkole posp. u św. Barbary w Krakowie. Cena 80c‘ 

KANTYCZhA I KANCYÓNAŁ czyli zbiór najnowszych Pieśni, 
Kolend i pastorałek na cały rok z Nowenną na Adwent, w mo­
cnej oprawie... .75.

KSIĄŻKA JUBILEUSZOWA czyli nauka o Odpustach, szczególnie 
o Odpuście Jubileuszowym zarazem nabożeństwa i modlitwy przy 
odwiedzaniu kościołów w celu zyskania odpustu odmawiać się 
mające. Za pozwoleniem zwierzchności duchownej napisał X. 
N. B.......... 8c.

MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni narodowych ....5c. 
GORZKIE ŻALE czyli Pasya....5c.
NIESZPORY ŁACIŃSKIE....5c.
DWIE MSZE i nieszpory po polsku... .5c.
(Poznańskie) STACYE czyli droga krzyża Jezusowego, odprawiane 

w Archidyecezyi Gnieźnieńsko-Poznańskiej, (z czternastoma o- 
brazkami)... .po lOc.

(Chełmińskie) DRÓGA krzyżowa czyli obchód Stacyi ....po lOc. 
(Krakowskie) DROGA krzyżowa ułożona według św. Leonarda przez 

X. Michała Mycielskiego T. J. tudzież gorzkie żale i modlitwy 
o męce Pańskiej ....po lOc.

(Chicagoskie) DROGA krzyżowa do nieba wiodąca .... lOc.
GŁOS SYNOGARLICY na pustyni świata tego jęczącej po $100
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Wiadomości Krajowe.
Wyrzucił stracha oknem.

MAHONEY CITY, Pa., 
25 grudnia. — Józef Poliński 
chclał swego przyjaciela na 
straszyć. Okrywszy się prze­
ścieradłem rzucił się z przera­
źliwym krzykiem na śpiącego, 
lecz ten wyskoczywszy z łóżka, 
pochwycił stracha i wyrzucił 
go oknem z drugiego piętra. 
Poliński ma 6 żeber złama­
nych 1 stan jego jest kry­
tyczny.

Eksplozja w salonie.
HOTSPRINGS, Ark., 26 

grudnia. — W salonie Cham 
bers & Walker wydarzyła się 
eksplozya gazoliny, przyczem 
30 osób zostało pokaleczonych. 
W sali bilardowej w salonie 
znajdowało się około 100 
osób. Policya i straż pożarna 
zajęły się pokaleczonymi.

Nieszczęście na kolei.
TRINIDAD. Colo., 26 gru­

dnia. — Na kolei żelaznej 
Colorado & Southern Ry., 
zderzyły się dwa pociągi to 
warowe. Rezultat byl okropny. 
Maszyniści, palacze 1 hamul- 
carze w liczbie siedmiu osób, 
zginęli na miejscu, a kilku 
jest pokaleczonych.

Znaczny pożar.

OM AHA, Neb., 26 gru­
dnia. — Wczoraj zapaliły się 
tu duże chlewy, należące do 
Union Stock Yards kompanii. 
W ogniu spłonęło 500 owiec. 
Straty wynoszą przeszło 
450,000.

Giną na stanowisku.

NEW YORK, N. Y„ 26 
grudnia. — Wielki pożar zni­
szczył olbrzymią rafincryę 
cukru należącą do “Arbuckle 
Sugar Refinery," przyczem nie 
obeszło się bez ofiar w lu 
dziach. W chwili gdy strażacy 
pięli się po drabinach na 
wyższe piętra, zawaliła się fron­
towa ściana grzebiąc w gru 
zach kilku strażaków, między 
nimi i szefa straży ogniowej 
p. Coppinger. Dotychczas wy­
dobyto z gruzów sześciu tru­
pów i kilku rannych, z których 
większość umrze z pewnością. 
Publiczności było zebranej 
kilka tysięcy na miejscu wy 
padku i po zagaszeniu cokol­
wiek ognia, rzucono się do 
odgrzebywania z gruzów nie 
szczęśliwych ofiar niszczącego 
żywiołu.

Ogień zniszczył częściowo 
sąsiednią fabrykę korków i 
fabrykę mydła Kirkmana. 
Szkody wyrządzone obliczają 
na pół miliona dolarów.

Zabicie Polaka.

ST. LOUIS, Mo., 25 gru­
dnia. — K. Swiderski z pn. 
4522 Shaw ave., został zabity 
pod kołami pociągu Iron 
Mountain. Swiderski wracając 
do domu od pracy, spostrzegł, 
że przy domu stała jego żona 
z dzieckiem na ręku, ocze 
kując jego powrotu. Tak był 
zajęty tym widokiem, że prze 
chodząc przez tor kolejowy, 
nie zauważył nadchodzącego 
pociągu, który go zabił na 
miejscu.

Zona Swiderskiego widziała, 
że pociąg najechał i zabił 
jakiegoś robotnika, ale nie 
przypuszczała, aby to mógł 
być jej mąż, ponieważ on tyle 
razy przez tor kolejowy prze­
chodził i nic u.c się nie stało.

Zwłoki Swiderskiego od­
wiezione zoîtaiy do kostnicy. 
Wiadomość o tym wypadku 
zakomunikowana Swiderskiej, 
omal jej zmysłów nie pozba­
wiła.

W jednej godzinie.
ST. LOUIS, Mo., 26 gru­

dnia. Pani Charles Grlce jest 
kobieciną sprytną nielada. 
Otóż udała się do tutejszego 
sądu i zażądała rozwodu od 
swego męża, p. Grice, który 
jest asystentem zarządcy kolei 
Burllngton. Jako przyczynę 
rozwodu podała, że mąż jej 
bił ją nielitościwie, rwał jej 
włosy 1 rzucał ją o ziemię, 
a w końcu chciał ją zamor 
dować. Mąż energicznie prze 
czyi tym oskarżeniom, lecz 
łzy kobiety tak poruszyły sąd, 
że kazał aresztować męża o 
usłłowane zabójstwo, a nie 
szczęśliwej kobiecinie dal na­
tychmiast rozwód, po otrzy­
maniu którego udała się na-

tychmiast do sędziego pokoju 
Cronin I została połączona 
węzłem małżeńskim z panem 
Clarence Torrey z Houston, 
Tex.

Straszna zima.
MARQUETTE, Mich., 26 

grudnia. — Po całym pół­
wyspie sroźy się wściekła 
burza jakiej tu nie pamiętają. 
W wielu miejscach termometr 
wskazuje 15 poniżej zera. Po­
ciągi spóźnione. Komunlkacya 
telegraficzna przerwana. Tym 
podobne wiadomości nadcho­
dzą prawie z każdego miasta 
w stanie Michigan.

W Wlsconslnle także nie 
lepiej. Śnieg przykrył ziemię, 
lecz silny wiatr poznosił go 
w kurhany. Ruch kolejowy 
jest utrudniony. W Kenosha, 
Wis., termometr wskazywał 
6 stopni poniżej zera a w in 
nych miejscach było jeszcze 
zimniej.

W Nowym Yorku i na 
wschodzie w ogóle spadł 
śnieg 1 grubo przykrył ziemię. 
Biedni dla braku opału ska­
zani na nędzę.

Z zachodu, jak Colorado, 
S. Dakoty 1 Innych stanów, 
donoszą o okropnych mro­
zach. Bydło pada tysiącami, 
a właściciele zapobledz temu 
nie mogą. Głębokie śniegi 
przykryły ziemię.

PHILADELPHIA, 27 gru­
dnia. — Z powodu ogromnych 
mrozów, jakie panują w całej 
Pennsylvanli, siedm osób 
umarło.

JACKSONVILLE, Fla., 27 
grudnia. W całej Florydzie i 
południowych stanach przy­
mrozki spowodują wielkie 
straty w owocach i produktach 
tutaj uprawianych.

ST. PAUL, Minn., 27 gru­
dnia. — Tutejsze miasto i 
Minneapolis nawiedzone są 
silnym mrozem. Mamy tu naj­
zimniejsze powietrze o tej 
porze jakie kiedykolwiek było 
przedtem. Podobne raporta 
nadchodzą ze wszystkich miast 
okolicznych.

KANSAS CITY, Mo, 27 
grudnia. Temperatura spadla 
do zera wczoraj. Zimno 
w całym stanie.

SIÓU CITY, Mo., 27 gru­
dnia. — Wczoraj mieliśmy tu 
15 stopni poniżej zera. Okropne 
mrozy.

DES MOINES, la., 27 
grudnia. — Termometr w bu­
dy nku proroka powietrza wska­
zywał wczoraj 7 stopni poniżej 
zera.

LOUISVILLE, Ky., 27 
grudnia. — Wczoraj był tu 
najchłodniejszy dzień w tym 
roku.

LINCOLN, Neb., 27 gru­
dnia. — W całej okolicy 
panują okropne mrozy. W mie­
ście było wczoraj 8 stopni 
poniżej zera.

CLEVELAND, O., 27 gru 
dnia. — Śnieg padał tu przez 
ostatule 48 godzin. Silny wiatr 
poznosił śnieg w wysokie 
zaspy.

Morderitwa 1 samobójitwa.
SIOUX CITY, la., 26 gru­

dnia. — Harry Adams, za­
mieszkały w Algona, zastrzelił 
swą żonę, a krótko potem 
wpakował sobie kulę w głowę. 
Małżeństwo to od sześciu 
miesięcy żyło z sobą w nie­
zgodzie. Zona jego przed tern 
była uciekła z gachem, ale 
opuszczona — powróciła. Pło- 
chość żony zakończyła się tra- 
gedyą.

EUGENE, Ore., 26 gru­
dnia. — George Carter, tra­
wiony zazdrością, pokłóciwszy 
się z żoną, strzelił I zabił ją 
na miejscu, poczem sobie 
wpakował kulę.

CROOKSTON, Minn., 26 
grudnia. — Geo. Bundahi, 
38-letni robotnik, zastrzeli! 
19-letnią Carolinę Moen, a 
w końcu sobie wpakował dwie 
kule w głowę. Brundahl został 
wzgardzony przez dziewczynę.

KANSAS CITY, Mo., 26 
grudnia. — Wm. P. Hollen- 
back, trzema strzałami nie­
bezpiecznie zranił swą chorą 
w łóżku leżącą żonę, powy 
ganiał dzieci z mieszkania I 
zastrzelił siebie.

Krwawe werele.
PITTSBURG, Pa., 26 gru­

dnia. — Wczoraj powiado 
miono tu koronera, że w miej­
scowości Homestead został

zabity nieznany człowiek. Za­
bitego zabrano do trupiarni. 
Byl nim Jerzy Bartek. Za­
strzelił go policyant McAl­
lister na weselu.

Na pewnem weselu, zdaje 
się polsklem jeszcze, powstała 
awantura i bójka. Przecho­
dzący policyant McAllister, 
chcial uspokoić walczących i 
aresztować winnych.

Przy wykonaniu swej czyn­
ności został opadnięty przez 
weselnych, a widząc, że krucho 
wkoło niego dobył rewolwer 
i jednego z najbardziej nacie 
rających trupem położył. Byl 
nim J. Bartek. Policyant utrzy­
muje, że zabił go w obronie 
swego życia. McAllister znaj­
duje się w szpitalu niebez­
piecznie postrzelony.

Sąd doraźny.
PITTSBURG, Kans, 26 

grudnia. — Wczoraj rano 
tłum uliczników wtargnął nie­
spodzianie do więzienia, wy­
prowadził ztamtąd murzyna 
Montgomery Godley’a i po­
derżnąwszy mu gardło, po­
wiesił go na słupie.

Murzyna aresztowano jako 
podejrzanego o zamordowanie 
pollcyanta, M. Hinkle, podczas 
kłótni na sali w czasie ta­
necznej zabawy.

Godley był w więzieniu za­
ledwie dwie godziny, gdy 
tłum się zjawił. Policya nie 
stawiła oporu. Wyciągnięto 
go z celi i zaprowadzono pod 
slup telegraficzny. Murzyn za­
pewniał o swej niewinności, 
lecz nic mu to nie pomogło. 
Przy wieszaniu zerwał się po­
stronek. Murzyn spadł na 
ziemię, a w tej chwili kliku 
z rozwścieczonego tłumu rzu­
ciło się na niego i broniącemu 
swego życia poderżnięto gar­
dło. Konającego zawieszono 
powtórnie.

Nowy ambasador.
WASHINGTON, 27 gru­

dnia. — Dotychczasowe po­
selstwo austryackie zostało 
podniesione do godności am­
basady. Uroczystego aktu do 
konano w Białym Domu 
w obecności prezydenta, gabi 
netu 1 ambasadorów europej­
skich. Ambasadorem został 
zamianowany dotychczasowy 
minister austryacki w Wa­
shingtonie baron Władysław 
Hengelmüller von Hengervar.

Wypadek podczai jubileułzu.
PITTSBURG, Pa„ 28gru­

dnia. — Obchodzono tu w ko­
ściele katolickim św. Pawła 
zloty jubileusz Ojca Passio 
nlsty. Na jubileusz przybył 
kardynał Gibbons z Baltimore 
i odprawił mszę pontyfikalną. 
Natłok wiernych był tak wielki, 
że tramwaj) były zbyt prze­
pełnione i yMen z nich wy­
koleił się z powodu pęknięcia 
koia. Pasażerowie zostali rzuceni 
na podłogę, tworząc jedną 
zbitą masę i dziewięciu z nich 
odniosło poważne uszkodzenia 
ciała.

Ofiary mrozu w Colorado.
DENVER, Colo., 28 gru­

dnia. — Zeszłej nocy szalała 
tu wielka zamieć śnieżna, po 
łączona z silnym mrozem. 
W okolicy daje się uczuwać 
wielki brak węgli, tak, że far­
merzy używają komę I siano, 
jako opał, to też mrozy dały 
się w znaki zwłaszcza bie 
dnłejszej ludności. Kilka osób 
znaleziono zmarzniętych na 
śmierć, a także brakuje wielu, 
którzy znajdowali się w drodze 
podczas śaieżnej burzy i jest 
obawa, że padli ofiarą rozsza 
lałego żywiołu. Wiele bydła 
zginęło od zimna i głodu, 
gdyż właściciele wypalają 
paszę w plecach.

Pomytłowe panny.
TROY, N. Y„ 28 grudnia. 

Założony tu został matrymo­
nialny klub panien, którego 
zadaniem będzie wyszukiwanie 
mężów dla tych dziewcząt, 
które nie mają szczęścia zna 
leźć małżonka na miejscu. 
Członkinie tego klubu ska 
dają miesięcznie oznaczoną 
sumę pieniędzy i co miesiąc 
będą wysyłały trzy kandydatki 
do małżeństwa do stanu Wa­
shington, a głównie do miasta 
Takoma, gdzie podobno jest 
wielki brak panien. Prezesem 
tego klubu jest panna Nelson, 
a członkiń zapisało się około 
500. Na pierwsze ogłoszenie 
tego pomysłowego klubu na­

deszło około 250 listów z róż­
nych stron kraju, w których 
młodzieńcy skarżąc się na 
brak dozgonnych towarzyszek, 
oświadczają chęć szukania Ich 
pomiędzy członkami klubu. 
Sprytne dziewczęta rokują 
sobie wielkie nadzieje co do 
wyszukania mężów.

Wiadomości Zagraniczne.
Niesczętcie w kopalni.

PETERSBURG, 29 gru 
dnia.—W kopalni węgla w 
Bachmut, w guberni! jekate- 
rynosławskiej wybuchł pożar, 
którego płomienie odcięły par- 
tyę stu górników pracujących 
w najgłębiej położonym szy­
bie. Dwudziestu z nich zosta 
ło uratowanych, ośmdzieslęciu 
zginęło od gorąca 1 dymu.

Powstanie w Maroko.
LONDYN, 29 grudnia. — 

Wojna domowa w Maroko 
kończy się upadkiem sułtana 
Abdul Azis, który jest czło 
wiekiem bardzo postępowym 
I chciał u siebie zaprowadzić 
cywilizacyę. Pretendent do 
tronu pobił go i otoczył pier 
ścleniem wojsk w Fezie.

Jeżeli powstańcy zwyciężą 
i obejmą rząd w swe ręce, 
należy się spodziewać Inter 
wencyi europejskiej w rodza­
ju wyprawy do Chin.

Tryumf Koosevelta-
PARYŻ, 28go grudnia. — 

Wszystkie pisma francuskie 1 
angielskie piszą z wielklem 
uznaniem o sprycie dyploma 
tycznym i uczciwości prezy­
denta Roosevelt z racyl nie 
przyjęcia urzędu arbitra w 
kwestyl wenezuelskiej, a żą­
dając oddania tej sprawy do 
rozstrzygnięcia. trybunałowi 
międzynarodowemu w Hadze.

Prusacy zbaranleli, otrzy­
mawszy tak dyplomatyczną 
odpowiedź—piszę między In­
nem! paryski dziennik “Petit 
Blue.”

Jedenaźoie wal w gruzach.
PETERSBURG, 28 gru­

dnia. — W Aszkabad, rosyj 
skim Turkiestanie, miało miej­
sce okropne trzęsienie ziemi. 
Jak ostatnie telegramy dono 
szą, jedenaście wiosek leży 
w gruzach. 6ooo chat jest 
zburzonych i kilkaset ludzi 
zostało zabitych.

Sprawa Humbertów-
PARYŻ, 28 grudnia.—Fa­

milia Humbertów przybyła 
pod eskortą do Paryża, i ca­
ła sprawa będzie oddana pod 
sąd przysięgłych. Spodziewa­
ją się. ze sprawa te wyjawi 
ogromny skandal, w który 
wmieszani mają być wysocy 
dygnitarze i urzędnicy.

Drobne Wiadomości.
— W Miasteczku Sullsburg, 

Wis., wszczął się ogień i 
zrządził straty na 425.000.

— Karol Myers z Frank 
fort, N. Y., twierdzi, że roz­
wiązał tajemnicę sterc wanta 
balonem. Balon ma być po­
ruszany elektrycznością i kle 
rowany dowolnie w powie­
trzu.

— Rabusie rozsadzili kasę 
ogniotrwałą w banku w mie­
ście Union, Mo., i zabrał] 
415,000.

— Około Paola, Kas., zde­
rzyły się dwa pociągi ciężaro­
we, wskutek czego jeden 
mężczyzna został zabity, a 
siedmiu rannych.

— Steny Zjednoczone wy­
siały za granicę w roku 1902 
rozmaitych towarów za sumę 
41,212 710,063.

— W Londynie wydarzyła 
się wielka katostrofa kolejo 
wa. Zderzyły się dwa pocią­
gi pospieszne. Sześnlu ludzi 
jest zabitych a szesnaście lu­
dzi ciężko rannych.

— W fabryce fortepianów 
w Nowym Yorku, należącej 
do E. Gabler & Co., powstał 
ogień i zrządził straty na 
4250,000.

— Rada miasta Metz u- 
chwaliła na tajnem posiedzę 
niu przywrócić francuskie na 
zwy ulicom, które przed 30 
laty przetworzono na niemie­
ckie.

— W Atlanta, Ga., spalił 
się budynek teatru Star, wy­
budowany kosztem 435,000.

8KABB SUŁTANA.
Wobec ciągłych skarg rzą 

du tureckiego na niedobory, 
nie będzie od rzeczy zapoznać 
się z zawartością skarbca suł 
tańskiego, który w ten spo­
sób opisuje pewien przeby­
wający w Konstntynopolu 
Niemiec:

O ogromie skarbów, prze­
chowywanych w skarbcu suł- 
tańskim w Toj Kapu-Serail 
nie można mieć wyobrażenia, 
nawet obejrzawszy wszystkie 
skarbce panujących europej 
sklch. Skarby te stanowią 
zdaje się prawdopodobnie 
wielkie ilości klejnotowych 
ozdób złotych i drogocennej 
broni. Gdyby to wszystko 
sprzedano, to siódma część 
uzyskanej sumy wystarczyła­
by na pokrycie wszystkich 
długów tureckich. Skarby 
"niebieskiej sali” w Dreźnie, 
klejnoty przechowywane w 
skarbcu wiedeńskim, są dro­
bnostką w porównaniu ze 
skarbami sułtana.

Drogą, wysadzoną drzewa­
mi, dochodzimy do bramy 
szczęścia Babi Seadet, za 
którą znajduje się Serail. 
Długa kolumnada łączy tę 
bramę z kioskiem przyjęć, od 
którego na prawo znajduje 
się skarbiec. Najsłynniejszą i 
największą ze wszystkich sal 
ogromnego gmachu jest “sala 
szlachetnej odzieży.” Znajduje 
się w niej płaszcz, szabla, łuk 
i kubek wielkiego proroka, 
zbroja pierwszego kalifa 1 
święta chorągiew (sandźak- 
szerf). Tylko raz na rok 
otwierają salę. Dnia 15 Ra 
marana przybywa tu sułtan i 
ucałowawszy płaszcz proroka, 
macza jeden jego koniec w 
wodzie, którą następnie roz 
dzieła między zebranych. Nie­
wiernemu spojrzenie na ten 
płaszcz jest tak samo zabro­
nione, jak przystęp do Kaa­
by.

Do innych sal przy sprzy­
jających okolicznościach mo­
żna się dostać. Wchodzimy. 
Wielki skarbnik zdjął wielką 
pieczęć. Klucznik Anachtar 
Bassl, otwiera podwoje. Idzie 
my wśród szpaleru, który 
utworzyła służba pałacowa i 
paziowie. Sale są małe, wą­
skie i nieregularne, jak wszę 
dzie wewnątrz Serailu. Nie 
wyglądają wcale na skarbiec. 
Jednak muszą tak pozostać 
jak są, ponieważ Turcy twier 
dzą, że ostatnie lata życia 
spędził w nich ostatni cesarz 
grecki, dzielny i nieszczęśliwy 
Konstantyn Paleolog.

Wkrótce jednak w panują­
ce m dokoła półświetle zaczy 
nają połyskiwać kosztowności.

W pierwszym pokoju, do 
któregośmy weszli, przykuwa 
naszą uwagę przede wszy stkiem 
krzesło tronowe. Jest ono 
niskie, ale całe zrobione jest 
ze złote i obsypane droglemi 
kamieniami. Rubiny i sima 
ragdy są oddzielone od siebie 
tylko wąskiemi paskami złotej 
oprawy. Jest to jedna z naj­
mniej znanych kosztowności. 
— W 1873 można ją było 
oglądać na wystawie wledeń 
sklej, na której tron ocenio­
no na 4 miliony złr. Niegdyś 
był on własnością perskiego 
sułtana Izmaiła, założyciela 
dynastyl Scfidów. — Sułtan 
Selim zdobył go podczas je­
dnej ze swoich licznych wy­
praw przeciw Persy i.

W dalszych pokojach w 
szklanych szafach, ustawlo 
nych rzędem pod ścianami 
lśnią nieprzeliczone i wprost 
urągające wszelkiej ocenie 
klejnoty. Złote, wysadzane 
rubinami tureckie kałamarze, 
obsypane brylantami cybu 
chy. Agrafy do turbanów 
przestawiające wartość 6 ty­
sięcy, wielkie złote czasze wy­
pełnione dyamentaml, szma­
ragdami, perłami, rubinami, 
co najmniej wielkości orzecha 
laskowego, achatowe berła, 
zastawy stołowe, szczero zło­
te, garnitury do kawy złote 
matowe, obsypane turkasami 
1 koralami i t. p. — Przede 
wszystkiem wpadają w oczy 
dwa ogromne szmaragdy — 
największe ze wszystkich jakie 
Istnieją. Jeden z nich prawie 
okrągły i mierzy w średnicy 
8 centymetrów, drugi jajowa­
ty jest 22 centymetrów długi, 
a 9 szeroki. Z pierwszego 
chciał w swoim czasie sułtan 
Abdul Asis mleć tabakierkę.

Ledwie zdołano mu wytłóma- 
czyć szkodę, jakąby poniósł, 
każąc drążyć tego rodzaju 
klejnot.

Dokoła sal biegną galerye 
pod pofralą, z których zwie­
szają się kosztowne zbroje, 
miecze, muszkiety, dzidy, 
buńczuki itp. W drugiej sali 
na galeryach wiszą stroje 
sułtańskie. Wśród nich zwra 
cają uwagę olbrzymie, nieraz 
złotem haftowane turbany, 
spisane agrafami i ozdobione 
pękami piór strusich.

Jak w pierwszej sali znaj­
duje się największy ze zna­
nych szmaragdów, tak w dru­
giej przechowują największą 
perłę ze wszystkich, jakie 
ktokolwiek posiada. Co do 
wielkości podobna jest do 
gęsiego jaja, w kształcie jest 
nieco nieregularna. W tej sa­
mej sali znajdują się drogo 
cenne wyroby z kości słonio­
wej, prześliczne emalie 1 sta­
rożytne przyrządy astronomi­
czne.- Niesłychany podziw bu­
dzi słoń odlany z czystego 
złota, przedstawiający wartość 
kilku milionów dolarów. Trą­
ba słonia wysadzona jest per­
łami, wielkości gołębich jaj. 
Równie nieocenioną jest złota

Czysta Krew
jest podstawą d brego zdrowia. Nikt nie może być zdrowym, gdy 
krew jest nieczysta. Skrofuł, wyrzuty skórne, rematyzm i ogólne 
osłabienie są właśnie objawami nieczystej krwi. Cienka, słaba 
krew' osłabia mózg i nerwy. W tym wypadku jesteśmy niezdatni 
ani do pracy ani do zabawy

Dra Piotra Gomozo
wypróbowane lekarstwo ziołowe, nietylko czyści ale także wzbo­
gaca równocześnie krew i przez to wzmacnia cały system.

Sprzedają je miejscowi agenci. Adres:

DR. PETER FAHRNEY,
112—114 Sn. Hoyne Are., ... CHICAGO, ILL.

Specyalaa Oferta. Noworoczna.

W tych dniach 
nabyliśmy bar­
dzo dużo i tanio 
zegarki i har­
moniki, które 

ofiarujemy czy­
telnikom “Ga­
zety Polskiej” 
po bajecznie ni­

skiej cenie.

Oferta ta jest tylko dobra na parę tygodni.

ZEGARKI-
No. «40*.  klęski 18 numeru pozłacany 

zegarek, tlicznie grawirowany w różne de­
senie z dobrym Century werkiem, otwarty 
cyferblat, trzonkiem nastawiany 
i nakręcany. Cena niska, tylko tyći.iJO

No. «409. Taki sam o podwójnej koper-' 
cie z dobrym werkiem o 7 kamie- 1 F, 
nlach, bajecznie tanio, tylko

No. «41«. Męski 18 numeru, 14 karało- 
wem złotem najHlniany zegarek, o podwój­
nej kopercie, gwarantowany na 5 lat, z wer­
kiem doskonałym o 11 kamieniach, tlicznie 
gra wirowany, trzonkiem nasta- wfcd. 
wiany i nakręcany, cena niebywała

No. «414. Męski 18 numeru, 14 karało- 
wem złotem napełniany zega ek o podwójnę) 
kopercie, gwarantowany na 10 lat, z wer­
kiem Klgtn o 7 kamieniach, grawirowany 
w jaknąjładniefsze desenie, trzonkiem nasta­
wiany i nakręcany, sprzedają gdzie-&Q 
indziej po $15, nasza cena tylko

No. «41«. Męski zegarek 18 numeru 14 
karat o wem złotem napełniany, o podwójnęj 
kopercie, gwarantowany na 20 lat. z Eigin 
werkiem o 7 kamieniach, grawirowany w śli­
czne desenie, trzonkiem nakręcany i nasta­
wiany, zegarek ten jest jednym z najlepszych. 
Wielu jubilerów a zwłaszcza żydzi sprzedają 
zegarek ten za czysto złoty po cenach od $18 
do 88.00, nasza cena gwiazdkowa 4J*  1 Q Ór 
tego zygarka wspaniałego jest V 16.OJ

No. «430. Damski 6 numeru złotem na­
pełniany zegarek, gra wir owa na podwójna 
koperta z dobrym werkiem, trzon- 1 t 
kiem nakręcany i nastawiany, cena

No. «432. Damski 6 numeru 14 kara- 
towem złotem napełniana podwójna koperta 
gwarantowany na 5 lat, z doskonałym wer­
kiem o 7 kamieniach, trzonkiem nastawiany 
i nakręcany, grawirowany tlicznie Q/ j 
cena nigdy dotąd nie podawana <+.</0

No. «433. Damski 6 numeru, 14 karało- 
wem złotem napełniany zegarek o podwófnej 
kopercie, gwarantowany na 10 lat. z wer­
kiem Eigin o 7 kamieniach, trzonkiem na­
kręcany i nastawiany, grawirowany w tli- 
czne"desenie, sprzedawany przez in- (Vk 
nych po $1$, nasza cena tylko

No. «484. Damski 8 numeru, 14 karało- 
wem złotem napełniany zegarek, o podwój­
nej kopercie, gwarantowany na 20 lat. t Kl- 
gin werkiem o 7 kamieniach, grawirowany 
w tliczne desenie, trzonkiem nastawiany i na­
kręcany, zegarek ten jest jednym z najlrpszych 
wielu jubilerów sprzedaje ten zegarek za czy­
sto złoty po $t6 do 86.00, nasza 1 O’ 
cena tego doskonałego zegarka 1.0«)

No «17. Zegarek sylwerynowy Dueber 
z odkrytym cyferblatem, gwarantowany, te 
się don proch nie dostanie i nie Ściemnieje, 
z werkiem o 7 kamieniach, wystarczy na ca­
łe tycie, chodzi bardzo regularnie, djej je 
trzonkiem nakręcany i nastawiany

No. 497. Takii sam jak No. $17, tylko 
o podwójnej kopercie, czyli sakry- 
tym cyferblatem, cena ęp«).«7«J 

Oprócz powyższych mamy także wiele Innych przedmiotów jako: łań­
cuszków, broszek, pierścieni i inne jubllerye, jakoteż harmoniki, klarnety, 
organy i wszelkie instrument« muzyczne. Maszyny do szycia itd. itd., od 
których mamy wielki ilustrowany polski katalog, który wysyłamy każdemu 
darmo na żądanie.

Pieniądze najbezpieczniej posyłać przez Money Order lub w liście re- 
gistrowanym. -----1

ADRESUJCIE:

The Marion Supply Co.
771 Milwaukee ave., Chicago, Ill.

Edwin M. Dyniewirz, Właściciel.

masywna kołyska, tek wielka, 
żeby się w niej pięć małych 
potomków sułtana mogło 
wygodnie kołysać.

Wschód i Zachód, Północ 1 
Południe, muslaly niegdyś 
składać wielkiemu mocarzowi 
daniny. Zdobycze i łupy z 
niezliczonych wypraw wojen­
nych nagromadzono w tym 
skarbcu. Każdy przedmiot 
ma tu swoją historyę, której 
jednak nikomu nie opowia­
dają. Na każdym prawie klej­
nocie ciąży krew jego obroń­
ców I przekieńswa obrabo-

W Braddock, Pa., pożar 
wyrządził szkody na 485 000.

i wielki Skład hurtowy 
Likierów i Win zagrani 
cznych i krajowych.

Wysyłamy obstalunkl
do wszystkich części 
Stanów Zjednoczonych

Po wszelkie Informscye 
pisać należy do właści­
ciela pod adresem:

P. ROSTENKOWSKI
646 Noble str.,

Chicago. Ili.

No. «4 7 Męski Eigin sylwerynowy ze­
garek, otwarty cyferblat, koperta szczelnie 
się zamyka, nosić motecie go całe tycie, gwa­
rantowany, te proch do niego nie dostanie 
się, z werkiem Eigin lub Wałtham o 7 ka­
mieniach, trzonkiem nakręcany i nastawiany 
jeden z najlepszych sylwerynowych r7K 
zegarków, cena gwiazdkowa

No. &47. Męski czysto srebrny zegarek 
z otwartym cyferblatem, ślicznie wykończony, 
18 nuiiuiu czysto srebrny zegarek z niklo­
wym dobrym werkiem, trzonkiem nakręcany 
i nastawiany, najtańszy dobry rJA
srebrny zegarek, cena tylko ęp«J.<A7

No. 517. Męski czysto srebrny zegarek 
o podwófnęj myśliwskiej czysto srebrnej ko­
percie, in numeru, z bardzo dobrym niklo­
wym werkiem, trzonkiem nasta- frf*  rA 
wiany i nakręcany, cena

No. 505. Damski mały, numeru 16 li­
anów, czysto srebrny zegarek, otwarty cyfer- 
bbif. grawirowany, z werkiem o 4 kamie­
niach, gwarantowany te regular- XA
nie chodzi, cena

No. «02. Damski, numeru 9, czysto sre­
brny zegarek, z podwójną kopertą, ślicznie 
grawirowany, z szwajcarskim wer- KJY 
liem, cena gwiazdkowa

HARMONIKI-
Ko. «. Jest to przyjemna i mocna har­

monika., ma ona oprawę hebanową, otwartą 
klawiaturę, podwójne miechy, rogi opra­
wione w nikiel, 10 niklowych kluczy. 2 basy 
i sztopsy i S rzędy piszczałek. t/ j

Rozmiar cali, cena
No. 8. Nowej mody Arion harmonika, 

doskonały instrument, z dobrym głosem, 
bardzo lekka i dobrze wygląda, 10 kluczy, 
8 basy, 8 sztopsy, 8 rzędy piszczałek, hebano­
wa oprawa, otwarta klawiatura, niklowe 
klucze, okryte rogi i klamry oraz podwójne 
miechy, jedna z nąjlepeych w ma- / V) 
tym formacie harmonik. cali

No. 45. Prąfesyonalna harmonika, 10 
kluczy, 8 basy, 8 zztopsy, 8 rzędy piszezałek- 
hebanowa oprawa, otwarta klawiatura pręd­
ko reperowan 1, perłowe guziczkowe klucze, 
niklowe rogi i klamry, kolosalny glos, uży­
wana Jest przez profesorów, jedna z najle­
pszych harmonik. 7^

Rozmiar 13^x6^ cali, cena V'-'-
No. 91. Taiło ale dobra półtonówka. 

/mituwana z różanego drzewa, w mocnej o- 
prawie, niklowe klucze, podwójne miechy, 
niklowe rogi i klamry, 4 basy, 19 kluczy, 
8 sztopsy, 8 rzędy piszczałek. fu )

Rozmiar JlKx7 cali, cena tylko <>v.W
No. 92. Ta sama tylko o 81 <fl»7 AA

kluczach. Cena V • - W
No. 119. Ozdobna, tlicznie wykończona 

półtonówka. Imitowana machoniowa oprawa 
otwarta klawiatura, perłowe klucze, niklo­
we rogi i klamry, podwójne miechy, 19 klu­
czy, 4 basy, 8 sztopsy, 4 rzędy pi- ,7A
szczątek itxl cali, lepsza od A o. 91. V •

No. 121. Ta sama tylko 81 XA
kluczy, cena tylko



14 POLSKA..

W OBLICZU ŚMIERCI. 
A dzwony biją i biją .. . 
Rozpłakały się oczy wszy­

stkich, co poszli na wioskowe 
cmentarzysko i szepcą mogi­
łom ciche pacierze.

— Za dusze zmarłych, za 
dusze tych, co nie wstaną dla 
ziemi, za dusze tych, co win 
swoich jeszcze nie spłacili, za 
dusze sierot nieszczęsnych, 
ojców zgnębionych niewolą, 
matek bohaterów 1 męczenni­
ków — módlcle się! wzywa 
ksiądz drżącym głosem.

A lud na cmentarzu ściele 
się pokotem żalu I żałoby. .. 
do wilgotnej ziemi usta swe 
ciśnie, jękiem cichym modli­
twę przerywa i znów powta­
rza:

— Wieczne spoczywanie 
daj Im Panie I

A dzwony biją I biją. . . 
taki dzień modłów za 

zmarłych, innym tonem brzmią 
dzwony wioskowe, dźwięk 
Ich pieśni niesie Imiona tych 
zmarłych, za którymi najwię 
cej łez popłynęło i najdłużej 
serca się modliły.

A dziś na cmentarzu wlosk 
Klubka, modlących się wię­
cej niż co roku, bo oto zjawi­
li się, niby ptaki z nieba, 
powstańcy biedni. Zobaczy­
wszy chorągwie i światła na 
cmentarzu, stanęli i przyszli 
na mogiłki.

Stary gajowy dźwignął się 
z grobu trzech swoich synów 
i szuka oczyma rozpalonemi, 
czyli nie przyszedł z powstań­
cami I ten jego ostatni, naj­
młodszy, co poszedł jeszcze 
w maju. Lecz nie masz go.

Wachmistrz gwardyi naro­
dowej, Franciszek KorfinI, 
dzielny powstaniec z Poznań­
skiego, stoi tu także, a myślą 
jest w stronie Warty i tam 
szukając grobu rodziców, mo 
dli się z rozrzewnieniem.

Tym, co już posnęli I kaj­
dan nie czują — szepce Kor 
finl — racz dać o Boże wie­
czne ukojenie, a nam dopo­
móż wytrwać w walce 1 zo 
baczyć Polskę wolną!. . .

A dzwony od kościółka ze 
wsi jękiem strasznym odzywa­
ją się: “Na wieki! na wie­
ki!"

Ksiądz zakończył pacierze, 
światła pogasają, chorągwie 
wracają z cmentarza i lud z 
mogił wstaje.

Lecz cóż to ?.. .
Jak zmieniło się granie 

dzwonów! . .. Czy pękły oba, 
czy serca im rozbite wloźo 
no?. . .

— Jezus Maryal. . . szepcą 
kobiety . . . takiego grania 
dzwonów na Zaduszki nie by­
wało. Pewnie jeszcze jakaś 
dusza zapomniana jęczy i bla 
ga o pacierze.

Dzwony rwą 
huczą jak w 
gniewie, aź w 
umikły.

Chorągwie zachwiały się w 
ręku włościan, krzyż na czele 
procesy! nlesiony z trzaskiem 
opadl na ziemię . . .

— Do broni I... rozległ się 
głos komendy polskiej I nasi 
jak wicher lecą do kościoła.

A w kościele gospodarują 
kozacy, z kielichów mszał 
nych piją wino znalezione w 
zakrystyi i siadają na ołta­
rzach.

— Bójcie się Boga! —wo­
ła ksiądz stając w progu. Ale 
były to ostatnie słowa ka 
płaoa... W klika chwil już 
leżał pod stopami pijanych 
kozaków, a kapitan Szwarc 
rozkazywał dalej:

— Bić i mordować!. ..
KorfinI z powstańcami wpa 

da i lud bezbronny staje w 
obronie kościoła, a dzwony 
milczą i noc żałoby, noc gro­
bów i krzyżów wszystko swym 
kirem zakrywa ...

Taka była noc w ponie­
działek w zaduszki roku 1863 
we wsi Klubce na Kujawdih, 
niedaleko Włocławka . ..

Kapłana zamordowano, lud 
poraniono, a Korfimego za 
brano do niewoli...

“Czarną duszą" nazywano 
kapitana Szwarca, który był 
prawą ręką 1 zastęp ?ą księcia 
jenerała Wittgensteina, rzą­
dzącego po wyjtździe Med 
gena. “Czarna dusza" na dru 
gi dzień kazał stawić przed 
sobą Korfinlego.

— Padlec!. . . Buntów 
szczykl. .. Jak śmiałeś stawać

się, szarpią, 
piorunowym 
jednej chwili

przeciw naszym? — woła z 
wściekłym gniewem i bije w 
twarz powstańca .. .

Korfi ni milczy.
Na rozkaz “czarnej duszy” 

zaczyna się katowanie Korfi 
niego. Krew już obryzgała 
wszystkich, ściany kancelaryi 
zaczerwieniły się od kropli 
krwi, indagacya trwa dalej. 
KorfinI milczy I mimo nale­
gań, towarzyszów zdradzić nie 
chce.

Zmęczony Szwarc każę 
wreszcie Korfinlego odprowa­
dzić do kaźni, lecz niestety, 
on już iść nie może. Jest tak 
zraniony, Iż ledwo go koza 
cy wloką do celi, a śmierć 
stoi przed powstańcem I wy­
ciąga ku niemu rękę.

Na drugi dzień, we środę 
4 go listopada, biorą kozacy 
Korfinlego na nosze I niosą 
na miejsce tracenia “zbrodnia 
rzy”. Szubienica czeka na 
swoją ofiarę I garść ludu do­
okoła stoi w przerażeniu.

— Patrz!... Śmierć przeć 
tobą, rozmyślaj o ciężkiej 
chwili. Kiedy chcesz milczeć, 
kiedy żadnych zeznań nie da 
jesz będziesz milczał na wieki.

KorfinI milczy I patrzy. Stoi 
pod szubienicą 4 godziny. 
Około niego zebrały się gro­
madki plączących I ciekawych.

— Szkoda jego żyda!
— Jeszcze młody!.. .
— Może ma żonę, matkę, 

może kochał kogo. ..
— Męczennik za wolność 

mówią ci i owi.
A śmierć nad głowami 

wszystkich rozpościera stra 
szne, długie skrzydła, bliże 
i bliżej...

Pot zimny oblewa czoło 
Korfinlego.

— Niel nie żal ml niczego 
— mówi 1 czeka na wykona 
nie wyroku.

Ąle Szwarc przyjeżdża, śmie­
je się i woła:

— Jeszcze cl rnalo tej ucz­
ty? Jutro tu przyjedziesz I 
znowu czekać będziesz.

Odwieziono chorego, aby 
nazajutz znów go pod szuble- 
nieą postawić.

Cztery dni z rzędu stawia­
no go pod szubienicą, aby w 
oczekiwaniu śmierci przeżył 
wszystkie męczarnie, wszy­
stkie bole ducha.

Szwarc przyjeżdża codzlen 
nie, delektuje się widokiem 
skazańca.

— Milczysz? No mówi 
Śmierć już czyha na ciebie. 
—Mów!

KorfinI milczy. Oczy wzniósł 
w górę, widzi pola bezbrze 
żne I lasy sine, widzi tę cłem 
ną smugę linii horyzontalnej 
która kotem się toczy i w dal 
biegnie. Wszak to wszystko 
Polska .. .

Już stryczek mu zakładają, 
już rozkaz wykonania kary 
śmierci wydany. Lud płacze, 
kruków stado mknie z krzy 
kiem... Śmierć urosła stra­
szna, wlepiła w niego swe 
trupie oczy. ‘ Umrzesz!" sze­
pce.

— I nic nie powiesz? — 
pyta Szwarc.

— Z ii ml tylko, żem nie 
zobaczył Polski wolne)!.. .

— I skonał na szubienicy 
6go listopada 1863 r. w Wło­
cławku. Był poprzednio żoł 
nłerzem w wojsku prusklem, 
lecz z wybuchem powstania 
wszedł w szeregi Ojczyzny. 
Postać to jedna z wybitniej­
szych w szeregu powstań ów, 
którzy z Poznańskiego szli do 
walki za wolność.

Jan Sw’erk.

POŻYTEK Z ZAŻYWANIA TABAKI.

“Gadajcie wy sobie co 
chcecie, a ja wam powiadam, 
zażywanie tabaki daleko jest 
pożyteczniejsze od palenia 
tytoniu.

Tok prawił stary pan kon- 
syliarz, pukając w tabakier­
kę, poczem ujął palcami po 
tężny ładunek tabaki, wpuścił 
w nos ile się tylko zmieściło, 
a resztę — większą daleko 
połowę — na ziemię. Z iży- 
wszy tedy tabaki tak mówił 
dalej:

“Czemże wy chcecie uspra­
wiedliwić palenie tytoniu! 
Może tem, że przeszkadza 
trawieniu, że głód zagłusza ? 
A czemże jest uczucie głodu? 
To jest owo główne koło, 
które całą machinę naszego 
ciała utrzymuje w biegu. Jak 

nie będziecie mieli głodu, to 
czemże zemlecle w waszym 
młynie to zboże, które dla 
utrzymania życia nasypuje 
cle?”

“Zupełnie co Innego niuch 
dobrej tabaczki! Woń jej roz­
pędza mgłę, która mózg znu 
żony otacza, rozpogadza i roz­
jaśnia powierzchnię źródła 
myśli, że dojrzeć mogę aż do 
dna samego — a potem pra 
ktyczna korzyść, jaką przy­
nosi zażywanie tabaki w ży­
ciu, o tem powiem wam cie­
kawy przykład z własnego 
doświadczenia.

“Znużony całodzienną pra 
cą położyłem się do łóżka I 
sądząc, że już na dziś koniec 
roboty, wyciągnąłem się wy 
godnie I smacznie zacząłem 
zasypiać. W tem ktoś zaczął 
dzwonić do drzwi jak gdyby 
na ogień, tak, że służący, któ­
ry jeszcze nie spał, natych­
miast pobiegł do drzwi a ja 
równeml nogami wyskoczył z 
łóżka. Nie długo trwało, a 
a do Izby wpadi z jękiem 
młody parobczak z twarzą ca­
łą krwią zalaną. Siedział on 
z towarzyszem w karczmie do 
późnego wieczora a idąc z 
nim razem do domu, wszczął 
kłótnię. Od słowa przyszło 
do bijatyki, a rozjadowlony 
przeciwnik powalił go o zie­
mię; że jednakże leżący na 
ziemi parobczak trzymał go 
silnie za ręce, więc przeciwnik 
dopomagał sobie zębami I nos 
mu ugryzł przy samej twarzy. 
Teraz dopiero ochłonął ze 
swej złości, gdy poznał, co 
się stało I uciekl, a skaleczo­
ny parobczak przybiegł do 
mnie i prosi, abym mu nos 
przyszył.”

“To naturalnie nie było 
rzeczą trudną, tylko jeden 
był sęk, nie było nosa, bo 
pozostał na polu bitwy, a tam 
dotąd było pół godziny drogi 
za miastem, noc była ciemna 
deszcz lal jak z cebra, a bło­
ta było po kostki. Gdzie więc 
szuk .ć nosa i jak go zna- 
leśc?"

‘•Tymczasem parobczak tak 
prosił i błagał, że chociaż bez 
widoku znalezienia nosa wy­
braliśmy się w drogę, to jest, 
ja, parobczak 1 mój służący, 
z latarką w ręku. Nareszcie 
stanęliśmy na miejscu, które 
parobczak na pewno wskazał 
jako pole bitwy, ale jak prze­
widywałem, tak też było; 
świeciliśmy napzą latarką I w 
lewo 1 w prawo, szukaliśmy 
gdzie tylko było można, ale 
nosa nie znaleźliśmy, bo 
deszcz niezawodnie go dawno 
w błocie zagrzebał.’’

“Staliśmy bezradni; ja już 
chcialem biednemu chłopako­
wi dać tę radę, aby się na­
zajutrz zgłosił do pana bur­
mistrza, który od regencyl 
często odbiera nosy i z pe­
wnością kilka nosów będzie 
miał w zapasie, gdy mecha­
nicznie sęgnąkm do kieszeni 
I zażyłem tabaki, przyczem 
jak zwykle większą połowę 
upuściłem na ziemię. W tem 
usłysz*  llśmy kilkakrotnie gło­
śne kichnięcie.

— Na zdrowie panie kon 
syliarzul — zawołał służący
— To rzadki wypadek, aby 
pan konsyliarz po tabace 
kichnął. — Ja nie kichnąłem
— odpowiedział zdziwiony.

— Ja też nie — rzeki słu­
żący; ten też nie mógł ki­
chnąć, bo me ma nosa. A 
kto wie, czy to czasem nie 
sam nos. A to co? zawclal 
przyświecając latarką przy 
ziemi, co tu skacze?

— Apsl — zabrzmlalo zno­
wu.

— Wszakże mówiłem — 
zawołał służący, podczas, gdy 
leżący na ziemi nos powta­
rzał: Apsi! apsil i za każdą 
rażą podskakiwał jak żaba.
— Wszakże mówiłem, że to 
nos. Jak pan konyliarz wysy­
pywał tabakę na ziemię, Go 
stało się i temu nosowi co 
kol wiek i połechtany zdradził 
się kichnięciem.

I tak też istotnie było 
Przy każdem kichnięciu nos 
podskakiwał, więc musieliśmy 
formalne polowanie robić, 
aby go schwytać. Zaraz też 
na miejscu nos przy-zylem i 
operacya szczęśliwie się udała, 
tylko miałem btedę, aby go 
uspokoić, Iżby mi kichaniem 
nie przeszkadzał przy szyciu.

I niech kto powie, że za­
żywanie tabaki nie jest poży­
teczne.”

“Czamara” jest pochodze­
nia fińskiego, tak samo jak 
“rogatywka," powszechnie u 
żywana dziś w Laponii. Zna­
ny etnolog I podróżnik, pr< i 
Fr. Byllcki powiada, że w 
Hammerfest na rynku widział 
grupę ludu lapońskiego, przy 
pomlnającą strojem naszych 
najkraśnłejszych krakowiaków.

ir f m plipp kopić szczero - złoty 
CllCtj lub srebrny zegarek, 

łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p., 
niech piszę po piękny ilustrowany kata­
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
85 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote 1 srebrne odzna­
ki 1 medale dla towarzystw i klubów. 
Adresować należy:

K. STACHOWSKI & Co.
533 Noble st- Chicago, 111

Oprawne Roczniki 
Tygodnika 

Powieściowe-Naukowego.
W mocnej oprawie ze złoco njm 

tytulikami :

Te roczniki można wybierać na premię

Pierwszy Bocznik Tygodnika Powie­
ściowe • J*  uukowego, obejmujący 832 
stronaice wyraźnego druku na pię­
knym papierze, ozdobiony 54 rycinami, 
oprawny mocno w półskórek, zo zło- 
eonem! tytulikami, który zawiera na­
stępujące powieści: Czartowa Góra, 
Bezimienna, Córka hetmańska, Krwa­
we sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka »łosika czyli zakłaa wygrany 
Dwaj bąsiedzi, Poczciwi ludzie. Cnota 
1 wina, Bzymek i Iiandzia, pierwsze 
pycha — drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szynon z 
Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wiele 
powiastek czysto polskich — ludowych, 
okrazków historycznych, baśni i wiele 
opisów rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie książek koszto 
wałyby przeszło $80.00). Cena $2.85

Drugi rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego obejmujący 830 stronnic 
wyraźnego druku na pięknym papie­
rze, oprawiony mocno w półskórek, 
ze złoconemi tytulikami, który za­
wiera następujące powieści: Trzy mle- 
alące. Jaskinia potępieńca. Opactwo 
Carrow, Opowiadanie Jmć Pana Wita 
Narwoia. rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760 — 1767), Brato­
bójca, Pamiętniki kB. Makryny Mie- 
czysławBkiej, Dzieci Wdowy, Dwie 
Marye, Klara czyli zwycięstwo cnoty 
1 oprócz tego wiele pomniejszych po­
wieści i powiastek, baśni, bajek 1 ar­
tykułów naukowych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze­
szło 80 dolarów. Cena . . . ’$2.85

Trzeci Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo Naukowego, obejmujący 882 stron­
nic wyraźnego druku, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó­
rek, ze złoconemi tytulikami, zawie­
rający następujące powieści: Damian 
Ruszczyć, Róża z Tar.enbergu, Ojcze 
nasz, Anioł Pański, Hiszpanka. Jan 
Płiiżek, Kazimierz i Magdosia, Ojciec 
Kapucyn, Boża Opieka, Trzej wę 
drowcy, Robinson Kruzoe, Ita hra 
bina na Toggenburgu, Noc z 8go na 
4go Grudnia, Wawrzyniec Kaszubski 
— oprócz tego wiele pomniejszych 
powiastek (Gawędziarz) i Historya Sta- 
npw Zjednoczonych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze­
szło $3ó.OO). Cena . . $25.85

tST Tego IHgo Rocznika jest tylko 
jeszcze kilka egzemplarzy.

Czwarty Roez.iik Tygodnika Powie- 
ściowo-kaukonego okejmujący 416 
stronnic wyraźnego pisma, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó­
rek ze złoconemi tytulikami, zawie­
rający następujące powieści: Bracia 
Rywale; Olityna, czyli ptak stepowy; 
Hortenzya czyli ofiara dumy; Moina i 
czyli niepojęte drogi Opatrzności; Z 
przeszłości Pomorza; Starogrodzka ka­
pela; Cześnikówny; Ks. Augustyn 
Kordecki, przeor Paulinów obrońca 
klasztoru częstochowskiego; Książę 
Almanzor 1 jego sługa Mustafa, czyli 
jak sobie kto pościele, tak się też 1 
wyśpi — oprócz tego artykuły nau­
kowe jako to: Wyrób serów w Szwaj- 
caryi; Cudowna gospodarka w przy­
rodzie 1 Różności
Ceną - ... 5.80

Piąty Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego, zawiera: Dwie Mazur- 
ki; Józef młody jeniec tatarski; Dziwne 
przygody Lorka Bzlązaka; Zeliga; Lu­
ter w drodze do narzeczonej; Taje­
mnica Grobowca; Piotr Krempa; Wła- 
dymir pan na Inowrocławiu; Powieści 
Serbskie; Dwa śluby; Dowcipne Le­
karstwo; Wojtuś jakich mało; Dwie 
wiosKi; Urocze oczy; Strach złapany; 
Szkodliwe Leki; Jan Samulczak czyli 
chciwość ukarana; Dwurożny człowiek; 
Rozbójnik morski; Utwory Dramaty­
czne: Łobzowianle; Błażek Opętany; 
Chłopi Arystokraci; Flisacy; Przed 
śniadaniem; Piosnka Wujaszka; Be­
rek zapieczętowany; Berek odpieczę- 
towany; Mały nauczyciel......... $2.85

Szósty Rocznik Tygodnika Powieści»- 
wo-Naukowego. Zawiera:
Walka o miliony czyli Rodzina Lan- 

tjttiarów; Leśny młyn nad Czertiają; No­
wożeńcy; Urżnąłem żyda; Królewski 
dziadek; Ulicznik warszawski; Ładowa 
ftieczara; Zyd w beczce; Majster i cze- 
adnik; Werbel domowy; Dwa worki 

złota; Sprawa o wóz; Kozioł ofiarny) 
Kuźma Jeż; Renegat; Jałmużna i przy, 
powieść o pszenicy; Opowieści stepowe. 
Ktoby się spodziewał; Okrężne; Walka 
ua śmie ć i życie; Złapał się; Pożar ua 
morzu *2.85.

| h Ą DMïi zl 1a> »xrw I szyüKo rospuwszechuić nasse cygara pomiędzy palącymi,IIAfkjfl!/ (1]H przrEtiacxylisniy tysiące dolsrów na prz.rmie. Z pterwezrin r.a
Łówieżtam ua pudełko cygar naaijreh, posyłamy następujące 

artykuły: Plęksle grawlrowany 14-karatowjr “gold plated ' zegarek męzki (lub na żądanie dobry z niklową 
.«opertą “nickel case") c w. bornym niiierykańskim werkiem. Trzyma czas dobrze i równa się >l6.b0 zegarki■ 
wi, z 5 letnią gwarancyą, oraz bezpłatna reperacya, jeżeli potrzeba, wart $*.«» I iarco zek do zegar
<a i brelok, wart 5Oe. 1 dobry pozłacaay pierścio ek dla pah lub mężczyzn sprzedawany przez jubilerów 

'po $150 1 ładna szpilka do krawata. 2ftc. I paryska >zpHka brylantowa 40«. 1 p»ra pieknyrh aplnek do
nankietów i c 4 pozł cane spinki do kołnierzyka ż(»c. 1 piękna wiedeńska mersrełowa fajka ładnie wyro 
doua z bursztyn-wyni cybuchem $1.24. 5 posrebrzanych łytecze do herbaty 60 I eo^relirzany pó domseła , 

i łyżka do cukru 60c.l bardzo ol»ra “alłremtee “ brzytew, zupełnie gwarantowana $2.60. 3 spinki do koszul 
l«»c I pudełko duże ‘Perfecto” cygar war e $1.60. Przyślijcie swoje nazwisko, nazwę poczty waszej lub' 
lajbliżtrero o fis u expresowego, a my wam pońlemy to wszystko do ol>ejrzenla. Jeżeli zobaczycie, żc większa 
•ferta uigdy zrobiona nie byh, zapłaćcie $8 56 agentowi expreeowemu i koszta przesyłki (xpreeeem 45c)ins­
zej ani centa. Zegnrek jest dla mężczyzn, jefellhyscle żądali damski zegarek zamiast tego - dołącznle 75c 
■xtra. Poślemy wam prrez pocztę, jeż 11 nam przyślecle pienlą«’ze naprzód 40 na przesyłką- Tracimy p'enl| 
ize na tej ofercie, lecz zdecydowani jesteśmy wydać $25.000 na ogłoszenia na-ze go towaru wprost konsumentom 
EAG1E MANFG. CO. Roon> 99, 147 F.fth av0., Cńicago, IllJ-r.™« la i»iadpowMüalaa B<d,

Siódmy Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo-Saukowego. Zawiera: Ponury dem 
w Warszawie, czyli Hrabia Bogumił 
Kamiński — Stanisław młody pustel­
nik — Wiesław — Moje Leczenie 
wodą ks. S. Kneippa — Kościuszko 
pod Racławicami — Perła Genui — 
Bohaterka 3 Powstania 1863 r. — W 
mocnej oprawie ze złoconemi tytulika­
mi. - Cena $2.85.

Osiny Rocznik Tygodnika Powięścio- 
wo-NaukowegO. Rocznik ten (832 
stronnice.) Zawiera:
Jan III Sobieski król polski, czyli 
ślepa niewolnica z Sziras, romans hi­
storyczny z rycinami. Pomorzanie w 
Gąsawie, powieść osnutą na tle histo­
rycznym z czasów Leszka Białego. 
Barnaba Fafuła i Jóżo Grojseszyk na 
wystawie paryzkiej (śmiesznostka w 
pięciu aktach;) Zimna destylacya, a.- 
bo robienie wódki karólkowej, fen- 
chlowej, anyżowej, cytrynowej, poma­
rańczowej i innych wódek, z dodatkiem 
wyciągów z dzieła „Napoje, Likiery 
i Nalewki” (z ryciną;) Sybiracy (dra­
mat w czterech aktach w pięciu od­
słonach); Historya okropna o wale­
cznym Stasiu i o pięknej Anulce; 
Jaskinia potępieńca (dramat w pięciu 
aktach); Zbójcy na Czorsztynie, po­
wieść historyczna ź piętnastego wieku; 
Ezń woziwody, powiastka nadwiślań­
ska; Książe Adolf i bogini szczęścia 
powieść fantastyczna z pradawny-h 
czasów dla kawalerów i panien; Kto­
by się spodziewał (komedya w jednym 
akcie;) Osadnicy u źródeł rzeki Sus­
quehanna czyli pazury pantery i po­
żar leśny; Sejm pijacki (bardzo do­
wcipne wierszyki poświęcone pamię­
ci wszystkich pijaków;) Trupia wieża, 
powieść bułgarska osnuta na życiu 
Słowian pod rządem tureckim; Nowe 
suknie hrabiowskie; O leniwym pa­
robku, legacie;Rekrut. Cena, w mocnej 
oprawie ze złoć, tytulikami $2.85

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powie- 
ściowo-Xaukowego. Zawiera: Blada 
hrabina, powieś«: przez Jerzego F. 
Borna, w trzech tomach, ozdobiona 
kilkudziesięciu rycinami. — Wierna 
Rózia czyli Zwycięztwo Wiary Kato­
lickiej. Powieść z obecnego czasu — 
Surdut i Siermięga. Obraz ludowy’w 
8 aktach zaśpiewami. — Heród Baba. 
Krotochwila w 2 aktach przez A. 8. 
Zdziebłowskiego. — Nowelki Amery­
kańskie. Tłómaczył z angielskiego V 
W. Dyniewicz. — Nieszczęśliwe Żony. 
Komedya w 3 aktach ze śpiewami i 
tańcami, napisał z prawdziwego zda­
rzenia A. 8. Zdzlebłowski. — Ulicznik 
Paryzki. Komedya w 4 aktach z fran- 
cuzkiego tłómaczył Majeranowskl. — 
Piękne przykłady z historyi polskiej 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki 
1 poświęcenia dla kraju jakiemi się 
nasi przodkowie odznaczyli.— 8karb- 
czvk poezyi polskiej. — Cena w mo­
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami 
- - - - $2.85

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powie- 
Ściowo.N'ankowego obejmujący 832 
stronnice wyraźnego druku na pię­
knym papierze, ozdobiony liczne- 
mi rycinami oprawne w półskórek, 
ze złoconymi tytulikami, który zawie­
ra następujące powieści: Bran­
ki w Jassyrze. — Dwaj Bracia ró­
żnego wychowania.— Hrabia Parob­
kiem u Kmiecia, komedya.— Papugi 
Nas-.ej Babuni, operetka.— Aptekarz 
Polski.— Robert Dyabeł.— Dobranoc 
Sąsiedzie, krotochwila.— Prima Apri­
lis, komedya.— ToastPolski.— Zacza­
rowana Sroka.— Oryl, komedya.— 
O Janie Królewiczu, żar-ptaku i o 
Wilku Wlatrolocie.— Dziwne Podróże 
na lądzie i na morzu.— (Powieści te 
w formacie książek kosztowałyb” 
przeszło 30 dolarów.) 3.85.

Jedenasty Rocznik Tygodnlkn Powieś­
ciowe- .Naukowego. Zawiera: Adry- 
anna. Narzeczona skazańca, czyli Ta­
jemnica Bastylii, historyczno-rornanty- 
czne opowiadanie z czasów Ludwika 
XV., przez Jerzego F. Borna. (Z li- 
cznemi rycinami). — Harold, król cy- 
,pinów, czyli Skrzypce Edeleńskie, 
(opowiadanie.) — Zabolron czyli Kra­
kowiacy 1 Górale, zabawka dramaty­
czna w trzech aktach, przez J. N. Ka­
mieńskiego.— Po kweście, fraszka w 
jednym akcie, oryginalnie napisana 
przez Sulisława.— Dwaj roztargnieni, 
komedya w jednym Ukcie, tłomaczona 
z niemieckiego przez Wojciecha Si­
mona. — Fabiola, powieść z prześla­
dowania Chrześcian w r. 802, napisał 
Kardynał Wisemann,(streszczonaprzez 
M. A. M.)— Adam i rwa, krotochwila 
ze śpiewami w dwóch odsłonach, z ' 
francuzklego, tłómaczył Aloizy Ziół­
kowski. — Gałązka Jaśminu, komedya 
w jednym akcie przez Zygmunta Przy­
bylskiego.— Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarcenau, ciekawa powieść dla mło 
dych i starych. - • $2.85.

Dwunasty Rocznik Tygodnika Powic- 
ściowo-.Naukowego. Zawiera: Książe 
Srebrny, powieść z czasów Iwana 
Groźnego, hr. Tołstoja (Z rosyjskiego 
przełożył W. Grajnert); Młynarz i je­
go dziecko czyli Wędrówka Duchów 
w nocy Bożego Narodzenia, powieść 
osnuta na tle prawdziwego zdarzenia; 
Cud czyli Krakowiacy 1 Górale, w 
trzech odsłonach (W. Bogusławski); 
Krawiec Czarnoksiężnik (Ciekawe o- 
powiadanie); Reinhold cudowne dzie­
cię (bajka); O szpetnym garbusku 1 o 
trzeci, wróżkach; Antoś z Skalina 
czyli Cnota nagrodzona a zbrodnia u- 
karana (powieść wielce ciekawa i 
moralna); Historya o Rycerskim ow­
czarku przez Jana Kupca; Czarna 
Plama, powieść z czasów niemieckiej 
grynderki; Anusia 2ebraczka (powieść); 
Krzyż przy drodze (Opowiadanie pro. 
boszczą bawarskiego); Obrazek z wię­
zienia, (Wspomnienie francuzklego 
kapelana wojskowego): Lorenzo; Ser­
cowe kłopoty Stacha (powiastka); 
Rz?ź w Krożach (tragedya);Syn Wdo­
wy, powiastka historyczna z XVI wie­
ku, Stary komedyant (powieść); Jaski­
nia Beatusa, powieść dla wszystkich 
szlachetnie myślących; Deszcz i Pogo­
da, komedya w jednym akcie p. Leo­
na Gozlan. (Tłómaczenie zfrancuzkie- 
go); Bohaterka z nad Szreniawy, po­
wieść z dziejów naszych przez Pauii- 
nę Kraków; Nie opuszczaj kraju ro­
dzinnego, (Fr. Hoffman) przełożył Bo­
lesław Dunin; Ufność bez granic, przy­
słowie dramatyczne w jednym akcie, 
napisał Leon Kapliński; Amalunga 
czyli Córa Puszcz, opowiadanie z cza­
sów wojen pomiędzy Europejczykami 
a Indyanami w Ameryce Północnej; 
Wuj i Siostrzeniec, (Fr. Hoffman) z 
niemieckiego wydania przełożył 8ta- 

nisław Kunasiewicz; Hrabia i Niedź- 
wiedziarz, (Fr. Hoffman) przełożyła 
Paulina z L. Wilkońska); Prześlado­
wana, krotofila w jednym akcie dla 
sceny polskiej Edmunda Drzewie­
ckiego; Ten co nad obłokami, opo­
wiadanie dla młodych moich przyja­
ciół (Fr. Hoffman), przełożył Stani­
sław Kunasiewicz; Spotkanie, kroto­
chwila w jednym akcie ze śpiewami z 
francuzklego pp. Cabot Fallals i Le- 
targę; Głos Pana nad Pauy, opowia­
danie dla moich młodych przyjaciół 
(Fr. Hoffman) przełożył Stanisław Ku­
nasiewicz; Chrystus i dziecię. $2.85

' Trzynasty Rocznik Tygodnika Po- 
wleściowo-haukowego w mocnej o- 
prawie, zawiera:— Agay Han, powieść 
historyczna; Nemezis; Pszczoły I 
pszczelnictwo (z rycinami); Gałgan- 
duch, czyli Trójka hultajska, melo- 
dram w 3ch aktach; Sierota; Quo 
Vadis, H. Sienkiewicza; Duch Pusz­
czy, opowiadanie z amerykańskich 
borów; Ogród wiejski, popularny prze­
wodnik przy zakładaniu i pielęgno­
waniu ogrodów (z rycinami); Kasper 
Kailiński, dramat historyczny w Sch 
aktach; Historya o szlachetnej i pię­
knej Meluzynie; Nad Bugiem, obra­
zek ludowy w 8ch aktach; Cyrulik 
ze Zwierzyńoa, obrazek ludowy w je­
dnym' akcie; Nieprzepłacony Pier­
ścień; Historya o wielkim wojowniku 
Gabryelu Hołubku; Stryj przyjechał, 
komedya w jednym akcie; Historya 
kupca Chrześcijanina. Cena $2.85.

Czternasty Rocznik Tygodnika Powie« 
ściowo-Jiaukowego w mocnej opra­
wie, zawiera: Przez wszystkie piekła, 
romans historyczny przez M. Jokaya; 
Bartek Zwycięzca, II. Sienkiewicza; 
O leczeniu chorób koni, bydła, świń, 
owiec i psów, wykład popularny dla 
użytku gospodarzy; Trzeci maja, obraz 
historyczny w 5 aktach, przez B. Bo- 
lesławitę; Stary sługa, H. Sienkiewi­
cza; Dolina Almeryi czyli dobrotli­
wość Boska, powieść dla starszych i 
młodzieży; Hania, II. Sienkiewicza; 
Nagroda cnoty, trzy powiastki wyjęte 
z pism ks. kanonika Smida; Szkice 
węglem, H. Sienkiewicza; Jaki pan 
taki kram, czyli polski “Uncle Sam,” 
komedya w trzech aktach ze śpiewa­
mi na tle amerykańskiem, przez A. 
Jaxa; Zamek nad Czarnem morzem, 
powieść; Janko muzykant, H. Sienkie­
wicza; Żółty generał, przez Wład. 
Łozińskiego; Wesele na Prądniku, o- 
braz ludowy w dwóch aktach ze 
śpiewkami przez A. Ładnowskiego; 
Bez szczęścia, nowela M. D. Cham­
skiego: Bartosz z pod Krakowa, czyli 
dożywocie w letargu, obrazek ludo­
wy ze śpiewkami, w jednym akcie, 
przez Br. Dębickiego; Z głodu się oże­
nił, powieść; Trzy boje, napisał Jan 
G.; Hrabia parobkiem u kmiecia, z 
ramot i ramotęk Wilkońskiego; Po­
dejrzana osoba, komedya w jednym 
akcie, przez St. Dobrzańskiego; Zo- 
chna hrabianka, powieść J. K. Tur­
skiego; Panie Kochanku, anegdota 
dramatyczna w 8 aktach J. Krasze­
wskiego; Kochaj bliźniego swego, Fr. 
Hofmana; Ojciec gawęda, powieść. 
Cena $2.85
GS*  Wszystkie powyższe roczniki 

sprzedajemy wraz z rocznikiem 8cim 
za................................. 888.00

r*  DARM0!
wysyłamy każdemu na żądanie

Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich Przedmiotów,
jako to:

HARMONIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE, KLARNETY, 
i inne instrumenta muzyczne; ZEGARKI, PIERŚCIONKI, i inne 

przedmioty jubilerskie; MASZYNY DO SZYCIA, MEBLE 
i wogóle wszelkie inne przedmioty.

W tym katalogu podane są najniższe ceny na towary wszelkiego rodzaju. 
Pisząc po katalog, adresować należy:

THE MARION SUPPLY CO.,
771 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

Po Katalog Kut
Polskiej Muzyki 1 Śpiewu piszcie: 

WYDAWNICTWO MUZYCZNE 
B. J. ZALEWSKIEGO,

Dep. G 774 S. Ashland ave. róg 17ej ulicy, 
Telefon 960 Canal, CHICAGO, ILLINOIS.

.Tamże można nabyć: Szkoły na instrumenta i do Ôp’ewu. 
Utwory na Fortapian, do Śpiewu, na orkiestrę, kapelę do 
teatru i wszystko co wchodzi w zakres muzyki i śpiewu.

B. J. ZALEWSKI, dyrygent Chórów śpiewackich i Orkiestry Polskiej w Chicago

Najnowszy portret papieża Leona XIII.
W tych dniach wykoń­

czono portret papieża 
Leona XIII, w celu roz­
powszechnienia go pomię­
dzy ludnością rzymsko­
katolicką całego świata.

Portret ten jest zrobio­
ny 16 naturalnemi kolo­
rami, a rozmiar jego wy­
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do­
mu katolickim. Obraz ten 
jest dokładną reprodu- 
kcyą papieża Leona XIII 
tak jak wygląda obecnie.

Niniejsza ilustracya 
przedstawia, zmniejszony 
format obrazu.

Każdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 
z góry, i przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok. otrzyma ten obraz darmo.

W. DYNIEWICZ, Noble st,., Chicago, 111.

Kard. Ledóchowski.
Kto chce nabyć dokładny 
życiorys ks. kardynała Le- 
duchowskiego, niech przy- 
śle 35C., a wyślemy mu 
książkę, poświęconą jego 
pamięci. Adres: W. Dynie­
wicz. 532 Noble st., Chica­
go, 111.

Nowy wynalazek!
“Keen Edge” wyostrzy najbardziej stępioną 

brzytew w cwóch minutach i nada jej cienkie i 
oatre ostrze. Robi stare brzytwy tak dobre jak 
nowe, 1 jest gwarantowany, że nie zawiedzie 
nigdy. Na cóż więc płacić 25 centów za jedno­
razowe wyostrzenie brzytwy, ki. dy kawałek 

Keen-Edge” wystarczy na lata całe. Wszystkie 
inne narzędzia, które potrzebuję mieć ostre 
®\trzS ®°<*  b>ć wyostrzlne za pomocą “Keen- 

i jachowują swolą ostrość trzy razy 
dłużej niż ostrzom jakimkolwiek Innym sposo­bem. r

Jest to rzecz, która znajdzie mlejace wszę­
dzie. Każdy mężczyzna, który sam się goli, nie 
obejdzie się bez tego; w każdym domu powin­
no się to znajdować, bo jest to takie tanie i 
każdy jest w stanie paru centami sobie wygo- 
dzić. Kosztuje tylko 15 centów. Wytnij to ogło­
szenie i wyślij znaczków pocztowych za 15 
centów, a my wyszlemy przez pocztę i prze­syłkę opłacimy. p

Przyszlijcie nam znaczek pocztowy, a wyśle­
my wam polski katalog ilustrowany Brzytew, 
ram, perfum, maszynek do drukowania i t. d. 
Możecie zaoszcędzić wiele pieniędzy kupując 
od nas, my nasze rzeczy gwarantujemy. Adres: 

POLONIA MĘRCHANDI8E CO.
Dep. A, Westfleld, Mass. (48—1)

SKŁAD SAŁOŻONY 1851 R.

HENRY Ш1ШР1,
GROSERNIK,

BUBTOWIT I DBOBUZBOWT,

332-234 2. RANDOLPH BT„
pomiądzy Franklin 1 Market It.,

CHICACO.
Sprzedaje po najtańszych ee«»eh,

Najlcpazy, prawdziwy aer «r.wajcarak:. 
Ser Bdamskl 1 ser ParmesatiskL 
Fromage de Brie 1 ser Roęufortskl.
Ser 1 rośliny, Neuszatelskl i Lim bu raki 
Brunśwlcki salceson.
Salami, Westfalskie szynki. 
Wedrone 1 marynowane węgorze. 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardyny I szampirlany. 
Francuzki groch, najlepszą oliwą.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie jagły, soczewicą, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęcz ml eh perłowy, kaszę jęczmienną. 
Kaszę tatarczaną, kaszę owsianą.
Mąka tatarczaną, mąką ryżową. 
Świeże suszone grzyby, papryką.
Niemieckie powidła, mak.
8wieże orzechy, migdały, cytronat 
Suszone gruszki, wiśnie, pruneie. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nndlek makarony. 
Najlepszą Vanila czekoladą z Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatą, eztrakt mięsny. 
Prawdziwą kawą Java, Мосса i Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback a. 
Niemieckie kołowrotki i gromple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniak 
«wieże siemię warzywowo, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiana, rzepa­

kowe, jako 1 wszelkie inne towary korzenna.
HBNRY 8CHOBLLKOP’
■■ t
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Aleksander Dumas (Ojciec.)

Hrabia Monte-Christo,
Romans, przekład z francuskiego.

TOM V.

(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ I.

Śniadanie.
Zrana dnia 21-go maja w domu przy ulicy 

Helder, dokąd Albert de Morcerf zaprosił w 
Rzymie hrabiego Monte-Christo, zajmowano się 
różnemi przygotowaniami na przyjęcie i wy­
wiązanie się z danego słowa zacnemu gościowi.

Albert de Morcerf mieszkał w skrzydle do­
mu, na rogu wielkiego dziedzińca, naprzeciw 
drugiego gmachu, przeznaczonego dla służby.

Dwa okna tego skrzydła wychodziły na uli­
cę, trzy na dziedziniec, a dwa na ogród.

Między dziedzińcem a ogrodem znajdowało 
się zabudowanie drugie, w złym smaku archi­
tektury z czasów cesarstwa, okazałe jednak 
i rozległe, a zajęte przez hrabiego Morcerf.

Wzdłuż całej posiadłości ciągnął się od 
ulicy mur, a na nim stały w pewnych odległo­
ściach wazony z kwiatami; w środku muru 
wielka krata żelazna ze złoconemi strzałami, 
obok okazałego wjazdu małe drzwiczki, prawie 
przylepione do mieszkania odźwiernego, służyły 
za przejście dla służących i idących pieszo.

Wybór pomieszkania dla Alberta ujawniał 
widocznie troskliwą pieczołowitość matki, która 
nie chciała się odłączyć od syna, czuła jednak, 
że młodzieniec w wieku Alberta potrzebuje zu­
pełnej swobody.

Przemilczeć nie możemy, że na każdym 
punkcie uderzał egoizm młodzieńca, zamiłowa­
nego w wolnem i bezczynnem życiu arystokra­
tycznych potomków, złoconem jak klatka ka­
narkowa.

Przez okna frontowe Albert mógł wyglądać 
i robić spostrzeżenia na ulicy.

Jeśli w czasie takich obserwacyi, zdarzył 
się jaki zasługujący na większą uwagę przed­
miot, Albert mógł był dla dalszych poszuki­
wań wyjść przez furtkę, stykającą się ze wzmian- 
kowanemi przy mieszkaniu odźwiernego drzwi­
czkami, nie bez celu tu umieszczonemi.

O furtce tej zapomnieli, zdaje się, wszyscy, 
od czasu postawienia domu.

Ukryta i zapuszczona, wyglądała jakby by­
ła od dawna i na zawsze zabita.

Gdy tymczasem oliwą napuszczony zamek 
i zawiasy dowodziły, że często do tajemniczych 
i częstych posług była używana.

Ta skryta furtka współzawodniczyła z in- 
nemi, naigrawając się z odźwiernego, że jego 
czujność i władza jej nie dosięgły.

W końcu wązkiego i cichego korytarza, 
który stykał się z ową furtką i stanowił przed­
pokój, na prawo mieściła się sala jadalna Al­
berta od strony dziedzińca, a na lewo mały sa­
lon od ogrodu.

Krzewy i powoje, rozwijając się w kształ­
cie wachlarza przed oknami, zakrywały od dzie­
dzińca i ogrodu wnętrze tych dwóch pokoi, do 
których nie mogło też zajrzeć natrętne oko.

Na pierwszem piętrze, oprócz dwóch takich 
samych pokoi, był jeszcze trzeci nad przedpo­
kojem. Wszystko to razem stanowiło salon, sy­
pialnię i gabinet.

Salon dolny tworzył tylko jakby altanę al­
gierską dla palących fajkę i cygara.

Gabinet pierwszego piętra łączył się z sy­
pialnią, i przez drzwiczki niewidzialne miał 
wyjście na schody; widać, że nie zapomniano 
o żadnych środkach ostrożności.

Nad pierwszem piętrem znajdowała się rozle­
gła pracownia, którą rozszerzone przez wyjęcie 
środkowych ścian; w tern pandemonium uderzała 
wyraźnie walka artysty z elegantem.

Było to schronienie i zbiór wszystkich ko­
lejno dziwactw Alberta: trąby myśliwskie, ba- 
setle, flety, cała orkiestra, bo Albert miał przez 
jakiś czas nie gust, ale zapał do muzyki; pulpi­
ty, palety, farby, bo po zapale do muzyki nastą­
pił popęd do malarstwa; nakoniec rapiry, ręka­
wice do boksowania, szpady i laski różnego ro­
dzaju, bo stosownie do obyczaju młodych mo- 
dnisiów teraźniejszej epoki, Albert de Morcerf 
z największą wytrwałością kształcił się w tych 
trzech sztukach, uzupełniając wychowanie lwów 
fechtunkiem, boksowaniem i robieniem lancą, 
i przyjmował kolejno w tej komnacie, przezna­
czonej do szermierki, panów Grisier, Cooks 
i Karola Lemur.

Oprócz tych sprzętów, w uprzywilejowanej 
komnacie stały stare kufry z czasów Franciszka 
1-go, pełne chińskiej porcelany, naczyń japoń­
skich, fajansów z Lukki i Rubii, talerzy Ber­
narda Palissy i starodawne fotele, na których 
siadał może Henryk IV albo Sully, Ludwik XII 
albo Richelieu, bo na dwóch szczególnie fotelach 
jaśniały ozdoby, rznięte tarcze, a na ich lazurze 
trzy kwitnące lilie Francyi z królewską koroną, 
widocznie pochodzące ze składu mebli w Lu­
wrze, albo przynajmniej z jakiego zamku kró­
lewskiego.

Na ciemnem i ponurem tle tych foteli roz­
pięte były materace w jasnych barwach, nabyte 
może pod słońcem Persyi, albo utkane przez 
niewiasty Kalkuty i Chaudernayoru; rozwesela- 
jąc wzrok, oczekiwały na przeznaczenie, samemu 
ich właścicielowi jeszcze nieznane, a tymczasem 
oświecały pokój swoim jedwabnym i złoconym 
połyskiem. . .

W najwidmejszem miejscu stał fortepian 
z fabryki Rullera i Blancheta, z drzewa różo­
wego, kształtem odpowiadający naszym lilipu- 
towym salonom. A szczupłem i dźwięcznem 
wnętrzu zawierał całą orkiestrę, п'сгау. jęczącą 
brzmieniem arcydzieł Beethowena, W ebera, Mo­
zarta, Haydna, Grety i Porpora.

Wszędzie na ścianach, nadedrzwiami, na 
suficie wisiały miecze, puginały, sztylety, 

maczugi, topory, zbroje, wysadzane złotem i ka­
mieniami; oprócz tego zielniki, minerały, ptaki 
wypchane z rozłożonemi do nieruchomego lotu 
skrzydłami, otwartemi dzioby, jakby się broniły 
po śmierci jeszcze od uwięzienia.

Rozumie się samo przez się, że ta komnata 
była ulubioną przez Alberta.

Na dzień jednak umówionych odwiedzin, 
młodzieniec obrał sobie za główną kwaterę sa­
lon dolny, gdzie czekał w rannym stroju na przy­
jęcie gościa.

Tam na stole, zasłanym szerokiemi kobier­
cami, leżały w prawdziwych, według obyczaju 
holenderskiego, fajansowych naczyniach wszyst­
kie znane tytonie, zacząwszy od żółtego peter­
sburskiego, aż do czarnego z Sinai, nie pomija­
jąc Marylandu i Portorico.

Obok zaś w pudelkach, podług kształtu 
i gatunku, leżały cygara w porządku ułożone: 
Parus, Regalia, Havanna i Manilla.

Nakoniec w otwartej szafie zbiór niemie­
ckich fajek, cybuchów z bursztynami, zdobnych 
w korale, złotem osadzone, oczekiwał na kaprys 
lub sympatyę palaczy.

Albert sam kierował uporządkowaniem, albo 
raczej symetrycznem nieładem, jakiemu nasi no­
wocześni młodzi biesiadnicy lubią przypatrywać 
się po kawie przez chmury dymu.

O trzy kwadranse na dziewiątą wszedł po- 
kojowiec, który wraz z małym piętnastoletnim 
garsonem, mówiącym tylko po angielsku i po­
dobnym do Johna, stanowił całą domową słu­
żbę Morcerfa.

Rozumie się, że w dnie zwyczajne kucharz 
domowy, a przy większych uroczystościach, strze­
lec hrabiego, byli na jego rozkazy.

Pokojowiec imieniem German, obdarzony 
zupełnem zaufaniem swego młodego pana, miał 
w ręku zwitek dzienników i paczkę listów; dzien­
niki położył na stole, listy oddał Albertowi.

Albert w roztargnieniu spojrzał na te roz­
maite depesze; wybrał dwie, delikatnem nekre- 
ślone piórom i wonną obleczone kopertą, rozpie- 
czętował i przeczytał z pewną uwagą.

— Zkąd te listy ?—zapytał.
— Jeden z poczty, a drugi przyniósł służą­

cy pani Danglars.
. — Kaź oświadczyć pani Danglars, że przyj­

muję miejsce w jej loży... czekaj, a... potem po- 
jedziesz do Róży; powiesz jej, że po wyjściu 
z opery, przyjdę do niej na kolacyę, i zaniesiesz 
jej sześć butelek wybornego wina Xeres, malagi 
i baryłkę ostryg ostendzkich. Ostrygi weźmiesz 
u Borele, a pamiętaj mu powiedzieć, że to dla 
mnie.

— O której godzinie mam zastawić do 
stołu?

— Która teraz?
— Trzy kwadranse na dziesiątą.
— A więc podasz o wpół do jedenastej. De­

bray może będzie rnusiał pójść do ministeryum... 
Wszak (Albert zajrzał do notatnika) to jest go­
dzina którą, naznaczyłem hrabiemu; 21-go maja 
o wpół do jedenastej; chociaż nie liczę bardzo 
na jego obietnicę, wolno jednak być punktual­
nym. Ale, nie wiesz, czy pani hrabina już 
wstała?

— Jeśli jaśnie pan rozkaże, pójdę się do­
wiedzieć.

— Dobrze... będziesz prosił o jednę piwnicę 
z napojami, gdyż moja niebardzo jest zaopa­
trzona; powiedz, że będę miał zaszczyt być u niej 
o godzinie trzeciej i że proszę o pozwolenie 
przedstawienia jej jednego z moich znajomych.

Pokojowiec wyszedł, Albert rzucił się na 
sofę, rozłamał pieczęcie kilku dzienników, przej­
rzał afisze widowisk, skrzywił się, że dają ope­
rę a nie balet; szukał na prawo, między ogło­
szeniami o pachnidłach, przepisu na zęby, o któ­
rym mu mówiono, i odsunął dwa czy trzy pisma 
najbardziej wzięte w Paryżu, szemrząc w prze- 
ciągłem poziewaniu:

— Prawdziwie, te dzienniki coraz bardziej 
nas zanudzają.

W tej chwili lekki powóz zatrzymał się 
przed drzwiami, a wkrótce pokojowiec wszedł, 
i zawiadomił o przybyciu pana Lucyana De­
bray.

Młodzieniec słusznego wzrostu, blondyn, 
blady, oko niebieskie, spojrzenie pewne, usta 
wąskie, zimne; w granatowym garniturze ze zło- 
temi rzniętemi guzikami, w białej chustce na 
szyi, z lornetką, w perłowej masie na jedwa­
bnej nici zawieszoną, którą kiedy niekiedy przy­
kładał do prawego oka, wszedł do salonu bez 
uśmiechu, nie mówiąc ani słowa, z miną na pół 
urzędową.

— Dzień dobry, Lucyanie! dzień dobry — 
rzekł Albert — ale przestraszasz mię, mój drogi, 
swoją punktualnością! Co mówię? punktualno­
ścią! Ty, którego najpóźniej się spodziewałem, 
przybywasz na pięć minut przed dziesiątą, kie- 
dyśmy stanowczo umówili się na wpół do jede­
nastej. To jakiś cud! czy nie grozi upadek mi­
nisteryum?

— Nie, najdroższy — odrzekł młodzieniec, 
siadając na sofie — uspokój się, my się zawsze 
chwiejemy, ale nigdy nie upadamy, i zaczynam 
wierzyć, że stoimy niewzruszeni, nie licząc 
jeszcze, że sprawy półwyspu umocnią nas zu­
pełnie.

— A tak, to prawda, wypędzenie Don Car- 
losa z Hiszpanii.

— Nie, najdroższy, my go tylko przeprowa­
dzamy ku drugiej granicy Francyi i ofiarujemy 
mu królewską gościnę w Bourges.

— W Bourges.
— Tak, niema czego żałować, cóż u djabła! 

Bourges jest stolicą króla Karola VII. Jakto, 
niewiedziałeś o tern? przecież to od wczoraj wia­
dome w całym Paryżu, a przedwczoraj rzecz ta 
już była jawną na giełdzie, bo pan Danglars 
(nie wiem, jakim sposobem ten człowiek otrzy­
muje wiadomości jednocześnie z nami), speku­
lując już na papiery, zyskał milion.

— A ty, nową wstęgę jak się zdaje; bo wi­
dzę błękitny znaczek w pętlicy.

— E! przysłano mi gwiazdę Karola 111 — 
odparł niedbale Debray.

— Nie udawajże obojętnego i wyznaj, że 
to ci sprawia przyjemność.

— W istocie, tak jest; jako uzupełnienie 
stroju, gwiazda dobrze odbija przy czarnym fra­
ku zapiętym; to elegancko.

— I to nadaje — rzekł Morcerf z uśmie­
chem—minę księcia Walii, albo Reichstedu.

— Dlatego widzisz mnie tak wcześnie.
— Ponieważ dostałeś gwiazdę Karola III 

i chciałeś mi się z nią pokazać.
— Ponieważ spędziłem całą noc na rozsy­

łaniu pism: wyprawiłem dwadzieścia pięć de­
pesz dyplomatycznych. Gdym po dniu już wró­
cił do siebie, chciałem zasnąć, ale napadł mię 
tak silny ból głowy, że musiałem wstać, ażeby 
sie przejechać konno. W Boulogne opanowało 
mnie znudzenie i głód; dwaj przyjaciele, którzy 
rzadko stają razem, a którzy połączyli się prze­
ciwko mnie w jakiś związek karlistowsko-repu- 
blikański; wreszcie przypomniałem sobie, że 
u ciebie ma być dzisiaj z rana uczta, i dlatego 
masz mię tak wcześnie; głodny jestem, daj mi 
jeść; nudzę się, zabaw mię.

— To jest moja powinność, jako gospoda­
rza uczty, drogi przyjacielu—rzekł Albert, dzwo­
niąc na służącego, gdy tymczasem Lucyan pej­
czem ze złotą gałką, Turka wyobrażającą, ude­
rzał po rozrzuconych dziennikach.—German, po­
daj szklankę Xeresu i biszkopty. Nim to na­
stąpi, drogi Lucyanie, oto masz cygara, rozu»- 
mie się, przemycane; życzę ci spróbować i po­
prosić ministra, aby nam sprzedawał podobne, 
zamiast jakichś liści orzechowych, na których 
palenie skazują wiernych obywateli.

— Do kata, tego nie zrobię; zresztą myślę, 
że gdyby tylko pochodziły od rządu, pewnieby 
ich już wcale nie kupowano, wydałyby się wam 
obrzydłemi. Przytem to niema związku z mini­
steryum spraw wewnętrznych, ale skarbu; udaj 
się do pana Humann, do wydziału dochodów 
niestałych, w korytarzu Nr. 26.

• — Doprawdy zadziwiasz mię obfitością swo­
ich wiadomości. Weźże cygaro!

— A! drogi hrabio—rzekł Lucyan, zapala­
jąc manilę przy różowej świecy, osadzonej w zło­
conym świeczniku i rzucając się na sofę — 
a! drogi hrabio, jakiś ty szczęśliwy, że nie masz 
nic do roboty! doprawdy, nie znasz swego szczę­
ścia!

— I cóżbyś począł, mój drogi, ty, podporo 
królestw —odparł Morcerf z lekką ironią—gdy­
byś nie miał nic do czynienia? Jakto, będąc 
sekretarzem przybocznym ministra, mając zara­
zem udział w wielkich planach europejskich 
i małych intrygach Paryża, udzielając królom, 
więcej nawet, królowym — protekcyi, jednocząc 
stronnictwa, kierując wyrokami, działając wię­
cej w gabinecie piórem i telegrafem, niż Napo­
leon działał na polu bitwy mieczem i zwycię­
stwami; posiadając dwadzieścia pięć tysięcy li- 
wrów oprócz pensyi; konia, którego nie chciałeś 
odstąpić za czterysta luidorów zacnemu Cha­
teau-Renaud; krawca, który ci doskonale robi 
pantalony, mając operę, “Jockey-Club”, i teatr 
rozmaitości, jakto i ty nie znajdujesz w tem 
wszystkiem rozrywki? A więc dobrze, ja cię 
rozerwę!

— Jakim sposobem?
— Zaznajomię cię...
— Z mężczyzną czy z kobietą?
— Z mężczyzną.
— O! znam ich dosyć.
— Ale nie znasz tego, o którym mówię.
— Zkądże on jest? z końca świata?
— Może dalej jeszcze.
— Co, u djabła! spodziewam się, że to nie 

on sprowadzi dla nas śniadanie.
— Nie, bądź spokojny, śniadanie się spo­

rządza przy ojczystym ognisku, ale ty głodny 
jesteś?

— Tak jest, wyznaję, jakkolwiek to niezbyt 
chlubne, wczoraj jadłem obiad u pana Ville- 
forta; a czy zauważyłeś, że stół bardzo zły bywa 
u tych wszystkich panów sądowników? zdaje 
się, że ich trapi zgryzota sumienia i pozbawia 
smakn.

— Do stu katów! mógłbyś szkalować obia­
dy innych, gdyby dobre dawali wasi ministro­
wie.

— Prawda, ale my przynajmniej ludzi po­
rządnych nie zapraszamy; i gdybyśmy nie byli 
w konieczności częstowania niektórych szubraw­
ców, co myślą, a raczej głosują dobrze, wystrze­
galibyśmy się jak zarazy jadania obiadów u sie­
bie, zaręczam ci stanowczo.

— Wypijże, mój kochany, drugą szklankę 
Xeresu i weź drugi biszkopt.

— Chętnie, masz wyborne wino hiszpańskie: 
przyznaj żeśiny mieli słuszność, zaprowadzając 
w tym kraju spokój.

— Zapewne, ale Don Carlos?
— Co? Don Carlos będzie pił Bordeaux, 

a za dziesięć lat ożenimy jego syna z młodą 
królową.

— Za co ty dostaniesz order Złotego Runa, 
jeśli jeszcze będziesz w ministeryum.

— Jak uważam, Albercie, obrałeś sobie za 
system karmić mnie tego rana dymem ka­
dzideł.

— Przyznasz, że to najlepiej usposabia żo­
łądek do trawienia; ale zdaje mi się, że właśnie 
słyszę w przedpokoju głos zacnego Beauchampa; 
będziecie się sprzeczali, to może obudzi w tobie 
siłę cierpliwości.

— O cóż mamy się sprzeczać?
— O dzienniki.
— Mój drogi — rzekł Lucyan z największą 

pogardą—alboż ja czytam kiedy dzienniki?
— Dlatego właśnie, jeszcze więcej sprzeczać 

się będziecie.
— Pan Beauchamp!—zawołał służący.
— Prosimy, prosimy, straszliwe pióro — 

rzekł Albert, .wstając i idąc ku przybyłemu — 
i Debray tu jest, ten co cię nienawidzi, chociaż 
cię nie czyta nigdy, przynajmniej tak mówi.

—; Ma racyę — rzekł Beauchamp — to tak 
samo jak ja; krytykuję go, a nie wiem wcale, 
co on robi; dzień dobry komandorze!

— A! już wiesz o tem! — odpowiedział se­
kretarz przyboczny, podając dziennikarzowi rę­
kę z uśmiechem.

— Dlaboga!—zawołał Beauchamp.
— Cóż mówią o tem na świecie?
— Na jakim świecie mamy wiele światów, 

'w tym pańskim 1838 roku.
— W świecie krytyczno - politycznym, do 

którego przecież należysz?
— Powiadają, że to rzecz bardzo słuszna, 

iż nie oszczędzasz czerwieni, aby błękit wy­
dała.

— Brawo! brawo!—rzekł Lucyan — dlacze­
góż do nas nie należysz, mój drogi Beauchamp? 
posiadając tyle dowcipu, mógłbyś we dwa lub 
trzy lata fortunę zrobić.

— To też na jednę tylko rzecz czekam, chcę 
pójść za pańską radą, i wejść do ministeryum, 
ale do takiego, któreby potrwało ze sześć mie­
sięcy. Teraz jedno słowo jeszcze, drogi Alber­
cie, bo potrzeba dać odpocząć biednemu Lucya- 
nowi. Czy będziemy jedli śniadanie, czy obiad? 
Ja należę do izby. W naszem rzemiośle, jak 
wiesz, niewszystko nam się uśmiecha.

— Będzie śniadanie; zaczekamy jeszcze na 
dwie osoby i siądziemy do stołu.

— A na kogoż to czekacie jeszcze?—spytał 
Beauchamp.

— Na szlachcica i na.dyplomatę—odpowie­
dział Albert.

— To znaczy, że potrzeba jeszcze czekać 
parę małych godzin na szlachcica, i parę wiel­
kich na dyplomatę. Przyjdę na zakąskę. Zo­
staw mi poziomek, kawy i cygar. Będę jadł ko­
tlety po sejmowemu.

— Nie, Beauchamp; bo gdyby tym szlachci­
cem miał być Montmerency, a dyplomatą Met­
ternich, jedlibyśmy śniadanie nie później jak 
o jedenastej; tymczasem skosztuj Xeresu i bi­
szkoptów, jak to Debray uczynił.

— Zgoda, zostaje, potrzebuje dziś rozerwać 
się trochę.

— A to zupełnie tak samo, jak Debray; 
mnie się zaś zdaje, że gdy ministeryum się smuci, 
strona przeciwna powinna być wesołą!

— E! bo widzisz, drogi przyjacielu, nie wiesz, 
co mi zagraża. Tego rana mam słuchać w izbie 
deputowanych między innymi pana Danglars, 
wieczorem zaś u jego żony czeka nas tragedya 
para Francyi.

— Niech djabli wezmą rząd konstytucyjny! 
Jak można było zgodzić się na tę formę, kiedy, 
jak powiadają, wybór od nas zależał?

— Pojmuję cię; .chcesz przygotować sobie 
zapas wesołości.

— Nie mam nic przeciw memu panu Dan­
glars -rzekł Debray—on głosuje za wami, nale­
ży do opozycyi.

— A toż to właśnie źle; dlatego .czekam, 
ażebyście go wyprawili na rozprawy do pałacu 
Luksemburskiego, aby się mógł z niego uśmiać 
do woli.

— Mój drogi — rzekł Albert do Beau­
champ — widać, że sprawy hiszpańskie już są 
załatwione, bo jesteś straszliwie cierpki. Przy- 
pomnijże sobie, że kronika paryska głosi o mał­
żeństwie mojem z panną Eugenią Danglars. 
Niesumiennie byłoby z mojej strony zezwalać na 
złośliwe uwagi, nie oszczędzać człowieka, który 
ma mi kiedyś powiedzieć: “Panie wicehrabio! 
wiesz, że daję dwa miliony mojej córce!"

— Daj pokój! — rzekł Beauchamp — to mał­
żeństwo nie przyjdzie do skutku, król mógł go 
zrobić hrabią, może go zrobić parem, ale go nie 
zrobi szlachcicem, a hrabia de Morcerf ma tyle 
dumy arystokratycznej, że nie zezwoli za dwa 
nędzne miliony na niestosowny związek; wice­
hrabia Morcerf powinien zaślubić margrabinę.

— Ale dwa miliony! to ma wagę i koronę 
hrabiowską—odparł Morcerf.

— Jestto kapitał spółkowy teatru na bul­
warze, albo drogi żelaznej w ogrodzie botani­
cznym.

— Niech prawi, co chce — rzekł niedbale 
Debray—a ty żeń się Morcerfie. Zaślubisz ety­
kietę worka, nieprawdaż? cóż cię ma obchodzić! 
lepiej gdy na niej będzie mniej o jednę tarczę, 
a więcej o jedno zero.

— Na sumienie! zdaje mi się, że masz ra­
cyę, Lucyanie—rzekł z roztargnieniem Albert.

— Niewątpliwie! skądinąd każdy miliono­
wy człowiek jest również szlachetnie urodzony, 
to jest może być wszystkiem.

— Sza! nie mów tego, Debray — podjął 
z uśmiechem Beauchamp — bo oto nadchodzi 
Chateau-Renaud, który dla wyleczenia cię z ma­
nii do sofi/.matów, gotów cię przeszyć mieczem 
swego przodka Renaud de Montauban.

— Toby się poniżył — odpowiedział Lu­
cyan—bo ja jestem niski i to bardzo niski.

— Ho! ho! — zawołał Beauchamp — mini­
steryum śpiewa Beranżera, co się to teraz dzie­
je, mój Boże!

— Pan Chateau-Renaud! pan Maksymilian 
Morrel!— rzekł służący, oznajmiając przybycie 
dwóch nowych gości.

— A więc już wszyscy! — rzekł Beau­
champ—będziemy zatem jedli śniadanie, bo, je­
śli się nie mylę, czekałeś tylko na dwie osoby 
Albercie?

— Morrel! — szepnął Albert ździwiony — 
Morrel! co to znaczy?

Lecz zanim to wymówił, pan Chateau-Re­
naud, piękny mężczyzna, lat około trzydziestu, 
szlachcic od stóp do głowy, to jest z fizyonomią 
Guicha a dowcipem Montemarta, ujął Alberta 
za rękę i rzekł:

— Pozwól, mój drogi, abym ci przedstawił 
kapitana spahisów, Maksymiliana Morrel, który 
jest moim przyjacielem, a więcej nawet bo wy­
bawcą. Ale każdy najlepiej sam się przedsta­
wia; powitaj mego bohatera, kochany wice­
hrabio.

I odstąpił na stronę, aby przedstawić szla­
chetnego młodzieńca z szerokiem czołem, by- 
strem okiem i czarnym wąsem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



GAZETA POLSKA.16

JPO^ZUKIWANIA^
OgłMie»la pod ta rubryką kooztoją na Joden 

raz 50 centów, na trzy raz» dolara.

Franciszek i Antonina 
Żelińscy, którzy przebywają w 
Chicago, a on jest agentem ma­
szyn do szycia, są poszukiwani 
przez swego znajomego Ignacego 
Ostrowskiego 700 W. 18 st., Chi­
cago, III. (1—3)

Roman Klimaszewski ro­
dem z miasta Mławy w gub. pło­
ckiej, poszukiwany jest przez bra­
ta stryjecznego, Filipa Klimaszew­
skiego, 2630 Mercer st., Philadel­
phia, Pa.

Leopold Aliczka rodem z 
z Małego Płocka, poszukiwany 
jest przez swego znajomego Leo­
na Kaczmarcjyka, Camp No. 2, 
Dunbar, Wis.

Stanisław W o 1 tańs k i, po­
chodzący z gminy Zatory w gub. 
warszawskiej, poszukiwany jest w 
ważnej sprawie przez swego brata 
Tomasza Woltańskiego, American 
Plate Glass Work, Alexandria, Ind. 
Madison Co.

Feliks Lejkowski pocho­
dzący z Pittsburga, poszukiwany 
jest przez swego brata Hipolita 
Lejkowskiego 77 River st., Haver­
hill, Mass.

Antoni Mrozek jest poszu­
kiwany przez swego brata Józefa 
Mrozek, Norwich, Conn., Hallwill 
Mills.

Michal Śmigielski i Pa­
weł Skrzepkowski, poszukiwa­
ni są w bardzo ważnej sprawie ja­
ko świadkowie wypadku z Izydo­
rem Biernackim przy praoy w 
Elmhurst, N. Y. Świadkowie bę­
dą wynagrodzeni. Adres: A. No­
sek , Polish Church, Elmhurst, N.Y.

Józefa Staruch poszukiwa­
na jest w ważnym interesie przez 
swego znajomego Franciszka Bo­
jarskiego 503 S. Iowa st., Sioux 
City, Iowa. (1—3)

Antoni Bycz ko, rodem z 
Kuzyny Małej z Galicy i, który 
przed dwoma laty przebywał w 
Sault Ste. Marie, Mich., poszuki­
wany jest przez swą siostrę Kata­
rzynę Byczko, 91, 3rd st., Passaic, 
N. J._________________________

Stanisław Prus,, rodem z 
gub. warszawskiej, wsi Zakrzewo, 
poszukiwany jest przez Józefa Chy- 
lickiego i Fr. wróbla, 17 West 
st., Alexandria, Ind.

AndrzejiBartłomiej G a j- 
deccy, rodem z pow. świeckiego 
w Prusach zacli. poszukiwani są 
przez Fr. Lewandowskiego P. O. 
Gilman, Benton Co. Minn.

Tomasz Król wyjechał z po­
czątkiem października ze swą sio­
strą nie wiadomo dokąd. W waż­
nym interesie poszukuje go żona. 
Kto by o nim wiedział niech do­
niesie proboszczowi św. Stanisła­
wa Kostki pod adresem: Rev. Ka­
sprzycki, 31 Ingraham st., Chica­
go, Ill. (1—U

B®“ J. Borkowski ma paczkę 
na ekspresie w Cleveland, Ohio.

B©"’ P. Baryczewski ma paczkę 
na ekspresie United States pn. 
100 Brodway, Brooklyn, N. Y.

KaSperKlatka, mający prze­
bywać w Chicago, poszukiwany 
jest przez swą siostrę, Salomeję 
Klatka, 606 Market st., near 3, 
Lowell, Mass.

Dominika Baranow­
ska i Józefa Kowalewska 
są poszukiwane w ważnej sprawie 
przez swego brata, Leona Luty, 
§25 Jerome st., McKeesport, Pa.

Bolesław Brzoziński, rodem
z miasteczka Stokliszek w gub. wi­
leńskiej, poszukiwany jest w waż­
nym interesie przez swego brata 
Bronisława Brzozińskiego, box 33 
Standish, N. Y.

Jeżeli chcecie 
jechać do eta-MĘŹCZY/WT! _____

repo kraju, a chcecie robić kilka godzin dzien­
nie pr/y lekkiej robocie na pospiesznym okrę­
cie, to możecie jechać do Hamburga i Bremen 
sa 7 doi. Okręta odchodzą w każdy wtorek, 
czwartek I robotę. Piezcie do Izydor llera, Bank 
Polski, 2 Carliale at., New York (1—4)

■ ■■I AAU)*** 11 warn to

KOBIETY niereguUrnoźd nfech ^użtr­
wa ja Ziołową Herbatę 'mitb a. Reguluje cały 
organizm, preoczyezcza I w4bogacz kr-w, doda­
je czeratwożci czyni życie przyjemne«. Cena 
paczki l*e. Użtwa' Jej można a wi-lką konry- 
żela dla zdrowia, jak zwykłą herbatę, adresMr. 
Smith a JHeutain Hero Tea, 179 W. I>iviaion st., 
Chicago, ni. (Należytożć należy przesyłać w 
markach pocztowych.) 1

2$ ■ I |\ W gwarantujemy z«» na-ze nowo 
VW ł*  I I | wynalezione lekarstwo uwpl
W WWW I ni slow? z łupieży, wzmocni 

korzenie, powstrzyma od wysiani Iw miejscu 
wy padniętych wyrosną nowe, ładn gpiłte. mięk­
kie i wzmocnione włosy. PrzyA.i*cie  91.00 a o- 
trzymacie butelkę tego lekarstwa ua próbę. Adres 
••ANIMATOR”. 33i6 Auburn Ave., Chicago, Ili.

>11? *7  i1 rl V r/ KT potrzeba. OdsyłamyA I AJ mężczyzn z New Yorku 
na pocztowych okrętach do Hamburga lub Bre- 
men za ceno $8 00. jeżeli cocą pracować na o- 
kręcie przy lekkkj robocie przez 3 do 4 godain 
dsiennie Zgłosić się albo ptaać należy ao In 
tarnational bhlpplng Office, 5 Clinton at. lub 
T3 W«t et.. New York H—4)

RathkHl Łys’naf Łupie rz, wypada­
nie włoaów i wszelkie choroby czaezki leczymy 
aa pomocą najnow-zej metody specyalletów. 
Adres Prof. BRUNDZA, Brodway 4 Ko. 8 at., 
Braok yi New York. (89—1208)

I cheoetę poeyłać pieniądze do 
J Ij I 1 starego kraju najśpiewniejszym 
1 najpewniej ватт apoeobem, pi кze je po cyrku- 
lerze do Iz doro Herz. Auetro-Ruielan Bank, 
8 Carlia e St., New York. 1—4
w | chcecie sprowadzić krewnych
ę| r Zj • 1 lub przyjaciół ze stan go kraju 
piasrie po ceny i informacje, któryih bozpła 
tale udzielimy. Izydor Bera, Aasteo Rusatan 
Bank, 2 Carliale 8t., New York.________1-4

ICT 1 chcecie pomocy prawnej, iwie- 
tlIjArjljl dom ej przez konsula polwler 
daonej lub potrzebujecie jakiegokolwiek legalne­
go dokumentu, piaście pó inf«»rmacye do Izydo­
ra Hora, 2 Carliale St, New York. 1—4

p<xiługr
rpRAW NIEMIECKICH^ 
ryrabiany, Jest nąjlepzzym przeciw 

'REUMATYZMOWI 
Neuralgii, Zaziębieniom, itd. 

DRA RICHTERA sławny w świecie 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER.

Prawdziwy tylko z ochronny n»ark.?*KotwleaT
Jedno z licznych swiudci. iv. Ukarakicb:

New York.d. 15. Listop.1897
Dr RicMerB’KOTWICZNY’* 

PAIN EXPELLER mogę szcze­
gólnie pościć przeciwko 
Reumatyzmowi i Neuralgii.

lekarz.
KffXSr~iss t<ST 'tt-yt- 

23ct. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub o
Li’. Ad. Richter & Co.,21Ó PearlSL,New York, 
kss ZŁOTYCH *MEDALI.

precz znakomitych lekarzy, 
hurt-> h i t :‘idbnrych dro- 
^^utów,Duchowień»two,it(L

— 50 letni Frank Wi­
giński, 19 Cleaver ul., stał 
się ofiarą wypadku w elewa 
torze w fabryce “Lakeside 
Organ Co.” na rogu ulic 
Lake 1 Feorla. Dostał się 
nogami między elewator a 
podłogę, a świadkowie wy­
padku niemało się przerazili, 
słysząc chrzęst łamanych ko­
ści. Wigiński stracił przytom­
ność; zawieziono go do szpi­
tala dra E. Prescotta na ro­
gu Washington boulevard 1 
Desplains ul., gdzie go po­
łożono na stole operacyjnym, 
bo sądzono, że prawą nogę, 
zupełnie ma zgnłeconą i nie­
wątpliwie trzeba będzie ją am­
putować. Wigiński miał także 
lewą, zdrową nogę zgnieco- 
ną cokolwiek, ale nie niebez­
piecznie, 1 w skutek tego 
stracił przytomność. Tę nogę 
mu opatrzono 1 odesłano go 
w wozie ambulansowym do 
jego mieszkania.

— Panna Margarete 
Henneberg urodna sierota 
chłcagoska, wytoczyła proces 
Pawiowi Springer o <50,000 
odszkodowania za niedotrzy­
manie słowa. Springer jest 
bogatym handlarzem gruntów, 
ma lat 27 a panna Henne? 
berg 18 1 utrzymuje się z rąk 
pracy.

— Gwiazdka przyniosła 
podwyższenie ’ peusyi pięciu 
tysiącom konduktorów 1 pa 
laczy kolei Chicago 1 St. Paul 
o dziesięć procent. Wyniesie 
to rocznie pół miliona dola­
rów. Zdaje się, że Inne ko­
leje w bardzo krótkim czasie 
pójdą za tym przykładem.

Wiele firm ofiarowało swym 
urzędnikom podarunki w for 
mie czeków lub też wydawa­
ło asygnat ye na Indyki.

— Interes w magazy­
nach departamentowycn za­
dowolił zupełnie właścicieli 
tychże. Wedle przybliżone 
go obliczenia sprzedano w 
sześciu największych składach 
w ciągu ostatniego tygodnia 
towarów za olbrzymią sumę 
14 milionów dolarów.

— Józef Kuwski wra­
cając ao domu, przytrzymany 
został na Chicago ave. przez 
dwóch opryszków, którzy po 
zaciętej walce obrabowali go 
i zabrali mu z kieszeni 133 
dolarów. Puścił się za nimi 
w pogoń 1 przy pomocy poll 
cyanta schwycił na rogu Mil 
waukee ave. jednego prze 
chodnla twierdząc, że on wła­
śnie go zrabował. Areszto­
wany twierdzi, że w tym ra­
bunku udziału nie brał. Ple 
nlędzy przy nim nie znalezlo 
no żadnych.

— Na wiosnę upływa 
100 lat od chwili, gdy pierw­
szy kolonista osiadł na miej­
scu, gdzie stoi obecnie Chi 
cago. Tym kolonistą był John 
Kinzie. Na pamiątkę tej 100 
letniej rocznicy ma być urzą­
dzony obchód i święto ogólne. 
Przygotowaniami do tego ob 
chodu zajmują się wpływowi 
obywatele. Na uroczystość 
tę zaproszony będzie prezy­
dent Roosevelt wraz z mini­
strami Uroczystość trwać bę­
dzie 5 dni, a program będzie 
bardzo bogaty.

— Według obliczeń, lu­
dność Stanów Zjednoczonych 
składa rocznie na utrzymanie 
parafii 260 milionów dolarów. 
Sprawozdanie to jest oparte 
na książkach parńalnych 
wszystkich wyznań z wyjąt 
kłem wyznania rzymsko kato 
ltckiego. Od parafii rzymsko­
katolickich statystycy nie mo 
gli dostać sprawozdań na pa­
pierze.

— Hans Snagle, mie­
szkający pn. 324 Clybourn 
ave., upiwszy się, stanął we 
drzwiach z nożem rzeżnicklm 
i chcial zamordować swą żo 
nę wraz z 9 dzieci, wracają­
cą ze sztoru. Marnotrawnego 
ojca przyaresztował przecho 
dzący pollcyant I sędzia o- 
desłal go na 60 dni do kry­
minału aby wytrzeźwiał.

— Prezes'gôrnikôw, Jan 
Mitcheli, który bawił w tych 
dniach w naszem mieście, o- 
świadczył, że w West Vir- 
ginil wybuchnie niebawem 
ogólny'strajk górników, pra­
cujących w kopalniach węgla.

— Sąd przysięgłych 
przyznał Geo. Hinchlitt $22.- 
000 odszkodowania za boj­
kotowanie go przez unię mu­
rarzy. Odszkodowanie to mu­
si zapłacić unia, ponieważ 
szkodziła mu otwarsle, publl 
kując jego firmę na cyrkula- 
rzach, rozrzucanych po mie­
ście.

Jest to dobrą nauką dla 
Innych, aby w takich wypad­
kach nie zapominali, że nie 
wolno szkodzić nikomu w In­
teresie.

— Wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się z piecem 
gazowem, zaczadzili się na 
śmierć pani Mahoney 1 jej 
syn, a męża z biedą wyrato­
wano. Przyszli oni z wizytą 
do swej córki Józefiny, pn. 
3944 Wenthworth ave., któ­
ra chciała coś ugotować 1 
przez nieuwagę odkręciła kur­
ki gazowe na noc, co się 
stało przyczyną tego smutne­
go wypadku.

— Dwoje polskich dzie­
ci Janek Schmidt i Antoś 
Kemblowski, zabrani zostali 
przez inspektora przemysło­
wego z fabryki American Can 
przy ulicy Superior. Maszy­
ny tamże w ruchu będące są 
tak skomplikowane, że dzie­
ciom nie wolno przy nich ro­
bić. Po nadto skonstatowa 
no, że dzieci te pracowały po 
12 godzin dziennie. W wie­
lu innych fabrykach 1 skła­
dach departamentowych trwa­
ją ciągłe rewizye I masę dzie­
ci posyłają do domów.

— 500dolaró<zobowią- 
zała się wypłacić kompania 
Anglo American matce 16 
letniego Piotia Sparsa, który 
doznał podczas pracy uszko 
dzenia, że utracił władzę w 
rękach. Sędzia Kavanagh 
nie zatwierdzi! jednak tego 
bargains, lecz nakazał ma­
tce by prowadziła proces.

“Pięć tysięcy warta prawa 
ręka tego biednego chłopaka 
— zawołał oburzony sędzia. 
Trzeba nie mleć sumienia, by 
dać mu marną sumę <500.”

“Wyrzucą mnie z mieszka­
nia — mówiła matka. Rent 
nie zapłacony."

Sędzia dal jej czek na kil­
kanaście dolarów i obiecał, 
że sprawę tego chłopaka prze­
prowadzi za darmo.

— Jakiś człowiek, wi­
docznie gorszy niż zwierze, 
bo zapewne żadne zwierze nie 
byłoby w stanie zrobić coś 
podobnego, wieczorem zbll 
żył się cichaczem ku aptece 
E. L. Stahla, pod nr. 353 
5 ave-, i położywszy przed 
drzwiami apteki, pośród o- 
kropnego mrozu, nowonaro­
dzone dziecko nie odziane 
wcale, pobiegł ulicą Van 
Buren. Miody chłopiec Jo­
seph Sm'th, zam. pod. nr. 
355 — 5 ave., widząc to, 
spiesznie dziecko wniósł do 
apteki. Uwiadomiono o wszy 
stklem pollcyę, która nastę­
pnie postarawszy się o ciepłą 
odzież dla dziecka, zabrała je 
do ochronki św. Wincentego. 
Szukano owego niepoczclwe- 
go człowieka, który dziecko 
podrzucił, ale nadaremnie.

— Nepomucena Pulkow- 
ska zmaria we środę po po 
ludnlu po długiej chorobie, 
opatrzona śś. Sakramentami. 
Pogrzeb odbył się dnia 28-go 
grudnia o godzinie 9 ej rano, 
z domu Związkowego, do ko­
ścioła św. Trójcy a następnie 
na cmentarz polsko-czeski.

— Dzielni ludzie ocali­
li w piątek kilkanaścioro dzie­
ci od pewnej śmierci w pło­
mieniach.

W domu przy ulicy Huron 
powstał ogień na dole a gę­
ste kłęby dymu odcięły ucie­
czkę czworgu dzieciom na 

wyższym piętrze mieszkają­
cym. Matka Ich, pani Kelly, 
zostawiła je same i za powro­
tem z wizyty zobaczyła stra­
szne niebezpieczeństwo jej 
czworgu dzieciom grożące. 
Chciała wybiedz na górę, ale 
zemdlała od dymu. Na szczę­
ście przechodził tamtędy stra­
żak ogniowy Costello, który 
wskoczył do płomieni i dzie­
ci wyniósł.

Żołnierz Jan Cooper po­
wracając do kasarnł w Fort 
Sheridan zobaczył płomienie 
w trzech domach przy High- 
land Park 1 dzięki jego sza­
lonej odwadze wyratowano 
trzynaścioro dzieci, które 
spokojnie spały marząc za 
pewne o gwiazdce, która je 
obdarowała tego wieczora.

— Obywatele chicago- 
scy wnieśli skargę do jene- 
ralnego adwokata w Spring- 
field przeciw dostawcom wę­
gla, którzy są oskarżeni, że 
umyślnie wstrzymują dostawę 
węgli, aby doprowadzić do 
głodu węglowego, a nastę­
pnie podnieść ceny do nie­
bywałej wysokości. Początko 
wo p. Hamlln miał zbadać 
sprawę przez swego pomoc­
nika, lecz obecnie przybył 
sam do Chicago, aby zbadać, 
dla czego setki wagonów 
mięklego węgla nie są dosta­
wiane do" miasta, lecz stoją na 
bocznych torach. Kompanie 
kolejowe .tłomaczą się, że 
handlarze węgli pomimo za­
mówienia węgla nie zabierają, 
chcąc widocznie podnieść ce­
ny, czynią więc Ich odpowie­
dzialnymi za obecny brak wę­
gla. Twierdzą również, że 
handlarze gdyby chcieli mo­
gą sprzedawać miękki węgiel 
od 4 25 do 6.00 za tonę z 
dobrym dla siebie zyskiem, 
lecz oni widocznie chcą cią­
gnąć więcej. Adwokat Ham­
lln twierdzi, że się zablerze do 
handlarzy na seryo. Czy im 
zaś co zrobi — zobacz ymyl

— Do sekratarza wojny 
w Washingtonie wysiano re- 
zolucyę, w której byznesiścl 
chicagoscy domagają się, aby 
kongres uchwalił zniesienie 
łub obniżenie tuneli na La 
Salle ulicy z tej racyl, aby u- 
łatwić żeglugę na rzece Chi­
cago. W rezolucył tej doma­
gają się, aby koogres wy­
znaczył potrzebną sumę na 
wydatki pogłębienia rzeki. 
Byłaby to rzecz ważna dla 
naszego rozwoju, ale wątpić 
należy czy się kongres na to 
zgodzi,

— Zasądzono w sobotę 
trzech handlarzy węgla, a 
mianowicie jednego Niemca, 
jednego Irlandczyka i jedne­
go syna Izraela na kary po 
50 dolarów 1 koszta. Udo­
wodniono Im, że oszukiwali 
ludzi na wadze. Sędzia ubo 
lewał, że nie może według 
ustawy wymierzyć Im wię­
kszej kary przynajmniej po 
pięć set dolarów.

— Dobry interes zrobił 
farmer Henry Green, który 
przybył do Chicago w celu o- 
glądnlęcia osobliwości tego 
miasta. Naturalną ciekawo­
ścią powodowany poszedł 
zobaczyć sławną Masonie 
Tempie, o której już na far­
mie jego cuda mu opowiada­
no. I gdy tak patrzył I po­
dziwiał to piękne dzieło ludz­
kiej sztuki, przystąpi! do nie­
go bardzo elegancko ubrany 
jegomość i zapylał go, czy 
ten budynek mu się podoba. 
A gdy farmer nie szczędził 
słów podziwu, wtedy ów nie­
znajomy zapytał go, czy o- 
glądnął cały budynek ze wszy­
stkich stron.

“Nłe miałem jeszcze czasu 
— brzmią la odpowiedź — ale 
właśnie Idę na drugą stronę.”

“Nie trudź się pan bez po 
trzeby — mówił dalej niezna 
jomy. — Ja jestem szefem 
maszynistów tego budynku, 
który jest zbudowany na ol- 
brzymiem rusztowaniu Żelaz­
nem. Kosztuje to dziesięć 
dolarów, a budynek cały o 
bróci się w pańskich oczach 
na swej osi.”

Naturalnie, że farmer dał 
dziesiątkę 1 z góry już cie­
sz}! się na to ciekawe wido­
wisko a jeszcze więcej na 
to, jak będzie opowiada! o 
tern swym sąsiadom.

Zbytecznem chyba dodawać, 
że nie mógł się doczekać tej 

chwili. Czekał i czekał, ale 
ani inżyniera nie zobaczył, ani 
swojej dziesiątki.

“Nie żałuję tego jednak — 
mówił sierżantowi policyl. — 
Cieszy mnie, żem napotkał 
jednego z tych filutów chica- 
gosklch, którzy słyną w ca 
lym świecie ze swej sztuki o- 
tumanienia ludzi.”

— Telegramy z głębo­
kiej Rosy), Chin i Indyl do­
noszą nam często o panują­
cym tam głodzie, a tymcza 
sem przekonujemy się, że I tu 
w Chicago jest wielu ludzi, 
którzy nie mają co jeść 1 u- 
trzymywanl są z dobroczyn 
ności publicznej. Tak np. w 
zeszłą niedzielę dała organl- 
zacya “Volunteers of Ame­
rica” obiad w kasarni przy 
Wabash ave., na który zglo 
siło się 8,000 ludzi i zaopa­
trzyła ich po części w ubra 
nia. Obiad ten kosztował <2000.

— Urząd zdrowia pole 
ca mieszkańcom naszego mia­
sta, aby nie pili wody bez 
soku cytrynowego, gdyż we 
wodzie znajdują się bakcyle 
tyfoidalne. Według bowiem 
badań lekarskich przekonano 
się, że sok cytrynowy zabija 
wszelkłie bakcyle znajdujące 
się w wodzie. Na szklankę 
wody wystarczy mała łyżeczka 
soku cytrynowego. Niechże 
się do tych przepisów zasto­
sują wszyscy, a nie będą po 
trzebowali płacić za wizyty 
doktorskie.

K0RESP0NDENCYE.
SOBIESKI, Wis. — Szan. 

Redakcyę “Gazety Polskiej” 
upraszam o zamieszczenie na­
stępującej korespondecyl:

Przed kilkunastu laty ni­
komu ani przez głowę nie 
przeszło, aby tu miało powstać 
miasteczko z polskiem na 
zwiskiem i to tak ogólnie 
znanem jak Sobieski. Lecz 
szczęśliwy ten Sobieski i my 
też szczęśliwi, że nas tu tak 
wielką liczbę sprowadził, bo 
nam tu rzeczywiście dobrze 
się na tych farmach powodzi.

Gdyby bracia nasi pracu­
jący po fabrykach I w kopal­
niach wiedzieli, co to za przy­
jemne życie na farmach I jak 
to człowiek swobodnie sobie 
pracuje, oj toby ani jeden 
nie pozostał w tych zadymio­
nych miastach i nie praco­
wałby w tych warsztatach i 
kopalniach, gdzie człowieko­
wi ciągle niebezpieczeństwo 
grozi i zdrowie się rujnuje.

Każdy człowiek umiejący 
chociaż cokolwiek pracować 
w roli, a posiadający choć 
cokolwiek uciułanych groszy, 
powinien sobie kupić farmę, 
a nie robić w mieście, gdzie 
człowiek nie ma żadnaj przy­
szłości.

Tu w Sobieski jest jeszcze 
wiele gruntu do nabycia, a 
nawet są na sprzedaż farmy z 
zabudowaniem za bardzo przy­
stępne ceny. Mamy tu ko­
ściół 1 szkolę polską, ale z 
powodu znacznego napływu 
coraz więcej osadników pol­
skich, kościół już okazał się 
za mały i już rozpoczęliśmy 
za staraniem ks. proboszcza 
Polaczka budowę nowego 
kościoła, który niebawem bę­
dzie wykończony.

Polacy osiedli tutaj, pocho­
dzą z wszystkich trzech zabo­
rów, ale zgoda panuje tu 
między nami tak wzorowa, 
jaką chyba mało gdzie na­
potkać można. To też pomcc 
jeden drugiemu chętnie w 
potrzebie niesie I przyjemnie 
człowiekowi czas upływa, 
gdy się w takich stosunkach 
żyje.

Za staraniem p. Piotrow 
skłego urządziliśmy tu wspa­
niały obchód rocznicy powsta 
nla listopadowego.

Radzę więc każdemu roda­
kowi, chcącemu zakosztować 
swobodnego i spokojnego ży­
cia na farmie, aby sobie ku 
pił farmę w Sob eski, Wis., 
a nigdy tego nie pc żałuje. 
Mamy tu dobrą komunikacyę 
kolejową 1 wszelkie produkia 
rolne sprzedajemy na miej 
scu, co jest bardzo korzy 
stnem dla farmera.

Życzliwy Ludwik Zielewicz.

— Pożar wyrządził w San 
Pedro, Cal., straty na <75.000 
przyczem dwoje ludzi spaliło 
się na węgiel.

POCHODNIA.
No. 2 Pochodni wyszedł z 

pod prasy i jest na żądanie 
każdemu wysyłany darmo, 
kto przyśie swój adres. Adre­
sować należy: “Pochodnia” 
212 —214 W. Division st. 
Chicago, Ili.

CENY TARGOWE.
MĄKA: beczka

CHICAGO, 31 Grudnia 1902.

Zimowa patens 3.40—8.50
Straight 3.10—8.25
Najlepsza wiosenna 4.20
Żytnia zimowa 200-2.80

PSZENICA ZIMOWA (buszel)
No. 4 czerwona 60-07
No. 8 czerwona
No. 2 czerwona 71
No. 2 czerwona 71
No. 4 twarda 60-63%
No. 8 twarda 74

PSZENICA WIOSENNA (buszel)
No. 1 Northern 77
No. 2 Northern 75—70
No. 3 09No. 4 01

ŻYTO (buszel)
No. 2 51%No. 8 484No. 4 48%

KUKURYDZA (buszel)
No 4 41—44
No 8 42-40
No. 2 żółta 49
No. 2 biała 45%No. 3 żółta 44—49%

OWIES (buszel)
No. 2 81%No. 2 biały 88
No. 8 30—81%
No. 8 biały 32-34
No. 4 81
No. 4 biały 30-82
Standard 88-30

SIANO (100 funtów)
Wyborna tymotka 14.00—13.50
No. 1 18 00No. 2 10.50
Miejscowa 9.00—10.00
Wieprzowina (100 funtów) 17.00
Smalec 10.85
Żeberka 8.75

18-20
25

20-22
20—21

PRODUKTA MLECZNE:
Ser Young Amerlca 
Ser twlns
Ser brlck
Szwajcarski 
Llmburskl
Masło śmietankowe 
Firsts
Seconds
Dairles
Jaja, (tuzin) 
Niesortowa

DRÓB (funt)
Kury (żywe)
Indyki (żywe)
Kurczęta (żywe) 
Kaczki
Gęsi tuzin

OWOCE
Jabłka (beczka) 
Cytryny (pudło)
Banany (pęk) 

KARTOFLE (buszel)
Słodkie (beczka)

9
12-18
10—11
12-14

6.00—9.00

1.25—4.00
8.50—3.75
1.00—1.50

38—45
2.65—2.75

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000 
KALENDARZY MARYAŃSK1CH 

NA ROK 4903- 
(Karola Miarki z z Mikołowa).

TREŚĆ KALENDARZA:

10) 1 _ ____ __ z.
11) Przygody wojenne (ilustracya)

»

1) Notatki kalendarzowe
2) Opisy cudownych obrazów, Ma­

tki Boskiej i Pana Jezusa w na­
szej ojczyźnie—Polsce.

3) Bóg z nami (słowo wstępne).
4) Hymn do Najś. Maryi P. (wiersz)
5) Ojciec bw. Leon XIII (portret).
6) Testament Ojca Św. Leona XIII.
7) Wiersz Ojca bw. Leona XIII.
8) Ośm błogosławieństw (wiersz).
9) Pax vobiscum (powieść z pier­

wszych czasów chrześcijaństwa).
Precz ze zbytkiem (artykuł), 
’rzygody wojenne (ilustracya).

12) Ważne odkrycie (z ryciną).
13) Różaniec (wiersz).
14) Napady Tatarów (powieść histo­

ryczna z rycinami).
15) O palmie (legenda).
16) Noc Bożego Narodzenia (leg.).
17) Marya pocieszycielka prawdzi­

wych (zdarzenie prawdziwe).
18) Prośba o natchnienie (wiersz).
19) Skuteczna modlitwa (rozmyślanie 

dla dusz pobożnych).
20) Gawędy o starych dziejach (po­

czątki Historyi Polski z rycinami).
21) Różyczka (piękna powiastka).

Jak z powyższego widzimy, kalendarz Maryański na rok 1908 pod 
względem treści nie ma sobie równego; sądzimy zatem, iż dozna poparcia 
wśród rodaków naszych w’ Ameryce.

Cena egzemplarza 20 centów.
Blorącym w większej ilości udziela się rabat.

W. DYN1EWICZ. 532 Noble st., CHICAGO, ILŁ. • 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

Kto zapłaci prenumeratę za “Gazetę Polską” za 
rok z góry, otrzyma w premii książek za $1.00 i kalen­
darz Maryański. Na przesyłkę kalendarza trzeba dołą-
czyń 5c. a na przesyłkę książek Юс—razem 15c

JEDYNA POLSKA 
Maszyna dodrukowania 

Cena tylko $10.00
W zupełaoścl zagwarantowana. O wiele lepsza 

niż 825 maKzynkaJaka kiedykolwiek była zrobiona 
Jest ona tak silna i pojedyńcza w budo­
wie, że nigdy się nie psuje. Do każdej 
maszyny dudajemy dokładne instrukeye, 
w języku polskim jak się na niej pracuje. 
Ma ona 84 liter stanowiących małe i du­
że litery z polskiemi akcentami i cyfram, 

Ta maszyna nie jest zabawką.
Możecie przysłać $1.00 zadatku, a resztę^ zapłacicie, gdy odbierzecie maszynkę 

Adresować należy:
THE M ARION SUPPL Y CO

771 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.

S. Stelngard^awdlk^. 
№‘r ROSYJSKIEGO I TOR. TYTONIU 

I PAPIEROSÓW.
Sprzedaje po zniżonych cenach nMtępoJąre towary.

Turecki tytuń funt po $1 50, $1.75, $2.00. $2.50, $300 i 
$1.00. Tytoń rosyj-ki funt 50c, 00c, 75c 1 $1 00. Tytoń 
do fajki “Cigar Clipping” funt 28c. Ko-yjrki tytoń do 
fajki funt 4«e. Tabaka do zażywania funt 30c. 35c, 40c 
i 45c. Papleroay z tureckiego tytoniu eto po 50c, 75c i 
$ .00. Maszynki do papierordw eztuka 10c. Gilsy do pa­
pierosów tnetk 7c, lOc 115c. Bibułki za tazln paczek 25c, 
30c, 85c i 50c. Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe i o- 
rzechowe po 5c, Sc 1 10c. Fajki różne od 10c do $5.00. 
Cygara pudełko z 50 ramkami 75c, $1 00, $1 20, $1 40, 
$1.60. $1 85 $2.50 i $5.0». Małe cygarka za eto sztuk 55c 
70c, 90c i $1.34. Herbata ro«»yj-ka fun 80c. $1.00 i $1.50 
Tytonlarki od 17c do 75c, tabakierki od lOc do $1.50, 
Cygarniczki bursztynowe od $1.00 do $5.00.

Й®“ Jan Wojdar ma paczkę na 
poczcie w Niagara Falls, N. Y.

Й4В“ Jan Donal ma paczkę na 
poczcie w Passaic, N. J.

ŁI8TY POLSKIE WA POCZCIE.
502 Adamski I
504 AndzioliR G
50ó Вм łasza I)
509 Baszewski J
510 Bakraui W
511 Baran J
513 Barnai J
522 Bochenek F
521 Badonl T
526 Bondzulewekl К
58" Budny J
531 Bielak A
532 Chawaniec J
533 Cicoski J
588 Chrobak A
539 Chwała J
542 Cygau F
548 Czynikiewicz M
548 Dopilka J
54 » Dragosz W
550 Duda I
559 Francifzkowicz M
565 Gajewska J
569 Gawlik К
570 Gawecaa К
571 G Dwa J
575 Godek J
579 Goetafiska J
588 Góroy К
584 «oszy F
585 Gołąb J
5 8 Gureck
603 Holewifiskl M
605 Jankowski J
608 Ja je fik M
611 Janusz F
612 Jaworski J
618 Jodł .wski J
620 К, zimierz К
621 Kr rwał J
622 Kariot A
628 Kariak A
624 Kozel J
626 Rinak I
627 Knaak II G
629 Kolor J
630 Koliński J
631 Koman D
632 Komajekl J
634 Karwowski I
635 Kowalski I
630 Kozłowski M
639 Kordek 8
641 Kolas F
642 Korki M
643 Kozioł J
645 Krajewski F
650 Krul W
651 Kryncewlcz J
652 Krapa J
653 Karwowski W
654 Brich M
6Л6 Rruti К
657 К u сап M
659 Kula M
660 Eus M
662 Lapkc J
663 Leśniak J
665 Lewandowski K
669 Lubas J
671 Makowski T
«72 Madej Z
674 Malej J
675 Maliński J
676 Mblak ?
677 Malek W
678 Markiewicz J
679 Marchot W
680 Marcinek J
682 Masztalcrskl J
686 Miaeik P
687 Michalik W
691 Mikro S
692 Mikasz- ński J
693 Milowsbl M
697 Mlotkowski T
698 Mnisato J
7»1 Mróz T
703 Mrozek P
708 Nibajewski J
709 Nemcek J
710 N’tkowskl F
711 Nobaras J
7Ii Nocek J
П6 OcbobowiczuwarM

717 Ofal J
718 Owczarek J
719 Papanek М
721 Pech А
723 Peszko F
724 Pietrzyk J
725 Piątek W
726 Pietrasz W
727 Piszczek J
728 Pod aza В
729 P lic. M
730 Polek F 
73t Polański F
732 Popławski J
733 Pr |w>tnlk A
735 Płaczek J
736 Pyra T
738 Raczkowski A 
745 Korniński A
748 Koczernlews ki
749 Rożnowski A
752 Ryszko I
753 Rzond J
754 Sabetko J 
757 Sazma J
764 Schodowski A
771 siedllk J
772 Sikorski J
778 Śladok J
779 b-ma J 
7Я2 Sobczyk M
788 Spncek J 
787 Staszewski A
789 Starzyk J
790 Stamski J
791 Stówek В
792 Stefaniak В
798 Steblik L
796 Sterbiński
797 Stolba F 
7‘8 Stopa 1
799 Stopka К
800 Stowik L
803 Strąk M L
804 Strntyna A 
806 Swierbińskl J 
80H Kwlątaowrki J 
809 Szczupak M 
811 Szyperski J
814 Tokarz J
817 Trybata J
818 Trznadel W
819 Turek A
820 To rek M 
S21 Urbański J 
«22 Uroua P 
ŚS-2 Watka A
884 Waszkowski P 
836 Wojlanek Z
851 W tek R
852 Witek T
854 Wichllński A 
859 Wilk 8
862 Wiśniowski J
868 Wójcik J
869 Wotoszyn P
870 Woźniak J
871 Woźniak W 
Я 72 Woźniak M
873 Wotowice К
874 Wróbel A
878 Wykowska W
879 Wypereka M
880 Żabiński L 
88ł Zabira F 
88t Żakowski A 
883 ZabiiA P
885 Zaleski M
887 Zsja 8
888 Ząbkowski S
889 Zm rąb» W
890 Zawodni A
894 Zięba J
895 Zieliński M
896 Z*ma  J
900 Znamłecka M
901 Zółt к J
902 Zoniewski W
903 Zorn- к T
904 Zozskiewfcz T 
907 Zncarz T
9"8 Żurawski J 
910 Zuro« P
912 Zyszklewicz W
913 Zyta P

22) Pospiesz do krzyża (wiersz).
28) Prawdziwy przyjaciel (powieść 

osnuta na tle stosunków robotni­
czych z rycinami).

24) Pijaństwo, suchoty, zbrodnia, 
(artykuł).

25) Djabeł w koszu (humoreska z 
ilustracyami)

26) Chłopski dowcip (humoreska).
27) Rady dotyczące zdrowia.
28) Marya Konopnicka (w 25 roczni­

cę pracy literackiej przez II. 
Sienkiewicza z ryciną).

29) Obcinanie drzew owocowych wy­
soko i półwysokopiennych.

80 Rozrywki w wolnych chwilach (z 
nrcinami.)

81) Żarty i dowcipy.
82) Kiedy bieda to do żyda (wic Ilu­

strowany).
33) Dodatki: kalendarz ścienny duży i 

mały; Jedyny prawdziwy wizeru­
nek Jezusa Chrystusa według 
fotografii św. całunu w Turynie; 
Królowa niebios (obraz kolorowy); 
Herb Polski porozblorowej wy­
kończony ślicznie kolorami; Chry­
stus zwycięzca (obraz alegoryczny 
Polski porozbiorowej).
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